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Wspomnienia p. Marii Wittek spisane 30 kwietnia 1981r.
V. l \ i \ \

M®ja mama pochodziła z francuskiej rodziny o nazwisku 
FawreloDziadek,ze strony mamy był we Francji nauczycielem,a 
w Polsce /właściwie w Królestwie/ leśnikiem.P« przybyciu d© Polski 
dodał sobie do nazwiska literę ł,l” .Jeg® synowie,z których jeden 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych używali nazwiska w brzmieniu 
dawnym - Pawre.Mam uradziła się już p@ przybyciu dziadka do Króles
twa t.j. w 1864r.

Ojciec mój pochodził z rędziny rolniczej.Członkowie jeg® 
rodziny częste wyjeżdżali "na Saksy".Dziadek ze strony @jea,p® 
powrocie z Tfiesd.ee ©siadł na stałe w Korzenistym.Mój ejciec ni® 
miał pociągu d© pracy na roli,nie chciał być rolnikiem.P®sz©dł na 
praktykę do młyna i tam zdobył zawód.Był człowiekiem bardzo zdolnym,, 
Sam ©panował język niemiecki,czytał podręczniki traktujące $ sżtuce 
młynarskiej w orginale.Tato miał jakiś dyplom,ale inżinierem nie był 

Rodzice moi mieli troje dzieci,trzy dziewczyny.Mładszą ode
■*(mnie była siostra IRENA.Po kijowskiej szkole handlowej dostała posa

dę w banku na Bielańskiej,w Warszawie.Pracowała tam kilka lat.
Po wyjściu za mąż wyjechała do Gdyni0Mieli tam z mężem domek. 
Dochowali się dwójki dzieci.Przez cały okres wojny była z dziećmi 
przy rodzicach we Włocławku.Oj ciec mój wówczas był już na emeryturze 
i miał tam domek.Była później z rodzicami w Warszawie.Tata zginął 
w 1944r. od bomby w Warszawie,na Pradze„P® wojnie siostra wróciła 
do Gdyni.Zmarła w zeszłym roku /1980?/.

Druga siostra ZOFIA uczyła się krótko i szybko wyszła za mąż, 
za dyrelctsra banku w Słonimiu i tam urzędowała.Debrze jej był®.
Mieli jednego synka.W 1937r. zamordowano jej męża.Ha jakim tir doko
nano morderstwa nie wiadomo.Dziecka miało wówczas 6-7 lat.Przenio
słam siostrę do Warszawy.Urządziłam ją w BEK,przy Starzyńskiego. 
Zmarła na raka w 1972r.
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P®dróż_d@_Ki^@wa_
Ojciec siedział p© uszy w PPS w Łodzi.Wskutek wsypy musiał 

spuścić miast©.Wyjechał wtedy pad Kijów.Dostał tara pracę dzięki pomo
cy partii.Początkowo wyjechał sam.My,trójka dzieci /w wieku 4,2,0,51/ 
zastaliśmy z Matką.Kiedy przyszła wiadomość od Ojca gdzie mamy wyje
chać ,przeżyłyśmy niemiłą przygodę.Nazwa podkijswskiej miejscowości 
podana przez ojca /? /podobna była do Grajewa i tam nas
skierowano.Co gorsza nasze bagaże pojechały pod Kijów.Wyjaśniono 
pomyłkę kiedy wyjechaliśmy na północ.

Mama była bardzo religijna.Rodziców wywiozłam z Kijowa ostatnim 
pociągiem ewakuacyjnym w 1920r.Był to ten sam pociąg,którym wyjechał 
sztab.Jakbym się nie zjawiła w mundurze,to byliby nie wyjeehali0Wielu 
rzeszy nie można był© zabrać.Mama żałowała obrazu Matki Bożej ze 
Skępego.Przyniosła go kiedyś z odpustu i wzięła ze sobą pod Kijów.
W domu panowała atmosfera religijności i to dużej.Me pamiętam już 
czy w kijowskim mieszkaniu wisiał też obraz MB Częstochowskiej.Pod 
Kijowem był© mała kościołów.Była w naszej okolicy jedna katolicka pa- 
rafia*D® niej,do parafialnego kościoła,z Chomenki jechał© się przez 
las.D® kościoła był® sk.6-8 wiorst.Ze względu na odległość d® kościo
ła jeździło się tylko w niedzielę.W lesie przez który przejeżdżaliś
my były wilki.Pamiętam,że raz nas napadły.

W Winnicy był jeden centralny kościół do którego chodziły wszyst
kie szkoły.Była d® niego daleko.W szkole mieliśmy kapelana.Był nim 
ksJTaskrycki.Przed Winnicą była miejscowość Braiłów.Był tam ks.Parna- 
chocki.Muszę się dowiedzieć historii Pana Jezusa Braiłowskicga dan 
SaleuęLegenda głosi,że figura Jezusa była utopiona w Dnieprze i stam
tąd dopłynął @n d© Warszawy,Odkąd tu jest? Jest to ta sama figura es 
w Braiłowie w 1910r.
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Ta sama figura była tam e© i tutaj.W Bsaiławie kaściół był zawsze 
przepełniony.Ten stary kościół był przepełniany zawsze,choć ©greran; 
Podczas zakrywania eentralneg© ołtarza grała muzyka.Tam był* duż® 
majątków w ©keliey.Właściciele tych majątków dbali © kościół i 
przybywali w niedzielę d© k®ści®ła
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Do szkół cłla&ziłam w Winnicy i w Ki jawie. Jak trzeeia z Has szła 
«Lo szkoły to matka przeniosła się do Winnicy i ©tworzyła stancję. 
Trzymała ją de czasu przeniesienia ojca do Kijowa.Był© to w 1914r„ 
w roku wybuchu wojny*Mieszkałam w Trębkaeh.D© szkoły chodziłam 
na Rylski Zaułek.Sinatry uczyły się w innej szk®le^jchedziłaia d® 
gimnazjum św.Katarzyny.Pozostawał© nn@ pad protektoratem Wielkiej 
Księżnej.T® była gimnazjum niemieckie .Też były st osunki .iProszę 
sobie wyebrazió.Wojna Rosji z lfieaeami,a Pani Cesarzowa propaguj® 2 

szkolnictwo niemieckie.My na lekcjach robót nie innego nie robiłyś 
my,tylko szyliśmy bieliznę dla Niemców paz&stająeyeh w rosyjskiej 
niewoli.Chodziłyśmy d® nich z bułeczkami,a nie d© rosyjskich żoł
nierzy^

"Prawdę mówiąc skorzystała z tych wizyt.Jeden z jeńców, 
pa polsku mi powiedział e® t® jest POW.Był ©n z austriackiego 
wojska.Me pamiętam już grzy był to prosty żołnierz, czy podoficer. 
Byłam strasznie wtedy podekscytowana że z takim ż®łnierzykiem 
rozmawiałam osobiście i t® po polsku,Od tego momentu marzyłam by 
się stać żołnierzem konspiracji!

Był® traehę Polek w tej szkole.;W mojej klasie był® nas trzy. 
Była t® bardz® dobra szkoła.Świetna obsada nauczycieli *Stanowiło 
ją paru Memeów i kilku Rosjan.Profesor matematyki rozkręcił we 
mnie zdolności do przedmiotów ścisłych.Do dziś nie mam zdolności 
da języków.Nigdy nie ppanowałam tak języka by mówić całkiem popraw 
nie.Nawet ukraińskiego dobrze nie ©panowałam,choć d® czasu szkoły 
w Winnicy tylko ukraiński w szkole był w użyciu."Bałakać” się w 
dzieciństwie nie nauczyłam,jedynie dumki jakbym usłyszała,to bym 
podśpiewała.Z tego okresu zsstało mi powiedzenie "Czort na Kalicz- 
kach".W pierwszej klasie / 1 9 1 1 r/ miałyśmy kółka polanijno-histo- 
ryczne.Zrzeszał® an© wszystkie Polki mieszkające w Winnicy.Jego 
pracą kierowała Wacława Poteaikoweka /pisarka,nauczycielka,zginęła 
w powstaniu w Warszawie/.Jej matka była nauczycielką.W ich domu 
odbywały się tajne kursy.Każda z nas pod klapą fartucha nosiła
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biał« czerwaną kakardkę.SpiewaliśmynRatę" i wszystka ca umilałyśmy. 
Zajmowałyśmy się eałą paezją 1 863r. , p alaskim, czytałyśmy, pisałyśmy. 
Sprawdzam® nasze dyktanda i mężna był® 2 dastać.Marna Patemkawskiej 
dobrała aabie da pamacy dwie kależanki.Od tega czasu miałyśmy należy 
ty kierunek pracy samokształć eaiawe j i patriatyeznegs wychowania.Z 
innymi kółkami asobiśeie kaat&ktu nie miałyśmy.Syn Patemkawskiej, 
należał da innega kółka,w szksle realnej i d© nas czasem przychodził. 
Ale my d® nich nie ehadziłyśmy.

W 1917r. zrabiłam maturę w 7-klasawej szkole.Ua tym by się 
skańczyła.Al® pawstał® palskie 8-klasawe gimnazjum,I tam się dosta
łam da 8 klasy.Większe kłapaty miałam z jez0p©lskim.Raptem ©d tylu 
Niemiaszków i Rosjan trafić da polskiej szkały.Przełażoną była Zafia 
Żakiewiczawa,słynna palska działaczka z Kijowa,utalentowana wycha- 
wavv'czyni.Istniało już wówczas zrzeszenie radziców i nauczycieli 
dbające © polską aświatę..
__ Harcerstwo

Jesienią 1917r. wstąpiłam d© harcerstwa.?/ plutonie były i&.inn. 
ziemianka z domu,&3otjKKkaqp: Padharska /później Ch©jecka/,Meld@nkawer 
/później adwakat w Warszawie/,Piekarska /jej mąż był gen.we Francji/. 
Życie polskie agniskawała się m.inn.w damu Pi©karskich.Pi©karska mnis 
wciągnęła da plutaniku.lTaszym druhem był Ostrowski.Trzymał ©n nas z 
dala ad konspiracji,miał ambicje mieć swój oddział.Mówił zawsze,że 
ana ma swój plutan harcerski,a kantakt z POW nta jest aa” .My w 
Kijawie prowadziliśmy wywiad i ta dabry.Pierwsze próby wywiadu 
przeprowadzona na peryferiach.Ustalałyśmy nry jednastek,rozpoznanie 
dywizjsnów,sprzętu.Później pisał® się meldunki.I ja kiedyś taki 
wywiad zrabiłam,że panowie z POW zażyczyli sabie widzieć tę osobę,, 
która ów meldunek pisała.Ostrawski nie już nie mógł paradzie.1 mu
sieli mnie d© POW doprowadzić.Ts była w marcu 1918r.na 4 miesiące 
przed maturą.
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Ps maturze wstąpiłam aa matematykę,aa Uniwersytet.Byłam pierwszą 
kobietą aa tym istychczas męskim Uniwersytecie.Pierwsza na 500 
chłopców.W następnym raku był© już nas siedem.

Uniwersytet był dla mnie przykrywką dla pracy konspiracyjnej. 
Komendantem placówki w Kij©wie był najpierw Basiński,pa nim komendę 
KN-3 przejął Lis-Kula,po nim zaś Kruk /późniejszy Szef propagandy 
w SZP.Do organizacji trafiłam za Lisa.W jej szeregach działali w ó w c z j  

Żarski ps."Wilk",Józefski ps.Przemy®ław.W Komendzie znalazł się 
Msrgird i ja /od spraw w®jakowych/.Z Morgirdem ratowaliśmy komendę. 
Ratując się przed bolszewikami Komenda przeniosła się d© Wsrzelu.
Kie wiedziałam nawet gdzie,ale ją odnalazłam.Była ta zabawna histor 
ia.Wiedziałam tyłka tyle,że Komenda jest 6 km ©d Kijowa,nazwy miejsei 
wości nie znałam.Wymierzyłam sobie odległość swoim krokiem i poma
szerowałam.Pa odliczeniu odpowiedniej liczby kroków stanęłam przed 
jakimś domem.Weszłam i pytam o Morgirda.Okazał© się,że t® tu.Zasko
czenie było kompletne.Myśleli,ż© ktoś zdradził kryjówkę.Me chcieli 
mi wierzyć,że jej nie znałam.A ja ps prostu trafiłam:Józefski był 
od początku w konspiracji.

J ó z e f s k i __

Od początku w konspiracji w II w®jnę światową.W SZP i ZWZ.Był kamen 
dantem Warszawy.Jak się Sikarski o tym dowiedział,odsunął ga od 
konspiracji.Przysłał, specjalny rozkaz, na ręc® Grota.Wtedy Józefski 
utworzył własną grupę,piłsudczykowską.Padobny rozkaz nakazywał 
Grotowi nie dopuścić d© konspiracji Rydza,ps jego ucieczce z Rumunii 
Józefskiego atakowali endecy wówczas,gdy był sn wojewodą wołyńskim. 
Zarzucali mu,że układając stosunki z Ukraińcami za bardzo im ulega.
Podobnie się zachowywał jak Michał Karaszewicz we Lwowie.Józefskim' 
do samej śmierci /.mieszkał na Koszykowej/ opiekowała, się Miłobędz- 
ka i Chorążyna.Miłobędzka znała się z nim z Kijowa,z "Filai-ecji'ł, 
Chorążyna poznała g® później.
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Yaria

List w sprawie Żydów.
Żal d® Samsonowicza i innych, profesorów © treść listu /ZW nr 29 /
Wynika bowiem z niego,że w całym społeczeństwie przeważają nastroje
antyżydowskie.

List w sprawie Grota 
List Sanojcy,Kamińskieg@,Mazurkiewicza.W przedstawianiu funkcji,zasad
nicze błędy.Ponadto nic prawie w tym liście nie napisali.Ma być oświad 
ezenie Pluty /Kuczaby/.Potrzebne pc tych dodatkowych bzdurach jakie 
rozpowszechnia Korab na temat testamentu Grota.Coś w odpowiedzi przy 
gotowywuje Irane^ w Londynie.Ponadto,czy łąezniczki to nie żołnierz© 
AK? Sasi. pomysł budowy p«nuaika łączniczki /rzucił Męclewski/ jest chy-' 
biany.Dlaczego tylko łączniczki? We Y/rześniu 1939r. ©sabiście goniłam 
gen.min.Kasprzyckiego do prawnik.On wyjechał do Krupy.Posłała® za 
nim Piwońską.Ja udałam się d© Lwowa.W mieści® znajdował się jedyny, 
gotowy do walki batalion PWK.Chodził® o ustalenie statusu członkiń 
PWK v/ armii,czego Kasprzycki nie uczynił.77A wogóle to była pomyłka, 
że ten kapral został generałem.Inspektorką i komendantką baonu lwow
skiego była Halszka Wasilewska,c.Leona,starsza siostra Wandy.We Lwowie 
były i inne:dr Prani© /na czele komisji rekrutacyjnej/,była Piwońska, 
Piechowska.Została tam Kowalska.P© zabiciu przez NKWD męża Wandy 
Wasilewskiej,ściągnęłam Halszkę d® Warszawy,gdyż zaczęłam się © nią 
bać.Schwytana w łapance trafiła do Rawensbruck.Po wyzwoleniu obozu 
trafiła d® Londynu obejmując w arraii inspektorat spraw kobiecych.
Po demobilizacji prasowała jako kreślarka.Po raz ostatni widziałam się 
z nią w 1960r.Zmarła w 1968r.Matka sió str Wasilewskich,żona Leona, 
mieszkała na Żoliborzu.Bardzo rozpaczała,przeżywała postawę Wandy.

___SP__

UB rozwaliło SP.Był® z początku bardzo dobrze postawiane.W kadrze 
duże elementu ideowego.Ja też pracowałam.Na czele stał płk.Braniewski. 
Mnie pilnowali dobrych parę lat.Chodzili,zaczepiali,Biedna Stefańska,
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me 3 a podkamendna.Za pilnowanie mnie Bóg wie jakie awanse w pracy 
jej obiecywali.Siedziałam ad III - VI15 1949r.W składzie sędziowskim 
był jeden przyzwoity Żyd-płk.Jeden w składzie był wojskowym,a nie z 
UB„Na terenie biura działała ©rganizacja.Jeden z panów pełnił jakąż 
funkcję kierowniczą.Należał do tej organizacji mój dabyy znajomy, AK-o- 
wiec.Wiedział kim ja j estea.Przychodzi d® mnie do domu z żoną, ja 
bywałam u nich.On wpadł i przyszli p® mnie.Nie miałam a niczym pojęeia0 

Pytań® ranie głównie o AK,© Kijów tylko w ©elaeh arganizac3r jnyeh.Pytań© 
z kim byłam w AK.Ja na to mówię:Macie cały skład,wszyscy co tu są.
Łanie tak nauczon® - nie nie pamiętać.AK rozwiązano,powiedzieli,przysię 
ga nie obowiązuje.Ja na ta:Zwolnili z Armii,ale nie zwolnili z przyślę 
gi.Moje podkomendne,z mojego Wydziału pp.Stefańska,Zastoeka nie robiły 
żadnych głupstw.

Relację, spisał Sprawdziła pod względem meryte
Tadeusz Krawczuk... rycznym i poprawiła

P .płk.Maria WITTEK.

J _ ( < ( G
-  7 -
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gen. Maria Wittek 
(kilka informacji udzielcnycłTprzez Helenę Wittek - bratową)

6 Ly,i i r\
Maria Wittekówna ur. 16 lipca 1899 r* w Trąbkach» pową Gostyń*, 

z ojca Stanisława i matki Stanisławy zd. f.Havrel. Posiadała dwie 
siostry -i-renę i Zofię oraz brata Stanisława.
Ojciec zbudował w Kijowie najbardziej nowoczesne młyny, których 
był właścicielem- W r. 1920 rodzina uciekła z Kijowa z ostatnimi 
wycofującymi się oddziałami wojska polskiego.
Marię Wittek w rodzinie nazywano "Niutka".
o
9

0

Po upadku Powstania Warszawskiego pojechała do Częstochowy i tam 
nadal pracowała w KG AK.
W 1949r. przez 10 miesięcy sMziała w więzieniu UB. Rodzina nie 
wiedziała gdzie sie znajduje, poszukiwania nie dały rezultatu.
Nie mogli wysyłać jej paczek* więc przez cały ten czas musiała 
obywać się tylko tym co miała na sobie w chwili aresztowania.
Eie miała ani procesu, ani wyroku. Nie znane są przyczyny jej 
wypuszczenia. Po wyjściu z więzienia pojechała do Krakowa do brata. 
Jej kontakty z rodziną były dość ograniczone.
Siostra Irena zam. Bartnicka mieszkała w Gdyni - Orłowie, ul. 
Inżynierska 66. -^ziała^również w konspiracji, lecz brak bliższych 
szczegółów. Posiadała córkę - zakonnica Urszulanka Czarna oraz 
syna (już zmarłego), którego żona i dzieci do chwili obecnej 
mieszkają pod w/w adresem*
Druga siostra Zofia zam. Kozicka była wciągnięta w sprawy Marii 
w Warszawie. Jej syn Andrzej zginął w Powstaniu Warszawskim.
Brat Stanisław Zygmut nie działał w konspiracji.

Relację spisała: Krystyna Wojtowicz, Kraków, maj 1997r.
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Inspektorka PWK Maria Wittekówna
1 /V£.

i

Maria Wittekówna, urodziła się 16 sierpnia 1899 r, w Trębkaoh, 
pow.Gostynin. Ojciec Jfeĵ  działacz. PPS w s kii tek zagrożenia przeniósł 
się w 1905 roku wraz z rodz-iną z Łodzi, gdzie pracował, na Ukrainę, 
a od 1914 roku zamiesz-kał w Kijowie. Wcześnie zetknęła się Maria z 
niesprawiedliwym st-osunkiem rosyjskich nauczycieli do uczenic Polek. 
Oto fragment Jej wspomnień; "Poczucie krzywdy i pragniecie wolności 
narastało w mojej świadomości zarówno pod 'wpływem mojego domu rodzin
nego jak i patriotycznego środowiska rodzin koleżanek szkolnych Polek, 
/liczyłam się wtedy w Winnicy w państwowym rosyjskim gimnazjum/.Dopie
ro w 1917 r. mogłam zapisać się do ósmej klasy polskiej szkoły Zrzesze
nia Rodz-iców i Nauczycieli w Kijowie, zakładanej właśnie przez wysie
dlonych z Warszawy profesorów Uniwersytetu Warszawskiego, ra.in* Drogo- 
szewskiego, Kalinowskiego i Ułaszyna. Przełożoną była działaczka poloś 
nijna Zofia ZtiMe wieżowa, wybitny pedagog. Patriotyczna atmosfera 
szkoły potęgowała we mnie pragnienie natychmiastowego udziału w dzia
łalności niepodległościowej, o której dużo wiedziałam.11

AQir&̂>Jeszcze przed maturą pracowałam POW, nie przerywając nauki. Po
■ imaturze zapisała się na matematykę na Uniwersytecie Kijowskim, nadal 

pracując w POff̂  grudnlu> -'
W 1919 r/ powróciła do Polski i wstąpiła do Wojska polskiego. 

Ostatni przydział miała w 1920 r. w Dowództwie 6-ej Armii, skąd po li
kwidacji Armii została w grudniu 1921 r. przeniesiona do Ochotniczej 
Legii Kobiet w Warszawie. Mówi o tym w wywiadzie:"Ucieszyłam się z te
go przydziału. Uważałam, że OLK w czasie pokoju również będzie odgry
wała ważną rolę, tym razem w przygotowaniu kobiet do pomocniczych 
służb wojskowych. Byłam głęboko przeświadczona, że w razie zagrożenia 
Ojczyzny nasze kobiety napewno staną do służby w Jej obronie, powinny 
więc być przygotowane do tego w czasie pokoju. Pospiesznie pojechałam 
do Warszawy, gdzie dowiedziałam się, że na żądanie Ministra Skarbu, 
z powodu oszczędności budżetowych, Legia będzie od marca następnego 
roku całkowicie zlikwidowaną. Nie mogłam się z tym pogodzić...”

W wyniku starań w^SWo/jsk , po przeszkoleniu na kursie doszkole- 
nia młodszych oficerów w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty 
por.Maria Wittekówna została kierowniczką trzyosobowego referatu . 
przysposobienia rezerw kobiecych w Wydziale Przysposobienia Rezerw 
Oddziału III Sz-t-abu Generalnego. Pracowała tam do likwidacji tego 
referatu w 1924 r., poczem przeszła do pracy społecznej w Komitecie 
Społeczńym, Przysposobienia- Kobiet -do Obrony Kraju, gdzie została kie
rowniczką wysz-kolenia. Od 1928 r. do 1934 r. była Naczelną Komendan
tką Organizacji-przysposobi-enia Kobiet do Obrony Kraju. Wcześniej w 
1927 r, objęła samodzielny referat pw kobiet w Państwowym Urzędzie

13



- 2 - /w o r1v UU* / l £

WF i PW, a po reorganiz-acji w 1935 r. została naczelnikiem wydziału 
WF i PW-Kobiet. W roku 193$ na X-ym Jubileuszowym Walnym Zjeździe
0 PWK Śaria Witt ekówna, pozostając nadal na funkcji Naeaelniks..Wydzia
łu -WF i PWKobiet, została ponownie Komendantką Naczelną tej Organiza
cji.

Ustawa o powszechnym obowiązku wojskowym znacznie zwiększyła za-
I *’*■*’ rdania Organizacji PWK./W Komendzie Naczelnej-0PWK na—pe-łecoRŁe-MŁaŁ- 

stxa_Spa?aw-Wo-jskowycti podjęto gorączkowe przygotowania planów organi- 
zacyj no-mobilizacyjnych jak też -̂ -̂o-dęiiłtea szkolenia/l "przygotowań 
ewidencyjnych. Tak wspomina 1%-e-! trudneYdni\Maria Wittekowna: "Nie koń
czące się uzgadniania i ciągłe ponaglania nie sprzyjały solidnemu 
opracowaniu tak ważnych planów. Koleżanki z PUWF'i PW oraz z Komendy 
Naczelnej PWK pracowały bez wytchnienia w dzień i w nocy. W połowie 
sierpnia 1939 r. dyrekt-or PUWFiPW złożył w Departamencie Ogólnym 
MSWojsk do podpisu Ministra żądane opracowania planów i rozkazów 
wykonawczych do służby wojskowej kobiet..Niestety mimo pilności nie 
zostały one podpisane aż do dnia wybuchu wojny."

Dnia 5 września 1939 r* Państwowy Urząd WFiPW i część Komendy 
Naczelnej PWK zostały ewakuowane z Warszawy, - do Trawnik pod Lubli
nem a następnie do wsi Krupa, gdzie ewakuowane tam rozkazy zostały 
podpisane przez gen.Głuchowskiego. Wysłana t̂ fh po nie insp.Piwońska 
dowiozła je do Lwowa, gdz-ie wobec sytuacji wojennej jedynie były 
wykorzystane praktycznie w czynnym tam batalionie kobiecym służby 
wojskowej. Batalion ten choć uzyskał formalną podstawę do działania 
dopiero 13 września 1939 r. został sformowany, jak wspomina M.Wit- 
tkówna, na rozkaz dowódcy Okręgu Korpusu VI-go w pierwszych dniach 
wojny i brał udział w obronie Lwowa przed Niemcami.

Dnia 11 października 1939 r. Maria Wittekówna wróciła do Warsza
wy, zameldowała się u Dowódcy SZP gen. Karaszewicsa-Tokarzewskiego
1 z jego polecenia objęła kierownictwo działu* pomocniczej służby

K i  -kobiet w kaosHizis Dowództwie Głównym SZP, współpracowała też z Oddz. 
II, Oddz,VK i z BIP, używała pseudonimu "Pani Maria" i "Mira". Tak 
wspomina tamte lata:"Kierowałam werbunkiem kobiet do walki bieżącej 
i przygotowywałam je do powstania powszechnego. Komendant Główny 
ZWZ-AK gen.Stefan Rowecki "Grot" uznał kobiety w szeregach tej orga
nizacji w kraju za żołnierzy stojących w obliczu nieprzyjaciela, po
nieważ pełniły służbę w tych samych warunkach co mężczyźni i prze
słał do Naczelnego Wodza w Londynie wniosek o potwierdzenie tego w 
rozkaz-ie ND. Wydano wtedy w Londynie w formie dekretu Irezydenta RP 
poprawkę do Ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym dopuszczającą 
ochotnicz-- ki do służby zasadniczej i równający je w prawach i obo
wiązkach z mężczyznami. Na tej podstawie opracowałam rozkaz Dowódcy 
Armii Krajowej dla żołnierzy kobiet, podpisany przez gen.Bór-Komorow- 
skiego 23 września 1944 r. Według tego rozkazu nadane zostały kobie-14
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tom w Armii Krajowej przysługujące im stopnie."
Dalej Maria Wittekówna dodaje: "Członkinie przedwojennego 

Przysposobienia Wojskowego Kobiet walczyły nie tylko w Kraju,-ale 
wszędzie tam, gdzie losy wojny je rzuciły. Bez rozkazu stanęły na
tychmiast we wrześniu 1939 r. do pomocy wojska. Po ustaniu działań 
wojennych na terenie Polski znalazły się w szeregach konspiracyjne
go wojska w Kraju, a te zagnane zawieruchą wojenną zagranicę, tam 
trafiały do polskich formacji. /Trwały one w służbie i walce przez 
wszystkie lata okupacji i wojny,'pomimo ciężkich strat. Stawiły się, 
były, i służbę pełniły ofiarnie i dobrze'.] To jest wspólna satysfakej 
cja wszystkich nas, dawnych działaczek PWK, któreśmy przeżyły te 
czasy. Satysfakcja dobrze spełnionego obowiązku udziału w obronie 
Ojczyzny." k  *. h W

Po upadku Powstania Warszawskiego funkcję Szefa WSK w KG AK 
pełniła Maria Wittekówna do rozwiązania AK. w styczniu 1945 r. Y/te
dy wróciła z Cz-ęstochowyy/ ówczesne mp. KG AK/do Warszawy.

W marcu 1946 r. otrz-ymała nominację na kierowniczkę Sekcji 
PWK w Państwowym Urz-ędz-ie WFiPW MON-u, a po^odzials, tego Urzędu 
objęła stanowisko szefa &ddxxałmx Wydziału Kobiecege^ows^echnej 
Organizacji "Służba Polsce", z którego została usunięta wv^9^9 r. 
w styoz-niul Przeszła wtedy do pracy społecznej. Postanowiła zając 
się dokumentacją udziału kobiet w walce o niepodległość lolski 
w latach 1939 - 1945. #xSxxjawaxxysiwisxM±iaiiu:kiKxE±s*ax±±xwxIaxx 
x z a R t » s 9 z x K o a a d » x |D e K $ B k j tm x K B K ts ^ tx K łx ta z ± tx K a 3 B ± B tx a 9 x u a 9 i8 l» x 9 x a -

wx±a£a®kx±9J£x5exl$:£&x Na Jej wniosek w Towarzystwie Miłośników 
Historii w Warszawie pow|t^ła Komisja Historii Kobiet w Walce o 
Niepodległość. Opracowała/projekt wydania Słownika Biograficznego 
poległych w walkach kobiet w latach 1939 - 1945. Słownik ma się 
ukazać w pierwszym półroczu 1988 r. po długich latach oczekiwania 
na jego ukazanie się.-

HSz.
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Inspektorka PWK Maria Wittekówna

Maria Wittekówna urodziła się 16 sierpnia 1899 r, w Trębkach, 
pow.Gostynin* Ojciec ,Jej działacz- PPS wskutek zagrożenia przeniósł 
się w 1905 roku wraz- z rods-iną z Łodzi, gdzie pracował, na Ukrainę,
a od 1914 roku zamieśz-kał w Kijowie. Wcześnie zetknęła się Maria z 
niesprawiedliwym st-osunkiem rosyjskich nauczycieli do uczenie Polek. 
Oto fragment Jej wspomnień: "Poczucie krzywdy i pragnienie wolności 
narastało w mojej świadomości zarówno pod wpływem mojego domu rodzin
nego jak i patriotycznego środowiska rodzin koleżanek szkolnych Polek, 
/liczyłam się wtedy w Winnicy w państwowym rosyjskim gimnazjum/.Dopie
ro w 1917 r. mogłam zapisać się do ósmej klasy polskiej szkoły Zrzesza 
ni a Hoaz-ioów i B&uczycieli w Kijowie, zakładanej właśnie przez wysie
dlonych z Warszawy profesorów Uniwersytetu Warszawskiego, m.in. Drogo- 
szewskiego, Kalinowskiego i Ułaszyna. Przełożoną; była działaczka polo
nijna Zofia Znkiewiczdwa, wybitny pedagog. Patriotyczna atmosfera 
szkoły potęgowała we mnie pragnienie natychmiastowego udziału w dzia
łalności niepodległościowej, o kt< użo wiedziałam,1*

Jeszcze przed maturą; pracować ’0W, nie przerywając nauki. Po
maturze zapisała się na matematykę na uniwersytecie Kijowskim, nadal 
pracując w K)»,t Rrudnl,/

W 1919 r/ powróciła do polski i wstąpiła do Wojska polskiego. 
Ostatni przydział miała w 1920 r. w Dowództwie 6-ej Armii, skąd po 1:1 ■ 
kwidacji Armii została w grudniu 1921 r. przeniesiona do Ochotniczej 
legii Kobiet w Warszawie. Mówi o tym w wywiadzie;"Ucieszyłam się z te
go przydziału, Uważałam, że OLK w czasie pokoju również będzie o Ig my
wała ważną rolę, tym razem w przygotowaniu kobiet do pomocniczych 
służb wojskowych. Byłam głęboko przeświadczona, że w razie zagrożenia 
Ojczyzny nasze kobiety napewno staną do służby w Jej obronie, powinny 
więc być przygotowane do tego w czasie pokoju. Pospiesznie pojechałam 
do larszawy, gdzie dowiedziałam się, że na żądanie Ministra Skarbu, 
z powodu oszczędności budżetowych, Legia będzie od marca następnego 
roku całkowicie zlikwidowana. Nie mogłam się z tym pogodzić..

W wyniku starań w MSWo^jsk , po przeszkoleniu na kursie doszkole
nia młodszych oficerów w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty 
por.Maria Wittekówna została kierowniczką trzyosobowego; referatu 
przysposobienia rezerw kobiecych w Wydziale Przysposobienia dezerw 
Oddziału III Sz-t-abu Generalnego. Pracowała tam do likwidacji tego 
referatu w 1924 r., poczem przeszła do pracy społecznej w Komitecie 
Społecznym Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, gdzie została kie
rowniczką wysz-kolenia. Od 1923 r. do 1934 r. była Naczelną Komendan
tką Organizacji “Przysposobienia Ko Diet do u brony Kraju, .jczesna-e j w 
1927 r. objęła samodzielny referat pw kobiet w Państwowym Urzędzie
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WF i PW, a po reorganiz-acji w 1935 r. została naczelnikiem wydziału 
WF i PW-Kobiet. W roku 193S na X-yra Jubileuszowym Walnym Zjeździe 
OPWK Maria Wittekówna, pozostając nadal na funkcji Naczelnika Wydzia
łu WF i PWKoMet, została ponownie Komendantką Naczelną tej Organiza-
0 J -L »

Ustawa o powszechnym obowiązku wojskowym znacznie zwiększyła za
dania Organizacji PWK, W Komendzie Naczelnej OPWK na-polecenie Mini
stra. Spraw Wojskowych podjęto gorączkowe przygotowania planów organi
zacyjno-mobilizacyjnych jak też odcinka szkolenia i przygotował! 
ewidencyjnych. Tak wspomina te- trudne dni Maria Wittekówna: "Nie koń
czące się uz-gadniania i ciągłe ponaglania nie sprzyjały solidnemu 
opracowaniu tak ważnych planów* Koleżanki z PUWF i PW oraz z Komendy 
Naczelnej PWK pracowały bez wytchnienia w dzień i w nocy. W połowie 
sierpnia 1939 r. dyrekt-or PUWFiPW złożył w Departamencie Ogólnym 
MSWojsk do podpisu Ministra żądane opracowania planów i rozkazów 
wykonawczych do służby wojskowej kobiet..Niestety mimo pilności nie 
zostały one podpisane aż do dnia wybuchu wojny."

Dnia 5 września 1939 r« Państwowy Urząd WFiPW i część Komendy 
Naczelnej PWK zostały ewakuowane z Warszawy, - do Trawnik pod Lubli
nem a następnie do wsi Krupa, gdzie ewakuowane tam rozkazy zostały 
podpisane przez gen.Głuchowskiego. Wysłana tjńi po nie insp.Piwońska 
dowiozła je do Lwowa, gdz-ie wobec sytuacji wojennej jedynie były 
wykorzystane praktycznie w czynnym tam batalionie kobiecym służby 
wojskowej. Batalion ten chód uzyskał formalną podstawę do działania 
dopiero 13 września 1939 r. został sformowany, jak wspomina M.Wit- 
tkówna, na rozkaz dowódcy Okręgu Korpusu VI-go w pierwszych dniach 
wojny i brał udział w obronie Lwowa przed Niemcami.

Dnia 11 października 1939 r. Maria Wittekówna wróciła do Warsza
wy, zameldowała się u Dowódcy SEP gen. Karaszewicza-Tokarzewskiego
1 z jego polecenia objęła kierownictwo działa* pomocniczej służby 
kobiet w kamsadzia Dowództwie Głównym SZP, współpracowała też z Oddz 
II, Oddz,7K i z BIP, używała pseudonimu "Pani Maria*' i. “Mira”. Tak 
wspomina tamte lata:"Kierowałam werbunkiem kobiet do walki bieżącej 
i przygotowywałam je do powstania powszechnego. Komendant Główny 
ZWS-AK gen.Stefan Rowecki "Grot" uznał kobiety w szeregach tej orga
nizacji w kraju za żołnierzy stojących w obliczu nieprzyjaciela, po
nieważ pełniły służbę w tych samych warunkach co mężczyźni i prze-, 
słał do Naczelnego Wodza w Londynie wniosek o potwierdzenie tego w 
rozkaz-ie ND, Wydano wtedy w Londynie w formie dekretu rezydenta Li
po prawkę do Ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym dopuszczającą 
ochotnicz-- ki do służby zasadniczej i równający je w prawach i obo
wiązkach a mężczyznami. Ha tej podstawie opracowałam rozkaz Dowódcy 
Armii Krajowej dla żołnierzy kobiet, podpisany przez gen.Bór-Komorow> 
skiego 23 września 1944 r. Według tego rozkazu nadane zostały kobie-17



tom w Armii Krajowej przysługujące im stopnie,*
Dalej Maria Wittekowna dodaje: "Członkinie przedwojennego 

Przysposobienia Wojskowego Kobiet walczyły nie tylko w Kraju, -ale 
wszędzie tam, gdzie losy wojny je rzuciły. Bez rozkazu stanęły na
tychmiast we wrześniu 1939 r. do pomocy wojska, i o ustaniu działań 
wojennych na terenie- lolski znalazły się w szeregach konspiracyjne
go wojska w Kraju, a te zagnane zawieruchą wojenną zagranicę, tam 
trafiały do polskich formacji. Trwały one w służbie i walce przez 
wszystkie lata okupacji i wojny,' pomimo ciężkich strat. Stawiły się. 
były, i służbę pełniły ofiarnie i dobrze. To jest wspólna satysfake; 
cja wszystkich nas, dawnych działaczek PWK, któreśmy przeżyły te 
czasy. Satysfakcja dobrze spełnionego obowiązku udziału w obronie 
ujczyzny.”

Po upadku Powstania Warszawskiego funkcję Szefa WSK w KG AK 
pełniła Maria ¥ittekó*wna do rozwiązania AK. w styczniu 1945 r, Wte
dy wróciła z Cz-ęstochowy^/ówczesne mp, KG AK/do Warszawy,

¥ marcu 1946 r, otrz-ymała nominację na kierowniczkę Sekcji 
PWK w Państwowym Urz-ędz-ie WFiPW MGN-u, a po^^odzials, tego Urzędu 
objęła stanowisko szefa &diz±ałmx Wydziału Kobieowsraechnej 
Organizacji "Służba Polsce", ź którego została usunięta w 1949 r. 
w styczniu. Przeszła wtedy do pracy społecznej. Postanowiła zająć 
się dokumentacją udziału kobiet w walce o niepodległość .Lolski 
w latach 1939 - 1945. ^xX30€mmxzystwi«xM±isHHxkiarxMistQr±i':.wxtsa:s 
Hzawisz3EHxaKHwsłax3xa5iskixw.x.Ksiax:s.g±>:Histiar±xxksb±.@txafxasiawsdcax|sr3;- 
.g;Bktxwydaniaxsławn±kax3iagrafxaz]ae:go:>’:Ho:±agłya]axwxwa±kachxkobi®tx
x : > : i a t a s k x ± S i a H a  Jej wniosek w Towarzystwie Miłośników 
Historii w Warszawie powstąła Komisja Historii Kobiet w Walce o

t- © r7- * ^niepodległość* Opracowała/projekt wydania Słownika Biograficznego 
poległych w walkach kobiet w latach 1939 - 1945* Słownik ma się 
ukazać w pierwszym półroczu 1988 r, po długich latach oczekiwania 
na jego ukazanie się.-
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Inspektcrlca HflE Kari® Wittekówna nr 1^9*

(Jeszcze przed uzyskanie© smtury pełnii© odpowiedzialne runkcje 
wywiadowczo«knrierskie w Polskiej Organizacji Wojskov»j /iOW/ 
na Kijewszezy;'aiie* W końcu 1918 roku wstąpiła go. Wojska, Polskiego* 
w grudniu 1922 r awansowana do stopnia p o r u c m i i - ia ^  przeniesiona 
do Ochotniczej Ligii Kobiet* Po rozwiązaniu Ligii w marcu 1922 r 
"była jedną z głównych inicjatorek mcLu pwk i ra&lizswała jego 
ide«j w służbie zawodowej w wojsku i w pracy społecznej.

Od 1924 r wefeodsiła w skład Komitetu Społecznego P2£dQ£# 
od 1927 r do września 1959 kierowała Wydział:m  Kobiecym §0? i PW 
Państwowego Urzędu WF i PW. Równolegle, w latach 1928 - 1954 
i w 1959 r była Komendantką Naczelną PWK. Uczestniczyła 
w kasapanii wrześniowej w randze pułkowstóa, jako Haezełna 
Komendantka Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej 
z przydziałem do Sztabu naczelnego Wodza,

Od 12 października 1959 r de rozwiązania w styczniu 1945 r 
Armii Krajowej była * pod pseudonimie© "Mira* - Szef en Wojskowej 
Służby Kobiet /WSK/ w Komendzie Głównej S^-ZWZ-AK i w tym 
charakterze brała udział w Powstaniu Warszawskim*

Po wojnie na jej wniosek powstała w Wa*seawskire ^owarsystwie 
Miłośników Historii Komisja Historii Kobiet w '.Calca o hiepod- 
l e g * v M ,  Uczestniczy nadal w pracach tej komisji* Mieszka 
w Warssawie*

«
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Inspektorka PWK Karia Wittekówna ur 1S$9.

Jeszcze przed uzyskaniem matury pełniła odpowiedzialne funkcje 
wywiadowczo-kurierskie w Polskiej Organizacji Wojskowej /^OW/
na Kijowsz czyźnie, ¥ końcu 1918 roku wstąpiła do Wojska Polskiego,^ v-iC*>rMo ' v' i *4vAi 7 ■ĆL4*UZri~’ .¥ grudniu 1922 r awansowana do stopnia porucznika _4ip^zeniesiona
do Ochotniczej Ligi Kobiet. Po rozwiązaniu Łfei.4 w marcu 1922 r 
"była jedną z głównych inicjatorek ruchu pwk i realizowała jego 
ideę w służbie zawodowej w wojsku i w pracy społecznej.

Od 1924 r wchodziła w skład Komitetu Społecznego PKaOK* 
od 1927 r do września 1959 kierowała Wydziałem Kobiecym Wf i IW 
Państwowego Urzędu WF i PW. Równolegle, w latach 1928 - 1934 
i w 1939 r była Komendantką Naczelną PWK, Uczestniczyła 
w kampanii wrześniowej w randze pułkownika, jako Naczelna 
Komendantka Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej 
z przydziałem do Sztabu Naczelnego Wodza.

Od 12 października 1939 r do rozwiązania w styczniu 1945 r 
Armii Krajowej "była - pod pseudonimem "Mira" - Szefem Wojskowej 
Służby Kobiet /WSK/ w Komendzie Głównej SZP-ZWZ-AK i w tym 
charakterze brała udział w Powstaniu Warszawskim.

na jej wniosek powstała w Warszawskim Towarzystwie 
Miłośników Historii Komisja Historii Kobiet w Walce o Niepod
ległość. Uczestniczy nadal w pracach tej komisji. Mieszka 
w warszawie.
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Urodziła się 16 lipca 1899 r. w  Trębkach w  pow. Gostynin jako córka Stanisława 

i Stanisławy z d. Favrel. Miała dwie siostry -  Irenę i Zofię oraz brata Stanisława 

Zygmunta.

Ojciec, z zawodu młynarz, członek PPS, zagrożony w  1905 r. aresztowaniem za 

działalność niepodległościową wyjechał pod Winnicę, gdzie po pewnym czasie sprowadził 

żonę wraz z dziećmi.

Maria w rosyjskim gimnazjum rządowym w Winnicy należała do tajnego 

sprzysiężenia uczniów i uczennic Polek. Naukę gimnazjalną kończyła w  Kijowie dokąd 

rodzice przenieśli się w 1914 r. Ojciec pobudował w Kijowie nowoczesne młyny, których 

był właścicielem. W  Kijowie najpierw7 uczęszczała do rosyjskiego Gimnazjum św. 

Katarzyny, a w7 1917 r. wstąpiła do 8 klasy Polskiego Gimnazjum Zrzeszenia Rodziców i 

Nauczycieli kierowanego przez Zofię Zakiewiczową.

Jesienią 1917 r. wstąpiła do harcerstwa. Należała do III Polskiej Drużyny 

Harcerskiej. Uczestniczyła w działaniach wywiadowczych na rzecz POW. W  marcu 1918 

r. została zaprzysiężona jako członkini POW. Przysięgę odbierał od niej Leopold Lis-Kula, 

jej narzeczony, legendarny bohater POW, który poległ pod Torczynem nie doczekawszy 

wspólnego życiorysu z przyszłą żoną. Ukończyła kurs wywiadowczy i szkołę 

podoficerską. Po maturze wstąpiła na matematykę na Uniwersytet Kijowski. W lipcu 1919 

r. jako jeden z nielicznych członków7 POW uniknęła aresztowania przez Czeka. W  sierpniu 

tego roku objęła kierownictwo Wydziału W ojskowego KN 3 POW  i wytrwała na tym 

stanowisku do grudnia.
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Z chwilą wkroczenia Wojsk Polskich do Kijowa przeszła do służby do służby w 

wywiadzie III, a następnie VI Armii. W grudniu 1921 r. została odkomenderowana w 

stopniu porucznika do OLK, a następnie skierowana do Szkoły Podchorążych Piechoty w 

Rembertowie. Po jej ukończeniu pełniła funkcję kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych 

w  Wydziale Przysposobienia Rezerwy Oddziału III Sztabu Generalnego. Została 

kierowniczką wydziału szkoleniowego w Komitecie Społecznym Przysposobienia Kobiet 

Obronności Kraju. W 1928 r. została Komendantką Naczelną PWK. Od 1935 r. pełniła w 

stopniu majora funkcję Naczelnika Wydziału WF i PW Kobiet w  Państwowym Urzędzie 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

We wrześniu 1939 r. podążyła za ministrem spraw wojskowych gen. Tadeuszem 

Kasprzyckim, aby podpisał rozkaz regulujący miejsce i status członkiń PWK w  Wojsku 

Polskim. Podczas tej misji, w  dniu 15 września 1939 r. została mianowana majorem. 

Dotarła do Lwowa, gdzie dokonała inspekcji tworzonego tam dla obrony miasta batalionu 

kobiecego PWK.

Po powrocie do Warszawy w dniu 11 października 1939 r. zameldowała się do 

służby pod rozkazami gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego. Objęła kierownictwo 

„Spółdzielni” -  „Czytelni”, a w marcu 1940 r. została mianowana przez Komendanta 

Głównego ZWZ szefową WSK KG ZWZ. Używała ps. Mira. Działalnością WSK i 

„Czytelni” kierowała z klasztoru ss. Urszulanek przy ul. Gęstej 1. W dniu 28 września 

1944 r. została mianowana pułkownikiem. Po upadku Powstania dalej kierowała WSK 

poza W arszaw ą a następnie w Częstochowie do rozwiązania AK w  dniu 19 stycznia 1945 

r. W lutym 1945 r. wróciła z Częstochowy do Warszawy.

W końcu 1945 r. uczestniczyła w  odtworzeniu PU WP i PW. Objęła stanowisko 

kierownika sekcji PW-2, a następnie szefa Wydziału Kobiecego KG Powszechnej 

Organizacji „Służba Polsce” . Pozostawała pod nadzorem UB. W marcu 1949 r. została 

aresztowana i uwięziona. Przebywała w śledztwie do sierpnia 1949 r.

Po uwolnieniu pracowała m in. w  kiosku „Ruchu”

Od lat 60-tych czynna w  warszawskiej konspiracji niepodległościowej. 

Utrzymywała łączność z władzami Rzeczypospolitej na Uchodźstwie. Zainicjowała 

powstanie Komisji Flistorycznej Kobiet w  Walce o Niepodległość. Była współtwórczynią 

Rodziny Legionowo-Peowiackiej oraz Duszpasterstwa Piłsudczyków. W 1988 r. była 

członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia Niepodległości, a w 1992 r.
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uczestniczyła w  Komitecie Honorowym Obchodów 200-lecia Orderu Wojennego Virtuti 

Militari. Po ogłoszeniu stanu wojennego w  grudniu 1981 r. uczestniczyła w  zabezpieczeniu 

archiwum „Solidarności” Uniwersytetu Warszawskiego.

Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z dnia 4 października 

1922 r. (Adj. Gen. L. 14147/YM) została odznaczona Orderem Yirtuti Militari V 

klasy (L. k. 5787).

W 1922 r. na wniosek Oddziału II Sztabu Generalnego WP została odznaczona 

Krzyżem Walecznych po raz 1. Była także odznaczona Krzyżem Niepodległości z 

Mieczami.

W 1948 r. otrzymała w  PRL Srebrny Krzyż Zasługi.

Postanowieniem Prezydenta RP Lecha Wałęsy z dnia 30 kwietnia 1991 r. N r W- 

111-24-91 została mianowana na stopień generała brygady.

Zmarła 19 kwietnia 1997 r. Prochy jej spoczęły na Cmentarzu Wojskowym na 

Powązkach.
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W ITTEK Maria (1899-1997), 1918 członkini [POW Kijów, 1920 w obronie Lwowa, por.

OLK, potem WP, do-1924 kierowniczka Referatu Rezerw Kobiecych w  Sztabie Generalnym

WP. Od 1922 inicjatorka ruchu pkdok, od 1927 kierowniczka Referatu potem W ydziału PWK

w PUW FiPW, od 1928 Komendantka Naczelna Organizacji PKdOK potem PWK; IX 1939

Komendantka Główna Kobiecych Batalionów PSW w Sztabie NW, od X 1939 „M ira” w SZP,

potem Szef W SK KG ZWZ-AK, uczestniczka Powstania, współorganizatorka „NIE”,

więźniarka UB; po wojnie inicjatorka upamiętniania wojennej służby kobiet, od 1991 gen.

brygady

Maria Wittek ur. 16 VII (niektóre źródła podają 16 VIII) 1899 w  Trębkach, pow. 

Gostynin, córka rolnika i młynarza Stanisława Wittek i Stanisławy z d. Favrel, wychowywana 

wraz z dwiema siostrami w  atmosferze patriotycznej i głęboko religijnej. W 1905 ojciec, 

zagrożony politycznie, przeniósł się z rodziną na Ukrainę. Od 1911 Maria, uczęszczając do 

rosyjskiego Gimnazjum w Winnicy potem w Kijowie, należała do tajnego polskiego 

sprzysiężenia uczniowskiego i do harcerstwa. W 1918, zaprzysiężona już  do służby kuriersko- 

wywiadowczej Okręgu Kijowskiego POW KN III, zdała maturę w  gimnazjum polskim i 

podjęła studia matematyczne na Uniwersytecie Kijowskim jako pierwsza studiująca tam 

kobieta. Ukończyła kurs wywiadowczy i szkołę podoficerską. Po dekonspiracji Komendy 

POW w  lipcu 1919, uniknąwszy aresztowania przez Czeka -  mimo poszukiwania listem 

gończym z wysoką nagrodą -  pełniła, wykazując się wybitnymi zdolnościami 

organizacyjnymi, funkcję kierownika Wydziału Wojskowego tej Komendy, aż do wkroczenia 

Wojska Polskiego do Kijowa. W grudniu 1919 wyjechała do Lwowa, gdzie przydzielona do 6 

Armii WP uczestniczyła w obronie Lwowa, odznaczona za tę służbę Orderem Virtuti Militari. 

Kiedy w grudniu 1921 została odkomenderowana w stopniu por. do OLK udało jej się wraz z 

dwoma innymi oficerami OLK zdobyć skierowanie (za osobistą zgodą marszałka Józefa 

Piłsudskiego) i ukończyć Szkołę Podchorążych Piechoty, po czym - jako por. WP - pełniła do 

1924 funkcję kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale Przysposobienia Rezerw 

Oddziału III Sztabu Generalnego. W marcu 1922, po likwidacji OLK, zainicjowała - niejako 

zastępczo - utworzenie Komitetu Społecznego PKdOK, do którego weszła grupa oficerów 

OLK. Komitet ten organizował latem 1922 na obozach akademickich cykle wykładów o 

tematyce pkdok i w 1923 utworzył Klub Starszych Instruktorek, na czele którego stanęła por. 

Maria Wittek. Zwolniona w 1924 ze służby wojskowej kontynuowała swoją działalność 

pkdok społecznie rozszerzając j ą  za zgodą M inisterstwa WRiOP na teren szkół średnich,
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gdzie powstały ochotnicze hufce szkolne PWK. Zaczęto też wydawać miesięcznik PWK „Dla 

Przyszłości” . W nowo utworzonym w 1927 Państwowym Urzędzie WFiPW, działającym przy 

MSWojsk., objęła kierownictwo Referatu ds. WFiPWK. Wybrana K om endantką N aczelną 

Organizacji PKdOK, późniejszej PWK, kierowała równocześnie tym Referatem, mianowana 

w 1935 Naczelnikiem Wydziału W FiPWK tego Urzędu.

Kiedy Sejm RP uchwalił 9 IV 1938 Ustawę o powszechnym obowiązku wojskowym, 

obejmującym także kobiety, a Rada M inistrów Rozporządzeniem z 11 II 1939 nadała 

Organizacji PW K prawa stowarzyszenia wyższej użyteczności, wszystkie społeczne działania 

pwk zostały scalone w Pogotowiu Społecznym PWK. Podjęło ono współpracę w zakresie pwk 

z 57 organizacjami kobiecymi liczącymi łączne ok. 700 tys. członkiń, a także oddziałując 

powszechnymi kursami samoobrony na wiele tysięcy dalszych niezrzeszonych kobiet. Maria 

Wittek przygotowała także plany organizacyjno-mobilizacyjne dla wojskowych kobiecych 

formacji pomocniczych.

We wrześniu 1939 została mianowana w  stopniu pułkownika Komendantką Główną 

Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej (PSW) z przydziałem do Sztabu NW. 

Podążając za ewakuującym się z W arszawy do Małopolski Wschodniej ministrem spraw 

wojskowych gen. T. Kasprzyckim, usiłowała uzyskać podpisy na opracowanych rozkazach 

regulujących służbę kobiet w WP. Przedostała się do Lwowa, tam dokonując inspekcji 

utworzonego I Kobiecego Batalionu PSW. Po powrocie do Warszawy zameldowała się 11 X 

1939 dowódcy tworzącej się SZP, gen. M. Karaszewiczowi-Tokarzewskiemu „Torwidowi”. 

Jako „M ira” otrzymała rozkaz zorganizowania i kierowania specjalną sztabową kom órką 

kobiecą o kryptonimie „Spółdzielnia” (później „Czytelnia”). W marcu 1940, mianowana 

przez Komendanta Głównego ZWZ gen. S. Roweckiego „Grota”, Szefem WSK KG ZWZ. 

Pierwszoplanowym jej zadaniem była pomoc w organizowaniu centralnej i terenowej sieci 

łączności w oparciu przede wszystkim na kadrze instruktorskiej PWK. Formalne powołanie 

WSK nastąpiło na mocy rozkazu nr 59 z 25 II 1942. Siedzibę Szefostwa WSK stanowił do 

początkowych dni Powstania klasztor ss. Urszulanek przy ul. Dobrej.

W październiku 1943 wyszedł dekret Prezydenta RP na Uchodźstwie 

(współopracowany wg zaleceń M. W ittek przez w ysłaną emisariuszkę Dowódcy AK do 

Londynu Elżbietę Zawacką). Wówczas „M ira” przystąpiła do przygotowywania rozkazu 

dowódcy AK o stopniach wojskowych dla kobiet, który został podpisany przez T. 

Komorowskiego już  w czasie Powstania 23 IX 1944. -  był to rozkaz N r 871/1 „każda kobieta 

będąca żołnierzem w czynnej służbie Sił Zbrojnych w Kraju ma prawo do stopnia wojskowego
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ja k  żołnierz m ę ż c z y z n a Wówczas (bez uznania posiadanego przez n ią stopnia pułkownika) 

otrzymała stopień majora (według innych źródeł podpułkownika). Rozkaz wrześniowy 

umożliwił kobietom m.in. uzyskanie statusu jeńców  wojennych.

Po upadku Powstania wyszła z miasta z ludnością cywilną i dalej kierowała WSK poza 

Warszawą, a następnie w Częstochowie aż do rozwiązania AK w dniu 19 I 1945

M aria W ittek Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego W odza z 4 X 1922 (Adj. 

Gen. L. 14147/VM) została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 

Militari z nr. Krzyża 5787. W 1922 na wniosek Oddziału II Sztabu Generalnego WP została 

odznaczona KW po raz 1..

Gen. Maria Wittek za udział w Powstaniu została ponownie odznaczona Srebrnym 

Krzyżem Orderu Wojennego Virtuti Militari (co jest niespotykanym „wykroczeniem 

regulaminowym” -  powinna była otrzymać Złoty Krzyż VM). Była także odznaczona KNzM i 

KAK. W 1948 otrzymała Sr.KZ. W dniu 28 IX 1944 została mianowana powtórnie 

pułkownikiem. Postanowieniem Prezydenta RP Lecha Wałęsy z 30 IV 1991 N r W -l 11-24-91 

została mianowana na stopień generała brygady.

W lutym 1945 wróciła z Częstochowy do Warszawy i tam współdziałała w 

organizowaniu „NIE”. W końcu 1945 uczestniczyła w odtworzeniu PU WP i PW  i od marca 

1946 kierowała tam sekcją PWK, a po rozwiązaniu urzędu w lutym 1948 została szefem 

Wydziału Kobiecego KG Powszechnej Organizacji „Służba Polsce” . Na jej apel zgłosiły się 

do pracy jej dawne współpracowniczki i wychowanki. Pracę rozpoczęły w oparciu o dekret z 

31 XII 1945 o powszechnym obowiązku wychowania fizycznego i przysposobienia 

wojskowego w szkołach i na wsi. W naprędce odbudowanym przedwojennym obozie PW K w 

Garczynie przeszkolono już w sierpniu 1945 600 referentek i komendantek hufców PWK. 

Latem 1946 uruchomiono (głównie na ziemiach odzyskanych) 27 obozów pracy społecznej 

dla junaczek z hufców szkolnych pod hasłem pomocy młodzieży miejskiej dla młodzieży 

wiejskiej, pracy ukierunkowanej na opiekę nad dziećmi z dożywianiem w czasie żniw i 

bezpośrednią pracę w polu, opiekę sanitarną i świetlicową. Wyniki obozów letnich były 

pozytywne i zim ą uruchomiono 29 obozów, w 1948 miały być organizowane po dwa obozy na 

każde województwo. Przez cały ten czas M. Wittek pozostawała pod nadzorem UB. W marcu 

(lub kwietniu) 1949 została aresztowana i uwięziona. Przebywała w śledztwie bez wyroku do 

lipca (lub sierpnia) 1949. Zwolniona z zakazem jakiejkolwiek pracy wśród młodzieży, 

znalazła zatrudnienie w  kiosku „Ruchu” w Polskim Radiu, gdzie dotrwała o emerytury. Od lat 

60-tych czynna w  warszawskiej konspiracji niepodległościowej, utrzymywała łączność z
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władzami Rzeczypospolitej na Uchodźstwie. Zainicjowała powstanie w  1970 Komisji 

Historycznej Kobiet w Walce o Niepodległość przy Towarzystwie M iłośników Historii w 

Warszawie -  efektem wieloletniej pracy Komisji jest Słownik uczestniczek walki o 

niepodległość Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe w okresie okupacji niemieckiej. Była 

współtwórczynią Rodziny Legionowo-Peowiackiej oraz Duszpasterstwa Piłsudczyków. 

Zaangażowana w działalność „Solidarności”, po ogłoszeniu stanu wojennego w grudniu 1981 

uczestniczyła w  zabezpieczeniu archiwum NSZZ „Solidarności” Uniwersytetu 

Warszawskiego. W 1988 była członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia 

Niepodległości. W tym też roku -  dopiero 43 lata po wojnie - M. Wittek dokonała odsłonięcia 

tablicy poświęconej „pamięci wszystkich kobiet-żołnierzy Wojskowej Służby Kobiet...” w 

kościele św. Jacka w Warszawie powstałej z inicjatywy kombatantek. Po utworzeniu ŚZŻAK 

została członkiem Rady Naczelnej. Dnia 2 V 1991 jako pierwsza kobieta w historii Wojska 

Polskiego otrzymała z rąk prezydenta Lecha W ałęsa nominację na generała brygady 

(nominację wręczył m.in. L. Kaczyński). W 1992 uczestniczyła w  Komitecie Honorowym 

Obchodów 200-lecia Orderu Wojennego Virtuti Militari. W 1996 w Toruniu Fundacja 

„Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” (obecnie Fundacja „Archiwum i M uzeum Pomorskie 

AK oraz Wojskowej Służby Polek”) powołała Memoriał Generał Marii Wittek, którego celem 

jest gromadzenie materiałów i upamiętnianie wojennej służby Polek. M aria W ittek zmarła 19

IV 1997 w Warszawie, w  miejscu swego dawnego dowodzenia w Klasztorze ss. Urszulanek, 

pochowana 24 kwietnia w Alei Zasłużonych na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach. W 

1999, staraniem członków „Memoriału Generał Marii W ittek”, zorganizowano uroczyste 

obchody 100-letniej rocznicy urodzin. M. Wittek. W Katedrze Polowej W ojska Polskiego w 

Warszawie odbyła się msza święta celebrowana przez Biskupa Polowego gen. Sławoja 

Głódzia a także uroczystość przy jej grobie m.in. Apel Pamięci. Tego dnia przy ul. 3 M aja na 

Solcu została odsłonięta tablica upamiętniająca postać M. Wittek, która tam mieszkała od 

1929.

Ojciec Marii, Stanisław Wittek, członek PPS, zagrożony w 1905 aresztowaniem za 

działalność niepodległościową przeniósł się z rodziną na Ukrainę i tam w Kijowie pobudował 

nowoczesne młyny, których był właścicielem; w czasie wojny mieszkał z rodziną we 

Włocławku, potem w  Warszawie, gdzie zginął od bomby w 1944. Matka, wywodziła się z 

francuskiej rodziny Fawrel, która zamieszkała w  Polsce w XIX wieku, była bardzo religijna, 

w Winnicy prowadziła stancję. M łodsza siostra Irena zam. Bartnicka, absolwentka szkoły 

handlowej w Kijowie, pracownica banku w Warszawie, zamieszkała w Gdyni, w czasie wojny
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była z dziećmi we Włocławku przy rodzicach, działała w  konspiracji -  brak szczegółów, w 

1944 mieszkała w Warszawie, po wojnie wróciła do Gdyni, zmarła 1980. Siostra Zofia, zam. 

Kozicka za dyrektora banku w Słonimiu zamordowanego w  1937, zamieszkała w Warszawie, 

pracowała w BGK, zmarła 1972. Brat Stanisław Zygmunt, nie brał udziału w  konspiracji, po 

wojnie mieszkał w Krakowie.

AAN, Odpis aktu urodzenia M. Wittek; APAK, sygn. 379/W SK (tamże W spomnienia p. M. 

Wittek spisane 30 IV 1981 przez T. Krawczaka; opracowanie H. Szewczykowej); Dz. Pers. 

MSWojsk. Nr 41 z 27 X 1922, Nr 56 z 16X11 1922, Nr 1 z 4 I  1923; SPP Londyn, TP 1;

Butler T., Z żałobnej karty, Gdański Przekaz 1997, nr 3, s. 37-38; Cieślikowa, OLK..., s. 93- 

94; Czyżak M., Komendantka Maria Wittekówna, Nowości 22 X 1997; Dziewczęta ze Stalagu 

s. 19; Fandrejewska A., Komendantka M aria Wittekówna (1899-1997). Bolszewicy 

wyznaczyli za nią nagrodę, Rzeczpospolita 2-4 V 1997, s. 26; Frankowski S., Kobieta- 

general, Nowości 8 V 1997, s. 9; Gen. bryg. Maria Wittekówna (nekrolog), Rzeczypospolita 

1997, nr 97; Grzybowski S., Nadzieja z  tamtych lat, Warszawa 1990, s. 26; Janicki S., 

Zaczkowski H., Na Ziemi Sochaczewskiej, Sochaczew 1991, s. 45; Juchniewicz M., Żyją 

wśród nas. Maria Wittek, Za Wolność i Lud 1981, nr 24; Kledzik M., Generał brygady Maria 

Wittekówna (1899-1997), Dziennik Polski 3 V 1997; Komorowski K., Polityka i walka, 

Warszawa 2000, s. 127, 131, 172, 251; Krawczak T., Komendantka, Dziennik Polski, 8 X 

1997; tenże, Pułkownik Maria Wittek. Wojskowa Służba Kobiet w SZP-ZWZ-AK, Ład 1990, nr 

3; Krawczak T., Krząstek T., Pierwsza w Polsce kobieta-general Komendantka Maria 

Wittekówna, Słowo Powszechne 10-11 VIII 1991; Kromp D., M inczykowska K., Generał 

Maria Wittek 1899-1997, w: Służba Półek..., cz. 5, s. 263-270; Kunert A. K., Gen. bryg. 

Maria Wittekówna, Dziennik Polski Londyn 23 III 1992, s. 5; tenże, Pierwsza kobieta - 

generałem Wojska Polskiego. Gen. bryg. Maria Wittekówna „ Mira ”, „ Pani M aria ”, Polska 

Zbrojna 1991, nr 86; Liksza W., General w spódnicy, Expess W ieczorny 1998, nr 125, s. 22; 

Maria Wittekówna (nekrolog), Gazeta Wyborcza 1997, nr 96; Maria Wittekówna (nekrologi), 

Tygodnik Powszechny 1997, nr 19; Matuszewski J., M aria Wittekówna (16 V III1899 -  19 IV  

1997). General Brygady, działacz niepodległościowy, Gazeta Gostynińska 1998, nr 2, s. 8; 

Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 467; Nekrolog Marii Wittek, Gazeta W yborcza 1997, nr 96; 

Ostrowska E., Co wiemy o kobietach oficerach?, Życie W arszawy 16-17 V 1998; Puchalski, 

Wawrzyński, Krzyż..., s. 87; Roman B., Generał M aria Wittekówna, Przeszłość i Pamięć 

1999, nr 3; Sikora L., Żołnierz nie umiera -  on oddaje życie, Biuletyn Informacyjny ZG
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ŚZZAK 1999/10, s. 42-43; Sikorska J., Gen. M aria Wittek (1899-1997), Barykada Powiśla 

1997/8, s. 4; Służba Polek..., cz. 2, passim; Strzembosz T., Oddziały Szturmowe 

konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, s. 165, 170; Śląski, Polska..., t. 3, s. 

217-218; Tazbir-Tomaszewska B., Wspomnienia o gen. M arii Wittekównie, Biuletyn 

Informacyjny ŚZŻAK Okręg Warszawa 1997, nr 6-7; Terej J. J., Na rozstajach dróg, 

Warszawa 1980, s. 249, 266; Trafikowska I., Maria Wittek -  jedyna Polka generał, Biuletyn 

Informacyjny ŚZŻAK Zarząd Okręgu Dolnośląskiego we Wrocławiu, 2004/74, s. 16-17; 

Wesołowski, Order VM..., s. 357 i ; W ittekówna M., Na szkolnej ławie. Tajna organizacja 

szkolna PO W  w Kijowie w: Służba Ojczyźnie..., s. 350-356; Zawacka E., Generał Maria 

Wittek postać i dzieło (w 100 rocznicą urodzin), Biuletyn Informacyjny ZG SZŻAK 1999/8, s. 

23-24; Ziemiański, Praca kobiet..., passim
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zkic 14 Biogram M. Wittekówny

Wittekówna Maria Ci899 - . . . ), ps ''Mira"  "Pani Maria" 

ur. 16 sierpnia 1899 we wsi Trąbki pow. Gostynin. Córka młynarza 

i  działacza PPS Stanisława W. i  Jego żony Mar i  i  z  d. Favre>, od 

roku 1905 zamieszkałych na Kijowszczyżnie. Tam W. uzyskała 

maturę w 1918 roku - będąc Już wówczas członkinią POW - i  

zapisała s ię  na Uniwersytet Kijowski na studia matematyczne. W 

grudniu 1919 roku wróciła do Polski i  zaciągnęła s ię  do WP; 

uczestn i  czy ł  a w obronie Lwowa. W 1922 roku przen i  es i  ona do OLK w 

stopniu por. i  odznaczona orderem V M .

Po doszkołeniu w Warszawski ehJ Szkołę Podchorążych Piechoty 

pełni do Funkcję Kierowniczki Referatu

Równocześnie od 1922 roku Jest działaczką ruchu pwk od 1928 

roku Komendantką Naczelną Organizacji PWK (która do marca 1939 

roku nosiła nazwę OrganizacJi Przysposobienia Kobiet do Obrony 

KraJuJ. Równocześnie pełniła funkcję Naczelnika Wydziału PWK w 

Państwowym UrzEdzie Wychowania Fizycznego i  Przysposobienia 

Wojskowego (  PUWFiPW J

W Kampani i WrzezsnioweJ mianowana Komendatką Główną Kobiecych 

BatałionOw Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona w SZP w 

październiku 1939 roku pełniła przez cała konspirację funkcję 

Szefa WSK w sztabie KG AK.
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Od i 946 roku kierowała Sekcja Kobiet w odtworzonym PUWFiPW a od 

1948 roku Wydziałem Kobier Powszechnej' Organ izacji "Służba 

Polsce Aresztowana w 1948 r. zwo in i  ona bez wyroku po p ł roku 

i  usunięta ze służby.

W 19TO roku zorganizowała przy Towarzystwi e Miłośników Hi stor i  i  

działającym przy Oddziale Warszawskim PTH Komisję llczestniczek 

Walk o Niepodległość działającym dotychczas. W. żyje i  mieszka w 

Warszaw i  e.

Mianowana por WP w 1922 r. , w wrześniu 1939 r. płk., (informacja 

ustnaJ, 28 września 1944 r. mjr. , 3 maja 1992 r. gerj. bryg. 

Odznaczona dwukrotnie orderem V M i  K W.
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■ C z ,  V - ' ŷ

W ITTEK Maria (1899-1997), od 1911 w  konspiracji niepodległościowej, od 1918 członkini
«ł >-» 'Sj*.

KN III POW Kijów, jako por. WP uczestniczka wojny F920~i obrony Lwowa, potem por.

OLK. Od 1922 inicjatorka Komitetu Społecznego PKdOK, potem Komendantka Naczelna 

Organizacji PWK, od 1935 Naczelnik Wydziału w PUWF i PW; w 1939 w stopniu płk. 

Komendantka Główna Batalionów PSK; jako „M ira” Szef WSK KG SZP-ZWZ-AK, 

uczestniczyła w Powstaniu Warszawskim, potem współorganizatorka Organizacji „NIE”, 

więzień UB 1948. Organizatorka w 1970 Komisji Historii Kobiet w  Walce o Niepodległość, 

czynna w  „Solidarności” ; 1991 gen. bryg. WP

Maria Wittek urodziła się 16 VIII 1899 we wsi Trębki, pow. Gostynin w rodzinie 

młynarza i łódzkiego działacza PPS Stanisława i Stanisławy z d. Fawrel. Uczęszczała do szkół 

rosyjskich w  ukraińskiej Winnicy, potem w Kijowie, dokąd ojciec zagrożony w 1905 

aresztowaniem przeniósł się z rodziną. Tam od 1911 uczestniczyła w  działalności 

niepodległościowej młodzieży. W 1917 mogła się już uczyć w polskiej Szkole Zrzeszenia
®lV» Jt*# rfĄ.

Rodziców i Nauczycieli założonej w  Kijowie przez v)ysiddlonyeh z W arszawy profesorów 

UW. Po maturze zdanej w 1918 podjęła studia matematyczne na kijowskim uniwersytecie 

jako jego pierwsza studentka kobieta. Już od 1917 była członkinią POW W schód jako 

wywiadowczym KN III Kijów, przyjęta w następstwie złożenia świetnego raportu 

wywiadowczego wyróżniającego j ą  z całej grupy skautowej. Po tragicznej wsypie kijowskiej 

KN POW w  lipcu 1919, której uniknęła dzięki własnej przezorności, poszukiwana przez 

CzeKa za wysoką nagrodą, pełniła funkcję kierowniczki Wywiadu W ojskowego tej Komendy, 

do wkroczenia WP dó Kijowi W grudniu tr. porzuciła zaawansowane studia i wyjechała 

do kraju, gdzie natychmiast wstąpiła do WP i w stopniu por. zajęła stanowisko szefa Sekcji 

Ofensywnej Odcinka II Dowództwa 6 Armii, uczestnicząc w obronie Lwowa, m .

Zwolniona z WP, została przeniesiona w grudniu 1921 w stopniu por. do a

w zamierzeniu jej oficerów miała po wojnie organizować kursy przysposobienia kobiet do 

pomocniczej służy wojskowej. Wobec jednak likwidacji OLK w  1922 sprawa stała się 

nieaktualna, w zamian więc zainicjowała powołanie Komitetu Społecznego Przysposobienia 

Kobiet do Obrony Kraju, w którym objęła kierownictwo wydziału szkolenia. Napotykając na 

ogromne trudności, z niewyczerpaną energią - w walce z przesądami - doprowadziła do tego, 

że potem w kampanii wrześniowej 1939 jako skutek jej działań walkę z wrogiem mogły 

podjąć nie jednostki, ale zorganizowane w Pogotowiu Społecznym PW K całe zespoły kobiet. 

W utworzonym w  1922 przy III Oddziale Sztabu Generalnego W ydziale Przysposobienia
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Rezerw por. W ittekówna została, po ukończeniu Szkoły Podchorążych w  Warszawie, 

kierowniczką Referatu PW K tego Wydziału. Po utworzeniu w  1928 Organizacji PKdOK, 

nazwanej potem PWK, była jej Komendantką N aczelną a jednocześnie kierowała Wydziałem 

WF i PW K w Państwowym Urzędzie WF i PW utworzonym przy MS Wojsk, w 1927. Władze 

państwowe zezwoliły w  1926 na tworzenie w  szkołach średnich Ochotniczych Hufców PWK 

(później obowiązkowych), a Sejm RP 9 IV 1938 uchwalił Ustawę o powszechnym obowiązku 

wojskowym, obejmującym także kobiety w  zakresie pomocniczej służby wojskowej. W 1939 

po Rozporządzeniu Rady Ministrów wszystkie działania pwk zostały scalone w  Organizacji 

PWK, w  jej Pogotowiu Społecznym PWK, skupiającym 57 organizacji kobiecych z liczbą ok. 

700 tys. członkiń, a także oddziałującym powszechnymi kursami samoobrony na wiele tysięcy 

dalszych niezrzeszonych kobiet. M aria Wittek przygotowała także plany organizacyjno- 

mobilizacyjne dla wojskowych kobiecych formacji pomocniczych.

W kampanii wrześniowej uczestniczyła mianowana w  stopniu płk. K om endantką 

Główną Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej, które podjęły działania w 

W arszawie Praga i we Lwowie. Zaprzysiężona jako „M ira” w  SZP w październiku 1939 przez 

gen. M. Tokarzewskiego utworzyła w Dowództwie Głównym SZP specjalną komórkę kobiecą

o kryptonimie „Spółdzielnia” potem „Czytelnia” . Funkcjonowała ona następnie pod nazw ą 

WSK - W ojskowa Służba Kobiet, w której „M ira” pełniła przez całą konspirację funkcję 

Szefa W SK w O I KG ZWZ-AK, wykorzystując dla zorganizowania struktur kobiecej służby 

wojskowej w Okręgach wszystkie możliwości wynikające z szerokich kontaktów terenowych 

instruktorek PW K, podejmujących służbę w Szefostwach WSK Okręgów. „M ira” walczyła o 

uregulowanie podstaw prawnych służby kobiecej w  wojsku. W październiku 1943 wyszedł 

dekret Prezydenta RP na Uchodźstwie (współopracowany wg zaleceń M. W ittek przez 

wysłaną emisariuszkę Dowódcy AK gen. „Grota” do Londynu Elżbietę Zawacką). Wówczas 

„Mira” przygotowała rozkaz dowódcy AK o stopniach wojskowych dla kobiet, który został 

jednak podpisany przez T. Komorowskiego „Bora” dopiero w  czasie Powstania 23 IX 1944. -  

był to rozkaz Nr 871/1: „każda kobieta będąca żołnierzem w czynnej służbie Sił Zbrojnych w 

Kraju ma prawo do stopnia wojskowego ja k  żołnierz mężczyzna” (przedtem tylko nazywana 

ochotniczką pomocniczej służby wojskowej). Rozkaz wrześniowy umożliwił kobietom także 

uzyskanie statusu jeńców  wojennych.

„M ira” uczestniczyła w Powstaniu W arszawskim mając główną kwaterę Szefostwa 

WSK u ss. Urszulanek przy ul. Dobrej. Po kapitulacji Powstania pełniła dalszą służbę w  KG 

w  Częstochowie.
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Płk Maria Wittek była dwukrotnie odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego 

Virtuti Militari. Po raz pierwszy za udział w obronie Lwowa w sierpniu 1920 Dekretem 

Naczelnika Państwa i Naczelnego W odza z 4 X 1922 (Adj. Gen. L. 14147/VM) z nr. Krzyża 

5787. Ponownie odznaczona za udział w Powstaniu W arszawskim powtórnie Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari kl. V, zamiast należnego jej w  myśl statutu 

Kapituły Orderu VM Krzyża Złotego kl. IV. Nadanie zostało potwierdzone przez Kapitułę 

Londyńską. Była także wyróżniona KW (1922) oraz KNzM, KAK i SrKZ (1948) oraz innymi 

odznaczeniami. W dniu 28 IX 1944 została mianowana powtórnie pułkownikiem. 

Postanowieniem Prezydenta RP Lecha Wałęsy z 30 IV 1991 N r W -l 11-24-91 została 

awansowana na stopień generała brygady.

Po rozwiązaniu AK powróciła w lutym 1945 z Częstochowy do W arszawy i tam 

współdziałała w tworzeniu Organizacji „NIE”. Od marca 1946 kierowała w odtworzonym 

PUW FiPW  Sekcją Kobiet, a od 1948 Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba 

Polsce” . Aresztowana w kwietniu 1948, po pół rocznym więzieniu zwolniona bez wyroku i 

usunięta ze służby. Zarobkowała zatrudniona w  kiosku „Ruchu”. W 1970 zorganizowała w 

Towarzystwie M iłośników Historii w  W arszawie Komisję Historii Kobiet w Walce o 

Niepodległość, gdzie w 1988 wydała opracowany z wielkim nakładem pracy Słownik 

uczestniczek walk o niepodległość Polski 1939-1945. Połegłe i zmarłe w okresie okupacji 

niemieckiej, obejmujący ok. 5 tys. nazwisk. Zaangażowana w działalność „Solidarności”, po 

ogłoszeniu stanu wojennego w grudniu 1981 uczestniczyła w zabezpieczeniu archiwum NSZZ 

„Solidarności” Uniwersytetu Warszawskiego. Po utworzeniu ŚZŻAK została członkiem Rady 

Naczelnej. W 1996 w Toruniu Fundacja „Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz 

Wojskowej Służby Polek” powołała Memoriał Generał Marii Wittek, którego celem jest 

upamiętnianie wojennej służby Polek. Maria W ittek zmarła 19 IV 1997 w Warszawie, w 

miejscu swego dawnego dowodzenia w Klasztorze ss. Urszulanek, pochowana 24 kwietnia w 

Alei Zasłużonych na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach. W kwietniu 2007 odsłonięto w 

W arszawie w M uzeum W ojska Polskiego pomnik gen. Marii Wittek.

Ojciec Marii, Stanisław Wittek, członek PPS w Łodzi, przeniósł się z obawy przed 

aresztowaniem w 1905 na Ukrainę i tam pobudował nowoczesne młyny. W czasie II wojny 

mieszkał z rodziną we Włocławku, potem w W arszawie i tam w 1944 zginął od bomby. 

Matka, wywodziła się z francuskiej rodziny Favrre, która zamieszkała w  Polsce w  XIX wieku, 

była bardzo religijna, na Ukrainie w Winnicy prowadziła stancję. M łodsza siostra Irena zam. 

Bartnicka, absolwentka szkoły handlowej w Kijowie, pracownica banku w  Warszawie,
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zamieszkała w  Gdyni, w czasie wojny była z dziećmi we W łocławku przy rodzicach, działała 

w konspiracji -  brak szczegółów, w 1944 mieszkała w Warszawie, po wojnie wróciła do 

Gdyni, zmarła 1980. Siostra Zofia, zam. Kozicka za dyrektora banku w  Słonimiu 

zamordowanego w  1937, zamieszkała w Warszawie, pracowała w BGK, zmarła 1972. Brat 

Stanisław Zygmunt, nie brał udziału w konspiracji, po wojnie mieszkał w Krakowie.

AAN, Odpis aktu urodzenia M. Wittek; APAK, sygn. 379/WSK (tamże liczne opracowania); Dz. 

Pers. MSWojsk. Nr 41 z 27 X 1922, Nr 56 z 16 XII 1922, Nr 1 z 4 I  1923; SPP Londyn, TP 1;

Butler T., Z żałobnej karty, Gdański Przekaz 1997, nr 3, s. 37-38; Cieślikowa, OLK..., s. 93-94; 

Czyżak M., Komendantka Maria Wittekówna, Nowości 22 X 1997; Dziewczęta ze Stalagu ..., s. 19; 

Fandrejewska A., Komendantka Maria Wittekówna (1899-1997). Bolszewicy wyznaczyli za nią 

nagrodę, Rzeczpospolita 2-4 V 1997, s. 26; Frankowski S., Kobieta-generał, Nowości 8 V 1997, s. 9; 

Gen. bryg. Maria Wittekówna (nekrolog), Rzeczypospolita 1997, nr 97; Grzybowski S., Nadzieja z 

tamtych lat, Warszawa 1990, s. 26; Janicki S., Zaczkowski H., Na Ziemi Sochaczewskiej, Sochaczew 

1991, s. 45; Juchniewicz M., Żyją wśród nas. Maria Wittek, Za Wolność i Lud 1981, nr 24; Kledzik 

M., Generał brygady Maria Wittekówna (1899-1997), Dziennik Polski 3 V 1997; Komorowski K., 

Polityka i walka, Warszawa 2000, s. 127, 131, 172, 251; Krawczak T., Komendantka, Dziennik 

Polski, 8 X 1997; tenże, Pułkownik Maria Wittek. Wojskowa Służba Kobiet w SZP-ZWZ-AK, Ład 

1990, nr 3; Krawczak T., Krząstek T., Pierwsza w Polsce kobieta-generał Komendantka Maria 

Wittekówna, Słowo Powszechne 10-11 VIII 1991; Kromp D., Minczykowska K., Generał Maria 

Wittek 1899-1997, w: Służba Polek..., cz. 5, s. 263-270; Kunert A. K., Gen. bryg. Maria Wittekówna, 

Dziennik Polski Londyn 23 III 1992, s. 5; tenże, Pierwsza kobieta - generałem Wojska Polskiego. 

Gen. bryg. Maria Wittekówna „Mira”, „Pani Maria”, Polska Zbrojna 1991, nr 86; Liksza W., 

General w spódnicy, Expess Wieczorny 1998, nr 125, s. 22; Maria Wittekówna (nekrolog), Gazeta 

Wyborcza 1997, nr 96; Maria Wittekówna (nekrologi), Tygodnik Powszechny 1997, nr 19; 

Matuszewski J., Maria Wittekówna (16 VIII 1899 -  19 IV  1997). Generał Brygady, działacz 

niepodległościowy, Gazeta Gostynińska 1998, nr 2, s. 8; Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 467; Nekrolog 

Marii Wittek, Gazeta Wyborcza 1997, nr 96; Ostrowska E., Co wiemy o kobietach oficerach?, Życie 

Warszawy 16-17 V 1998; Puchalski, Wawrzyński, Krzyż..., s. 87; Roman B., Generał Maria 

Wittekówna, Przeszłość i Pamięć 1999, nr 3; Sikora L., Żołnierz nie umiera -  on oddaje życie, 

Biuletyn Informacyjny ZG ŚZZAK 1999/10, s. 42-43; Sikorska J., Gen. Maria Wittek (1899-1997), 

Barykada Powiśla 1997/8, s. 4; Służba Polek..., cz. 2, passim; Strzembosz T., Oddziały Szturmowe 

konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, s. 165, 170; Śiaski, Polska..., t. 3, s. 217-218; 

Tazbir-Tomaszewska B., Wspomnienia o gen. Marii Wittekównie, Biuletyn Informacyjny ŚZŻAK 

Okręg Warszawa 1997, nr 6-7; Terej J. J., Na rozstajach dróg, Warszawa 1980, s. 249, 266;
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Wspomnienia p. Marii Wittek spisane 30 kwietnia 1981r.

Moja mama pochodziła z francuskiej rędziny <8 nazwisku 
FawreloDziadek,ze strony mamy był we Francji nauczycielem,a 
w Polsce /właściwie w Królestwie/ leśnikiem.Pa przybyciu do Polski 
dodał sobie d© nazwiska literę ”lM .Jego synowie,z których jeden 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych używali nazwiska w brzmieniu 
dawnym - Fawre.Mama uradziła się już p® przybyciu dziadka de Króles
twa t.j. w 1864r.

Ojciec mój pochodził z rodziny rolniczej.Członkowie jego 
rodziny często wyjeżdżali "na Saksy”.Dziadek ze strony ojca,pa 
powrocie z Niemiec ©siadł na stałe w Korzeniatym.Mój ojciec ni© 
miał pociągu do pracy na roli,nie chciał być rolnikiem.Poszedł na 
praktykę do młyna i tam zdobył zawód.Był człowiekiem bardzo zdolnym. 
Sam opanował język niemiecki,czytał podręczniki traktujące e sżtuce 
młynarskiej w orginale.Tato miał jakiś dyplom,ale inżinierem nie był

Rodzice moi mieli troje dzieci,trzy dziewczyny.Młodszą ©de
imnie była siostra IRENA.P® kojowskiej szkole handlowej dostała posa

dę w banku na Bielańskiej,w Warszawie.Pracowała tam kilka lat„
\J Po wyjściu za mąż wyjechała do GdynioMieli tam z mężem domek.

Dochowali się dwójki dzieci.Przez cały ©kres wojny była z dziećmi 
\ j przy rodzicach we Włocławku.Ojciec iaój wówczas był już na emeryturze

i miał tam domek.Była później z rodzicami w Warszawie.Tata zginął 
w 1944r. od bomby w Warszawie,na Pradze„P© wojnie siostra wróciła 
do Gdyni.Zmarła w zeszłym roku /1980?/.

Druga siostra ZOFIA uczyła się krótko i szybko wyszła za mąż, 
za dyrektora banku w Słonimiu i tam urzędowała.Dobrze jej było.
Mieli jednego synka.7/ 1937r. zamordowane jej męża.Na jakim tla? dolco- 

• nan® morderstwa nie wiadomo.Dziecka miał® wówczas 6-7 lat.Przenio
słam siostrę do Warszawy.Urządziłam ją w BEK,przy Starzyńskiego. 
Zmarła na raka w 1972r„

;’"f. Av>ł'W i V S  2-
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P®§róż_d®_Kii9wa_
Ojciec siedział p© uszy w PPS w Ładzi.Wskutek wsypy musiał 

spuścić miast#.Wyjechał wtedy pod Kij ów.Dostał tam pracę dzięki pomo
cy partii.Początkowe wyjechał sam.My,trójka dzieci /w wieku 4,2,0,51/ 

j zostaliśmy z Matką.Kiedy przyszła wiadomość od Ojca gdzie mamy wyje
chać , przeżyłyśmy niemiłą przygodę.Nazwa podkijowskiej miejscowości 
podana przez ojca /? /podobna była do Grajewa i tam nas
skierowano.Co gorsza nasze bagaże pojechały pod Kijów.Wyjaśniono 
pomyłkę kiedy wyjechaliśmy na północ.

Mama była bardz® religijna.Rodziców wywiozłam z Kijewa ostatnim 
pociągiem ewakuacyjnym w 1920r.Był to ten sam pociąg,którym wyjechał 
sztab.Jakbym się nie zjavriLła w mundurze,to byliby nie wyjechali*Wielu

V rzeczy nie można było zabrać.Mama żałowała obrazu Matki Bożej ze 
Skępego.Przyniosła go kiedyś z odpustu i wzięła ze sobą pod Kijów.
W domu panowała atmosfera religijności i to dużej.Nie pamiętam już 
czy w kijowskim mieszkaniu wisiał też obraz MB Częstochowskiej.Pod 
Kijowem było mało kościołów.Była w naszej okolicy jedna katolicka pa- 
rafia.Do niej,do parafialnego kośeioła,z Chomenki jechał® się przez 
las.Do kościoła było ok.6-8 wiorst.Ze względu na odległość d® kościo
ła jeździło się tylko w niedzielę.W lesie przez który przejeżdżaliś
my były wilki.Pamiętam,że raz nas napadły.

W Winnicy był jeden centralny kościół do którego chodziły wszyst
kie szkoły.Była d® niego daleko.W szkole mieliśmy kapelana.Był nim 
ks.Naskrycki.Przed Winnicą była miejscowość Braiłów.Był tam ks.Parna- 
chocki.Muszę się dowiedzieć historii Pana Jezusa Braiławskiego dan 
SaulituęLegenda głosi,że figura Jezusa była utapiona w Dnieprze i stam
tąd dopłynął ©n do Warszawy0Odkąd tu jest? Jest to ta sama figura co 
w Braiłowie w 1910r.
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D© szkół chodziłam w Winnicy i w Kij©wie.Jak trzeeia z nas szła 
a® szkoły to matka przeni®sła się d® Winnicy i otworzyła stancję. 
Trzymała ją de czasu przeniesienia ojca do Kij swa.Był® ta w t914r0 
w roku wybuchu w®jny.Mieszkałam w Trębkach.D® szkoły chodziłam 
na Rylski Zaułek. Siojatry uczyły się w innej szk©le'Jch®dziłam d© 
gimnazjum św.Katarzyny.Pozostawał® an® pad protektoratem Wielkiej 
Księżnej.T® był® gimnazjum niemieckie.Też były stosunki .Pr®szę 
s®bie wyobrazić.W©jna R©sji z Niemcami,a Pani Cesarz©w& propaguje g 

szkolnictwo niemieckie.My na lekcjach robót nie inneg© nie robiłyś 
my,tylko szyliśmy bieliznę dla Niemców pszostających w rosyjskiej 
niewoli.Chodziłyśmy d® nich z bułeczkami,a nie do rosyjskich żoł
nierzy .|

Prawdę mówiąc skorzystała z tych wizyt.Jeden z jeńców, 
po polsku mi powiedział co to jest POW.Był ©n z austriackiego 
wojaka.Nie pamiętam już grzy był te prosty żołnierz,czy podoficer. 
Byłam strasznie wtedy podekscytowana że z takim żołnierzykiem 
rozmawiałam osobiście i to p© polsku.Od teg© momentu marzyłam by 
się stać żołnierzem konspiracji!

Było trochę Polek w tej szkole.W mojej klasie było nas trzy. 
Była t© bardz© dobra szkoła.Świetna obsada nauczycieli.Stanowił© 
ją paru Niemców i kilku Rosjan.Profesor matematyki rozkręcił we 
mnie zdolneści do przedmiotów ścisłych.D© dziś nie mam zd©lności 

języków.Nigdy nie ppanowałam tak języka by mówić całkiem popraw 
nie.Nawet ukraińskiego debrze nie ©panowałam,choć do czasu szkoły 
w Winnicy tylko ukraiński w szkole był w użyciu."Bałakać" się w 
dzieciństwie nie nauczyłam,jedynic dumki jakbym usłyszała,to bym 
podśpiewała.Z teg© okresu został® mi powiedzenie "Czert na Kalicz- 
kach".W pierwszej klasie /1911r/ miałyśmy kółk© polanijno-histo- 
ryczne.Zrzeszało en© wszystkie Polki mieszkające w Winnicy.Jeg© 
pracą kierowała Wacława Poteaikowska /pisarka,nauczycielka,zginęła 
w powstaniu w Warszawie/.Jej matka była nauczycielką.W ich domu 
©dbywały się tajne kursy.Każda z nas pod klapą fartucha nosiła
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biało czerwoną kokardkę.SpiewaliśmynRotę" i wszystka c® umiałyśmy. 
Zajmowałyśmy się całą poezją 1863r.,polskim,czytałyśmy,pisałyśmy. 
Sprawdzań© masz® dyktanda i m©żna był® 2 dostać.Mama P©temk«wskiej 
dobrała s©bie d® peiaecy dwie k«leżanki.Od tega czasu miałyśmy należy 
ty kierunek pracy samokształceniowej i patriotycznego wychowania.Z 
innymi kółkami ©sobiśeie kontaktu nie miałyśmy.Syn P©temk©wskiej, 
należał da inneg® kółka,w szksle realnej i d© nas czasem przychodził. 
Ale my d® nich nie chodziłyśmy.

V/ 1917r. zrabiłam maturę w 7-klas©wej szksle.Na tym by się
.

skończyło.Ale powstał® polskie 8-klasowe gimnazjum.I tam się desta- 
łam d® 8 klasy.Większe kł®p®ty miałam z jez0p©lskim.Raptem ®d tylu 
Niemiaszków i R©sjan trafić d® p©lskiej szkoły.Przełożoną była Zafia 
Żakiewicz®wa,słynna p®lska działaczka z Kij©wa,utalent®wama wycho
wawczyni. Istniało już wówczas zrzeszenie rodziców i nauczycieli 
dbające © polską oświatę.
__ Harcerstwo__

Jesienią 1917r. wstąpiłam d® harcerstwa.W plutenie były m.inn.
Ji,ziemianka z domu,&hs3j:ME:kaqf: Podharska1-/później Ch©jecka/,Maldenkawer 

/później adwokat w Warszawie/, Piekarska /jej mąż był gen.we Francji/,, 
v/ Życie polskie ogniskował® się m.inn.w domu Piekarskich.Piekarska mnie 
wciągnęła d© plut©niku.Naszym druhem był Ostrowski.Trzymał ©n nas z 
dala ad konspiracji,miał ambicje mieć swój oddział.Mówił zawsze,ż® 
ena ma swój plut®n harcerski,a kontakt z POW "to jest ©n".My w 
Kij®wie prowadziliśmy w y w i a d  i ta dobry.Pierwsze próby wywiadu 
przepr®wadz©n© na peryferiach.Ustalałyśmy nry jednostek,rozpoznanie 
dywizjenów,sprzętu.Później pisał© się meldunki.I ja kiedyś taki 
wywiad zrabiłam,że panowie z POW zażyczyli sobie widzieć tę ©s©bę,- 
która ów meldunek pisała.Ostrowski nic już nie mógł poradzić.I mu
sieli mnie d© POW doprowadzić,T$ był© w marcu 1918r.na 4 miesiące 
przed maturą.

0  t c r d 4 ^ $ U s i  ?  d  CUa-icJ m . , ^ U r tcl tĄ̂ o ^ ^  i k r r U  h lk & ^ A
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: Po maturze wstąpiłam aa matematykę,na Uniwersytet.Byłam pierwszą 
kobietą aa tyra dotychczas męskim Uniwersytecie.Pierwsza na 500 
chłopców.W następnym raku był© już nas siedem.

Uniwersytet był dla mnie przykrywką dla pracy konspiracyjnej. 
Komendantem placówki w Kijowie był najpierw Basiński,po nim komendę 
KN-3 przejął Li8-Kula,po nim zaś Kruk /późniejszy Szef propagandy 
w SZP.Do organizacji trafiłam za lisa.W jej szeregach działali wówezi 
Żarski ps."Wilk” ,Józefski ps.Przemysław.W Komendzie znalazł się 
Morgird i ja /od spraw w®jakowych/.Z M®rgirdem ratowaliśmy komendę. 
Ratując się przed bolszewikami Komenda przeniosła się de Worzelu.
Nie wiedziałam nawet gdzie,ale ją odnalazłam.Była to zabawna histor 
ia.Wiedziałam tylk® tyle,że Komenda jest 6 km ©d Kijowa,nazwy miejsei 
wości nie znałam.Wymierzyłam sobie odległość swoim krokiem i poma
szerowałam.Po odliczeniu odpowiedniej liczby kroków stanęłam przed 
jakimś domem.Weszłam i pytam o Morgirda.Okazał© się,że t© tu.Zasko
czenie było kompletne.Myśleli,że ktoś zdradził kryjówkę.Nie chcieli 
mi wierzyć,że jej nie znałam.A ja po prostu trafiłam^Józefski był 
od początku w konspiracji.

Józefski_

Od początku w konspiracji w II wojsę światową.?/ SZP i ZWZ.Był komen 
damtem Warszawy.Jak się Sikorski o tym dowiedział,odsunął g® od 
konspiracji.Przysłał, specjalny rozkaa na ręce Grota.Wtedy Józefski 
utworzył własną grupę,piłsudczykowską.Podobny rozkaz nakazywał 
Grotowi nie dopuścić d® konspiracji Rydza,p© jego ucieczce z Rumunii 
Józefskiego atakowali endecy wówczas,gdy był sn wojewodą wołyńskim. 
Zarzucali mu,że układając stosunki z Ukraińcami za bardzo im ulega.
Podobnie się zachowywał jak Michał Karaszewicz we Lwowie.Józefskim 
da samej śmierci /mieszkał na Koszykowej/ opiekowała się Miłobędz- 
ka i Chorążyna.Miłobędzka znała się z nim a Kijowa,z "Pilarecji", 
Chorążyna poznała go później.
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List w sprawie Żydów.
Żal d® Samsonowicza i innych profesorów o treść listu /ŻW nr 29 /
Wynika bowiem z niego,że w całym społeczeństwie przeważają nastroje
antyżydowskie.

List w sprawie Grota 
List Sanojcy,Kamińskiega ,Mazurkicwicza^ przedstawianiu funkcji,zasad
nicze błędy.Ponadto nic prawie w tym liście nie napisali.Ma być oświad 
ezenie Pluty /Kuczaby/.Potrzebne po tych. dodatkowych, bzdurach jakie 
rozpowszechnia Korab na temat testamentu Grota.Coś w odpowiedzi przy 
gotowywuje Irane£ w L#ndynie.Ponadto,czy łączniczki t© nie żołnierze 
AK?Sam.pomysł budowy pomnika łączniczki /rzucił Męclewski/ jest chy
biony.Dlaczeg® tylko łączniczki? We wrześniu 1939r. osobiście goniłam 
gen.min.Kasprzyckiego do prawnik.On wyjechał do Krupy.Posłałam za 
nim Piwońską.Ja udałam się do Lwowa.W mieście znajdował się jedyny, 
gotowy do walki batalion PWK.Chodził® o ustalenie statusu członkiń 
PWK w armii,czego Kasprzycki nie uczynił.WA wogóle to była pomyłka, 
że ten kapral został generałem.Inspektorką i komendantką baonu lwow
skiego była Halszka Wasilewska,c.Leona,starsza siostra Wandy.We Lwowie 
były i inne:dr Franio /na czele komisji rekrutacyjnej/,była Piwońska, 
Piechowska.Została tam Kowalska.Po zabiciu przez NKWD męża Wandy 
Wasilewskiej,ściągnęłam Halszkę d© Warszawy,gdyż zaczęłam się ® nią

I \
bać.Sehwytana w łapance trafiła do Rawensbruek.Po wyzwoleniu obozu 
trafiła de Londynu obejmując w armii inspektorat apraw kobiecych.
Po demobilizaaji pracowała jako kreślarka.Po raz ostatni widziałam się 
z nią w 1960r.Zmarła w 1968r.Matka sió str Wasilewskich,żona Leona, 
mieszkała na Żoliborzu.Bardz© rozpaczała,przeżywała postawę Wandy.

___SP__

UB rozwaliło SP.Był® z początku bardzo dobrze postawiane.W kadrze 
duże elementu ideowego.Ja też pracowałam.Na czele stał płk.Braniewski. 
Mnie pilnowali dabrych parę lat.Chodzili,zaczepiali.Biedxia Stefańska,

-  6 -
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moja podkomendna.Za pilnowanie mnie Bóg wie jakie awanse w pracy 
jej obiecywali.Siedziałam ad III - VIII 1949r.W składzie sędziowskim 
był jeden przyzwoity Żyd-płk.Jeden w składzie był wojskowym,a nie z 
UB.ifa terenie biura działała ©rganizacja.Jeden z panów pełnił jake^e 
funkcję kierowniczą.Należał do tej organizacji mój debyy znaj omy,AK-o- 
wiec.Wiedział kim ja jestem.Przychodzi do mnie do domu z żoną,ja 
bywałam u nioh.On wpadł i przyszli p® mnie.Nie miałam © niczym pojęcia,, 
Pytano mnie głównie o AK,© Kijów tylko w celach organizacyjnych.Pytane 
z kim byłam w AK.Ja na to mówię:Macie cały skład,wszyscy ca tu są.
Mnie tak nauczona - nic nie parniętac.AK rozwiązano,powiedzieli,przysię 
ga nie obowiązuje.Ja na to:Zwolnili z Armii,ale nie zwolnili z przysię 
gi.Moje podkomendne,z mojego Wydziału pp.Stefańska,Zastoeka nie rsbiły 
żadnych głupstw.

Relację spisał 
Tadeusz' Krawczuk

Sprawdziła pad względem meryto 
rycznym i poprawiła

P.płk.Maria WITTEK.
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W ITTEK Maria (1899-1997), członkini KN III/POW  Kijów, uczestniczka obrony Lwowa
Afkjf™/ . . 0- i '• i--'- ©<4k

1920, członkini OLK, inicjatorka i od 1928/Komendantka Naczelna Organizacji PWK,
r n  'i l :A y k \

kierowniczka Referatu ds. Wychowania) Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego Kobiet w
fiĄ

ramach PUW FiPW ; we wrześniu 1 9 3 9 /Komendantka Główna Kobiecych Batalionów

Pomocniczej Służby Wojskowej w Szli
”  J ) >  4> 

od X 1939 w SZP 0_rg"-™ +~-1"

Naczelnego Wodza, uczestniczka obrony Lwowa 

iGzka-komófki-kobieeej, od 1940 Szef WSK 

KG ZWZ-AK, uczestniczka PowstanjA, współorganizatorka „NIE”, więźniarka UB; po wojnie

by kobiet
„ •<*'****)

VII 1899 we wsi Trębki (Trąbki?), pow. Gostynin jako 

anisławy z d. Favrel. Wraz/z dwiema siostrami i bratem 

patriotycznej i głęboko religijnej. W 1905 rodzina 

e, gdzie Maria uczęszczała do rosyjskiego rządowego 

Gimnazjum św. Katarzyny (było to gimnazjum z wykładowym niemieckim pod protektoratem

żała do tajnego spfzysiężenia uczniów i uczennic Polek 

4 rodzina przeniosła się do Kijowa i tam M aria w 1917, 

po zrobieniu matury w 7 klasowym gimnazjum w Winnicy, wstąpiła do 8 klasy utworzonego 

wówczas Polskiego Gimnazjum Zrzeszenia Rodziców i Nauczycieli kierowanego przez Zofię 

Zakiewiczową. Jesienią 1917 wstąpiła do III yolskiej Drużyny Harcerskiej, uczestnicząc już

na rz e c / POW. v

W marcu 1918 została zaprzysiężona jako członkini POW  przez swojego 

narzeczonego, ówczesnego komendanta KN III Leopolda Lisa-Kulę (poległ pod Torczynem). 

W tym czasie ukończyła kurs wywiać owczy i szkołę podoficerską. Jednocześnie uczyła się i 

po maturze w 1918 podjęła studia matematyczne na Uni\versyleci.e'Kijowskim będąc pierwszą 

studińjącą kobietą w historii tego uniwersytetu. W lipcu /f919  jako jedna z nielicznych

inicjatorka upamiętniania wojennej / ł y ż
cy”"’ >•«

Maria W ittek urodziła się 16 

córka młynarza Stanisława Wittka i S 

wychowywana była w atmosferze 

zamieszkała pod W innicą na Ukrain

Wielkiej Księżnej). Tam od 1911 nale
~ 7  h (

- koła polonijno-historycznego. W 191
■Wjt-

członkiń POW uniknęła aresztowani a przez Czeka i w sierpniu tr. objęła kierownictwo

Wydziału W ojskowego KN 3 POW pełniąc tę funkcję do grudnia tr., w okresie nasilonego 

terroru władz bolszewickich, wykazuj :ic się w ielką siłą woli i zdolnościami organizacyjnymi. 

We wniosku o odznaczenie je KW  po raz pierwszy i drugi napisano: „Podczas 

zdekonspirowania K N  w Worselu por.Z Wittekówna okazała wiele zim nej krwi, odwagi i 

inicjatywy, czem przyczyniła się w/znacznej mierze do uratowania archiwum Organizacji 

Bolszewicy wyznaczyli za n i^nag rodę  w złocie „tyle, ile ważyła”. Z chw ilą wkroczenia 

Wojsk Polskich do Kijowa wyjechał! w grudniu 1919 do Lwowa, gdzie otrzymała przydział
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do Sztabu Dowództwa 3, a potem 6 Armii awansując z czasem na stanowisko szefa sekcji 

ofensywnej Oddziału II. Brała udział w obronie Lwowa w czasie wojny polsko-bolszewickiej.

Maria Wittek Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego W odza z V x  1922 (Adj. 

Gen. L. 14147/VM) została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 

Militari z nr. Krzyża 5787. W 1922 na wniosek Oddziału II Sztabu Generalnego WP została 

odznaczona KW po raz 1.

W grudniu 1921 została odkomenderowana w stopniu porucznika do OLK, która po 

zakończeniu działań wojennych miała służyć szkoleniu wojskowemu kobiet. Kiedy 

dowiedziała się, że OLK ma być zlikwidowana do marca 1922, wraz z grupą koleżanek 

oficerów OLK podjęła starania na rzecz stworzenia przysposobienia wojskowego kobiet i po 

powołaniu w październiku tr. Komitetu Społecznego Przysposobienia Kobiet do Obrony 

Kraju (PKdOK) została w nim kierowniczką wydziału szkoleniowego. Została skierowana do 

Szkoły Podchorążych Piechoty w Rembertowie wraz z Julią H aliną Kowalską-Piwońską i 

M arią Podhorską i po jej ukończeniu i po weryfikacji stopnia oficerskiego objęła w  1923 

stanowisko kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych (referatu PW K) w Wydziale 

Przysposobienia Rezerwy Oddziału III Sztabu Generalnego. Pierwsze obozy i szkolenia w 

ramach pwk objęły młodzież żeńską akademicką. Po lecie 1923 kadra instruktorska obozów 

zorganizowała się w Klub Starszych Instruktorek, na czele którego stanęła M. Wittek. Dnia 1 

IX 1924 obsada Referatu Przysposobienia Rezerw Kobiecych zwolniono ze służby 

wojskowej, a sam referat wkrótce zlikwidowano. Mimo to M. W ittek wraz z innymi 

instruktorkami kontynuowała prace już społecznie. Od 1925 (1926?) działania Komitetu, za 

zgodą M inisterstwa WRiOP rozszerzono na szkolnictwo średnie organizując ochotnicze hufce 

pwk. W 1927 Maria Wittek została kierownikiem Referatu ds. W ychowania Fizycznego i 

Przysposobienia Wojskowego Kobiet, powołanego tr. w ramach PU W FiPW  działającego przy 

MSW. Wkrótce zaczęto wydawać miesięcznik PWK „Dla Przyszłości” . W 1928 została 

Komendantką Naczelną PWK, kierując jednocześnie samodzielnym referatem PWK, a od 

1935 pełniła w  stopniu majora funkcję Naczelnika Wydziału WF i PWK w PUW F i PW.

Organizacja terenowa PW K opierała się na poszczególnych Dowództwach Okręgów 

Generalnych, a od 1928 na Okręgowych Urzędach WF i PW, w  których powołano referaty 

PWK i grupy instruktorskie PWK. Szkolenie odbywało się na organizowanych lokalnie 

okresowych kursach własnych PWK i na obozach PW K oraz na kursach specjalistycznych, a 

od 1926 w ramach hufców szkolnych PWK w szkołach żeńskich. W marcu 1938 Sejm RP 

uchwalił now ą ustawę o powszechnym obowiązku wojskowym, uwzględniającą powrót
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kobiet do pomocniczej służby wojskowej, a na mocy zarządzenia ministra spraw wojskowych 

z czerwca 1938 w ramach PWK scentralizowano całość akcji przysposobienia wojskowego 

kobiet. PWK, współpracując wtedy z 44 różnymi organizacjami kobiecyrńi, otrzymało status 

organizacji wyższej użyteczności publicznej. Przed wybuchem wcyhy PW K liczyła 35 tys. 

członkiń ćwiczących i współpracowała ze stowarzyszeniami kobiecymi liczącymi ponad 700 

tys. członkiń. M aria Wittekówna, na polecenie ministra spraw wojskowych przygotowała 

plany organizacyjno mobilizacyjne dla kobiecych formacji pomocniczych.

W chwili wybuchu wojny została mianowana Komendantką Główną Kobiecych 

Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej z przydziałem do Sztabu Naczelnego Wodza. 

We wrześniu 1939 podążyła za ministrem spraw wojskowych gen. T. Kasprzyckim, aby 

podpisał rozkazy regulujące miejsce i status członkiń PWK w W ojsku Polskim (rozkazy te 

dotyczyły tylko niektórych spraw i m^gły być wykorzystane tylko dla kobiecego batalionu 

lwowskięgo). Podczas tej misji, W dniu 15 IX 1939 została mianowana majorem -  (inne 

źródła podają, że pułkownikiefn), ale rozkaz ten do niej nie dotarł i nie został uznany. 

Przedostała się do L w o t o ' gdzie dokonała inspekcji tworzonego tam dla obrony miasta 

batalionu kobiecego PWK dowodzonego przez H. W asilewską i brała dział w  obronie Lwowa 

przed wojskami niemieckimi. Po powrocie do Warszawy w dniu 11 (lub 12) X 1939 

zameldowała się do służby SZP pod rozkazami gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego. 

ZaprzysifżerrEr-jako—„Pani Mar ia ż —(p ó ź m ź fw -  ZWZ jako „M ira”) otrzymała rozkaż 

zorganizowania i kierowania specjalną kom órką kobiecą o kryptonimie „Spółdzielnia” -  

(później „Czytelnia”), a w marcu 1940 została mianowana przez Komendanta Głównego 

ZWZ szefową WSK KG ZWZ. Pierwszoplanowym jej zadaniem była pomoc w 

organizow ankfl obsadzie centralnej i terenowej sieci łączności. Formalne powołanie WSK 

nastąpiło^na mocy rozkazu nr 59 z 25 II 1942. Działalnością WSK i „Czytelni” kierowała z 

klasztoru ss. Urszulanek przy ul. Gęstej 1 przez całą okupację. |Śfa mocy dekretu Prezydenta

RP z października 1943 (załatwionego przez wysłaną przez M. Wittek do Londynu Elżbietę 

Zawacką) „M ira” przystąpiła do przygotowywania rozkazu dowódcy AK o stopniach 

wojskowych dla kobiet, który został podpisany przez T. Komorowskiego już  w czasie 

Powstania 23 IX 1944. -  był to rozkaz Nr 871/1 „każda kobieta będąca żołnierzem w czynnej 

służbie Sił Zbrojnych w Kraju ma prawo do stopnia wojskowego ja k  żołnierz mężczyzna 

Wówczas otrzymała stopień majora (według innych źródeł podpułkownika). Rozkaz ten 

umożliwił kobietom uzyskanie statusu jeńców  wojennych.
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Po upadku Powstania wyszła z miasta z ludnością cywilną i dalej kierowała WSK poza 

Warszawą, a następnie w Częstochowie aż do rozwiązania AK w dniu 191 1945.

Gen. Maria Wittek za udział w Powstaniu została ponownie odznaczona (co jest 

niespotykanym „wykroczeniem regulaminowym”) Srebrnym Krzyżem Orderu Wojennego 

Virtuti Militari. Była także odznaczona KNzM i KAK. W 1948 otrzymała Sr.KZ. W dniu 28 

IX 1944 została mianowana pułkownikiem. Postanowieniem Prezydenta RP Lecha Wałęsy z

30 IV 1991 Nr W -l 11-24-91 została mianowana na stopień generała brygady.

W lutym 1945 wróciła z Częstochowy do W arszawy i tam współdziałała w 

organizowaniu „NIE”. W końcu 1945 uczestniczyła w odtworzeniu PU WP i PW i od marca 

1946 kierowała tam sekcją PWK, a po jego rozwiązaniu w lutym 1948 została szefem 

Wydziału Kobiecego KG Powszechnej Organizacji „Służba Polsce” . N a jej apel zgłosiły się 

do pracy jej dawne współpracowniczki i wychowanki. Pracę rozpoczęły w  oparciu o dekret z

31 XII 1945 o powszechnym obowiązku wychowania fizycznego i przysposobienia 

wojskowego w  szkołach i na wsi. W naprędce odbudowanym przedwojennym obozie PWK w 

Garczynie przeszkolono już w sierpniu 1945 600 referentek i komendantek hufców PWK. W 

1946 uruchomiono (głównie na ziemiach odzyskanych) 27 obozów pracy społecznej dla 

junaczek z hufców szkolnych pod hasłem pomocy młodzieży miejskiej dla młodzieży 

wiejskiej, ukierunkowanej na opiekę nad dziećmi z dożywianiem w czasie żniw i 

bezpośrednią pracę w polu, opiekę sanitarną i świetlicową. Wyniki obozów letnich były 

pozytywne i zim ą uruchomiono 29 obozów, w  1948 miały być organizowane po dwa obozy na 

każde województwo. Przez cały ten czas M. Wittek pozostawała pod nadzorem UB. W marcu 

(lub kwietniu) 1949 została aresztowana i uwięziona. Przebywała w śledztwie bez wyroku do 

lipca (lub sierpnia) 1949. Zwolniona z zakazem jakiejkolwiek pracy wśród młodzieży, 

znalazła zatrudnienie w  kiosku „Ruchu” w Polskim Radiu, gdzie dotrwała o emerytury. Od lat 

60-tych czynna w warszawskiej konspiracji niepodległościowej, utrzymywała łączność z 

władzami Rzeczypospolitej na Uchodźstwie. Zainicjowała powstanie w 1970 Komisji 

Historycznej Kobiet w Walce o Niepodległość przy Towarzystwie M iłośników Historii w 

Warszawie -  efektem wieloletniej pracy Komisji jest Słownik uczestniczek wałki o 

niepodległość Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe w okresie okupacji niemieckiej. Była 

współtwórczynią Rodziny Legionowo-Peowiackiej oraz Duszpasterstwa Piłsudczyków. 

Zaangażowana w działalność „Solidarności”, po ogłoszeniu stanu wojennego w grudniu 1981 

uczestniczyła w zabezpieczeniu archiwum NSZZ „Solidarności” Uniwersytetu 

Warszawskiego. W 1988 była członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia
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Niepodległości. W tym też roku -  dopiero 43 lata po wojnie - M. Wittek dokonała odsłonięcia 

tablicy poświęconej „pamięci wszystkich kobiet-żołnierzy Wojskowej Służby Kobiet...” w 

kościele św. Jacka w W arszawie powstałej z inicjatywy kombatantek. Po utworzeniu ŚZŻAK 

została członkiem Rady Naczelnej. Dnia 2 V 1991 jako pierwsza kobieta w historii Wojska 

Polskiego otrzymała z rąk prezydenta Lecha W ałęsa nominację na generała brygady 

(nominację wręczył m.in. L. Kaczyński). W 1992 uczestniczyła w Komitecie Honorowym 

Obchodów 200-lecia Orderu Wojennego Yirtuti Militari. W 1996 w  Toruniu powołano 

Memoriał Generał Marii Wittek, którego celem jest gromadzenie materiałów i upamiętnianie 

wojennej służby Polek. Maria Wittek zmarła 19 IV 1997 w Warszawie, w miejscu swego 

dawnego dowodzenia w Klasztorze ss. Urszulanek, pochowana 24 kwietnia w Alei 

Zasłużonych na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach. W 1999, staraniem członków 

„Memoriału Generał Marii Wittek”, zorganizowano uroczyste obchody 100-letniej rocznicy 

urodzin. M. Wittek. W Katedrze Polowej W ojska Polskiego w W arszawie odbyła się msza 

święta celebrowana przez Biskupa Polowego gen. Sławoja Głódzia a także uroczystość przy 

jej grobie m.in. Apel Pamięci. Tego dnia przy ul. 3 Maja na Solcu została odsłonięta tablica 

upamiętniająca postać M. Wittek, która tam mieszkała od 1929.

Ojciec Marii, Stanisław Wittek, członek PPS w Łodzi, zagrożony w 1905 

aresztowaniem za działalność niepodległościową przeniósł się z rodziną na Ukrainę i tam w 

Kijowie pobudował nowoczesne młyny, których był właścicielem, w czasie wojny mieszkali 

we Włocławki, potem w W arszawie gdzie zginął od bomby w 1944. Matka, wywodziła się z 

francuskiej rodziny Fawre, która zamieszkała w Polsce w XIX wieku, była bardzo religijna, 

prowadziła stancję w Winnicy. M łodsza siostra Irena zam. Bartnicka, absolwentka szkoły 

handlowej w Kijowie, pracownica banku w  Warszawie, zamieszkała w Gdyni, w  czasie wojny 

była z dziećmi we W łocławku przy rodzicach, działała w konspiracji -  brak szczegółów, w

1944 mieszkała w  Warszawie, po wojnie wróciła do Gdyni, zmarła 1980. Siostra Zofia, zam. 

Kozicka za dyrektora banku w Słonimiu zamordowanego w 1937, zam ieszkała w  Warszawie, 

pracowała w BGK, zmarła 1972. Brat Stanisław Zygmunt, nie brał udziału w konspiracji, po 

wojnie mieszkał w Krakowie.

AAN, Odpis aktu urodzenia M. Wittek; APAK, sygn. 379/W SK (tamże W spomnienia p. M. 

Wittek spisane 30 IV 1981 prze T. Krawczaka; opracowanie H. Szewczykowej; wspomnienia 

M. M arszałkowskiej-Kaniewskiej); Dz. Pers. MSWojsk. Nr 41 z 27 X 1922, Nr 56 z 16 XII 

1922, Nr 1 z 4 I 1923; SPP Londyn, TP 1;
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Maria WITTEK

Urodziła się 16 sierpn ia  1899 r. w  Trębkach w  pow. Gostynin jako córka 

Stanisława i Stanisławy z d. Favrel. Miała dwie siostry -  Irenę i Zofię oraz brata 

Stanisława Zygmunta.

Ojciec, z zawodu młynarz, członek PPS, zagrożony w  1905 r. aresztowaniem za 

działalność niepodległościową wyjechał pod Winnicę, gdzie po pewnym czasie sprowadził 

żonę wraz z dziećmi.

Maria w  rosyjskim gimnazjum rządowym w Winnicy należała do tajnego 

sprzysiężenia uczniów i uczennic Polek. N aukę gimnazjalną kończyła w Kijowie dokąd 

rodzice przenieśli się w 1914 r. Ojciec pobudował w  Kijowie nowoczesne młyny, których 

był właścicielem. W Kijowie najpierw uczęszczała do rosyjskiego Gimnazjum św. 

Katarzyny, a w  1917 r. wstąpiła do 8 klasy Polskiego Gimnazjum Zrzeszenia Rodziców i 

Nauczycieli kierowanego przez Zofię Zakiewiczową. W  okresie m iędzyw ojennym  

uzyskała absolu torium  na W ydziale M atem atyczno-Fizycznym  U niw ersytetu 

W arszaw skiego.

Jesienią 1917 r. wstąpiła do harcerstwa. Należała do III Polskiej Drużyny 

Harcerskiej. Uczestniczyła w  działaniach wywiadowczych na rzecz POW. W marcu 1918 

r. została zaprzysiężona jako członkini POW. Przysięgę odbierał od niej Leopold Lis-Kula, 

jej narzeczony, legendarny bohater POW, który poległ pod Torczynem nie doczekawszy 

wspólnego życiorysu z przyszłą żoną. Ukończyła kurs wywiadowczy i szkołę 

podoficerską. Po maturze wstąpiła na matematykę na Uniwersytet Kijowski. W lipcu 1919 

r. jako jeden z nielicznych członków POW uniknęła aresztowania przez Czeka. W sierpniu
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tego roku objęła kierownictwo Wydziału W ojskowego KN 3 POW  i wytrwała na tym 

stanowisku do grudnia.

Z chwilą wkroczenia Wojsk Polskich do Kijowa przeszła do służby do służby w  

wywiadzie III, a następnie VI Armii. W  grudniu 1921 r. została odkomenderowana w 

stopniu porucznika do OLK, a następnie skierowana do Szkoły Podchorążych Piechoty w 

Rembertowie. Po jej ukończeniu pełniła funkcję kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych 

w  Wydziale Przysposobienia Rezerwy Oddziału III Sztabu Generalnego. Została 

kierowniczką wydziału szkoleniowego w  Komitecie Społecznym Przysposobienia Kobiet 

Obronności Kraju. W  1928 r. została Komendantką Naczelną PWK. Od 1935 r. pełniła w 

stopniu majora funkcję Naczelnika Wydziału WF i PW  Kobiet w  Państwowym Urzędzie 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

We wrześniu 1939 r. podążyła za ministrem spraw wojskowych gen. Tadeuszem 

Kasprzyckim, aby podpisał rozkaz regulujący miejsce i status członkiń PWK w Wojsku 

Polskim. Podczas tej misji, w  dniu 15 września 1939 r. została mianowana majorem. 

Dotarła do Lwowa, gdzie dokonała inspekcji tworzonego tam dla obrony miasta batalionu 

kobiecego PWK

Po powrocie do Warszawy w  dniu 12 października 1939 r. zameldowała się do 

służby pod rozkazami gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego. Objęła kierownictwo 

„Spółdzielni” -  „Czytelni”, a w  marcu 1940 r. została mianowana przez Komendanta 

Głównego ZWZ szefową WSK KG ZWZ. Używała ps. Pani Maria, Mira. Działalnością 

WSK i „Czytelni” kierowała z klasztoru ss. Urszulanek przy ul. Gęstej 1. W dniu 28 

września 1944 r. została mianowana pułkownikiem. Po upadku Powstania dalej kierowała 

WSK poza W arszaw ą a następnie w  Częstochowie do rozwiązania AK w dniu 19 stycznia

1945 r. W lutym 1945 r. wróciła z Częstochowy do Warszawy.

W czerwcu 1945 r. została zarejestrowana w Referacie W F i PW W ydziału 

Polityczno-W ychowawczego przy II W iceministrze Obrony Narodowej. Od marca

1946 r. pracowała w Państwowym Urzędzie W F i PW na stanowisku Szefa Sekcji 

PW K, a od lutego 1948 r. do 31 stycznia 1949 r. (w dniu tym przeniesiona w stan 

spoczynku) w Komendzie Głównej Organizacji „Służba Polsce” na stanowisku Szefa 

W ydziału Kobiecego. Pozostawała pod nadzorem UB. W marcu 1949 r. została 

aresztowana i uwięziona. Przebywała w śledztwie do sierpnia 1949 r.

Po uwolnieniu pracowała m.in. w kiosku „Ruchu” .
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Od lat 60-tych czynna w warszawskiej konspiracji niepodległościowej. 

Utrzymywała łączność z władzami Rzeczypospolitej na Uchodźstwie. Zainicjowała 

powstanie Komisji Historycznej Kobiet w  Walce o Niepodległość. Była współtwórczynią 

Rodziny Legionowo-Peowiackiej oraz Duszpasterstwa Piłsudczyków. W 1988 r. była 

członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia Niepodległości, a w  1992 r. 

uczestniczyła w Komitecie Honorowym Obchodów 200-lecia Orderu Wojennego Virtuti 

Militari. Po ogłoszeniu stanu wojennego w grudniu 1981 r. uczestniczyła w  zabezpieczeniu 

archiwum „Solidarności” Uniwersytetu Warszawskiego.

Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza z dnia 4 października 

1922 r. (Adj. Gen. L. 14147/VM) została odznaczona Orderem Virtuti Militari V  

klasy (L. k. 5787).

W deklaracji dla ZBoW iD wypełnionej w grudniu 1976 r. w związku ze 

staraniami o legitymację kombatancką sama podała, że została odznaczona Złotym  

Krzyżem Zasługi z Mieczami przez Dowódcę Armii Krajowej rozkazem nr 435/BP z 

22 września 1944 r. oraz Orderem Virtuti M ilitari V klasy przez Dowódcę Armii 

Krajowej rozkazem nr 34/BP z 16 stycznia 1945 r. Odznaczenia te potwierdził w  

oświadczeniu świadka płk Antoni Sanojca „Kortum”, jako b. Szef Oddziału I KG  AK

i bezpośredni przełożony Marii W ittek.

W 1922 r. na wniosek Oddziału II Sztabu Generalnego WP została odznaczona 

Krzyżem Walecznych po raz 1. Była także odznaczona Krzyżem Niepodległości z 

Mieczami.

W kw ietniu 1948 r. otrzymała w PRL Srebrny Krzyż Zasługi.

Postanowieniem Prezydenta RP Lecha Wałęsy z dnia 30 kwietnia 1991 r. Nr W- 

111-24-91 została mianowana na stopień generała brygady.

Zmarła 19 kwietnia 1997 r. Prochy jej spoczęły na Cmentarzu Wojskowym na 

Powązkach.

Źródła:

APAK, syg. 379/WSK.

AZG ZKRPiBW P, syg. N-55Ó7.

Dz. Pers. MSWojsk. N r 41 z 27 października 1922 r.; N r 56 z 16 grudnia 1922 r.
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Upoważnienie

Niniejszym upoważniam Tanią ppor.Elżbietę Cstrowską,ps."^la", 
członka Prezydium Zarządu Głównego Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej,do występowania wobec władz we wszystkich sprawach 
dot. Y/S1C-A.K
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P O S T A N O W I  JE N I E  

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
z dnia 30 kwietnia 1991 r.

Nr W-l11-24-91

w sprawie mianowania na stopień generała

Na podstawie art.85 ust.4 i art.86 ustawy z dnia 
21 listopada 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (Dz.U. z 1988 r. Nr 30,poz. 207 oraz 
z 1989 r. Nr 20,poz.l04, Nr 29, poz.154 i Nr 34, poz.178) 
m i a n u j e

na stopień generała brygady 

pułkownika Marie WITTEK

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Lech Wałęsa
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P O S T A N O W I E N I E  

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
z dnia 30 kwietnia 1991 r.

Nr W-111-24-91

w sprawie mianowania na stopień generała 

Na podstawie art.85 ust.4 i art.86 ustawy z dnia
21 listopada 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej (Dz.U. z 1988 r. Nr 30,poz. 207 oraz
z 1989 r. Nr 20,poz.l04, Nr 29, poz.154 i Nr 34, poz.178) 
m i a n u j  e

na stopień generała brygady

pułkownika Marie WITTEK

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Lech Wałęsa
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P rezyd en t
R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j  J

Pani

pułkownik Maria WITTEK

Mianuję Panią

na stopień generała brygady.

Lech Wałęsa

Warszawa, dnia 30 kwietnia 1991 r.
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P rezyd en t
R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j

Pani

pułkownik Maria WITTEK

Mianuję Panią 

na stopień generała brygady.

Lech Wałęsa

Warszawa, dnia 30 kwietnia 1991 r.
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Parnią tki_gen. Mar i i_Wittek_dla_Muzeum_PW_w_Toi^niu

nr 1 - 2 pasy skórzane
nr 2 - Klamra do pasa galowego PWK - 1 szt+ kartka z własnoręcznym opisem p.Marii Wittek
nr 3 - Komendancka Odznaka Honorowa z Piłsudskim nadana przez 

Dyr,P0U.W«F* i P<,W0 - 1 szt+ kartka z własnoręcznym opisem p.Marii Wittek 
nr 4 - Orzełek PWK do czapki - 1 szt 
nr 5 - Orzełek PWK do bluzy « 1 szt 
nr 6 - Orzełek legionowy «• 1 szt
nr 7 - Znaczek ze stoiska PWK na Powsz.Wystawie Krajowej w Poznaniu 1939 r0 * 1 szt+ kartka z własnoręcznym opisem p.Marii Wittek
nr 8 - Legitymacja osobista nr 2328 z dn.25.IXo1930 r. wydana- > a-v. przez Min.Spraw Wojsk* - p.Marii Wittekównie pełniącej funkcję Radcy Ministerialnego P.U.W.F. i P.W*
nr 9 - Legitymacja nr 2955 z dn.6,V.1935 r. wydana przez , , 1 Min.Spraw Wojsk, w W-wie « p.Marii Wittek, pełniącejfunkcję Radcy w P.U.W.F. i P.W.
nr 10 - Legitymacja nr 20594 z dn.7.V.1947 r. wydana przezMin.Obrony Narodowej w W-wie - p.Marii Wittek, pełniącej funkcję Kierownika Sekcji P.W.K. w P.U.W.F. i P.W.
W imieniu gen.Marii Wittek w/w pamiątki dla Muzeum PWK w Toruniu 
przekazała Halina Szewczykowa, zam.o3**473 Warszawa, ul.B.Brechta 
17a m.43. Tel.619-79-37.

Warszawa, dn.17.09.1996 r*
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I

Służba Polek na frontach II wojny światowej, cz.5. Wojenna służba Polek w II wojnie światowej, pod red. W. 
Rezmera, Toruń.2003, s.263 -  270.

Dorota Kromp, Katarzyna Minczykowska

GENERAŁ MARIA WITTEK* 1899-1997
NACZELNA KOMENDANTKA ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENIA 

WOJSKOWEGO KOBIET I SZEF WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET 
KOMENDY GŁÓWNEJ SŁUŻBY ZWYCIĘSTWU POLSKI -

-  ZWIĄZKU WALKI ZBROJNEJ -  ARMII KRAJOWEJ

Wśród ponad 2 tys. żołnierzy Ochotniczej Legii Kobiet, kilkuset tys. kobiet 
działających pod kierunkiem Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
oraz ponad 80 tys. kobiet w służbie konspiracyjnej w kraju, w Polskich Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie i Wojsku Polskim na Wschodzie, wiele zasługuje na 
szczególną uwagę historyków i społeczeństwa1. Na początek warto jednak 
przedstawić główną postać mającą znaczny wpływ na historię wojennej służby 
kobiet, gen. Marię Wittek, żołnierza Polskiej' Organizacji Wojskowej (POW), 
członkinię Ochotniczej Legii Kobiet (OLK), twórczynię Organizacji Przysposo
bienia Wojskowego Kobiet (PWK) i szefa Wojskowej Służby Kobiet Komendy 
Głównej Służby Zwycięstwu Polski -  Związku Walki Zbrojnej -  Armii Krajo
wej (KG SZP-ZWZ-AK).

Maria Stanisława Wittek urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trębki, po- 
w. Gostynin (obecnie woj. mazow^ckie), jako jedna z czworga dzieci (Irena, 
Maria, Zofia i Stanisław) Stanisławy z d. Fewrel2 i Stanisława, młynarza z ro
dziny chłopskiej z Korzenistego (obecnie woj. podlaskie)3. Dzieciństwo i mło
dość spędziła Maria na Kijowszczyźnie, dokąd zmuszony był wyjechać jej oj
ciec, działacz niepodległościowy i członek PPS w Łodzi4. W Winnicy, a następ-

W świadomości osób współczesnych Marii Wittek oraz nierzadko w literaturze nazwisko to 
jest podawane jako Wittekówna. Końcówka nazwiska (-ówna, -owa) w ubiegłym stuleciu określa
ła stan cywilny kobiet. Mimo że obie formy nazwiska są poprawne, autorki zdecydowały się uży
wać podstawowej jego wersji.

1 E. Zawacka, Czekając na rozkaz, Lublin 1992, s. 21; Służba Polek na frontach II wojny świa
towej, cz. 6, Bibliografia wojennej służby kobiet, pod red. I. Sawickiej ze wstępem E. Zawackiej, 
Toruń-Warszawa 1999, s. 9-15.

2 Właściwe brzmienie nazwiska Favre, zob.: Fundacja „Archiwum Pomorskie Armii Krajo
wej” w Toruniu, Dział Archiwum WSK (dalej: FAPAK), teczka osobowa (dalej: t. os.) Wittek 
Maria, Wspomnienia p. Marii Wittek spisane 30 kwietnia 1981 r. przez Tadeusza Krawczaka 
(mps), sygn. 379/WSK.

3 Ibid.
4 FAPAK, t. os. Wittek Maria, Wspomnienia p. Marii Wittek...; T. Krawczak, Maria Witte

kówna (16 VIII 1899-19 IV 1997). Gen. brygady, działacz niepodległościowy (mps).
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nie w Kijowie, gdzie mieszkała rodzina Witteków, Maria pobierała nauki. 
W 1918 r. zdała maturę i podjęła studia matematyczne na Uniwersytecie w Ki
jowie. Była wówczas jedyną kobietą studiującą na tej uczelni. Jeszcze jako 
uczennica klasy maturalnej wstąpiła do harcerstwa, a dzięki zaangażowaniu 
i osiągnięciom w służbie wywiadowczej w marcu 1918 r. została zaprzysiężona 
do Polskiej Organizacji Wojskowej. W jej szeregach ukończyła kurs wywia
dowczy oraz przeszła przeszkolenie podoficerskie5. Po zdekonspirowaniu 
w 1919 r. przez bolszewików Komendy Okręgu Kijowskiej POW, unikając 
szczęśliwie aresztowania, Maria Wittek do końca 1919 r. pełniła funkcję kie
rownika Wydziału Wojskowego6. Od 1920 r. była żołnierzem Wojska Polskie
go -  za obronę Lwowa została odznaczona Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. 
W końcu 1921 r. pełniła służbę w Ochotniczej Legii Kobiet, która -  powołana 
w 1919 r. jako pierwsza kobieca organizacja o charakterze wojskowym -  po 
zakończeniu działań wojennych przez Polskę miała służyć szkoleniu wojsko- 

^w em u kobiet. Niestety z przyczyn budżetowych w 1922 r. została rozwiązana7. 
Wówczas to Maria Wittek wspólnie z trzema innymi członkiniami OLK, Julią 
Haliną Kowalską-Piwońską, Ireną Kowalską-Tomalakową i Marią Podhorską, 
przedstawiła Ministrowi Spraw Wojskowych i Szefowi Sztabu Generalnego 
memoriał o konieczności szkolenia rezerw kobiecych do służb pomocniczych. 
Projekt został przyjęty, a prekursorki za zgodą marszałka Piłsudskiego skiero
wane na doszkolenie oficerskie w Centralnej Szkole Wojsk Łączności w Zegrzu 
oraz w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty8. Po ukończeniu kursu por. 
Maria Wittek, wspólnie z koleżankami, została oddelegowana do Wydziału 

r Przysposobienia Rezerw w Oddziale III Sztabu Generalnego, gdzie utworzono 
v Referat Przysposobienia Rezerw Kobiecych9.

Pierwsze szkolenia odbyły się jeszcze latem 1922 r. na harcerskiej kolonii 
żeńskiej w Turkowicach oraz akademickiej kolonii wypoczynkowej w Gdyni. 
Początkowo Maria Wittek i jej koleżanki z referatu miały przeprowadzać zaled
wie dwie godziny szkoleń dziennie. Wkrótce jednak okazało się, że zaintereso
wanie zajęciami jest tak duże, że instruktorki były zmuszone prowadzić zajęcia 
w kilku zespołach dziennie. Dodatkową korzyścią tych pierwszych szkoleń było

5 FAPAK, t. os. Wittek Maria; T. Krawczak, op. cit.; por.: FAPAK, t. os. Wittek Maria, 
E. Zawacka, Generał Maria Wittek -  postać i dzieło (mps).

6 FAPAK, t. os. Wittek Maria; T. Krawczak, op. cit.
7 Ibid.; zob. też A. J. Cieślikowa, Ochotnicza Legia Kobiet, w: Służba Polek na frontach II 

wojny światowej, cz. 2, Materiały sesji popularnonaukowej w Toruniu w dniach 16—17 listopada 
1996 r., Referaty i Komunikaty, pod red. E. Zawackiej, Toruń 1998, s. 15-40.

8 W. Zastocka, Historia Przysposobienia Wojskowego Kobiet, w: Służba Polek na frontach II 
wojny światowej, cz. 8, Z dziejów Przysposobienia Wojskowego Kobiet i Wojskowej Służby Kobiet 
(materiały), pod red. E. Zawackiej, Toruń 1999 (dalej: Służba Polek..., cz. 8), s. 130.

9 Irena Tomalak jako absolwentka Centralnej Szkoły Wojsk Łączności w Zegrzu została przy
dzielona w charakterze wykładowcy do tej szkoły; zob.: W. Zastocka, op. cit., s. 130.
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stwie Spraw Wojskowych. Kierownikiem Referatu została Maria Wittek15. Od 
tego, przełomowego dla działalności Komitetu, momentu prace nad szkoleniem 
kobiet do obrony kraju postępowały znacznie szybciej niż dotychczas16. W la
tach 1927—1928 Komitet, z inicjatywy Marii Wittek, został gruntownie przeor
ganizowany. Pod jej kierunkiem powołano nową organizację, która przejęła 
zarówno stworzone przez Klub Starszych Instruktorek, oddziały PWK, jak 
i przez nie stowarzyszoną kadrę instruktorską. Nowe stowarzyszenie nazwano 
Organizacją Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, jego Komendantką Na
czelną mianowano zaś Marię Wittek17. Wkrótce potem zaczęto wydawać mie
sięcznik „Dla Przyszłości”, poświęcony sprawom PWK18. Rozwój organizacji 
postępował. Liczba jej członkiń wzrastała. Przyczyniały się do tego letnie obozy 
PWK oraz wytrwała praca zespołu, którym kierowała Maria Wittek.

Sprawnie rozwijająca się organizacja, po uchwaleniu przez Sejm ustawy
o powszechnym obowiązku wojskowym w 1938 r.19, została ponownie przeor
ganizowana w Jednolitą sprężystą całkowicie dyspozycyjną dla władz woj
skowych”20 Organizację Przysposobienia Wojskowego Kobiet, uznaną przez 
władze wojskowe za stowarzyszenie wyższej użyteczności21. Na czele Organi
zacji i tym razem stanęła Maria Wittek, a do wspólnego działania zgłosiło się 57 
stowarzyszeń i organizacji zrzeszających blisko 700 tys. kobiet22. Ich celem stało 
się utworzenie tzw. Pogotowia Społecznego PWK, którego zadaniem było m.in. 
przygotowanie społeczeństwa do samoobrony i samopomocy w zakresie ochro
ny zdrowia, zorganizowanie sił wspomagających wojsko oraz pomoc ludności 
na wypadek wybuchu wojny23.

W chwili rozpoczęcia wojny Maria Wittek objęła funkcję Komendantki 
Głównej Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej z przydziałem

15 Ibid., s. 203.
16 Już rok później uznano ustawowo prawo kobiet do pomocniczej służby wojskowej (rozpo

rządzenie Prezydenta RP z dn. 11.01.1928 r.; zob.: Dz.U. RP nr 4, poz. 26). Mimo że zarówno to 
rozporządzenie, jak i następne (z dn. 24.09.1934 r.) nie miały jeszcze rozporządzeń wykonaw
czych, to ono pierwsze dało początek ustawom z lat 1938—1939 -  O obowiązku wojskowym ko
biet. Niestety na pełne uregulowanie prawne dotyczące kobiet w wojsku same zainteresowane 
musiały czekać aż do września 1944 r.; zob.: M. Wittek, op. cit., s. 204; E. Zawacka, Szkice 
z dziejów Wojskowej Służby Kobiet, wyd. 2, Toruń 2001, s. 343—364.

17 W. Zastocka, op. cit., s. 138.
18 Pierwszy numer „Dla Przyszłości” ukazał się w lutym 1929 r.; zob.: Dla Przyszłości 1929, 

nr 1.
19 Ustawa o powszechnym obowiązku wojskowym z dn. 9 kwietnia 1938 r., Dz.U. RP nr 

25/38, poz. 220 z dn. 10.04.1938 r.
20 M. Wittek, op. cit., s. 210.
21 Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 11.01.1939 r. dotyczące przeorganizowania Organi

zacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, zmiany nazwy tej organizacji oraz uznania jej za 
stowarzyszenie wyższej użyteczności zostało ogłoszone w Monitorze Polskim 21.02.1939 r., 
Nadzwyczajny Walny Zjazd Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, będący jedno
cześnie pierwszym Walnym Zjazdem Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet odbył się 
zaś 25.03.1939 r.; zob.: Dla Przyszłości 1939, nr 3/4, s. 9-24; M. Wittek, op. cit., s. 210.

22 M. Wittek, op. cit., s. 210.
23 Ibid., s. 211.
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do Sztabu Naczelnego Wodza24. Brała udział w obronie Lwowa przed wojskami 
niemieckimi (zorganizowanym tam batalionem kobiecym dowodziła Halina 
Wasilewska25). Rozkazem z 15 września 1939 r., który ani nie dotarł do Marii 
Wittek, ani nie został uznany, została mianowana pułkownikiem26.

Sytuacja wojenna, pośpiech i chaos spowodowany zbliżającą się klęską 
wrześniową stały się przyczyną nieuregulowania sytuacji prawnej kobiet 
w Wojsku Polskim. W związku z tym Maria Wittek wyruszyła za ewakuującym 
się z Warszawy w stronę granicy z Rumunią rządem polskim i wyjednała podpi
sanie przez ministra spraw zagranicznych gen. Tadeusza Kasprzyckiego odpo
wiednich rozkazów o pomocniczej służbie wojskowej kobiet27. Powróciła do 
Warszawy (przez Lwów, gdzie dokonała inspekcji walczącego tam batalionu 
kobiecego) i 12 października 1939 r. zameldowała się u gen. Karaszewicza- 
Tokarzewskiego, komendanta zorganizowanej już Służby Zwycięstwu Polsce, 
gotowa do pracy28. Została zaprzysiężona na stanowisku szefa, wtedy jeszcze 
pomocniczej służby wojskowej kobiet w Sztabie KG SZP, pod ps. „Pani Maria” . 
Funkcję tę pełniła przez cały okres okupacji. Komórka ta, nosząca początkowo 
kryptonim „Spółdzielnia”, zajmowała się mobilizacją kobiet do pomocniczej 
służby wojskowej (psw), a przede wszystkim organizowaniem na terenie kraju 
sprawnie działającej sieci łączności, a także odtworzeniem przedwojennych 
kontaktów PWK i wykorzystaniem ich w celach konspiracyjnych29.

Po zorganizowaniu komórki pomocniczej służby wojskowej kobiet (pswk) 
na terenie stolicy podjęto prace, których celem było zorganizowanie takich ko
mórek dla dowództw terenowych SZP, co stało się możliwe właśnie poprzez 
wykorzystanie przedwojennych, także osobistych, kontaktów Marii Wittek 
z PWK30.

Zorganizowanie pswk w ramach SZP zakończyło się sukcesem, co potwier
dza meldunek gen. Tokarzewskiego z 9 stycznia 1940 r., w którym podkreśla on 
chętne i wystarczające zaangażowanie się kobiet w służbę konspiracyjną31.

W listopadzie 1939 r. SZP została przekształcona w Związek Walki Zbroj
nej, a funkcję Komendanta Obszaru I ZWZ objął gen. Grot-Roweckij2. Nie 
wpłynęło to na zmianę charakteru służby Marii Wittek i kierowanej przez nią 
komórki, która otrzymała kryptonim „Czytelnia”, a Maria Wittek zmieniła pseu
donim na „Mira”JJ.

24 FAPAK. t. os. Wittek Maria; E. Zawacka, Generał...; M. Wittek, op. cit., s. 219, 236; T. Bu
tler, Z żałobnej karty, Gdański Przekaz 1997, nr 3, s. 37; E. Zawacka, Szkice..., s. 355.

25 FAPAK, t. os. Wittek Maria; T. Krawczak, op. cit.; E. Zawacka, Szkice..., s. 103-104.
26 FAPAK, t. os. Wittek Maria; T. Krawczak, op. cit; E. Zawacka, Szkice..., s. 355; T. Butler, 

op. cit, s. 37; A. K. Kunert, Generał brygady Maria Wittekówna, Dziennik Polski 23 III 1992, s. 5.
27 FAPAK, T. Krawczak, op. cit.
28 M. Wittek, op. cit., s. 219.
29 Ibid.; E. Zawacka, Szkice..., s. 242, 355.
j0 M. Wittek, op. cit., s. 221.
j| Armia Krajowa w dokumentach 1939-1945, t. 1, Londyn 1970, s. 41-92.
32 Ibid., s. 129-137.
3j M. Wittek, op. cit., s. 222.
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W marcu 1940 r., na odprawie u gen. Roweckiego, M. Wittek przedstawiła 
sprawozdanie podsumowujące dotychczasową konspiracyjną służbę kobiet. 
Wtedy też gen. Rowecki uznał, że traktowanie służby kobiet jako pomocniczej 
jest nieodpowiednie i nadał wszystkim organizacyjnym komórkom kobiecym 
w komendach ZWZ kryptonim literowy WSK (Wojskowa Służba Kobiet). Pod
jął także starania u Komendanta Głównego gen. Sosnkowskiego w celu prawne
go usankcjonowania stworzonego przez niego stanu, uregulowania sprawy 
awansu kobiet i charakteru ich służbyj4. Ostateczne uregulowanie sprawy woj
skowej służby kobiet ciągnęło się niemal do końca wojny.

Potwierdzeniem stanu faktycznego trwającego od marca 1940 r. był dekret 
prezydenta RP z 27 października 1943 r., przyznający kobietom prawo do peł
nienia służby zasadniczej w WP na równych prawach z mężczyznami35. Kolejne 
rozkazy o WSK zostały wydane: 30 października 1941 r. (rozkaz nr 51 o kobie
tach w Polskich Siłach Zbrojnych jako żołnierzach Wojska Polskiego), 28 lutego 
1942 (rozkaz nr 59), 18 stycznia 1944 r. (kodyfikował dotychczasowe rozkazy 
WSK) i 23 września 1944 r. ostatni rozkaz personalny Dowódcy AK nr 871/1, na 
mocy którego każda kobieta uzyskała prawo do stopnia wojskowego jak żoł- 
nierz-mężczyznaJl3. Rozkaz ten stał się zwieńczeniem wieloletniej pracy Marii 
Wittek i jej współpracowniczek nad uregulowaniem prawnego statusu kobiet 
w wojsku i przyznania im tych samych praw co mężczyznom. Maria Wittek na 
mocy tego rozkazu awansowała na stopień majora'7.

Przez cały okres okupacji Maria Wittek mieszkała w klasztorze sióstr urszu
lanek (na Powiślu). Tam też mieścił się główny lokal Szefostwa WSK i tam też 
przebywała w czasie Powstania^8. Po upadku Powstania nie poszła do niewoli, 
ale wyszła z miasta z ludnością cywilną a następnie wraz z KG przeniosła się do 
Częstochowy, gdzie kontynuowała swą pracę w ramach AK aż do chwili rozka
zu ojej likwidacji -  19 stycznia 1945 r.39

W lutym 1945 r. powróciła do Warszawy i działała w organizacji „Nie”. Do 
pracy wciągnęła swoje współpracowniczki z PWK i AK. Jednak powojenne 
warunki, a zwłaszcza zmęczenie latami okupacji i chęć pracy w celu odbudowy 
zrujnowanego kraju sprawiały, że coraz więcej kobiet wycofywało się ze służby 
i podejmowało pracę lub studia40.

j4 AK w dokumentach..., t. 1, s. 152: M  Wittek, op. cit, s. 223. 
j5 AK w dokumentach..., t. 3, s. 186—188.
36 Ibid., s. 248-251, 302-303; E. Zawacka, Szlace..., s. 359-361; M. Wittek, op. cit, s. 233— 

-234,373.
j7 Według innych opracowań na stopień podpułkownika; E. Zawacka, Szkice..., s. 355; por. 

A. K. Kunert, op. cit., s. 5; B. Tazbir-Tomaszewska, Wspomnienie o generał Marii Wittek, Biule
tyn Informacyjny SZŻAK Okręgu Warszawa 1997, nr 6/7.

lS E. Zawacka, Szkice..., s. 366; T. Krawczak, op. cit.; T. Butler, op. cit., s. 37.
j9 FAPAK. t. os. Wittek Maria; E. Zawacka, Generał...
40 FAPAK, t. os. Wittek Maria, Relacja Heleny Wittek; T. Krawczak, op. cit., sygn. 379/WSK; 

A. K. Kunert, op. cit., s. 5.; E. Zawacka, Szkice..., s. 380.
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W 1946 r. pojawiła się szansa reaktywowania organizacji PWK i Maria Wit
tek zaangażowała się w te prace mimo swojej nieufności do nowych władz. Od 
marca 1946 r. kierowała sekcją PWK w powołanym przez władze, na mocy 
dekretu z 31 grudnia 1945 r. o obowiązku wychowania fizycznego i przysposo
bienia wojskowego młodzieży, Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego (PUWFiPW).

Pragnienie odbudowy zniszczonego kraju, a także pozory demokracji stwa
rzane na początku rządów komunistów spowodowały pozytywny odzew społe
czeństwa na apel o powrót do pracy w przedwojennych instytucjach. Na decyzję 
włączenia się wielu przedwojennych instruktorek PWK w prace nowego PWK 
miała w dużej mierze wpływ osoba Marii Wittek, autorytet i szacunek, jakim się 
cieszyła. Pewiaczki przystępując do pracy musiały ukryć swoją służbę w AK 
i posiadane stopnie. Początkowo rozwój PWK następował po myśli Marii Wit
tek. Wśród personelu PUWFiPW było wielu przedwojennych działaczy, a sekcja 
kobiet w całości składała się z przedwojennych instruktorek PWK. Także 
w Okręgowych Urzędach WF i PW pracowały pewiaczki. Już w sierpniu 1946 r., 
w spartańskich warunkach, zorganizowano pierwszy obóz instruktorski pwk 
w Garczynie; trwał on miesiąc i wzięło w nim udział 600 uczestniczek. Nowo
ścią były odgórnie narzucone przez władze wykłady polityczne, wygłaszane 
przez oficerów polityczno-oświatowych. Następne szkolenia odbyły się w grud
niu 1946 r. oraz w styczniu i kwietniu 1947 r.

W 1947 r. Sekcja kobiet, kontynuując prace przedwojenne, zorganizowała 
dział obozów pracy społecznej. Ich celem była pomoc dla ludności zamieszkują
cej najbardziej zdewastowane w czasie wojny tereny. Tam właśnie utworzono 
ok. 30 obozów, na których pewiaczki zajmowały się dożywianiem dzieci, opieką 
nad nimi i pomocą w nauce, pracą przy żniwach itp. Spotkało się to z wdzięcz
nością mieszkańców i nieufnością władz. Na rok 1948 zaplanowano kolejne tego 
typu obozy, po dwa na każde województwo. Zajmowano się także szkoleniem 
przodownic dla hufców tzw. przysposobienia rolniczo-wojskowego i przemy
słowo-woj skowego.

Sytuacja polityczna w kraju zmieniała się jednak na coraz gorszą. W lutym
1948 r. PUWFiPW został zlikwidowany, a w jego miejsce utworzono dwie in
stytucje: Główny Komitet Kultury Fizycznej i Sportu oraz Powszechną Organi
zację „Służba Polsce”, która zajmowała się przysposobieniem wojskowym 
i wychowaniem politycznym młodzieży. Był to kres prac PWK jako kontynuacji 
prac przedwojennego PWK. Wprawdzie Maria Wittek została w KG „Służby 
Polsce” Szefem Wydziału Kobiecego, ale jej prace tam nie trwały długo4’. 
W kwietniu 1949 r. została aresztowana42. W więzieniu spędziła pół roku (bez 
procesu i wyroku), rodzina nie wiedziała, co się z nią działo. Podobny los spo

41 E. Zawacka, Szkice..., s. 355, 384—388.
42 Niektóre publikacje podają jako datę aresztowania M. Wittek kwiecień 1948 r. Autorki ni

niejszego artykułu opierając się na wspomnieniach M. Wittek za datę jej aresztowania przyjmują
1949 r.; FAPAK. t. os. Wittek Maria, Wspomnienia spisane...; Relacja Heleny Wittek, sygn. 
379/WSK.
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tkał kilka jej współpracowniczek. Po zwolnieniu nie została przyjęta z powrotem 
do pracy4j. „Służba Polsce” przetrwała do 1956 r., ale wszystkie instruktorki 
PWK zostały zastąpione przez oficerów Ludowego Wojska Polskiego (LWP)44.

W związku z utratą pracy sytuacja materialna Marii Wittek była bardzo 
ciężka. Podjęła pracę w kiosku „Ruch” w Polskim Radiu, gdzie dotrwała do 
emerytury. Znowu mieszkała u sióstr urszulanek45. Mimo trudności brała udział 
w dalszych działaniach niepodległościowych -  ostatnim było ukrycie w 1981 r. 
przed UB dokumentów Archiwum „Solidarności” Uniwersytetu Warszawskie
go46. Utrzymywała też kontakty z Londynem47.

Skupiła wokół siebie pewiaczki oraz żołnierzy AK i w ich gronie zainicjo
wała akcję upamiętnienia wkładu kobiet w walkę o niepodległość, utrwalenie 
działalności Wojskowej Służby Kobiet. Dzięki niej powstała w 1970 r. przy 
Towarzystwie Miłośników Historii Komisja Historii Kobiet w Walce o Niepod
ległość, która kontynuowała podjęte przez Komendantkę pod koniec lat 60. 
gromadzenie dokumentacji związanej ze służbą wojenną kobiet. Prace te zaowo
cowały wydaniem w 1988 r. Słownika uczestniczek walki o niepodległość Polski 
1939-1945 z biogramami 6 tysięcy kobiet-żołnierzy. Trwają też prace nad ko
lejnymi tomami48.

Dnia 30 kwietnia 1991 r. pułkownik Maria Wittek postanowieniem Prezy
denta RP została mianowana na stopień generała brygady jako pierwsza, i jak na 
razie jedyna, kobieta w historii Polski49.

Generał Maria Wittek ostatnie lata życia spędziła u sióstr urszulanek, odwie
dzana przez wierne jej współpracowniczki z czasów PWK i AK. Zmarła 19 
kwietnia 1997 r. Pochowana została na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
tuż obok kwater żołnierzy Batalionu „Zośka”, żegnana przez rodzinę, „pewiacz
ki”, kobiety-żołnierzy i współpracowników30.

Maria Wittek była wybitną działaczką niepodległościową żołnierzem dwóch 
wojen światowych, kobietą która swe życie poświęciła walce o Polskę.

Za swą działalność dwukrotnie została odznaczona Orderem Virtuti Militari 
(za I i II wojnę światową), Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Niepodległości 
z Mieczami oraz Krzyżem Walecznych3’.

43 E. Zawacka, Szkice..., s. 388; A. K. Kunert, op. cit., s. 5.
44 E. Zawacka, Szkice..., s. 388.
45 A. Fandrejewska, Komendantka Maria Wittekówna (1899-1997). Bolszewicy wyznaczyli za 

nią nagrodą. Rzeczpospolita 1997, nr 102, s. 26; A. K. Kunert, op. cit., s. 5.
46 A. Fandrejewska, op. cit., s. 26.
47 T. Krawczak, op. cit.
48 E. Zawacka, Szkice..., s. 391; T. Krawczak, op. cit.; A. Fandrejewska, op. cit., s. 26; A. K. Kunert, 

op. cit., s. 5.
49 FAPAK, t. os. Wittek Maria, sygn. 379/WSK.
50 Ibid.
51 FAPAK. t. os. Wittek Maria; T. Krawczak, op. cit.; T. Butler, op. cit., s. 38; 

A. Fandrejewska. op. cit.. s. 26; B. Tazbir-Tomaszewska, op. cit.; E. Zawacka. Szkice..., s. 355.
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MARIA WITTEK

Marię Wittek można czasami spotkać na zebraniu Towarzystwa Mi
łośników Historii w gmachu Instytutu Historii PAI! na Starym Mieście. 
Bo niedawna odwiedzała też Wojskowy Instytut Historyczny, zapraszana 
do współpracy. Teraz w obu tych instytucjach bywa rzadziej. Może czu
je się trochę umęczona... Już nie tak szybkim krokiem, jak jeszcze 
niedawno, ale zawsze wyprostowana i smukła, opuszcza prawie codzien
nie dom na Powiślu by po niezbyt długim czasie wrócić do swojego po
koju przy ulicy Wiślanej. Półki w tym pokoju uginają się pod cięża
rem książek, z których przemawia historia.

Przed dwoma laty niepostrzeżenie przeszło 80-lecie Jej urodzin, 
z okazji tego jubileuszu - jak zresztą i poprzednich - nie zaproszo
no jej jednak praed kamery Telewizji Polskiejf nie ukazała się w pra
sie najmniejsza choćby wzmianka przypominająca tak bardzo zasłużoną 

• I patriotkę. Ponad 65 lat swego życia, młodość, szczęście osobiste i 
rodzinne# lata dojrzałe i sędziwe Maria Wittek poświęciła pracy dla 
ojczyzny, Najpierw była to walka o wolność i niepodległość, potem 
praca zawodowa, służąca umacnianiu obronności kraju, a gdy wydawać 
się mogło, że można pomyśleć o sobie, nadeszły lata 1 9 3 9  - 1945 i 
znowu trzeba było uczestniczyć w walce o wolność, a potem znowu kon
tynuować działalność związaną z obormością kraju,

Eależy Maria Wittek do nielicznych żyjących twórców historii 
Polski pierwszej połowy X X  wieku. Niestety, w latach po ostatniej 
wojnie do otrzymanych niegdyś Krzyża Srebrnego Yirtuti Militari i 
Krzyża Walecznych oraz w 1948 r. - Srebrnego Krzyża Zasługi nie do
szło żadne nowe odznaczenie, mimo że jej pracę i działalność społe
czną w T>olace Ludowej charakteryzowało nie mniejsze niż poprzednio 
zaangażowanie, 0  tak powszechnie znanej i szanowanej w latach mię
dzywojennych i podczas II wojny światowej kobiecie dziś się nie pa
mięta lub niewiele wie. Kie zna jej młodzież, dla której powinna być 
wzorem postawy moralnej i pracy dla Ojczyzny. £Iie pamięta o niej ani 
Urząd do Spraw Kombatantów, ani władza ZBoWiB, a przecież wniesła 
tak duży wkład dla osiągnięcia zwycięstwa w walce z hitlerowskim oku 
pantera.

Maria Wittek urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trębki, w 
b. powiecie Gostynin, w rodzinie miejscowego młynarza. Ojciec Marii, 
Stanisław Wittek, działacz PPS, zaangażowany w walkę z caratem, zo
stał po rewolucji 1 9 0 5  r. przesiedlony przez towarzyszy dla bezpie
czeństwa z łodzi na Ukrainę wraz z rodziną. Pracował jako kierownik
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młyna, w Chomenkach pod Ra elanami, następnie w Braiłowie, a od 1914 r. 
w Kijowie. Tam też spędziła lata dziecięce i okres wczesnej młodoś
ci Maria, uczęszczając do rządowego rosyjskiego gimnazjum w Winnicy)  
do 1914 r. Już w pierwszej klasie zetknęła się z tendencyjnym, nie- 
sprawiedliwym stosunkiem nauczycieli do uczennic Polek, wynikającym 
tylko z racji ich przynależności narodowej.

"Poczucie krzywdy i pragnienie wolnóści - sięga do wspomnień 
Maria Wittek - narastało w mojej świadomości zarówno pod wpływem mo
jego domu rodzinnego, jak i patriotycznego środowiska rodzin koleża
nek szkolnych Polek. Dopiero w 1917 roku mogłam zapisać się do ósmej 
klasy polskiej Szkoły Zrzeszenia Rodziców i Nauczycieli, zakładanej 
właśnie przez wysiedlonych, z Warszawy profesorów Uniwersytetu Warsza
wskiego, między innymi Drogoszewskiego, Kalinowskiego i Ułaszyna. 
Przełożoną, była działaczka polonijna Zofia Żukiewiczowa, wybitny pe
dagog. Patriotyczna atmosfera szkoły potęgowała we mnie pragnienie 
natychmiastowego udziału w działalności niepodległościowej, o której 
dużo wiedziałam. Pod koniec roku szkolnego, jeszcze przed maturą, w 
marcu 1918 roku, byłam już zaprzysiężona w Polskiej Organizacji Woj
skowej /w POW znajdowała się Maria Wittek od marca 1917 r. - MJ/. 
Pracowałam w niej nie przerywając nauki. Po otrzymaniu matury zapi
sałam się na matematykę na Uniwersytecie Kijowskim”.

Dwudziestoletnia Maria Wittek w grudniu 1919 r. powróciła do 
Polski i wstąpiła do Wojska Polskiego. Otrzymała przydział do Sztabu 
Powództwa 6  armii, Pozostawała w służbie do grudnia 1921 r. kiedy to 
dostała urlop i przeniesienie do Ochotniczej Legii Kobiet.

"Ucieszyłam się z tego przydziału - mówi Maria Wittek. - Uważa
łam, że Ochotnicza Legia Kobiet w czasie pokoju również będzie odgry
wać ważną rolę, tym razem w przygotowaniu kobiet do pomocniczych 
służb wojskowych. Byłam głęboko przeświadczona, że w razie zagroże
nia Ojczyzny nasze kobiety na pewno staną do służby w Jej obronie, 
powinny więc być przygotowane do tego w czasie pokoju. Pospiesznie 
pojechałam do Warszawy, gdzie dowiedziałam się, że na żądanie mini
stra skarbu, z powodu oszczędności budżetowych, Legia będzie do mar
ca następnego roku całkowicie zlikwidowana. Kie mogłam się z tym po
godzić, podjęłam więc wraz z grupą koleżanek, oficerów Ochotniczej 
Legii Kobiet, starania w Ministerstwie Spraw Wojskowych, by Wydział 
Przysposobienia 'Rezerw, szkolący przedpoborowych mężczyzn na tere
nie stowarzyszeń społecznych, podjął także szkolenie kobiet do obro
ny kraju i żeby powołać do prowadzenia tego szkolenia właśnie ofice-
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rów Legii, specjalnie doszkolonych, Uzyskałyśmy zgodę Szefa Sztabu 
Generalnego, który przyznał wydziałowi trzy etaty dla kobiet. Ea 
przeszkolenie do warszawskiej Szkoły Podchorążych Piechoty udały sit 
ze mną: ppor. Halina Kowalska i ppor* Maria Podhorska, do Centrum 
Szkolenia Łączności w Zegrzu - ppor, Irena Tomalakowa, Po ukończenir 
kursów niezwłocznie podjęłyśmy pracą w stowarzyszeniach społecznych, 
które życzliwie podjęły hasło przysposobienia kobiet do obrony kra
ju.

Do propagandy i koordynacji tej działalności został powołany i 
zatwierdzony przez ministra spraw wojskowych Komitet Społeczny Przy
sposobienia Kobiet do Obrony Kraju, złożony z delegatek organizacji 
podejmujących u siebie przysposobienie wojskowe kobiet, na przykład: 
Koło Polek, Związek Harcerstwa Polskiego, Związek Strzelecki, Polski 
Biały Krzyż i inne”.

Porucznik Maria Wittek została kierownikiem Wydziału Szkolenia 
w Komitecie, a w roku 1928 komendantką naczelną Przysposobienia Woj
skowego Kobiet, organizacji, o której teraz mówi:

,!5truktura i formy pracy PWK były oparte na regulaminach woj
skowych, W rasie potrzeby nasza organizacja łatwo mogła być prze
kształcona w formację wojskową. V/ 1939 roku organizacja liczyła 35 
tysięcy członkiń ćwiczących i miała własne komendy przy wszystkich 
powiatowych komendach Przysposobienia Wojskowego /?¥/. W roku 1938 
Sejm RP uchwalił nową ustawę o powszechnym obowiązku wojskowym, któ
ra wprowadziła kobiety do pomocniczej służby wojskowej, nastąpiło 
więc ukoronowanie naszych piętnaście lat trwających zabiegów - kobie 
ty uzyskały prawo do służby wojskowej. W oparciu o tę ustawę mini
ster spraw wojskowych zlecił Organizacji PWK szkolenie kobiet do słu 
żby pomocniczej i centralizację ich społecznej działalności dla obro 
ny kraju. Po zmianie statutu w marcu 1939 roku włączyły się do Orga
nizacji wszystkie stowarzyszenia czynne w przygotowaniach obronnych, 
podejmując niezwłocznie tworzenie wspólnego Pogotowia Społecznego n a  

terenie całej Polski. Aktyw tych stowarzyszeń liczył ponad 700 tysię
cy członkiń, szkolonych jednolicie według programów, które przygoto
wałam w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego /PUWFiPW/. Od 1935 roku byłam naczelnikiem Wydziału W? i 
PW Kobiet”,

Wiosną 1939 r. zagrożenie napaścią hitlerowskich Niemiec na Pol 
skę było już widoczne dla wszystkich, Maria Wittek wraz ze swym szta 
bem v/ PUWFiPW na polecenie ministra Spraw Wojskowych przystąpiła do
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gorączkowego przygotowania planów organizacyjno-mobilizacyjnych ko
biecych formacji pomocniczych. Prace trwały aż do ostatniego dnia 
pokoju. j

"Nie kończące się uzgadniania i ciągle ponaglenia nie sprzyjały 
solidnemu opracowaniu tak ważnych planów - stwierdza Maria Wittek.
- Koleżanki z PUWFiPW oraz z kierowanej przeze mnie Komendy naczel
nej PWK pracowały bez wytchnienia w dzień i w nocy. W połowie sier
pnia 1939 roku dyrektor PUWFiPW złożył w Departamencie Ogólnym 
MSWojsk. do podpisu żądane opracowania planów i rozkazów wykonaw
czych. Niestety, mimo pilności nie zostały one podpisane aż do wy
buchu wojny. Podpisane przez gen.dyw.Tadeusza Kasprzyckiego rozka
zy, które dotarły do mnie do Lwowa w połowie września 1939 roku, do
tyczyły tylko niektórych spraw. W zaistniałej wówczas sytuacji były 
one przydatne tylko dla lwowskiego batalionu kobiecego, który został 
sformowany na rozkaz dowódcy Okręgu Korpusu VI w pierwszych dniach 
wojny i brał udział w obronie Lwowa przed Niemcami.”

Maria Wittek nie rusza do Rumunii. Wraca do Warszawy - chce 
walczyć w kraju. 1 1  października 1939 r. zgłasza się do gen.bryg. 
Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego, kierującego konspiracyjną orga
nizacją “Służba Zwycięstwu Polski1*. Generał, który dobrze znał przed 
wojenną działalność Marii Wittek, polecił jej zorganizować w jego 
komendzie kierownictwo wojskowej służby kobiet.

Wojskową Służbę Kobiet w Komendzie Głównej Związku Walki Zbroj
nej, a następnie Armii Krajowej kierowała Maria Wittek aż do rozwią
zania tejże 19 stycznia 1945 r. w Częstochowie. Tam bowiem Komenda 
Główna AK przeniosła się po Powstaniu Warszawskim. Teraz mówi o tam
tych latach:

"Kierowałam werbunkiem kobiet do walki bieżącej i przygotowywa
łam je do powstania powszechnego. Komendant Główny ZWZ - AK gen.Ste
fan Rowecki - "Grot”, uznał kobiety w szeregach tej organizacji w 
kraji* za żołnierzy stojących w obliczu nieprzyjaciela, ponieważ Tpeł- 
niły służbę w tych samych warunkach frontowych co mężczyźni, i prze
słał do Naczelnego Wodza w Londynie wniosek o potwierdzenie tego w 
rozkazie Centrali. Wydano wtedy w Londynie, w formie dekretu, popraw 
kę do ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym, dopuszczającą ocho
tniczki do służby zasadniczej i równającą je w prawach i obowiązkach 
z mężczyznami. Na tej podstawie opracowałam rozkaz dowódcy Armii Kra 
jowej o stopniach wojskowych dla żołnierzy-kobiet, podpisany przez 
gen. T.Bojja-Komorowskiego 23 września 1944 roku. Według tego rozkazu
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nadane zostały kobietom w Armii Krajowej przysługujące im stopnie.
Członkinie przedwojennego Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

walczyły nie tylko w kraju, ale wszędzie tam, gdzie losy wojny je 
rzuciły. Bez rozkazu stanęły natychmiast we wrześniu 1939 roku do 
pomocy wojsku. Po ustaniu działań wojennych na terenie Polski zna
lazły się v/ szeregach żołnierzy konspiracyjnego wojska w kraju, a 
te zagnane zawieruchą wojenną za granicę, tam"trafiły do polskich 
formacji. Trwały one w służbie i w walce przez wszystkie lata oku
pacji i wojny mimo ciężkich strat. Stawiły się, były, i służbę peł
niły ofiarnie i dobrze. To jest wspólna satysfakcja wszystkich nas, 
dawnych działaczek PWK, któreśmy przeżyły te trudne czasy. Satysfa
kcja dobrze spełnionego obowiązku udziału w obronie Ojczyzny.”

Zasłużona organizatorka PWK i WSK w lutym 1945 r. powróciła z 
Częstochowy do Warszawy i zgłosiła się do pracy w ludowej Polsce.
Do pracy wśród nowego pokolenia dziewcząt, aby - zgodnie ze swoją 
specjalnością - przygotować je do udziału w obronności kraju.

”W czerwcu - pisze w swoich wspomnieniach - Warszawa mimo tra
gicznych zniszczeć radośnie święciła koniec wojny. I hitleryzmu.
WTzała praca przy odgruzowaniu i odbudowie miasta, życia i instytu
cji. Szukam kontaktów ze swymi współpracowniczkami. Znajduję kilka. 
Zgłaszamy się do pracy, zdając sobie sprawę, że każda para rąk i 
każda głowa są potrzebne. W marcu 1946 roku otrzymuję w Państwowym 
Urzędzie Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego nomina
cję na kierownika sekcji PWK.. Na mój apel zgłaszają się moje dawne 
współpracowniczki i wychowanki. Organizujemy sekcję, opracowujemy 
wytyczne, instrukcje i programy dla wojewódzkich i powiatowych pla
cówek Państwowego Urzędu. Należało rozpocząć prace w oparciu o de
kret z 3 1  grudnia 1945 roku, o powszechnym obowiązku wychowania fi
zycznego i przysposobienia wojskowego w szkołach i na wsi. Okazał^ 
się, że kadra instruktorska została przez wojnę bardzo uszczuplona. 
Należało więc przede wszystkim zacząć od szkolenia instruktorek.
W naprędce odbudowanym przedwojennym obozie PWK w Garczynie koło - 
Kościerzyny przeszkoliłyśmy w sierpniu 1945 roku 600 referentek i 
komendantek hufców PWK, które zostały niezwłocznie skierowane do 
pracy. W następnym roku uruchomiłyśmy 27 obozów pracy społecznej 
dla junaczek z hufców szkolnych pod hasłem pomocy młodzieży miej
skiej dla młodzieży wiejskiej, ukierunkowanej na opiekę nad dzieć
mi z dożywianiem w czasie żniw i bezpośrednią pracę w polu, opiekę 
sanitarną i pracę świetlicową. Obozy te uruchomiono głównie na zie
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miach odzyskanych. Przystąpiono do szkolenia przodownic dla hufców 
przysposobienia rolniczo-wojskowego i instruktorek dla hufców przy
sposobienia przemysłowego, ponadto dla kierowniczek obozów społecz
nych. Ponieważ wyniki tych obozów w lecie były pozytywne, dostałam 
polecenie organizowania też obozów zimowych. Uruchomiono ich 29, a 
na 1948 rok zaplanowano po dwa na każde województwo”.

Na podstawie ustawy z 2 6  lutego 1948 roku na miejsce Państwowe
go TJrzędu Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego powsta
ły dwie organizacje: Główny Komitet Kultury Fizycznej i Sportu oraz 
Powszechna Organizacja "Służba Polsce5*, Maria Wittek objęła stanowi
sko szefa Wydziału Kobiecego Komendy Głównej PO "Służba Polsce”. 
Ustawa zakładała powszechność udziału w hufcach "Służba Polsce” dzie* 
wcząt w wieku 16 - 2 1  lat, nie tylko młodzieży uczącej się, ale i pr; 
cującej. Szkolono kadrę, rozbudowywano akcję obozów społecznych, któ
rych bjrło 60 w dziesięciu województwach. Dorobek tych obozów był pio
nierski. Dziewczęta wzięły masowy udział w odbudowie kraju i w pracy 
społecznej związanej z tą odbudową oraz z obronnością kraju.

Maria Wittek, która w latach międzywojennych zorganizowała PWK 
i przygotowała do wojskowej służby pomocniczej tysiące kobiet walczą
cych w latach wojny na wszystkich frontach, całe swoje doświadczenie 
dwudziestu pięciu lat pracy włożyła w organizację przysposobienia wo
skowego kobiet w ramach PO "Służba Polsce”. Niedługo potem, gdy dzie
ło dwuletniej pracy zaczęło owocować, wówczas 50-letnia, pełna zapałt 
i siły, została zwolniona z pracy w Komendzie Głównej PO "Służba Pol
sce’ 5 . Kie pasowała do tworzących się nowych układów. Zadecydowały o 
tej zamianie już rodzące się wówczas wypaczenia, podejrzliwość do 
działaczy okresu raiędzywojennego i ludzi związanych z Armią Krajową 
v/ latach wojny. Mimo rozgoryczenia i poczucia krzywdy, jaką zapłaciła 
za ofiarność i zaangażowanie w pracy, Maria Wittek nie załamała się. 
Odsunęła urazy na bok i borykając się z trudnościami bytowymi, posta
nowiła zainicjować prace, które upamiętniłyby czyn patriotyczny tysię 
cy kobiet. W pierwszej kolejności tych, które zginęły na frontach II 
wojny światowej, a następnie tych, które zmarły po wojnie lub też je
szcze żyją.

"Mimo upływu wielu lat od zakończenia wojny - mówi Pani Marla — 
nie było żadnych badań naukowych nad udziałem kobiej; w wojnie narodo
wo-wyzwoleńczej Polski w latach 1939-1945, nie było opracowali, W is
tniejących publikacjach temat był traktowany marginesowo albo nawet
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wręcz przemilczany* W żadnym Instytucie naukowym czy w organizacji 
społecznej nie “było komórki, która zajmowałaby się tym problemem. 
Zdając sobie z tego sprawę i bolejąc nad tym, postanowiłam wystąpić 
z projektem opracowania dokumentacji udziału kobiet polskich w wal
ce narodowowyzwoleńczej, na początek - słownika biograficznego. 
Opracowany przeze mnie projekt przedstawiłam ówczesnemu prezesowi 
.Polskiego Towarzystwa Historycznego, profesorowi Stanisławowi Herb
stowi, Zaproponowałam również powołanie przy tym Towarzystwie - Ko
misji Historii Kobiet. W 1970 roku taka komisja licząca 6  członkiń 
/dziś około 30/, głównie kombatantek II wojny światowej, została 
zorganizowana i przystąpiła do pracy.w Towarzystwie Miłośników Hi
storii - Oddział Warszawski P.T.H. Podobne komisje powstały nieco 
później przy innych oddziałach P.T.H. i włączyły się do pracy”.

Czytelnicy w2a wolność i lud*’ mieli możność zapoznania się ze 
stanem prac tej komisji z rozmowy przeprowadzonej przez red. W.Le- 
wandowskiego z Jadwigą Kowalską. Rozmowa ta pt. wPamięci Kobiet 
Żołnierzyn była wydrukowana w numerze. 1 0  z 7  marca br.

¥ zbliżającym się 82 roku życia Maria Wittek jest dalej akty
wna, konsekwentna w realizacji zamierzeń, którym służyła od najmłod
szych lat, Wypada dziś złożyć jej hołd i życzyć, aby v/ zdrowiu do
żyła chwili, w której spełni się idea upamiętnienia tysięcy dziew
cząt i kohiet polskich - bojowniczek walki o wolność Ojczyzny,

Mieczysław Juchniewicz

Powyższy artykuł został wydrukowany w tygodniku *»3a wolność i lud*5 

nr 2 4  /9 2 6 /, 1 3  czerwca 1 9 8 1  r,
t?v;aga: Mniejszy artykuł został poprawiony i skorygowany przez Pani?

Marię Wittek w dniu 2 5  listopada 1985 roku.
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WSPOMNIENIA O KOMENDANTCE 

MAMAr WITTEK 7Pani Maria” fi 809— ̂ 997)
Por, WP - 1922 / płk AK - 1944 / gen. -bryg. WP -  1992 

Komendantka Organizacji Przysposobienia Wejske-wego Kobiet do-Obrosy-Kraiu (, i?WK ) 
£zef Woiskowei Służby Kobiet AK {  WSK ),

,, Na polanie dogasa ognisko 
Cicho w locie srebrzyste mrą skry.
Gwiazdy zbladły, poranek już Misko,
A ty śnisz tęczowe swe sny.

Wśród zygzaków złocistych płomienia, 
Co tak jasno dziś złocą. Twą twarz, 
Jawią Ci się Twe Ąvórcz$-mm%mia* 
Komendantko. Wodzu nasz. ”

( Pieśń o Marii Wittek , słowa, Stanisława Majewska rok 1925.)

W dniu 49JY.2007 r 4a-dziedzińcu Muzeum Wojska Polskiego w-Warszawie został

Komendanturo której inów-i ta piosenka^ Ten pomnik, -  wnamyśle jego fundatork i ,-drugiej 
kobiety -  generała Wojska Polskiego, Elżbiety Zawackiej ,ZQ^’, ma upamiętnić niê  tylko 
postać i zasługi -Marii Wittek, 4ecz także- służbę-wojskową wielkiej rzeszy polskich-kobiet.
To one przez- całe- wieki zawsze stawały u-boku swych ojców, mężew^ braci i sya^w w 
walce o wolność -Ojczyzny. Maria Wittek -była twórczynią i komendantką -organizacji

kobiety zostały ̂ w-okresie międzywojennym p̂rzygotowane -do służby wojskowej -jik rłigdy 
dotąd. W czasie wojny Maria Wittek została mianowana Szefem-Wojskowej Służby K̂ obiet.

Uroczystość-w- Muzeum Wojska-Polskiego została-pięknie i godnie przygotowana 
przez naszę Koleżanki Izę Kuczyńska, i -Eugenię Szymczak -z -warszawskiej grupy -członkiń 
„Memoriału gen- Marii- Wittek ” , oraz- przez- Dyrekcję Muzeum- Wojska Polskiego w 
Warszawie. -Udział -w -siej jyzięłi , -przedstawiciele Wojska -Polskiego z -wiceministrem

Reprezentacyjna. Wojska Polskiego i- Orkiestra Wojskowa, Było" wielu- kombatantów z 
Sztandary organizacji kombatanckich ze Światowego Związku Żołnierzy ĄJK a także ze szkół 
i ©rgasizacji harcerskich, rozjaśniały kamienne tło ściany Muzeum, zanim przed pomnikiem 
złożono barwne kwiaty. Odsłonięcia pomnika, zaprojektowanego przez prof. Bohdana. 
Chmielewskiego, -dokonali : -prezes „Memoriału -gen. Marii Wittek” Oorota Zawacka -  
Wakarecy z Torunia, dyrektor Muzeum Wojska Polskiego prof. Janusz Cisek oraz mipister 
Jacek Kotas. - Pomnik poświęcił Wikariusz -Generalny biskupa polowego WP Jcs. płk. 

Żarski

zabrakło nas -  dawnych członkiń PWK i WSK. Z  radością -i satysfakcją -przysłuchiwałyśmy 
się znakomitemu referatowi, wygłeszonemu-prze^ prof. Janusza Ciska: P iękne przemówienie 
wygłosił mister Jacek K otas: ...:Swói m tjwspcmialszy-monument, -pomnik ze- spiżu, wzniosła-om  
mumi m mmf bezęrcmic;mvm wre,cr,\ adfłemtgnr -yarndtwei mrmuńr” Prezes, ShdfltCTg/epo.
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Związku Żołnierzy AK płk. Czesław Cywiński przypomniał rolę kobiet w wałkach o wolną 
F©fefcf : „ Pmrnd ~2Q%& ż&£merzy w AK  fer Ipsfjr mmer k& kżm śż w w ym m kkę sktżbie 
metśpesnę?, w i&gistyee, a często nawet w oddziałach Boj&wyeFF^

Wzruszyło nas przesianie- ułL gen. Elzniety ZawacŁiej 7.0"'". która, ujęła swą 
wypowiedź w fermę listu -  raporty -do swej starszej .koleżanki Marii Wittek „Pani Marii”, 
„Miry”: „Komendantko nasza, jesteśm y Ci wdzięczne za to, że nadchodzącym pokoleniom  
dałaś wzór do ftaśl&dcmffińa ’’

Młodzież ze Związku Harcerstwa Rzeczpospolitej złożyła przyrzeczenie, że 
kultywować -będzie -tradycję i historie naszego Narodu. .

Słuchałyśmy potem pięknych patriotycznych melodii* wykonywanych przez Orkiestrę 
Reprezentacyjną i  -Chór Wojska Polskiego. -Czekałyśmy -na naszą ulubioną -pieśń -o 
Komendantce, którą zwykle śpiewałyśmy na zakończenie każdego ogniska na obozach PWK, 
a która stała się wręcz naszym hymnem . Jednak-chórjej nie zaśpiewał.

Przyszedł mi na myśl dzień, kiedy pierwszy raz zobaczyłam M arię W ittek Był to 
lipiec toku  1934, obóz. PW K w Istebnej na Śląsku. Piękna p o łam  w  zakolu Olzy, za n s k ą  z  
trasch slfosr. wysoki świerkowy las, ginący wśfód wagÓEz. Byłam w ówczas uczennicą 
Państwowego GifiUttaugfaflY Żeńskiego w Ciftińriitfntt które zsl parę lar miało p K jjąc  imię 
Marii z Billewiczów Piłsudskiej, Matki M arszałka. Było nas -około stu -dziewcząt z 
pomorskich szkół. Mieszkałyśmy w  w ielkich dwudziestoosobowych namiotach, ustawionych 
z trzech stron polany, natomiast komenda obozu m ieściła się w  obszernym, -drewnianym 
budynku schroniska narciarskiego, zbudowanego własnymi siłami i sumptem członkiń naszej 
Organizacji,, Pew nego dnia wielkie poruszenie , dodatkowa m obilizacja służb obozowych 
dały nam odczuć, że do obozu przybędzie ktoś bardzo ważny. Przyjechała na inspekcję Maria 
Wittek, legendarna organizatorka i komendantka PWK. Wraz z-grupą instruktorek przeszła 
przed szpalerem słuchaczek, a my, wpatrzone w  nią, jak w  tęczę, dziwiłyśmy się po trosze, że 
ta  miła, piękna kobieta, w  sposobie bycia Bie  ma n ic -z rutyny w ojskowej, -której nas uczono 
w  PWK. Wprawdzie, ubrana była w  mundur, ale nie miała na głowie nawet furażerki . Stała 
nieopodal nąs, ̂ zm aw ia jąc  z  m stm kt orkami , 4^ce splotła za-plecami, T-ak pozostała w  m ojej 
pamięci.

Tego wieczoru na zakończenie ogniska śpiewałyśmy pieśń o Komendantce z 
uczuciem , -że jest b lisko  nas, -chociaż -odjechała, -by prow adzić inspekcje innych -obozów 
letnich PW K, rozproszonych po całej Polsce, Znałyśmy ich nazwy, zwykłe związane z 
miejscowością, gdz ie się mieściły: -Garc-zyn koło Kościerzyny -aa Pom orzu,. Koszewniid -Bad 
Niemnem, Spała nad Pilicą, gdzie miejsce na obóz ofiarował Prezydent Rzeczpospolitej prof. 
Ignacy Mościcki, -Skole -koło -Stryja w  B eskidzie, Redłowo nad  B ałtykiem ,. K iry  4o ło  
Zakopanego oraz kilka innych, czasem wypożyczanych od zaprzyjaźnionych organizacji. 
Zawsze doborze zorganizowane, zaw sze napełnione -chętnymi -do -udziału. N a -obozach letnich 
PWK sprawdzano w  praktyce teoretyczne wiadomości i  umiejętności , nabyte w  czasie 
całorocznegp szkolenia w  macierzystych hufcach PW K ^Regularne szkolenie  w ojskowe 
zaczynało się od poznania organizacji służby wojskowej. Cieszyłyśmy się z nauki o broni. 
Broń musiałyśmy -poznać, -by -umieć -nie 4ylko i ą  -obsługiwać i  -konserwować, -kecz także 
używać w  potrzebie. Nauka strzelania była praktycznie możliwa tylko na obozach letnich. 
Chętnie brałyśmy tez-udział w  pracach społecznych na ta ecz ludności, zamieszkałej w  pobliżu 
obozów. Pomoc w  pracach rolniczych, opieka na dziećmi w czasie żniw, były cennym 
doświadczeniem dla nas -  dziewcząt z  -ośrodków  miejskich. W ażne i m iłe  -był© -dla -nas 
przygotowanie ognisk, oraz występów, zawsze związanych ze służbą żołnierską i kulturą 
ludową.,

Bardzo interesowała nas droga życiowa naszej komendantki
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M a r ia  W M tck. się  w  m k i*  >899- ; j d  ffiiv?vlv>.ść py/ypaySfa: w fę e  n& la ta  I.

wojny światowej ,, na czas w ielkich i realnych nadziei m  odzyskanie ^przez Polskę 
niepodległości Urodziła się wprawdzie na M azowszu, lecz wychowała aż na dalekiej 
Ukrainie, p k o ly  kończyła w  Kijowie,, tam też  rozpoczęła studia m atem atyczne na 
uniwersytecie. Taki był bowiem często los dzieci polskich działaczy niepodległościowych, do 
których nalężał je j ojciec, Będąc jeszcze-uczennicą, podjęła służbę w  wywiadzie Polskiej 
Organizacji Wojskowej PO W. Przeszła przeszkolenie podoficerskie i wywiadowcze, W  1919 
roku, jako członkini Ochotniczej -Legii Kobiet -brała odział w  w ałkach w  obronie Lwowa. 
Została wówczas odznaczona Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. W raz z  kilku koleżankami 
, żołnierzami -OLK, pragnęła -pozostać w  -czynnej służbie wojskowej odrodzonej polskiej 
armii, by zrealizować ideę przygotowania polskich kobiet do pomocniczej służby wojskowej. 
Cztery z njch ukończyły nawet -Szkoły Podchorążych i  uzyskały .stonnie w ojskow e 
poruczników Wojska Polskiego. Nie było jednak na razie warunków do zrealizowania ich 
zamierzeń W  tej sytuacji powołały Komitet Społeczny Przysposobienia4¥otskow ego 
Kobiet do Obrony Kraju, Kiedy powstał Państwowy Urząd W ychowania Fizycznego i 
Przysposob jenia W ojskow ego, M aria W ittek -została kierowniczką Wydziały Kobiecego tego 
Urzędu.. Dzięki jej staraniom Hufce szkolne PW K powstały prawie we wszystkich szkołach 
średnich i yyyższych. W  ostatnich Jatach przed .w e p ą  organizacja PW K  zrzeszała 57 
stowarzyszeń kobiecych i hufce PWK ze wszystkich szkół średnich i uczelni akademickich.. 
Szkolenie ębjęło około 700.000 kobiet oraz 4ziesiatki tysięcy młodzieży żeńskiej.. 
Instruktorki'' PW K w  liczbie około 3.000, przygotowały do działania w  obronie Kraju 
ogółem około miliona po łsk ichkobiet .

Moje losy członkini PWK „pewiaczki”  w  czasie wojny potoczyły się zgodnie z 
wytycznymi Kom endantki. Po powrocie z wojennej tułaczki -przystąpiłam-do ochotniczej 
pracy w Biurze Informacyjnym Polskiego Czerwonego Krzyża, w  W arszawie, W  roku 1942 
zostałam skierowana-do służby -w legalizacji Komendy ¥H . -Obwodu AK ^Obroża” we 
współpracy z  grupą Biura Ewidencji Ludności „Ratusz”  . Z chwilą wybuchu Powstania 
W arszawskiego podjęłam służbę w  Sekretariacie Szefe /T ajnych) W ojskowych Zakładów 
Wydawniczych. Byłam świadkiem ujawniania się W ładz Polskiego Państwa Podziemnego. 
Kiedy w  dniu 23 .września. 1944 r. -gen. Tadeusz Komorowski JBór” wydał rozkaz Nr. =871/1 o 
nadaniu kobietom z Wojskowej Służby Kobiet, walczącym w  Powstaniu, stopni 
wojskowych, jako pełnoprawnym z  mężczyznami "żołnierzom Polskiej Armii ,  ze  
wzruszeniem i radością otrzymałam nominację oficerską, na stopień młodszej komendantki, 
czyli podporucznika ^podpisaną -przez 4>zefa WSK ,M irę” Dowiedziałam się wówczas, że 
„M ira” to nasza Komendantka płk. M aria Wittek,

Miałąm jeszcze raz w  życiu szansę a a  spotkanie osobiste z  M arią Wittek. B ył rok 
1984. Centralne M uzeum Jeńców W ojennych w  Łambinowicach - Opolu organizowało sesję 
popularnonaukową n a  temat „Jeńcy wojenni -  kobiety w  niewoli W ehrmachtu.” Referaty na 
sesję m iały być przygotowane przez kobiety -  żołnierzy AK , które po Powstaniu 
W arszawskim przebywały w  stalagach i w  oflagu, znały więc problematykę z  własnego 
doświadczenia. Zaproponowano mi w ówczas przygotowanie referatu na tem at kobiet -  
oficerów AK, przetrzymywanych przez Niem ców  w  tzw. Oflagu DCC M olsdorf Znałam ten  
tem at z własnego doświadczenia, po Powstaniu W arszawskim byłam bowiem jeńcem tego 
tzw. „Oflagu” . Zanim tam trafiłam, przeszłam przez trzy stalagi: Lamsdorf, M uehlberg i 
Altenburg- Zdecydowałam się na pójście do niewoli, gdyż - mimo zastrzeżeń -  wszyscy 
mieliśmy nadzieję, że tym razem Niem cy dotrzymają ustaleń Układu Kapitulacyjnego,, że 
kobiety -  żołnierze b ęd ą  traktowane zgodnie z przepisami Konwencji Genewskiej z 1929 r.
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Konwencją -ta -określała status ieńm  wojennego. Zapewniała mu pozostawanie w gestii 
Wehrmachtu. om z nadzór i- opiekę Międzynarodowego Czerwonego- Krzyża-.. De  ̂chwili 
podpisania Układu o -kapitulacji kobiety -  żołnierze AK  , wzięte -do niewoli na terenach, 
zdobytych ©rzez Niemców, były traktowane iak „bandytkî  i-rezstrzeliwane na miejscu. lub 
przekazywane na pewna śm ierć do obozów koncentracyjnych Mimo bardzo trudnych 
waj\vnkówbytowyehr ustalone zasady-były- na-ogół  dotrzymywane,

Do oceny mego opracowania zaprosiłam kilka współtowarzyszekniedoliz  Oflagu w 
Mołsderf. miedzy nkni kpt Marie Roericho-wa- „lag”, ket- Hannę-Wedtlandowa .Zofke”. 
ppor. Zofie .Majewiczową- -Lisowska. ppor, Janinę Maiotkiewiez-Antoniakowa, sierż, Marię 
Chodkiewicz -  Stefanowską.. szer, Barbarę Fijewska .Puka”, Wiele skorzystałam z ich 
wiedzy i wspomnień, Kpt. Zoflca” zaproponowała mi. żebym przekazała wiadomości -o 
przygotowane! sesii i o naszei pracy nad udokumentowaniem tych wydarzeń naszei. 
Komendantce, płk. Marii Wittek .

Komendantka przyjęła mnie w swym niewielkim mieszkanku w klasztorze SS. 
Urszulanek przynl. Wiślanei 2 - Gęstei 1. To mieisce było również jęi siedzibą w czasie 
Powstania, gdzie wraz z najbliższymi sobie współpraeownjczkamj obmyślała i kierowała 
działaniami swych podkomendnych. Wchodząc po kilku schodkach z dziedzińca -do 
niewielkiego korytarza j  potem znowu po kilku schodkach do jęjjdrzwi, siedząc przy stoliku 
naprzeciwka nieL uświadomiłam sobie, jak bardzo się cieszę z szansy spotkania się z nią. 
osobiście. Przypomniałam sobie, ile miała nowatorskich pomysłów na pracę z młodzieżą dla 
dobra naszego -Krąp i naszego społeczeństwa, iak świetnie potrafiła zorganizować działania 
swych jgewiączek” starszych i młodszych tak w czasie pokoiik iak i w latach wojpyv iak 
niewiele wdzięczności zyskała w zamian..

„Mira” z zaciekawieniem słuchała moiei relacii o doświadczeniach jenieckich. Znała 
już opinie m  -teo 4emat od innych osób, które przeżyły 4en sam, co ja, szlak, ale każde 
dodatkowe spojrzenia było dla nie| interesujące. Przecież to ona^ wraz ze swym. sztabem ,  
obmyśliła i przygotowała pizyszłarorgafflzację życia i postępowania -polskich kobiet --jeńców 
wojennych. Wiadomo było, że do niewoli pójdzie około 3,000 kobiet -  żołnierzy Powstania, 
wśród nich najwięcej szeregowych, młodych dziewcząt, Jctóre należało -otoczyć npieka i 
zorganizować im godne życie. Na specMnei odprawie^ którą odbyła się właśnie tu. w tym. 
pokoju - M/aris Wittek ..Mira”, -jako Komendantka Główna W§K, wydała -rozkaz -kilku 
kobietom - oficerom zatajenia swych stopni wojskowych, aby mogły znaleźć się w Stalagach 
razem z szeregowymi Na komendantkę Stalagu wyznaczyła-por Marię Irenę Mileska „Jagę”,, 
instruktorką ZHP. znakomita organizatorkę życia obozowego. Komendantką Oflagu została 
mjr. Wanda-Gertz „Kazik”, -oficer Legionów,. Ochotniczej Legii Kobiet ..-organizatorka i 
komendantka dywersyjnego oddziału kobiecego KFDYWU AK JPysk” Plan v obmyślony 
przez Marie Wittek zdał doskonale egzamin,

Pożegnałam ją - zadowoloną , że przygotowywana Sesia przypomni sprawę udziału 
polskich kobiet w walce o wolność i o cenie, iaką musiały za to zapłacić.

PofRidk Marił Wtftck „ĵ iTry , ęcłcst prostoty f wyfszsj. zost&i oustemęty w 
dziesiątą rocznicę jej śmierci w dniu 19 kwietnia 2007 roku , Przedstawiciele Władz odeszli, 
odeszły też poczty sztandarowe i Kompania Honorowa Wojska Polskiego . Reprezentacyjny 
Chór Wojska Polskiego nie zaśpiewał jednak pieśni, na którą, czekałam. Na dziedzińcu 
Muzeum Woiska Polskiego pozostało ieszcze kilka „pewiaczek”, które podeszły blisko do 
pomnika . Prawie odruchowo zaczęłyśmy śpiewać ostatnie zwrotki znanej nam pieśni:
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Od 1938 był żonaty z Jadwigą z d. Kuhnel (1912-1999), ekonomistką, 
absolwentką Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwowie, po wojnie 
mieszkającą w Gdańsku. Miał dwie córki: Mprfę (1939), zamężną Chudzio, 
nauczycielkę fizyki, zamieszkałą w Lubiniei  Annę (1945), zamężną Bober, 
emerytowanego pracownika OddziałjHmstytutu Łączności w Gdańsku.

BZNO, 54/2001, cz. VII, Opracowania, Odpis fragmentów pam iętnika J. Dreśzera; 
USKiOR, 1153247, M. Hasiak, Żyóefrys; Dokumenty dotyczące działalności konspiracyjnej oraz 
uwięzienia w obozach sow ieckiej. Wiktora, udostępnione przez A. Bober; Życjolys J. Wiktora 
udostępniony przez A. Bohef; Listy A. Bober do autora z 17 i 28 VIII 2004^JElsty J. Skwarczyń- 
skiego do autora z 28 V J t2 VI i 12 VIII 2004; ListyJ. Węgierskiego do aułóra z 17 IV i 8 V 2004; 
W. Chwastowska-Bysd^m, W czepku urodzona, s. 17-18, 26-27, 36, 39y8&, 61; B. Grzywacz, Krąg 
Workuty, Warszawą/^004, s. 149,169; M. Hasiak, Pluton, cz. 1, 3, 4 '/Indeks represjonowanych, t. 10, 
cz. 2, s. 636; JyŁukasiuk, Wołyńska Szkoła Podchorążych Rezerwy Artylerii im. Marcina Kątskiego, 
Pruszków 20QPhs. 120, 258; G. Mazur, J. Węgierski, Julian Stef/m Wiktor, [w:] Konspiracja, s. 219-220; 
Z. Popiawm , Dzieje Politechniki Lwowskiej, Warszawa-Wjxfcław-Rraków 1992, s. 296; M. Porwit, 
Komentarze, t. 2, s. 347, 356, 365 (dotyczy działań bojowych 12. dac); Sprawozdania Zarządu 
Komymriatw, J. Węgierski, Aresztowania, s. 23, 24, 2?; idem, Komendy, s. 133, 278, 308-310; idem, 
Knfy, [w;] Żołnierze wyklęci, s. 19; idem, Odtwarzanie dowództw organizacji „NIE” w Małopolsce 
wschodniej po akcji „Burza”, „ZHWiN” 1993, nr 4, s. 9; Z żałobnej karty. ŚPInż. Julian Wiktor, „Lwów 

i Kresy” 1988, n r 57, s. 76-83.

U k-ey  vA ? A s c .e  ( vJ~ u e

WITTEK Maria (1899-1997), pseud. „Jarska”, „Mira”, „Pani Maria”, „Szaniec- 
ka”, komendantka PWK, gen. WP, członek Wydziału Wykonawczego ZG KON.

Urodziła się 16 VIII 1899 w Trąbkach (pow. gostyński), w rodzinie chłop
skiej, była córką Stanisława, wyrobnika, pracownika młyna, oraz Marii z d. Fawrel. 
W 1905 jej ojciec za działalność w PPS został zmuszony do opuszczenia tere
nów Królestwa Polskiego i osiedlenia się na Ukrainie, w miejscowości Homen- 
ków. Uczęszczała do szkoły Zofii Żukiewiczowej w Winnicy. W 1914 przeniosła 
się z rodzicami do Kijowa, gdzie uczyła się w gimnazjum rządowym, a od 1917
-  w Polskim Gimnazjum Zrzeszenia Rodziców i Nauczycieli w Kijowie. Po zda
niu egzaminu maturalnego w maju 1918, jako pierwsza kobieta, rozpoczęła 
studia matematyczne na uniwersytecie w Kijowie.

Jako uczennica szkoły Żukiewiczowej należała do koła samokształcenio
wego i tajnego harcerstwa -  3. Polskiej Drużyny Harcerskiej, brała również 
udział w szkoleniach i pracach wywiadowczych. Od marca 1917 współpraco
wała z POW. Jesienią ukończyła z wynikiem bardzo dobrym kursy POW dla 
podoficerów i wywiadowców i w marcu 1918 została zaprzysiężona. Po rozbiciu 
II Korpusu Polskiego pod Kaniowem w maju 1918, pomagała ukrywającym się 
żołnierzom. Pełniła dyżury w Komendzie Placu Organizacji Werbunkowo- 
-Agitacyjnej w Kijowie, następnie ukończyła szkołę podoficerską i kurs wywia
dowczy POW, a później ponownie służyła w Komendzie Placu. Do jej obowiąz-
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ków należało m.in. przekazywanie poczty 
—* płk. E. Śmigłemu-Rydzowi podczas jego 
pobytu w Kijowie i płk. Leopoldowi Liso- 
wi-Kuli. W 1919, po zajęciu miasta przez 
bolszewików, kierowała miejscowym wy
wiadem, organizowanym na bazie kijow
skiego skautingu i - ja k  podaje I. Ziemiański 
— „robotę stawia tak, że nie ma sztabu bolsze
wickiego, ani też centralnej instytucji woj
skowej, któraby nie była obsadzona przez 
naszych wywiadowców. Daje b. cenne mate
riały, które służą za podstawę do raportów 
wysyłanych do Nacz. Dow. WP”.

Po rozbiciu komendy POW przez Cze- 
Ka w lipcu 1919, uniknęła aresztowania.
Wraz z —• R. Boguszewską (zamężną Hubic
ką) i Hanną Kudelską ustaliły osobę prowo
katora Garosa-Rokickiego, który przyczynił 
się do dekonspiracji KN 3, odzyskała rów
nież część dokumentów POW, które znalazły się ^

1Vj ^

(I -,.itte >̂ przed 1920 
jierniański, Praca)

wanej w sierpniu KN 3 POW objęła kierownictwo Yy lr'h r  v
nienie tak wysokiej funkcji przez młodą kobietę 
Ukrainie wyczuwał się brak ludzi ideowych, p e w n y j  
Kom. Nacz. była zmuszona młodzież niewieścią węj i w  . lemianski. „Na

Wojskowego. Peł-

| ^ ć ^ robionych, dlatego 
kierowniczką Wydziału Wojskowego KN 3 była ob. \A.^  rJr. ° raz bardziej od-
powiedzialnej pracy. Dlatego na przykład w roku

przez CzeKa, w grudniu 1919 wyjechała do W ars^ ere^ m êsi?cy
chorowała na tyfus i przez ponad dwa miesiące i ^  Njp,]?1 ' ^ oszukiwana

'-C/y|ą eclługo później za-W POW używała pseud. „Jarska” i „Szaniecka”.
Od grudnia 1919 służyła w WP, w Oddziale U 3

Ar
Sl? w Zakopanem.

mii. W 1921 przeniesiono ją  do Ochotniczej Legii Kck^ii  a 
m om entu likwidacji OLK w m arcu 1922. W tym 1 , nast<?Pnie 6- Ar-

rownież
. c?-ąsj ’ ^dzie pracowała do 

. 'e kończyła rc
■ • x u - i  • , i i - i  Zê s>ienia °L K  Witi mocniczej służby wojskowej oraz doszkalania kobi ■

___h„ nia kobiet do po-

Szkołę Podchorążych w Warszawie. Jeszcze w czasie m, - Piacc
ła zdecydowana prowadzić dalszą działalność na ryP, , ,n ' /v*a

y F n i a ° L K  Wittek by-
oficerskie, nawet gdyby miało się to odbywać wyłąc .
społecznych. W tej sprawie złożyła m em oriał min^^'6 ^ aJ^f:ych stopnie
gen. Kazimierzowi Sosnkowskiemu i szefowi Szt^r°M spr rnoc^ środków
kum encie przedstawiła założenia ogólne i pro?ra ^ wojskowych

P S i n e g o .  W do-kobiecych pod  kierunkiem  Przysposobienia R e?/ S7l
, x°ienia rezerwGeneralnego, wraz z wnioskiem o utworzenie w tvn, Od^ . ,

8 W y ^ 2lalu 111 Sztabu
- ale referatu przy-
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826 WITTEK Maria
<3

WITTEK Mari;

. i

M. Wittek, lata 30. (APAK)

sposobienia rezerw kobiecych, obsadzone
go przez kobiety, oraz o przydział czterech 
kandydatek z OLK w celu obsady referatu 
na najbliższe kursy dla młodszych oficerów 
WP. Najwyższe władze wojskowe odniosły 
się do tego projektu przychylnie. W lipcu 
1922 M. Wittek ukończyła kurs doskonale
nia młodszych oficerów w Szkole Podchorą
żych w Warszawie i awansowała do stopnia 
porucznika. We wrześniu przystąpiła do 
opracowania podstawowych założeń pro
gramowych pracy organizacyjnej. Nawiązała 
także kontakty ze wszystkimi kobiecymi sto
warzyszeniami społecznymi, które pracowa
ły dla wojska po demobilizacji i zapropono
wała współdziałanie w szkoleniu kobiet.
Uczestniczyła w życiu środowiska peowiac- 
kiego. Na zjeździe b. POW na Wschodzie
7 i 8 V 1922 została wybrana na członka Komisji Zaopatrzenia Rodzin, zajmu
jącej się pom ocą społeczną rodzinom  poległych peowiaków. W latach 30. 
była aktywna w Zrzeszeniu członków b. POW na Wschodzie (KN 3), m.in. 
sprawowała funkcje: wiceprezesa prezydium zarządu, członka komisji organi
zacyjnej. Działała także w Związku Strzeleckim, w 1924 została referentką kultu
ralno-oświatową Wydziału Wykonawczego ZG ZS, od 1923 do 1930 (?) -  refe
rentką pracy kobiet w ZG ZS. Popularyzowała na łamach „Strzelca” hasła szko
lenia kobiet do pomocniczej służby wojskowej.

Od października 1922 kierowała Wydziałem Szkolenia w Komitecie Spo
łecznym Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, a od 1923 -  Referatem Re
zerw Kobiecych w Wydziale Przeszkolenia Rezerw Oddziału III Sztabu Gene
ralnego WP (od stycznia 1927 zmienił nazwę na Wydział Kobiecy i wszedł 
w skład powstałego wówczas PUWFiPW). Propagowała idee szkolenia wojsko
wego kobiet, głównie w środowisku harcerskim i akademickim.

W latach 1928-1934 sprawowała funkcję kom endantki Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet oraz samodzielnego referatu PWK, a od 1935 -  naczelni
ka Wydziału Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
w PUWFiPW. Była również członkiem Rady Społecznej PWK. Stworzyła struk
turę PWK oraz opracowała metody pracy oparte na przepisach służby wojsko
wej. Po uchwaleniu w czerwcu 1938 nowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, wróciła na stanowisko kom endantki PWK. Brała udział 
w opracowaniu planów mobilizacyjnych dla kobiecych organizacji pomocni
czych, nie zostały one jednak  ukończone przed wybuchem wojny. Publikowa
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ła w piśmie PWK „Ku Przyszłości” -  głównie oficjalne oświadczenia, plany 
szkoleniowe, instrukcje, informacje o obozach letnich PWK, artykuł biogra
ficzny poświęcony protektorce działalności PWK, prezydentowej Michalinie 
Mościckiej, a także wspomnienia. Zamieściła również dwa artykuły w związa
nym z piłsudczykami piśmie oświatowym „Zrąb”.

Po wybuchu wojny, ok. 5 IX 1939, opuściła Warszawę i udała się do Traw
nik na Lubelszczyźnie. Przekazała tam polecenie swoim podwładnym z PWK, 
m.in. Halinie Piwońskiej, by uzyskały rozkazy od MSWojsk. dotyczące służby 
wojskowej kobiet i przywiozły je  do Lwowa, dokąd następnie udała się Wittek. 
15 IX została awansowana do stopnia podpułkownika. Brała udział w obronie 
Lwowa, a po zajęciu miasta przez wojska sowieckie przedostała się do Warszawy.

Przypuszczalnie za pośrednictwem mjr. —* T. Kruka-Strzeleckiego, nawią
zała kontakty z gen. Michałem Tokarzewskim-Karaszewiczem, któremu 17 X 1939 
zreferowała możliwości organizacyjne oraz formy i cele pracy kobiet w konspi
racji. Komendant SZP zlecił jej utworzenie komórki kobiecej w ramach DG 
SZP, która powstała jeszcze w październiku 1939 pod kryptonimem „Spółdziel
nia” -  wg przypuszczenia M. Neya-Krwawicza -  w ramach Oddziału I Organiza
cyjnego. Najważniejszym celem komórki było zaangażowanie kobiet w działalno
ść konspiracyjną, głównie na odcinku łączności wszystkich szczebli konspiracji. 
Do końca roku, przede wszystkim dzięki osobistym staraniom Writtek, „Spół
dzielnia” nawiązała kontakt ze wszystkimi przedwojennymi okręgami PWK 
i skierowała kobiety do pracy w SZP. W marcu 1940 złożyła sprawozdanie ze swo
jej działalności gen. S. Roweckiego. Wówczas też, w związku z wcześniejszą reor
ganizacją i powstaniem ZWZ, zmieniono nazwę komórki „Spółdzielnia” na 
„Czytelnia”, a 25 II 1942 rozkazem gen. Roweckiego rozbudowano ją, powołu
jąc w ten sposób Wojskową Służbę Kobiet KG AK na której czele stała Wittek.

Do zadań „Czytelni” i WSK należało m.in. przygotowanie rezerw kobie
cych dla formacji bojowych ZWZ -  plutonów i sekcji w służbach łączności, sa
nitarnej, gospodarczej oraz wartowniczej w ramach Służby Ochrony Powsta
nia (później przemianowanej na Wojskową Służbę Ochrony Powstania). 
W tym celu rozbudowano referaty WSK w kom endach terenowych oraz po
woływano kolejne, m.in. na ziemiach wcielonych do Rzeszy. Przystąpiono 
także do opracowania programów szkoleniowych dla poszczególnych służb 
oraz do tworzenia grup instruktorskich. W’ latach 1941-1942 Wittek przepro
wadziła wiele wizytacji podległych sobie struktur, m.in. we Lwowie, Wilnie, 
Krakowie, Białymstoku. Podjęła również starania nawiązania kontaktów ze 
służbami kobiecymi innych organizacji scalanych z AK, m.in. Narodową Or
ganizacją Wojskową Kobiet. O d 1941 bezpośrednio podlegała jej ponadto 
działająca w ramach „Czytelni” kom órka wywiadowcza Okręgu Poznańskiego 
ZWZ-AK, rozbita w kwietniu 1943 przez gestapo. M. Wittek była również po
szukiwana przez Niemców. Przez prawie całą okupację ukrywała się w dom u
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należącym do sióstr urszulanek przy ul. Gęstej 1 w Warszawie. Jako kierow
niczka komórki „Spółdzielnia” używała pseud. „Pani Maria”, a w komórce 
„Czytelnia” i WSK -  „Mira”.

Wg wspomnień —* J. Sokołowskiego, 15 X 1942 brała udział w zebraniu za
łożycielskim KON przy ul. Oboźnej i jako przedstawicielka przedwojennych 
kombatanckich organizacji kobiecych weszła do Wydziału Wykonawczego ZG 
KON. Potwierdzeniem tego mógłby być również fakt współpracy Wittek z —* 
Z. Hemplem co najmniej od wiosny 1941 (m.in. przekazała zespołowi „Myśli 
Państwowej” grupę łączniczek, rekrutujących się z WSK). Udział Wittek w KON 
poddał natomiast w wątpliwość J. Węgierski, w liście do autora z 18 II 2004.

W Powstaniu Warszawskim kierowała Szefostwem WSK, którego siedziba 
znajdowała się w Śródmieściu, kolejno przy ul. Gęstej, Szczyglej, Chmielnej 
i Koszykowej róg Mokotowskiej. „»Mira<< w otoczeniu bliskich współpracow
niczek przeprowadzała inspekcje kobiet-żołnierzy, pracujących w różnych 
służbach powstańczych (szpitale, kuchnie). Szefostwo służby zajmowało się 
sprawami porządkowymi i ewidencyjnymi” -  wymieniał obowiązki Wittek 
M. Ney-Krwawicz. 28 IX 1944 została mianowana na stopień pułkownika. Nie 
trafiła do niewoli, od października 1944 kierowała Szefostwem WSK KG AK 
w Częstochowie. Organizowała pomoc dla uczestniczek powstania przebywa
jących na lewym brzegu Wisły. Należała do „Nie”.

W lutym 1945 wróciła do Warszawy. Jesienią 1945 uczestniczyła w tworze
niu PUWFiPW. Od marca 1946 była kierownikiem współorganizowanej przez 
siebie sekcji PWK w PUWFiPW MSW. Brała udział w opracowaniu instrukcji 
i programów dla wojewódzkich i powiatowych placówek PUWFiPW, organizo
wała obozy szkoleniowe dla junaczek ze szkolnych hufców pracy, pod hasłami: 
pomocy młodzieży miejskiej dla wiejskiej, pomocy w żniwach, opieki świetlico
wej dla dzieci wiejskich. W lutym 1948 objęła stanowisko szefa Wydziału Ko
biecego Komendy Głównej Powszechnej Organizacji „Służba Polsce”. W 1949 
została usunięta z tego stanowiska. W m arcu aresztowano ją  i więziono do lip- 
ca 1949, w związku z akcją MBP krypt. „Monopol”, skierowaną przeciw wyż
szym oficerom AK przebywającym w kraju. Po zwolnieniu prowadziła m.in. 
kiosk „Ruchu” w Polskim Radiu.

Od lat 60. uczestniczyła w działalności legionowych grup kombatanckich
-  współtworzyła Rodzinę Legionowo-Peowiacką i Duszpasterstwo Piłsudczy- 
ków. W 1970 należała do inicjatorów powołania Komisji Historii Kobiet w Wal
ce o Niepodległość przy Towarzystwie Miłośników Historii w Warszawie. Była 
członkinią Komitetu Honorowego Budowy Pomnika Powstania Warszawskie
go, z którego wystąpiła, gdy zdecydowano o postawieniu m onum entu wg in
nego projektu niż uzgodniony wcześniej ze środowiskiem żołnierzy AK. Po 
wprowadzeniu stanu wojennego pomagała zabezpieczyć Archiwum „Solidar
ności” Uniwersytetu Warszawskiego. W łatach 80. opisała działalność WSK
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M. Wittek, wręczenia nominacji generalskiej, 1991. Z lewej Lech Kaczyński (APAK)

w czasie wojny. Opracowanie to w 1999 opublikował i opatrzył wstępem bio
graficznym T. Krawczak. Brala również udział w opracowaniu Słownika uczest
niczek walki o niepodległość Polski 1939—1945. Poległe i zmarłe w okresie okupacji nie
mieckiej (Warszawa 1988).

W 1988 była członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia 
Niepodległości, a w 1992 -  Komitetu Honorowego Obchodów 200-łecia Orde
ru Wojennego Virtuti Miłitari. W wyborach prezydenckich 1990 opowiedziała 
się za Lechem Wałęsą, w oświadczeniu „Odważmy się być wolnymi” skrytykowa
ła atakującą go część środowiska postsolidarnościowego, jako  pierwsza kobieta 
w dziejach Wojska Polskiego 30 IV 1991 została mianowana na stopień generała 
brygady. Zmarła 19 IV 1997 w klasztorze sióstr urszulanek przy ul. Wiślanej 2 
w Warszawie, w którym spędziła ostatnie lata życia. Została pochowana na 
Cmentarzu Wojskowym na warszawskich Powązkach, przy mogile działacza 
PPS i legionisty, poległego pod Sitowiczami, Aleksandra Sułkiewicza.

M. Wittek była poświęcona Pieśń o Komendantce autorstwa S. Majewskiej, 
śpiewana przez członkinie PWK na zakończenie każdego ogniska i wieczoru 
świetlicowego.

Była odznaczona m.in. dwukrotnie Virtuti Militari V kl., Krzyżem Niepodle
głości z Mieczami, Krzyżem Walecznych (dwukrotnie), Złotym Krzyżem Zasługi, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi (1948), medalem „Za Długoletnią Służbę” (1938).

Nie była zamężna.

AMW, Wrześniowy egzamin PWK, s. 10, 11, 23, 24; APAK, 379/WSK, Teczka osobowa 
M. Wittek; AZWZK, M. Wittek, T-5567; BZNO, 16594/11, t. 8, k. 131 ,J. Węgierski, Konspiracja; CAW, 
POW, 433, k. 10, 13, 32; POW, 433, Pismo Jarskiej do Biura Paszportowego przy KN 3 z 10 X
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[1919?]; POW, 437, [Zestawienie pism]; POW, 438, Pismo Komisji Likwidacyjnej POW do Biura 
Wywiadowczego Oddziału II Naczelnego Dowództwa WP z 2 II 1921; POW, 441, Protokół z posie
dzenia zjazdu b. POW; ZS, 1.390.1.206, Rozkaz wewnętrzny z 14 V 1938; IPN, 00231/123, k. 44; 
ListJ. Węgierskiego do autora z 18 II 2004; XII Centralne, s. 6; Armia Krajowa. Szkice, s. 112,190, 364, 
396; D. Bargiełowski, Po trzykroć pierwszy, t. 2, s. 189-190, 347; A. Cieślikowa, Ochotnicza Legia, s. 36, 
57, 58, 63, 64, 93-94 (biogram); Czwarty Zjazd Walny Delegatów Związku Strzeleckiego, „Strzelec” 1924, 
n r 5/6, s. 9; Delegacja Związku Strzeleckiego u Komendanta, „Strzelec” 1924, n r 5 /6 , s. 3; Drugi, Walny 
Zjazd Unii Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, „Ku Przyszłości” 1936, n r 12; Dziewczęta ze stalagu, 
s. 19, 21-23, 52; J. Falęcki Q. Sokołowski], Tak było, s. 24; A. Fandrejewska, Bolszewicy wyznaczyli za 
nią nagrodę, „Rzeczpospolita” 1997, n r 102; M. Gałęzowski, Polityczne, s. 58, 67; G. Górski, Służba woj
skowa Kobiet w ZWZ-AK, „Dzieje Najnowsze” 1988, nr 1, s. 121, 126-131, 134; Harcerki 1939-1945, 
s. 30, 36; Imieniny Komendanta. Marsz strzelecki Warszawa-Sulejówek, „Strzelec” 1926, n r 13, s. 9; Inspek
cje i wizytacje. Warszawa, „Dla Przyszłości” 1939, nr 1, s. 16; M. Jabłonowski, Polityczne, s. 237, 446; 
idem, Sen o potędze, s. 114; M. Juchniewicz, Maria Wittek, „Za wolność i lud” 1981, n r 24; Kawalero- 
wie, s. 333 (tu błędnie podane nazwisko Witek); M. Kledzik, Generał brygady Maria Wittek 
(1899-1997), „DPiDŻ” 1997, n r 18; K  Komorowski, Polityka, s. 127, 131, 172, 251; T. Krawczak, 
Wstęp, [w;] A. Dudziński, Byłem z Marszałkiem, s. 16; idem, Wstęp, [w;] M. Wittek, Wojskowa Służba, 
s. 5-8; „Ku Przyszłości" 1927, n r 1, 1930, nr 2, 3, 5-8/9, 1931, n r 1; A.K Kunert, Falkmoska Jadwiga, 
[w:] Słownik, t. 2, s. 51; idem, Gen. bryg. Maria Wittekówna „Mira”, „Pani Maria”, „Polska Zbrojna” 
1991, n r 86; idem, Gen. bryg. Maria Wittekówna, „DPiDŻ” 1992, n r 70; Nadzwyczajny Walny Zjazd, 
s. 10-15; M. Ney-Krwawicz, Komenda, s. 26, 79-80, 347, 379, 466467 (biogram); H. Nowacka, Ruch 
niepodległościowy w Kijowie (Organizacje studenckie. Oddział żeński POW), [w:] Służba Ojczyźnie, s. 348;
O ściślejszy kontakt w pracy, „Sttzelec” 1925, nr 1, s. 4r5; Odprawa komendantów okręgowych, „Strzelec”
1930, n r 1, s. 7; C. Orlikowska, Podziemna, s. 298, 310; A. Piłsudska, Wspomnienia, s. 307; Plenarne po
siedzenie Zarządu Głównego, „Strzelec” 1924, nr 5 /6 , s. 17-18, n r 19/20, s. 6-8; Podział prac w Komite
cie Organizacyjnym Walnego Zgromadzenia b. członków POW Wschód (KN 3), „Biuletyn POW Wschód 
KN 3” 1933, n r 1; Polskie pseudonimy, 1930, n r 74; Propozycja składu osobowego Komisji Zjazdcrurych, 
„Strzelec” 1924, n r 4, s. 4-5; Protokół plenarnego posiedzenia Zarzcfdu Głównego Związku Strzeleckiego 
z dnia 1 lutego 1925 roku, „Strzelec” 1924, n r 3, s. 3; Przyrzeczenie strzeleckie w warszawskim oddziale żeń
skim, „Strzelec” 1925, nr 31, s. 10; Z. Puchalski, T. Wawrzyński, Krzyż, s. 88; B. Roman, Generał Ma
ria Wittek, „Przeszłość i Pamięć. Biuletyn Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa” 1999, n r 3, 
s. 54-55; Służba Polek, cz. 2, 8, passim, Sprawozdanie ogólne, Sjyrawozclanie. Z działalności, s. 63; Sprawoz
danie Zarządu i Komendy Głóuniej [ZS], „Strzelec” 1931, n r 21, s. 8, 12, 13; Szaniecka [M. Wittek], 
Niewiasty w Związku Strzeleckim, „Strzelec” 1923, n r 22/23, s. 7-8, 1924, nr 1/2, s. 4-6; eadem, Przy
sposobienie kobiet do obrony kraju, cz. 1-3, „Strzelec” 1922, n r 15, s. 3, n r 16, s. 8, 1923, n r 1-2, s. 13; 
Szare Urszulanki na Powiślu. Wspomnienia, [w;] Ludność cywilna, t. 1, cz. 1, s. 501-502; W. Szaynoko- 
wa, Imieniny komendantki, „Ku Przyszłości” 1930, n r 7 /8 ; J. Slaski, Polska Walcząca, s. 406, 415; B. Ta- 
źbir-Tomaszewska, Wspomnienie o gen. Marii Wittek, „Biuletyn Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej” 1997, n r 6/7; J.J. Terej, Na rozstajach, s. 249, 266; Trzeci Zjazd Walny Delegatów Związku 
Strzeleckiego, „Strzelec” 1924, n r 4, s. 7-8; E. Ungerówna, Imieniny Pani Inspektorki Wittekówny, „Ku 
Przyszłości” 1936, n r 8; Uroczystość Poświęcenia sztandaru PWK zu Chorzowie, „Ku Przyszłości” 1938, 
n r 2; Walne zgromadzenie Zrzeszenia; J. Węgierski, Komendy, s. 111; Wielka Ilustrowana, t. 6, s. 660; 
W.K. Wierzejewski, Fragmenty, s. 203; M. Wiśniewska, Pamięć o poległych, „Kronika Warszawy” 1989, 
n r 1, s. 145-146; M. Wittek, Hufce szkolne organizacji przysposobienia kobiet do obrony kraju, „Zrąb”, t. 5,
1931, s. 57-64; eadem, Na szkolnej ławie (tajna organizacja szkolna POW w Kijcrtuie), [w;] Służba Ojczyź
nie, s. 350-356; eadem, Pan Marszałek a PWK „Dla Przyszłości” 1939, n r  2, s. 12-13; eadem, Prezyden
towa Michalina Mościcka, „Ku Przyszłości” 1932, n r 8 /9 ; eadem, Sprawdzian wartości naszej pracy, „Ku 
Przyszłości” 1932, n r 6; eadem, W  rosyjskiej szkole, „Ku Przyszłości” 1930, n r  1; eadem, Wojskowa Służ
ba, s. 13, 16, 33-35, 38-39, 49-50; eadem, Wychowanie fizyczne w służbie ideału, „Zrąb”, t. 22, 1935,
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s. 54-60; Maria Wittek [nekrologi]: „Gazeta Wyborcza” 1997, n r 96; „TP” 1997, n r 19; „Życie” 1997, 
n r 96; „ŻW” 1997, n r 97; Wręczenie nominacji generalskich, „Polska Zbrojha” 1991, nr 86; T. Wyrwa, 
Wojskowe przysposobienie kobiet w Polsce międzywojennej, „ZH” 2002, n r 141, s. 204, 206, 211; Z prac. zarzą
du zrzeszenia, „Biuletyn POW Wschód KN 3” 1933, n r 2/3; Z żałobnej karty, „Sowiniec. Materiały Histo
ryczne” 1997, n r  12, s. 33; Zżycia oddziałów, s. 14; Zżycia organizacji. Inspekcje i objazdy, „Strzelec” 1924, 
nr 3, s. 5-6; H. Zakrzewska, Niepodlegbs'ć, t. 1, s. 160, 161; E. Zawacka, Czekając na rozkaz. Pogotowie Spo
łeczne Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet w przededniu II wojny światowej, Lublin 1992, passim, 
eadem, Generał Maria Wittek. Postaci dzieło (w setną rocznicę urodzin), „Biuletyn Światowego Związku Żoł
nierzy Armii Krajowej” 1999, nr 8; I. Ziemiański, Praca, s. 59, 68, 73, 77, 79,123,198, 211.

WODZIANICKA Barbara, pseud^B asia”.
Brak bliższych danych. Wg-łrtformacji z dokumentu<K6nwent”, była kie

rowniczką techniczną kolport ażu KON. W jej mieszkaniu przy ul. Grójeckiej 
40 m. 48 znaj do waj^-slęj eden z punktów kontaktowych — Z. Hempla.

IPN, Konwent.

WOJCIECHOWSKA Maria (P-1944P), pseud. „Maria”, kolporterka prasy 
OPW. -

Brak bliższych danych. Podczas okupacji niemieckiej mieszkała najpraw
dopodobniej w Warszawie. Działała w Wydziale Kolportażu OPW. W 1943 zosta
ła wyznaczona do kolportażu prasy zamiast — J. Jagiełły w punkcie rozdzielczym 
przy ul. Franciszkańskiej. Już jednak po pierwszypafspotkaniu z —* j .  Kończakiem, 
od którego otrzymała „Regulamin Artylerii^wydrukowany w kierowanej przez 
niego drukarni przy ul. Kapitulnej, zo^tóia aresztowana przez Niemców. Wg 
Kończaka, pom im o podjęcia starań wydostania je j z siedziby gestapo przy 
al. Szucha, po kilku dniach zosjtala zamordowana podczas śledztwa.

Była być może tożsama^z Marią Wojciechowską, więzioną na Pawiajsir'' 
i rozstrzelaną 25 I 1944^<v ruinach getta warszawskiego. Informacje ,ja£oby 
Wojciechowska była /kolporterką BIP KG AK i została aresztowajłćtjesienią 
1942, zamieszczona” w Słowniku uczestniczek walki, nie mają żćjjemego potwier
dzenia w przywoływanych w tej samej publikacji źródłach -  relacji Kończaka
i opracowaniu R. Domańskiej. Domańska ustaliła jedynie datę egzekucji wię
zionej na/Pawiaku Marii Wojciechowskiej, bez podania jej bliższych persona
liów. Poza prawdopodobną datą śmierci brak jednak  innych danych, by utoż
samić j ą  z Marią Wojciechowską -  kolpgrterką OPW. Z kolei Kończak podaje 
inne niż Domańska okoliczności śmierci M. Wojciechowskiej.

MWP, Kartoteka więźniów; W. Bartoszewski, Straceni, s. 73; R. Domańska, Pawiak, s. 410; 
J. Kończak, Tajna, n r 5-6; Maria Wojciechowska, [w;] Słownik uczestniczek walki, s. 431.

118



Gen. M ar ia  Wittek j

G enerał brygady M aria W ittek urodziła  się 16 sierpn ia  1899 r. w  Trębkach w  pow iecie  gosty - 
nińskim . Jej działalność patriotyczno- w o jskow a rozpoczęła się w  latach I w ojny św ia tow ej, 
przystąpiła bow iem  do założonej z in icjatyw y Józefa  P iłsudskiego w  1914 r. konspiracyjnej P o l
skiej O rganizacji W ojskowej działającej w  zaborze rosyjskim . B yła ak tyw ną cz łon k in ią  PO W , 
bow iem  w latach 1917-1918 spraw ow ała funkcję  kom endantk i W ydziału  W ojskow ego K om endy  
POW  w K ijow ie. B rała udział w  w ojn ie 1920 r. W  okresie m iędzyw ojennym  była K o m en d an tk ą  
•G łów nąPrzysposobienia W ojskow ego K obiet. W e w rześniu  1939 r. pozostała  w  kraju, wystąpiła 
do Służby Zw ycięstw u Polski i p rzez cały okres S Z P -Z W Z -A K  aż do rozw iązan ia  A rm ii K ra jo 
wej w styczniu 1945 r. była szefem  W ojskow ej S łużby K obiet przy K om endzie G łów nej p o d z ie 

mnej armii. O dznaczona dw ukrotnie O rderem  Y irtu ti M ilitari, K rzyżem  W alecznych. K rzyżem  
N iepodległości. Po w ojnie represje, trudności zna lezien ia  pracy. Zm arła 21 kw ietn ia 1997 r.„ p o 
chow ana w Alei Zasłużonych na C m entarzu  Pow ązkow skim . /■£’ .

W W arszaw ie dn. 16 sierpnia 1999 r. staran iem  członków  M em oriału  gen. M arii W ittek. k tó 
remu przew odzi prof. E lżbieta Z aw acka, zostały  zorganizow ane uroczyste obchody 100-letniej 
rocznicy urodzin gen. M arii W ittek, p ierw szej kob ie ty -generała  w dziejach oręża polskiego.

U roczystość rozpoczęła się M szą  św. W  kated rze  polow ej W .P. celebrow aną w  podniosłej a t
m osferze przez ks. biskupa gen. L eszka S ław oja G łódzia  w  asyście żołnierzy i licznych p rzed s ta 
w icieli organizacji kom batanckich ze sztandaram i. D ość liczna grupa kobiet w alczących  w 
czasie ostatniej w ojny i daw nych P W K -czek  w m ilczeniu  w ysłuchało  słów  w ypow iedzianych  w 
pięknym , budującym  kazaniu o życiu tej kobiety.

Następnie zebrani udali się na cm entarz w ojskow y na Powązkach. Capstrzyk i apel poległych w 
cienistej alei cmentarza przejm ow ał dostojeństw em  m iejsca. Grób gen. M arii W ittek ozdobiło m orze 
wiązanek i wieńców. Przem ów ienia były krótkie, jakby  żołnierskie, grała orkiestra wojskowa, w 
mundurach pow stania listopadowego. Z agrzm iała salw a honorow a, a gdy ucichły echa salw y artystka 
w arszawska podjęła pieśń o kom endantce. Pobudziła ona dusze skupionych w  grom adki ..pewia- 
czek”, które jakby mimo woli, najpierw  sam ym i w argam i, a na końcu pełnym  głosem  tow arzyszyły 
śpiewaczce. To był podświadom y pow rót do m łodości, do obQZÓ.w...PWK-w..Q:ąi'Czynie, C hylonii i 
innych. Śpiewały dla swojej kom endantki. K siądz dr Eustachy Rakoczy, kapelan żołnierzy n iepodle
głości podziękował zebranym za w zięcie udziału w e wspólnej m odlitw ie za zmarłą. Płytę nagrobną 
otoczyły drgające płom ienie zapalonych zniczy. Były sym bolem  serc zebranych, którzy odchodząc 
chcieli przedłużyć sw ą obecność przy Tej, k tó rą  za życia znali, kochali i podziwiali.
.K olejnym  i ostatnim miejscem uroczystości był dom przy alei 3 Maja nr 2 na Powiślu. Na frontonie 

tego domu została wmurowana tablica upam iętniająca gen. M arię W ittek. która tu m ieszkała przez 46 
lat. A teraz nastąpiło odsłonięcie tablicy. M ieszkańcy domu samorzutnie ustroili swoje balkony flaga
mi. Dla nich to był ważny dzień. Jeszcze w ażniejszy dla nas, wszystkich ..pewiaczek”. dzień hołdu dla 
naszej komendantki. Były krótkie przem ów ienia min. Jacka Taylora, prezesa Zarządu Okręgu SZŻA K . 
przedstawiciela osiedla m ieszkaniowego na Powiślu. I na tym uroczystość zakończyła się.

Pozostały jeszcze grupki kom batan tek  p rzybyłych  z różnych stron kraju i razem  z ko leżankam i 
z Powstania W arszawskiego snuły wspolnienia, om awiały w łasną sy tuację na tle sytuacji w kraju i ... 
odwlekały m om ent rozstania. P rzecież nie w iadom o kiedy i czy w szystk ie  znów  się odliczą.

W anda Jęd rzejew ska
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Gen. M aria  Wittek
Generał brygady M aria W ittek urodziła się 16 sierpnia 1899 r. w  T rębkach  w pow iecie  gosty- 

nińskim. Jej działalność patrio tyczno- w ojskow a rozpoczęła się w  latach 1 w ojny św iatow ej, 
przystąpiła bow iem  do założonej z inicjatyw y Józefa P iłsudskiego w  1914 r. konspiracyjnej P o l
skiej O rganizacji W ojskow ej działającej w  zaborze rosyjskim . B yła ak tyw ną cz łonk in ią  POW . 
bow iem  w latach 1917-1918  spraw ow ała funkcję kom endantki W ydziału  W ojskow ego K om endy 
POW  w K ijow ie. B rała udział w  w ojnie 1920 r. W  okresie m iędzyw ojennym  była K om endan tką  
G łów ną P rzysposobienia  W ojskow ego K obiet. W e w rześniu  1939 r. pozostała  w  kraju, w stąp iła  
do Służby Z w ycięstw u Polski i p rzez cały okres S Z P -Z W Z -A K  aż do rozw iązan ia  A rm ii K ra jo 
wej w styczniu 1945 r. była szefem  W ojskow ej S łużby K obiet przy K om endzie G łów nej podzie

mnej armii. O dznaczona dw ukrotn ie O rderem  V irtuti M ilitari, K rzyżem  W alecznych. K rzyżem  
N iepodległości. Po w ojnie represje, trudności znalezien ia pracy. Z m arła  21 kw ietn ia  1997 r., p o 
chow ana w  Alei Z asłużonych na C m entarzu  Pow ązkow skim .

W W arszaw ie dn. 16 sierpnia 1999 r. staraniem  członków  M em oriału  gen. M arii W ittek. k tó
remu p rzew id z i prof. E lżb ieta  Z aw acka, zostały zorganizow ane uroczyste obchody 100-letniej 
rocznicy urodzin gen. M arii W ittek, pierw szej kobie ty-generała  w dziejach oręża polskiego.

U roczystość rozpoczęła się M szą  św. W katedrze polow'ej W .P. ce lebrow aną w  podniosłej a t
m osferze przez ks. b iskupa gen. L eszka S ław oja G łódzia w  asyście żołnierzy i licznych p rzedsta
wicieli organizacji kom batanckich  ze sztandaram i. D ość liczna grupa kobiet w alczących w 
czasie ostatniej w ojny i daw nych PW K -czek w m ilczeniu w ysłuchało  słów  w ypow iedzianych w 
pięknym , budującym  kazaniu o życiu tej kobiety.

Następnie zebrani udali się na cm entarz w ojskowy na Pow ązkach. Capstrzyk i apel poległych w 
cienistej alei cm entarza przejm ow ał dostojeństwem  miejsca. Grób gen. M arii W ittek ozdobiło m orze 
wiązanek i w ieńców. Przem ów ienia były krótkie, jakby żołnierskie, grała orkiestra w ojskow a w 
mundurach pow stania listopadowego. Zagrzm iała salwa honorow a, a gdy ucichły echa salwy artystka 
warszawska podjęła pieśń o kom endantce. Pobudziła ona dusze skupionych w  grom adki ..pew łą
czek", które jakby m im o woli, najpierw  samym i w argam i, a na końcu pełnym  głosem  tow arzyszyły 
śpiewaczce. To był podśw iadom y pow rót do młodości, do obozów  PW K w Garczynie, Chylonii i 
innych. Śpiewał}' dla swojej kom endantki. Ksiądz dr Eustachy Rakoczy, kapelan żołnierz) niepodle
głości podziękował zebranym  za wzięcie udziału w e wspólnej m odlitw ie za zm arłą. Płytę nagrobną 
otoczyły drgające płom ienie zapalonych zniczy. Były sym bolem  serc zebranych, którzy odchodząc 
chcieli przedłużyć sw ą obecność przy Tej, którą za życia znali, kochali i podziwiali.

Kolejnym i ostatnim miejscem uroczystości był dom przy alei 3 M aja nr 2 na Powiślu. Na frontonie 
tego domu została w m urowana tablica upamiętniająca gen. M arię Wittek. która tu mieszkała przez 46 
lat. A teraz nastąpiło odsłonięcie tablicy. M ieszkańcy domu samorzutnie ustroili swoje balkony Haga
mi. Dla nich to był ważny dzień. Jeszcze ważniejszy dla nas, wszystkich ..pewiaczek”. dzień hołdu dla 
naszej komendantki. Były krótkie przem ówienia min. Jacka Taylora, prezesa Zarządu Okręgu SZŻA k. 
przedstawiciela osiedla m ieszkaniowego na Powiślu. 1 na tym uroczystość zakończyła się.

Pozostały jeszcze grupki kom batantek  przybyłych  z różnych stron kraju i razem  z koleżankam i 
z Powstania W arszawskiego snuły wspolnienia, omawiały w łasną sy tuację  na tle sytuacji w kraju i ... 
odw lekały m om ent rozstania. P rzecież nie w iadom o kiedy i czy w szystk ie  znów  się odliczą.

W anda Jędrzejem ska
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M a r ia  W i t t e k ó w n a

Maria W itteków na ps. „Pani Maria”, „Mira” (16 VII 1899 - 19 IV 1997), ur. w Trębkach pod Gostyninem. Od 1911 
r. należała do uczniowskiej konspiracji w Kijowie. Równolegle z w stąpieniem  do szkoty Zofii Żukiewiczowej 
należała do III Polskiej Drużyny Harcerskiej, ćwicząc się m.in. w pracy wywiadowczej. Jeden z je j raportów  
wzbudził zainteresow anie w Komendzie Naczelnej - 3 POW Wschód w Kijowie. Następstwem było zaprzysiężenie, 
na cztery miesiące przed m aturą, w marcu 1918 r. Marii W ittekówny jako żołnierza POW, ukończenie kursu 
wywiadowczego, a następnie szkoły podoficerskiej. Ponieważ wykazywała w ybitne zdolności do nauk ścisłych, po 
m aturze dostała się na m atem atykę na Uniwersytet Kijowski.
Komendantem KN 3 POW, w momencie kiedy zaprzysiężono W ittekównę był Leopold Lis-Kula. W lipcu 1919 r. 
bolszewicy dokonali pogromu Komendy Okręgu, a pojmani je j członkowie zostali w większości wymordowani. 
W ittekówna odmówiła przybycia na zebranie Komendy POW, które odbyło się wbrew zasadom konspiracji. 
Doświadczenie, ostrożność i in tu icja uratow ały j ą  od aresztow ania. W sierpniu tegoż roku komendę po Wiktorze 
Czarnockim przejął Jan Mazurkiewicz. Maria W ittekówna objęła wówczas kierownictwo Wydziału Wojskowego i 
wytrwała na tym stanowisku do grudnia 1919 r.
Z chwilą wkroczenia Wojska Polskiego przeszła do służby w sztabie (wywiad) III, a później VI Armii. W grudniu 
1921 odkomenderowano ją  do pracy w Ochotniczej Legii Kobiet, która w marcu 1922 r. w skutek cięć 
budżetowych uległa likwidacji. Wówczas W ittekówna podjęła starania, by na innej płaszczyźnie kontynuować 
rozpoczętą działalność. W 1928 r. została Komendantką Naczelną Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Od 1935 
r. pełniła funkcję Naczelnika Wydziału WF i PW Kobiet w powołanym do życia przez Marszałka Piłsudskiego 
Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. W latach 30-tych koordynowała 
pracę 30-sto tysięcznej rzeszy dziew cząt uczestniczących w obronnych przygotowaniach. Większość z nich zdała 
swój egzamin we wrześniu 1939 r. i w pracy konspiracyjnej.
Po otrzymaniu awansu na pułkownika 15 IX 1939 r. i zlustrowaniu kobiecego batalionu pomocniczej służby 
wojskowej we Lwowie W ittekówna wzięła udział w obronie Miasta Zawsze Wiernego. Po jego upadku, przedarła 
się do Warszawy, gdzie 11 X 1939 r. zam eldowała się do służby po rozkazami gen. Michała Karaszewicza- 
Tokarzewskiego.
Od 12 X 1939 r. Wittekówna kierowała osobiście głęboko zakonspirowaną komórką KG SZP o kryptonimie 
„Spółdzielnia”. Zadaniem te j komórki była pomoc w organizowaniu i obsadzie cen tralnej i terenow ej sieci 
łączności SZP oraz odtw orzenie sieci terenow ej PWK. O „Spółdzielni” i działalności Marii W ittekówny wiedzieli 
jedynie gen. Tokarzewski, Janina Karasiówna „Bronka” i płk Antoni Sanojca ps. „Kortum” . W marcu 1940 r. gen. 
„Grot” utworzył z PSK Wojskową Służbę Kobiet i nadał je j kryptonim literowy „WSK”. W ten  sposób podkreślił 
rangę wojskowej działalności kobiet. W ittekówna została szefem Wojskowej Służby Kobiet w KG ZWZ-AK, a je j 
mieszkanie u Sióstr Urszulanek przy ul. Gęsiej 1 (obecnie ul. Wiślana 1) aż do upadku Powstania było jednym  z 
głównych ośrodków polskiej konspiracji. W szeregach powstańczych oddziałów znalazły się kobiety z WSK, które 
do służby liniowej skierowała „Czytelnia”. 23 IX 1944 r. w rozkazie dowódcy AK nr 871/1 podano, ze każda 
kobieta będąca żołnierzem w służbie czynnej Sił Zbrojnych w Kraju ma prawo do stopnia wojskowego jako 
żołnierz mężczyzna. Rozkaz ten  był wyrazem moralnego uznania zasług kobiet walczących z okupantem .
Po upadku Powstania Maria W ittekówna znalazła się w gronie współtworzących konspirację antysowiecką o 
kryptonimie „Nie” - „Niepodległość” . W końcu 1945 r. uczestniczyła w odtworzeniu PUWF i PW. Objęła 
stanowisko kierownika sekcji PW - 2, a następnie szefa Wydziału Kobiecego KG Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce”. W 1948 r., na fali represji wobec żołnierzy WP i konspiracji, została aresztow ana, osądzona i osadzona 
w więzieniu. Po wyjściu na wolność pracowała jako kioskarka „Ruchu” w Polskim Radio, zdobywając skromne 
środki na swe utrzym anie.
Od la t 60-tych była czynna w warszawskiej konspiracji niepodległościowej. Nadal skupiała wokół siebie byłe 
podkomendne PWK i WSK. Utrzymywała łączność z Londynem. W 1970 r. zainicjow ała powstanie przy TMH 
Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodległość, zabezpieczając spuściznę archiw alną po swoich 
podkomendnych i tworząc Słownik uczestniczek walk o niepodległość polski 1939-1945. Poległe i zm arłe w 
okresie okupacji niemieckiej (Warszawa 1988). Po wprowadzeniu stanu w ojennego pom agała zabezpieczyć 
Archiwum „Solidarności” Uniwersytetu Warszawskiego. Współtworzyła Rodzinę Legionowo-Peowiacką i 
Duszpasterstwo Piłsudczyków. W 1988 r. była członkinią Prymasowskiego Komitetu Obchodów 70-lecia 
Niepodległości. 3 V 1991 r. otrzym ała nom inację na generała brygady, przez co stała się pierwszą kobietą- 
generałem  Wojska Polskiego. Zmarła 19 IV 1997 r. w mieszkaniu przy klasztorze Sióstr Urszulanek w Warszawie. 
Pochowana została na Wojskowych Powązkach.
Za działania w ojenne 1920, 1939-1945 i Powstania Warszawskiego Maria W ittekówna została odznaczona
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dwukrotnie Krzyżem Wojennym Orderu VM, za działalność niepodległościową Krzyżem Niepodległości z 
Mieczami.

Oprać. Anna Eliza Markert

Grupa członkiń i instruktorek 
Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju na 

letnim obozie w Koszewnikach. 
W środku Komendantka Naczelna 
PWK Maria Wittekówna), VII 1931 

r.
Maria Wittekówna. Zdjęcie 

wykonano w okresie 1918-1921 r.
M. Wittekówna. Warszawa 1937 

r.

U f f
WSK

W M m m L '
Opaska Wojskowej Stużby Kobiet

Sztandar Organizacji Sztandar Przysposobienia
Przysposobienia Wojskowego Wojskowego Kobiet

Kobiet

Karta ewidencyjna porucznik 
Marii Wittek #1

Karta ewidencyjna porucznik 
Marii Wittek #2

Karta ewidencyjna porucznik 
Marii Wittek #3

Tagi: Kobiety w KAMPANII POLSKIEJ
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Ob. WITTEKÓWNA MAR JA.

Pełni służbę w P. O. W. od jesieni 1917 r.
Podczas rządu carskiego i okupacji niemieckiej, por. Wittekówna pracuje 

w wywiadzie miejscowym w charakterze wywiadowczyni. Jednocześnie uczę
szcza na kursa podoficerów i wywiadowców, zorganizowanych przez Kom. Nacz., 
które kończy bardzo dobrze. W  czasie okupacji bolszewickiej zostaje wyzna
czoną przez kierownika Wydziału wojskowego na kierowniczkę wywiadu miej
scowego. Organizuje takowy, nawiązuje stosunki ze skautingiem miejsco
wym i robotę stawia tak, że niema sztabu bolszewickiego, ani też centralnej 
instytucji wojskowej, któraby nie była obsadzona przez naszych wywiadowców. 
Daje b. cenne materjały, które służą za podstawę do raportów, wysyłanych do 
Nacz. Dow. W. P.

Cała ta praca jest związana ze stałem narażeniem życia. Ścigana przez „czre- 
zwyczajkę", pracy nie zaprzestaje, o nawet rozszerza ją  i pogłębia.

W  łipcu 1919 r. obejmuje zastępstwo kierownika wydziału wojskowego i swą 
energją przyczynia się do rozwoju prac tego wydziału.

Gdy w łipcu 1919 r. Komenda Naczelna zmuszona została przenieść się do 
Worsełu, por. Wittekówna z rozkazem Kom. Nacz. przeniosła się tam też, lecz 
jednocześnie zmuszona jest w dalszym ciągu prowadzić wywiad w Kijowie i to 
w tym czasie, gdy tam szaleje czerwony teror, gdy bolszewicy przed swem 
ustąpieniem ewakuują Kijów. Por. Wittekówna prowadzi swą pracę, naraża
jąc swe życie, nie przerywając jej ani na chwilę.

Podczas zdekonspirowania Kom. Nacz. w Worselu, por. Wittekówna okazała 
wiele zimnej krwi, odwagi i inicjatywy, czem przyczyniła się w znacznej mie
rze do uratowania archiwum Organizacji.

Za powyższe czyny, pełne męstwa i poświęcenia — przedstawia się por. W it- 
tekównę do odznaczenia „Krzyżem Walecznych" poraź pierwszy i drugi.
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-  -
Maria WITTEK, ur. 16 sierpnia 1899 r. w Trąbkach, pow. Gostynin. 

Uzyskała w Kijowie maturę i studiowała na tamtejszym uniwersytecie 
matematykę. W Kijowie też wstąpiła do POW. Od 2 lutego 1919 r. pełniła 
funkcję kierowniczki wywiadu miejscowego w Kijowie, następnie od 
lipca 1919 r. kierowniczki Wydziału wywiadu wojskowego tamże.

W ewidencji OLK od czerwca 1920 r., pozostając jako odkomen
derowana do Oddz. II Sztabu w Dowództwie 6 Armii. Otrzymała stopień 
porucznika OLK dn. 1 maja 1921 r. Czynnie włączyła się w prace 
zmierzające do zachowania struktur organizacyjnych OLK dla przyszłej 
pracy przysposobienia wojskowego kobiet. Uczestniczka kursu doszkolenia 
oficerskiego w warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty w 1922 r. 
Została awansowana do stopnia porucznika, pełniła funkcję kierowniczki 
Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale Przysposobienia Rezerw Oddz. 
III Sztabu Generalnego. Od początku organizatorka, a od 1928 roku

Komendantka Naczelna Organizacji PWK. Równocześnie Naczelnik 
Wydziału PWK w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego.

W kampanii wrześniowej mianowana Komendantką Główną Kobiecych 
Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona w SZP 
w październiku 1939 r., przez cały okres konspiracji pełniła funkcję Szefa 
WSK w Sztabie KG AK, pseudonim Mira.

Od 1946 r. kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PUWFiPW a od 
1948 r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba Polsce”. 
Została aresztowana w kwietniu 1948 r.; zwolniona po sześciu miesiącach 
bez wyroku i usunięta ze służby.

W 1970 r. zorganizowała Komisję Uczestniczek Walk o Niepodległość.
Maria Wittek jako pierwsza kobieta w Polsce otrzymała stopień 

generała brygady 3 maja 1992 r.
Zmarła w Warszawie 19 kwietnia 1997 r.
Źródła: Akia OLK w CAW; Zawacka E., Czekając nu rozkaz..., Lublin 1992; Zawacka 

E., Szkice z  dziejów..., Toruń 1992.
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J<f Gen. M. Wittekówna 
dziękuje

Najstarsza polska kobieta-żoł-| 
nierz, generał brygady W P M aria 
W ittekówna, przedwojenna głów
na kom endantka Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet, za pośred
nictwem b. podkom endnej p. 
Krystyny Illukiewicz przesyła 
„Pewiaczkom" i kobietom-żołnie- 
rzom PSZ w Wielkiej Brytanii 
gorące pozdrowienia i podzięko
wania za otrzymane kwiaty i ży
czenia.
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Kobieta
2 bm. w  B elw ederze prezydent 

Lech W ałęsa w ręczył ak ty  nom ina
c y jn e  now o m ianow anym  g en era 
łom W ojska Polskiego. Nowi ge
n era ło w ie  brygady — to K azim ierz 
D ziok f A leksander Tonezak, a no 
w y  k o n trad m ira ł — Czesław  W a
w rzyniak .

Ponadto , po raz  pierw szy w  hi- 
» to r:i W ojska Polskiego m ianow a 
n o  na stopień  Ęenerała kobietę — 
płk . rezerw y M arię W ittek.

G en. bryg. M. W ittek  ma 92 la
ta . Od m arca 1917 r. należała  d > 
P o lsk ie j O rgan zacji W o js k o w i a J 
w  latach 1918—21 służyła w reau - J 
łarnych  jednostkach  WP. Od 1923 r ‘ 
była kom endan tką  naczelną orzy- ' 
sposobienia w ojskow ego kobiet. U- 1 
czestniczka kam panii w rześniow ej, 
żo łn ierz  . AK. uczestn iczka pow sta- 
n 'a  w arszaw skiego. P o  w ojnie 
szykanow ana i w ięzi o-ia.
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19 kwietnia minęło dziesięć lat od śmierci Marii Wittek, pierwszej polskiej kobiety- 
generała, dwukrotnie odznaczonej Virtuti Militari: za obronę Lwowa w I wojnie 
światowej i udział w II wojnie oraz w powstaniu warszawskim. Z tej okazji na dzie
dzińcu Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie odsłonięto jej pomnik, zaprojek
towany przez prof. Bohdana Chmielewskiego, a ufundowany przez prof. gen. Elżbietę 
Zawacką, jedną z najbliższych współpracowniczek gen. Marii Wittek.

Niektórzy żałują, że pomnik nie stanął w Śródmieściu przy ul. Nowogrodzkiej, jak  
pierwotnie planowano, ani przy budynku Polskiego Radia, gdzie wiele lat po wojnie 
pracowała jako kioskarka, bo nie pozwolono jej wykonywać innej pracy, gdy opuściła 
mury komunistycznego więzienia. W mieście ruch jest dużo większy niż na dziedzińcu 
muzeum, więc o Marii Wittek mogłoby dowiedzieć się więcej ludzi. Skaner próbuje 
to choć trochę nadrobić, przypominając - za Wikipedią - sylwetkę pani generał.

Pierwsza Polka w randze generała
Maria Wittek, 
(pseudonim Mi
ra, Pani Maria) 
urodziła się 16 
sierpnia 1899 we 

|wsi Trąbki pod 
jG o s ty n in e m , 
[ zmarła 19 kwiet-
i nia 1997 w War

szawie. Jest pierwszą kobietą genera
łem w Wojsku Polskim, jedyną do 
kwietnia 2006 r, kiedy generałem 
została też Elżbieta Zawacka "Zo".

Maria Wittek od 1917 r. należała 
do Polskiej Organizacji Wojskowej, od 
grudnia 1919 służyła w Wojsku Pol
skim. Brała udział w obronie Lwowa w 
1920. W 1921 została przeniesiona do 
Ochotniczej Legii Kobiet, później kie
rowała Wydziałem Szkolenia Komitetu 
Społecznego Przysposobienia Kobiet do 
ObronyKraju. W latach 1928-1934 by
ła Komendantką Naczelną Przysposo
bienia Wojskowego Kobiet, w 1935 
została naczelnikiem Wydziału Wycho
wania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet w Państwowym 
Urzędzie Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego.

W czasie kampanii wrześniowej 
1939 r. była Komendantką Główną Ko
biecych Batalionów Pomocniczej Służ
by Wojskowej. Od października 1939 
do stycznia 1945 stała na czele 
Wojskowej Służby Kobiet w Komen
dzie Głównej Związku Walki Zbrojnej
- Armii Krajowej. Walczyła w Powsta
niu Warszawskim, gdzie dosłużyła się 
stopnia pułkownika. Stolicę opuściła z 
cywilami. Funkcję szefa WSK pełniła 
w Częstochowie do rozwiązania AK.

Po wojnie ponownie kierowała 
sekcją przysposobienia wojskowego 
kobiet w Państwowym Urzędzie Wy
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego, od 1948 była szefem Wy
działu Kobiecego Komendy Głównej 
Powszechnej Organizacji "Służba Pol
sce". W 1949 po fałszywych oskarże
niach została na kilka miesięcy uwię
ziona. Po zwolnieniu prowadziła w 
Warszawie kiosk "Ruchu". Zainicjowa
ła powołanie Komisji Historii Kobiet 
przy Towarzystwie Miłośników Historii 
w Warszawie. 2 maja 1991 jako pierw
sza kobieta w historii Wojska Polskiego 
została mianowana na stopień gene
ralski (generała brygady). □  Fot. Wikipedią
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Komendantka Maria W ittekówna (1899 - 1 9 9 7 )

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę
Dwa tygodnie temu (19 kwietnia) 
zmarła Maria Wittekówna, pierwsza 
Polka, jaka w 1992 roku otrzymała no
minację generalską. Pierwsza kobieta 
studentka Wydziału Matematycznego 
Uniwersytetu Kijowskiego w 1918 ro
ku. Do konspiracji wstąpiła w W yro
ku (miała osiemnaście lat). Ostatnią 
akcję konspiracyjną zorganizowała w 
grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę 
dla dokumentów NSZZ „S” Uniwersyte
tu Warszawskiego.

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę 
w zlocie „tyle, ile ważyła”. Broniła Lwowa 
w 1920 roku i 1939.

Jedną z jej podkomendnych we Lwo
wie we wrześniu 1939 roku była Halszka 
Wasilewska. Starsza siostra Wandy. Halsz
ka dowodziła batalionem Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet. Jej zastępczynią była 
Władysława Piechowska. W niedalekiej 
przyszłości komendantka „Pestek” w ar
mii Andersa.

Już w czasie II wojny Maria Witteków
na sprowadziła Wasilewską do Warszawy. 
Halszka zginęła w obozie koncentracyj
nym.

W II Rzeczypospolitej była komen
dantką naczelną Przysposobienia Wojsko
wego Kobiet. Przed wybuchem wojny 
PWK (które otrzmało miano organizacji 
użyteczności publicznej) liczyła około 35 
tysięcy członkiń i współpracowało ze sto
warzyszeniami kobiecymi, gdzie należało 
około 700 tysięcy pań.

Podczas okupacji niemieckiej była sze
fem Wojskowej Służby Kobiet KG SZP — 
ZWZ-AK.

Rozmawiała z generałem Michałem 
Karaszewiczem- Tokarzewskim 16 paź
dziernika 1939 roku: „Zapytałam Toka- 
rzewskiego, czy to, co on robi, to jest 
wojsko, czy jakaś inna organizacja. Toka- 
rzewski odpowiedział:—Tak, możecie być 
spokojni” -  wspominała Maria Witteków
na w 1960 roku (z relacji, jaka znajduje 
się w Studium Polski Podziemnej w Lon
dynie).

—Tokarzewski zapytał mnie, jakie mam 
możliwości zorganizowania kobiet do woj
skowej akcji konspiracyjnej. Odpowiedzia
łam: -  Mam wszystkie możliwości, po
przez kontakty PWK na całym terenie Rze
czypospolitej.

Walczyła w Powstaniu Warszawskim. 
Ze stolicy wyszła jako podpułkownik z cy
wilami. Funkcję szefa WSK pełniła w Czę
stochowie do rozwiązania AK. Od marcu 
1946 roku kierowała sekcją PWK w Pań
stwowym Urzędzie WF i PW. Została (na 
początku 1948 roku, po rozwiązaniu Urzę
du) szefem Wydziału Kobiecego KG Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce”.

Aresztowana w 1949 roku. Po kilku 
miesiącach zwolniona. Zaczęta pracować 
w kiosku „Ruchu” w Polskim Radiu. Do
czekała tak emerytury.

Zaangażowana w działalność niepod
ległościową i historyczną. Po raz ostatni 
wystąpiła z publicznym apelem w 
1990 roku podczas kampanii prezydenc
kiej. Opowiedziała się jako zwolenniczka 
Lecha Wałęsy. Rok wcześniej apelowała 
do żołnierzy Armii Krajowej, by „nie dali 
się podzielić”.

2 maja 1991 roku Maria Wittekówna, 
pułkownik w stanie spoczynku, otrzyma
ła od prezydenta Lecha Wałęsy nomina
cję na stopień generała brygady.

Do konspiracji wstąpiła w 1917 roku 
(miała osiemnaście lat). Ostatnią akcję kon
spiracyjną zorganizowała w grudniu 1981 
roku. Znalazła kryjówkę dla dokumentów 
NSZZ „S” Uniwersytetu Warszawskiego.

Zmarła mając 98 lat. Urodziła się 16 
sierpnia 1899 roku we wsi Trąbki (pow. 
Gostynin).

Ojciec Stanisław, młynarz, był działa
czem Polskiej Partii Socjalistycznej, uciekł 
z Lodzi na Ukrainę. Uczyła się w Polskiej 
Szkole Zrzeszenia Rodziców i Nauczycieli, 
założonej w Kijowie przez wysiedlonych 
z Warszawy profesorów Uniwersytetu 
Warszawskiego. Zapowiadała się jako 
świetna matematyczka, studiowała (jako 
jedyna kobieta) na Wydziale Matematyki

Uniwersytetu Kijowskiego. W szkole, w 
klasie maturalnej złożyła przysięgę jako 
żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej.

Jako jedyna nie zgodziła się na lustra
cję Komendy Okręgu latem 1919 roku. Tłu
maczyła, że takie działania są sprzeczne 
z prawidłami konspiracji. Miała rację. Bol
szewicy przygotowali kocioł. Członków 
Komendy w większości zamordowano. 
Miesiąc później została (w wieku 20 lat)

FOT. ARCHIWUM

kierowniczką Wydziału Wojskowego. Pod 
koniec tamtego roku przeniosła się do 
Wojska Polskiego. Awansowała do stop
nia porucznika, za udział w wojnie pol
sko-radzieckiej otrzymała Krzyż Walecz
nych i Order Virtuti Militari V klasy. Szefo
wała Ochotniczej Legii Kobiet na 
początku lat dwudziestych. Później współ
tworzyła w Wydziale Przysposobienia Re
zerw możliwości szkolenia wojskowego 
dla kobiet.

Większość z wyszkolonych kobiet 
działała w konspiracji. Pierwszy rozkaz na 
temat Wojskowej Służby Kobiet wydano 25 
lutego 1942 roku. „Cały czas pracowałam 
dawną siecią łączności PWK”. Komórka, 
którą Wittekówna kierowała w Komen
dzie Głównej, najpierw kryła się pod kryp
tonimem „Spółdzielnia”, a potem „Czytel
nia”. General Stefan Rowecki-Grot zamie
nił „pomocniczą służbę kobiet” w 
„wojskową służbę”

Maria Wittekówna (pseudonim „Mira”) 
prawie całą wojną mieszkała w domu Zgro
madzenia Sióstr Urszulanek Szarych przy 
ul. Wiślanej 2. Wyprowadziła się stamtąd 
tuż przed powstaniem. Do tego domu wró
ciła w 1975 roku i tu zmarła po 22 latach.

To dom, w którym zawsze zatrzymy
wał się kardynał Karol Wojtyła. Tu sąsia
dem z góry pani generał był ksiądz Jan 
Zieją. Dopóki mogła chodzić codziennie 
uczestniczyła, w mszy świętej: — Wierzyła 
w Opatrzność Boską.

Za udział w powstaniu po raz wtóry 
otrzymała Krzyż Virtuti Militari klasy V, a 
nie klasy IV.

Otrzymała Krzyż Niepodległości z Mie
czami, Krzyż Walecznych i Krzyż Armii 
Krajowej.

Na początku lat siedemdziesiątych 
zainicjowała powołanie Komisji Historii 
Kobiet w Walce o Niepodległość — przy 
Towarzystwie Miłośników Historii w War
szawie. W 1988 roku ukazał się nakła
dem PIW „Słownik uczestniczek walki o 
niepodległość Polski 1939 — 1945. Pole
głe i zmarłe w okresie okupacji niemiec
kiej”.

Doktor Tadeusz Krawczak, historyk, 
dyrektor Archiwum Akt Nowych, współau
tor „Słownika”, określił panią generał jako 
kobietę z „twardymi zasadami”. Maria Wit
tekówna była członkiem komitetu honoro
wego budowy pomnika Powstania War
szawskiego. Kiedy jednak okazało się, że 
postawiony zostanie pomnik według inne
go projektu niż spodziewali się tego żołnie
rze AK, zrezygnowała z udziału w Komi
tecie, przestała rozmawiać z Janem Mazur
kiewiczem, „Radosławem”, choć znała go 
z konspiracji kijowskiej.

Dwie z jej powojennych idei się speł
niły. Wróciły na Grób Nieznanego Żołnie
rza, na początku lat dziewięćdziesiątych, 
wszystkie napisy jakie upamiętniały walki 
w 1919 -  1920 roku. Wmurowano w kate
drze św. Jana w Warszawie epitafium mar
szałka Józefa Piłsudskiego.

Nie założyła rodziny, żyła samotnie. 
U Sióstr Szarytanek opiekowały się nią pod
komendne. Niektóre były nimi jeszcze 
sprzed 1939 roku. Często odwiedzała ją sio
strzenica. Siostra Janina Chmielińska opa- 
wiadała o tym, że prawie zawsze, ilekroć 
dziennikarki interesowały się życiem pani 
generał, pytały napierw „o historie miłosne". 
Wśród żołnierzy konspiracji powiadano, że 
jako studentka była narzeczną Leopolda Lis
-  Kuli, kijowskiego komendanta POW.

W maju 1991 roku ówczesny minister 
stanu Lech Kaczyński wręczył Marii Witte- 
kównie nominację generalską. Odwiedzili 
ją na Wiślanej wspólnie z Bronisławem 
Komorowskim, wiceminister MON i gene
rałem brygady Leonem Komornickim: -  
Pan generał przyniósł dla pani Marii roga
tywkę z generalskim wężykiem.

Po śmierci generał Wittekówny pra
cownicy zarządu cmentarza na Powąz
kach zastanawiali się, dlaczego nie „zała
twiła sobie generalskiej emerytury”. Sio
stra, Urszulanka, Janina Chmielińska 
uśmiecha się: -  Jak to, sama miała zała
twiać. Maria Wittek otrzymywała emerytu
rę w wysokości 680 złotych. -  Nie miała 
żadnych wymagań, dodatkowych potrzeb, 
zastrzegła tylko, by pochować ją w czar
nej, prostej sosnowej trumnie: -  Spełniły
śmy tę prośbę.

A l e k s a n d r a  Fa n d r e je w s k a
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Komendantka Maria Wittekówna (1899 -1997 )

Bolszewicy wyznaczyli za nią ip ĝrodę
Dwa tygodnie temu (19 kwietnia) 
zmarła Maria Wittekówna, pierwsza 
Polka, która w 1992 roku otrzymała 
nominacją generalską. Pierwsza kobie
ta studentka Wydziału Matematyczne
go Uniwersytetu Kijowskiego w 1918 
roku. Do konspiracji wstąpiła w 1917 
roku (m iała osiem naście lat). Ostatnią 
akcję konspiracyjną zorganizowała w 
grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę 
dla dokumentów NSZZ „S" Uniwersyte
tu Warszawskiego.

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę 
w zlocie „tyle, ile ważyła”. Broniła Lwowa 
w 1920 roku i 1939.

Jedną z jej podkomendnych we Lwo
wie we wrześniu 1939 roku była Halszka 
Wasilewska. Starsza siostra Wandy. Halsz
ka dowodziła batalionem Przysposobienia 
Wojskowego KobieL Jej zastępczynią była 
Władysława Piechowska. W niedalekiej 
przyszłości komendantka „Pestek" w ar
mii Andersa.

Już w czasie II wojny Maria Witteków
na sprowadziła Wasilewską do Warszawy. 
Halszka zginęła w obozie koncentracyj
nym.

W II Rzeczypospolitej była komen
dantką naczelną Przysposobienia Wojsko
wego Kobiet Przed wybuchem wojny 
PWK (które otrzmalo miano organizacji 
użyteczności publicznej) liczyło około 35 
tysięcy członkiń i współpracowało ze sto
warzyszeniami kobiecymi, gdzie należało 
około 700 tysięcy pań.

Podczas okupacji niemieckiej była sze
fem Wojskowej Służby Kobiet KG SZP — 
ZWZ-AK.

Rozmawiała z generałem Michałem 
Karaszewiczem-Tokarzewskim 16 paź
dziernika 1939 roku: „Zapytałam Toka- 
rzewskiego, czy to, co on robi, to jest 
wojsko, czy jakaś inna organizacja Toka- 
rzewski odpowiedział: -  Tak, możecie być 
spokojni" — wspominała Maria Witteków
na w 1960 roku (z relacji, jaka znajduje 
się w Studium Polski Podziemnej w Lon
dynie).

-Tokarzewski zapytał mnie, jakie mam 
możliwości zorganizowania kobiet do woj
skowej akcji konspiracyjnej. Odpowiedzia
łam: -  Mam wszystkie możliwości, po
przez kontakty PWK na całym terenie Rze
czypospolitej.

Walczyła w Powstaniu Warszawskim. 
Ze stolicy wyszła jako podpułkownik z cy
wilami. Funkcję szefa WSK pełniła w Czę- 
stochowiedo rozwiązania AK. Od marca 
1946 roku kierowała sekcją PWK w Pań
stwowym Urzędzie WF i PW. Została (na 
początku 1948 roku, po rozwiązaniu Urzę
du) szefem Wydziału Kobiecego KG Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce”.

Aresztowana w 1949 roku. Po kilku 
miesiącach zwolniona. Zaczęła pracować 
w kiosku „Ruchu” w Polskim Radiu. Do
czekała tak emerytury.

Zaangażowana w działalność niepod
ległościową i historyczną. Po raz ostatni 
wystąpiła z publicznym apelem w 
1990 roku podczas kampanii prezydenc
kiej. Opowiedziała się jako zwolenniczka 
Lecha Wałęsy. Rok wcześniej apelowała 
do żołnierzy Armii Krajowej, by „nie dali 
się podzielić".

2 maja 1991 roku Maria Wittekówna, 
pułkownik w stanie spoczynku, otrzyma
ła od prezydenla Lecha Wałęsy nomina
cję na stopień generała brygady.

Do konspiracji wstąpiła w 1917 roku 
(miała osiemnaście lat). Ostatnią akcję kon
spiracyjną zorganizowała w grudniu 1981 
roku. Znalazła kryjówkę dla dokumentów 
NSZZ „S" Uniwersytetu Warszawskiego.

Zmarła mając 98 lat Urodziła się 16 
sierpnia 1899 roku we wsi Trąbki (pow. 
Gostynin).

Większość z wyszkolonych kobiet 
działała w konspiracji. Pierwszy rozkaz na 
temat Wojskowej Służby Kobiet wydano 25 
lutego 1942 roku. „Cały czas pracowałam 
dawną siecią łączności PWK”. Komórka, 
którą Wittekówna kierowała w Komen
dzie Głównej, najpierw kryła się pod kryp
tonimem .Spółdzielnia”, a potem „Czytel
nia". General Stefan Rowecki-Grot zamie- 

................. -  ...................... ^

nil „pomocniczą służbę kobiet” w .woj-./- 
skową służbę"

Maria Wittekówna (pseudonim „Mira") 
prawie całą wojnę mieszkała w domu Zgfo- 
madzenia Sióstr Urszulanek Szarych przy 
ul. Wiślanej 2. Wyprowadziła się stamtąd 
tuż przed powstaniem. Do tego domu wró
ciła w 1975 roku i tu zmarła po 22 latach.

To dom, w którym zawsze zatrzymy
wał się kardynał Karol Wojtyia. Tu sąsia-
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dem z góry pani generał byl ksiądz Jan 
Zieją. Dopóki mogła chodzić codziennie 
uczestniczyła w mszy świętej: — Wierzyła 
w Opatrzność Boską.

Za udział w powstaniu po raz wtóry 
otrzymała Krzyż Virtuti Militari klasy V, a 
nie klasy IV.

Otrzymała Krzyż Niepodległości z Mie
czami, Krzyż Walecznych i Krzyż Armii 
Krajowej.

Na początku lat siedemdziesiątych 
zainicjowała powołanie Komisji Historii 
Kobiet w Walce o Niepodległość — 
przy Towarzystwie Miłośników Historii 
w Warszawie. W 1988 roku ukazał się 
nakładem PIW „Słownik uczestniczek 
walki o niepodległość Polski 1939 -

/J  ... ==

1945. Poległe i zmarłe w okresie okupa- 
cjfnlemieckiej”.

Doktor Tadeusz Krawczak, historyk, 
dyrektor Archiwum Akt Nowych, współau
tor „Słownika", określił panią generał jako 
kobietę z „twardymi zasadami”. Maria Wit 
tekówna była członkiem komitetu honorc 
wego budowy pomnika Powstania Wa 
szawskiego. łóedy jednak okazało się, ż 

. postawiony zostanie pomnik według inn 
go projektu niż spodziewali się tego żołn 
rze AK, zrezygnowała z udziału w konr 
ćie, przestała rozmawiać z Janem Mas 
kiewiczem, „Radosławem", choć znała 
z konspiracji kijowskiej.

Nie założyła rodziny, żyła samo:
U sióstr szarytanek opiekowały się nią 
komendne. Niektóre były nimi jes 
sprzed 1939 roku. Często odwiedzała j 
strzenica. Siostra Janina Chmieiińskr 
wiadala o tym, że prawie zawsze, il 
dziennikarki interesowały się życier 

. generał, pytały napierw „o historie 
sne". Wśród żołnierzy konspiracji pc 
no, że' jako studentka była narzecz- 
opolda Lis -  Kuli, kijowskiego korne 

„POW.
W maju 1991 roku ówczesny 

stanu Lech Kaczyński wręczył Mj 
kównie nominację generalską. O 
ją na Wiślanej wspólnie z Broi 
Komorowskim, wiceminister MC 
ralem brygady Leonem Komor 
Pan generał przyniósł dla pani I 

. iywkę z generalskim wężykien
Po śmierci generał Wittek 

cownicy zarządu cmentarza 
kach zastanawiali się, dlaczec 
twila sobie generalskiej eme 
stra,,. urszulanka, Janina < 
uśmiecha się: — Jak to, sam 
twiać. Maria Wittek otrzymyv 

. rę w wysokości 680 złotych 
. żadnych wymagań, dodatko' 

zastrzegła tylko, by pochov 
nej, prostej sosnowej trumr

■ śmy.tę prośbę.
.... A l e k s a n d r ,'
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K om endantka Maria Wittekówna (1899 - 1 9 9 7 ) : ; ■■ ■ :^ 3

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę
nil „pomocniczą służbę kobiet" w „woj- J-i 1345. Poległe i . zmarłe w okresie okupa- 
skową służbę" cji^ńlemieckiej".

Dwa tygodnie temu (19 kwietnia) -Tokarzewski zapytał mnie, jakie mam
zmarła Maria Wittekówna, pierwsza możliwości zorganizowania kobiet do woj-
Polka, która w 1992 roku otrzymała skowej akcji konspiracyjnej. Odpowiedzia-
nominację generalską. Pierwsza kobie- lam: -  Mam wszystkie możliwości, po-
ta studentka Wydziału Matematyczne- przez kontakty PWK na całym terenie Rze-
go Uniwersytetu Kijowskiego w 1918 czypospoiitej.
roku. Do konspiracji wstąpiła w 1917 Walczyła w Powstaniu Warszawskim,
roku (miała osiemnaście lat). Ostatnią Ze stolicy w yszła  jako podpułkownik z  cy-
akcję konspiracyjną zorganizowała w wiłami. Funkcję szefa WSK pełniła w Czę-
grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę Stochow ie do rozwiązania AK Od marca
dla dokumentów NSZZ „S” Uniwersyte- 1946 roku kierowała sekcją PWK w Pań-
tu Warszawskiego. stwowym Urzędzie WF i PW. Została (na

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę początku 1948 roku, po rozwiązaniu Urzę-
w zlocie „tyle, ile ważyła". Broniła Lwowa du) szefem Wydziału Kobiecego KG Po-
w 1920 roku i 1939. wszechnej Organizacji „Służba Polsce".

Jedną z jej podkomendnych we Lwo- Aresztowana w 1949 roku. Po kilku
wie we wrześniu 1939 roku była Halszka miesiącach zwolniona. Zaczęła pracować
Wasilewska. Starsza siostra Wandy. Halsz- w kiosku „Ruchu” w Polskim Radiu. Do-
ka dowodziła batalionem Przysposobienia czekała tak emerytury.
Wojskowego Kobiet. Jej zastępczynią była Zaangażowana w działalność niepod-
Wladyslawa Piechowska. W niedalekiej ległościową i historyczną. Po raz ostatni
przyszłości komendantka „Pestek" w ar- wystąpiła z publicznym apelem w
mii Andersa. 1990 roku podczas kampanii prezydenc-

Już w czasie 11 wojny Maria Witteków- kiej. Opowiedziała się jako zwolenniczka
na sprowadziła Wasilewską do Warszawy. Lecha Wałęsy. Rok wcześniej apelowała
Halszka zginęła w obozie koncentracyj- do żołnierzy Armii Krajowej, by „nie dali
nym. się podzielić".

W II Rzeczypospolitej była komen- 2 maja 1991 roku Maria Wittekówna, 
dantką naczelną Przysposobienia Wojsko- pułkownik w stanie spoczynku, otrzyma- 
wego Kobiet. Przed wybuchem wojny la od prezydenta Lecha Wałęsy nomina- 
PWK (które otrzmalo miano organizacji cję na stopień generała brygady, 
użyteczności publicznej) liczyło około 35 Do konspiracji wstąpiła w 1917 roku 
tysięcy członkiń i współpracowało ze sto- (miała osiemnaście lat). Ostatnią akcję t o 
warzyszeniami kobiecymi, gdzie należało spiracyjną zorganizowała w grudniu 1981 
około 700 tysięcy pań. roku. Znalazła kryjówkę dla dokumentów

Podczas okupacji niemieckiej była sze- NSZZ „S" Uniwersytetu Warszawskiego,
fem Wojskowej Służby Kobiet KG SZP — Zmarła mając 98 lat Urodziła się 16
ZWZ—AK. sierpnia 1899 roku we wsi Trąbki (pow.

Rozmawiała z generałem Michałem Gostynin).
Karaszewiczem-Tokarzewskim 16 paź- Większość z wyszkolonych kobiet
dziernika 1939 roku: „Zapytałam Toka- działała w konspiracji. Pierwszy rozkaz na
rzewskiego, czy to, co on robi, to jest temat Wojskowej Służby Kobiet wydano 25
wojsko, czy jakaś inna organizacja Toka- lutego 1942 roku. „Cały czas pracowałam
rzewski odpowiedział: -  Tak, możecie być dawną siecią łączności PWK”. Komórka,
spokojni" -  wspominała Maria Witteków- którą Wittekówna kierowała w Komen-
na w 1960 roku (z relacji, jaka znajduje dzie Głównej, najpierw kryla się pod kryp-
się w Studium Polski Podziemnej w Lon- tonimem „Spółdzielnia", a potem „Czytel-
dynie). nia". General Stefan Rowecki-Grot zamie-
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Maria Wittekówna (pseudonim „Mira") Doktor Tadeusz Krawczak, historyk, 
prawie całą wojnę mieszkała w domu Zgri> dyrektor Archiwum Akt Nowych, wspólau- 
madzenia Sióstr Urszulanek Szarych przy tor „Słownika”, określił panią generał jako 
ul. Wiślanej 2. Wyprowadziła się stamtąd kobietę z „twardymi zasadami”. Maria Wit- 
tuż przed powstaniem. Do tego domu wró- tekówna była członkiem komitetu honoro- 
cila w 1975 roku i tu zmarła po 22 latach, wego budowy pomnika Powstania War- 

To dom, w którym zawsze zatrzymy- szawskiego. Kiedy jednak okazało się, że 
wal się kardynał Karol Wojtyła. Tu sąsia- . postawiony zostanie pomnik według inne

go projektu niż spodziewali się tego żołnie
rze AK, zrezygnowała z udziału w komite
cie, przestała rozmawiać z Janem Mazur
kiewiczem; „Radosławem”, choć znała go 
z konspiracji kijowskiej.

Nie założyła rodziny, żyła samotnie. 
U sióstr szarytanek opiekowały się nią pod
komendne. Niektóre były nimi jeszcze 
sprzed 1939 roku. Często odwiedzała ją sio
strzenica. Siostra Janina Chmielińska opa- 
wiadala o tym, że prawie zawsze, ilekroć 
dziennikarki interesowały się życiem pani 
generał, pytały napierw „o historie miło
sne". Wśród żołnierzy konspiracji powiada
no, że jako studentka była narzeczoną Le
opolda Lis -  Kuli, kijowskiego komendanta 

„POW.
W maju 1991 roku ówczesny minister 

stanu Lech Kaczyński wręczył Marii Witte- 
kównie nominację generalską. Odwiedzili 
ją na Wiślanej wspólnie z Bronisławem 

dem z góry pani generał byl ksiądz Jan Komorowskim, wiceminister MON i gene- 
Zieja. Dopóki mogła chodzić codziennie ralem brygady Leonem Komornickim: — 
uczestniczyła w mszy świętej: — Wierzyła Pan generał przyniósł dla pani Marii roga- 
w Opatrzność Boską. , tywkę z generalskim, wężykiem.

Za udział w powstaniu po raz wtóry ,, Po śmierci generał Wittekówny pra- 
otrzymala Krzyż Virtuti Militari klasy V, a . cownicy zarządu cmentarza na Powąz- 
nie klasy IV. kach zastanawiali się, dlaczego nie „Zala-

Otrzymala Krzyż Niepodległości z Mie- twila sobie generalskiej emerytury ”.;Sio- 
czami, Krzyż Walecznych i Krzyż Armii stra,,. urszulanka, Janina Chmielińska 
Krajowej. uśmiecha się: — Jak to, sama miala.aala-

Na początku lat siedemdziesiątych , twiać. Maria Wittek otrzymywała emefytu- 
zainicjowala powołanie Komisji Historii . . rę w wysokości 680 złotych. -  Nie wsiała 
Kobiet w Walce o Niepodległość ' -  . żadnych wymagań, dodatkowych poteeb. 
przy Towarzystwie Miłośników Historii zastrzegła tylko, by pochować ją w-czar- 
w Warszawie. W 1988 roku ukazał się . nej, prostej sosnowej trumnie: — Spifłniły- 
nakładem PIW „Słownik uczestniczek . śmy.tę prośbę. • asv
walki o niepodległość Polski 1939 -  . A le k s a n d ra F a n o re m w s k a

/ j  ...........——1........ ............ 5g& .
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Komendantka Maria Wittekówna (1899 — 1997)
O / if

B o l s z e w i c y  w y z n a c z y l i  z a  n i ą  n a g r o d ę
Dwa tygodnie temu (19 kwietnia) 
zmarła Maria Wittekówna, pierwsza 
Polka, która w 1992 roku otrzymała 
nominację generalską. Pierwsza kobie
ta studentka Wydziału Matematyczne
go Uniwersytetu Kijowskiego w 1918 
roku. Do konspiracji wstąpiła w 1917 
roku (miała osiemnaście lat). Ostatnią 
akcję konspiracyjną zorganizowała w 
grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę 
dla dokumentów NSZZ „S” Uniwersyte
tu Warszawskiego.
__ Bolszew icy  w yznaczyli z a  n ią  n a g ro d ę
w  z łoc ie  „tyle, ile w aży ła”. B roniła  L w ow a 
w  1920 ro k u  i 1939.

J e d n ą  z  jej p o d k o m e n d n y c h  w e  Lw o
w ie  w e  w rześn iu  1939 ro k u  by ła  H alszka 
W asilew ska. S ta rsza  s io s tra  W andy. H alsz
ka dow odziła  b a ta lio n em  P rzysposob ien ia  
W ojskow ego K o b ie t Je j z a s tęp czy n ią  b yła 
W ładysław a P ie c h o w sk a . W  n ied a lek ie j 
p rzy sz ło śc i k o m e n d a n tk a  „P estek"  w  ar
mii A ndersa.

Już  w  c z as ie  II w o jny  M aria W itteków 
n a  sp row adziła  W asilew ską d o  W arszawy. 
H alszka z g in ę ła  w  o b o z ie  k o n c e n tra c y j
nym.

W II R zeczy p o sp o lite j b y ła  k o m e n 
d an tk ą  n a c z e ln ą  P rzy sp o so b ien ia  W ojsko
w eg o  K obiet. P rz e d  w y b u c h e m  w ojny  
PWK (k tó re  o trz m a ło  m ia n o  o rg an izac ji 
uży tecznośc i p u b liczn e j) liczyło o k o ło  35 
tysięcy  członk iń  i w sp ó łp raco w a ło  z e  sto 
w arzyszen iam i k ob iecym i, g d z ie  na leża ło  
oko ło  700 ty sięcy  p ań .

P odczas o k upac ji n iem ieck ie j by ła  sze
fem  W ojskow ej S łużby  K o b ie t KG SZP — 
Z W Z -A K .

R o zm aw ia ła  z g e n e ra łe m  M icha łem  
K araszew iczem -T o k arzew sk im  16 p a ź 
d z ie rn ik a  1939 ro k u : „Z apy ta łam  Toka- 
rzew sk ieg o , czy  to , c o  o n  ro b i, to  je s t  
w ojsko, czy  jak aś  in n a  o rgan izac ja . Toka- 
rzew ski o dpow iedz ia ł: -  Tak, m o żec ie  b y ć  
sp o ko jn i” — w sp o m in a ła  M aria W itteków 
n a  w  1960 ro k u  ( z  re lac ji, ja k a  z n a jd u je  
się  w  S tu d iu m  Polsk i P od z iem n e j w  Lon
dyn ie).

—T okarzew ski zapytał m n ie , jak ie  m am  
m ożliw ości zo rgan izow an ia  k o b ie t d o  w oj
skow ej akcji k o n sp iracy jn e j. O d p o w ied z ia 
łam : -  M am  w szy s tk ie  m o ż liw o śc i, p o 
p rzez  k o n tak ty  PW K n a  ca łym  te re n ie  R ze
czypospo lite j.

W alczy ła  w  P o w stan iu  W arszaw sk im . 
Z e  sto licy  w yszła  jako  p o d p u łk o w n ik  z  cy
w ilam i. F u nkcję  szefa  W SK p e łn iła  w  C zę
s to c h o w ie  d o  ro zw iązan ia  AK. O d  m a rc a  
1946 ro k u  k ie ro w a ła  s e k c ją  PW K w  P ań 
stw o w y m  U rzęd z ie  W F i PW. Z o s ta ła  (n a  

_począ tku  1948 roku , p o  ro zw iązan iu  U rzę- 
H u j s z e f e m  W ydzia łu  K o b ie c e g o  KG Po
w s z e c h n e j O rg an izac ji „S łużba  P o ls c e ”.

A re sz to w a n a  w  1949 ro k u . P o  k ilku  
m ie s ią c a c h  zw o ln io n a . Z aczę ła  p ra c o w a ć  
w  k io sk u  „ R u ch u ” w  Po lsk im  R ad iu . D o 
cz e k a ła  tak  em ery tu ry .

Z a a n g a ż o w a n a  w  d z ia ła ln o ść  n ie p o d 
le g ło śc io w ą  i h is to ry czn ą . P o  raz  o s ta m i 
w y s tą p iła  z  p u b lic z n y m  a p e le m  w  
1990 ro k u  p o d c z a s  k am p a n ii  p re z y d e n c 
kiej. O p o w ied z ia ła  s ię  jak o  zw o le n n ic z k a  
L e c h a  W ałęsy . R ok  w c z e śn ie j a p e lo w a ła  
d o  ż o łn ie rzy  A rm ii Krajowej, b y  „n ie  dali 
s ię  p o d z ie lić ”.

2 m a ja  1991 ro k u  M aria  W ittek ó w n a , 
p u łk o w n ik  w  s ta n ie  sp o c z y n k u , o trzy m a
ła  o d  p re z y d e n ta  L e c h a  W ałęsy  n o m in a 
cję  n a  s to p ie ń  g e n e ra ła  b rygady.

D o  k o n sp irac ji w s tą p iła  w  1917 roku  
(m ia ła  o s ie m n a śc ie  lat). O statn ią  akcję  k on 
sp iracy jn ą  zo rg an izo w ała  w  g ru d n iu  1981 
roku . Znalazła  k ry jó w k ę  d la  d o k u m e n tó w  
NSZZ „S” U niw ersy tetu  W arszaw skiego .

Z m a rła  m a ją c  98  ‘lat. U ro d z iła  s ię  16 
s ie rp n ia  1899 ro k u  w e  w si T rąbk i (p o w . 
G ostyn in ).

W ię k sz o ść  z  w y szk o lo n y ch  k o b ie t 
d z ia ła ła  w  konspiracji. P ierw szy  ro zk az  n a  
te m a t W ojskow ej S łużby  K obiet w y d a n o  25 
lu teg o  1942 roku . „Cały c z a s  p raco w a łam  
d a w n ą  s ie c ią  łą c z n o śc i PW K”. K om órka , 
k tó rą  W itte k ó w n a  k ie ro w a ła  w  K o m en 
dz ie  G łów nej, n a jp ie rw  k ry ła  s ię  p o d  k ry p 
to n im e m  „S pó łdz ie ln ia”, a  p o te m  „Czytel
n ia ”. G en e ra ł Stefan R ow ecki-G rot zam ie 

nił „ p o m o c n ic z ą  s łu ż b ę  k o b ie t” w  „w oj
sk o w ą  s łu ż b ę ”

M aria W itteków na ( p s e u d o n im  „Mira”) 
p raw ie c a łą  w o jnę  m ieszka ła  w  d o m u  Z gro
m a d z e n ia  S ió str  U rszu lan ek  S zarych  p rzy  
ul. W iślane j 2. W y p ro w ad ziła  s ię  s ta m tą d  
tuż p rz e d  p ow stan iem . D o tego  d o m u  w ró 
c iła  w  1975 ro k u  i tu  zm arła  p o  22 la tach.

To d o m . w  k tó ry m  za w sz e  za trzy m y 
w ał s ię  k a rd y n a ł K arol W ojtyła. Tu sąsia -
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d e m  z g ó ry  p a n i g e n e ra ł  b y ł k s ią d z  J a n  
Z ieją. D o p ó k i m o g ła  c h o d z ić  c o d z ie n n ie  
uczestn iczy ła  w  m szy  św iętej: — W ierzy ła  
w  O p a trz n o ść  B oską.

Z a u d z ia ł w  p o w s ta n iu  p o  raz  w tó ry  
o trzy m a ła  K rzyż V irtuti M ilitari k la sy  V, a  
n ie  k lasy  IV.

O trzym ała  K rzyż N iep o d leg ło śc i z  Mie
czam i, K rzyż W a leczn y ch  i K rzyż A rm ii 
Krajowej.

N a  p o c z ą tk u  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
za in ic jo w a ła  p o w o ła n ie  K om isji H isto rii 
K o b ie t w  W a lc e  o  N ie p o d le g ło ś ć  — 
p rz y  T o w arz y s tw ie  M iło śn ik ó w  H is to r ii 
w  W a rsz a w ie . W  1988 ro k u  u k a z a ł  s ię  
n a k ła d e m  PIW  „ S ło w n ik  u c z e s tn ic z e k  
w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i 1939 —

1945. P o leg łe  i z m a rłe  w  o k re s ie  o k u p a 
cji n ie m ie c k ie j”.

D ok to r T ad eu sz  K raw czak , h is to ry k , 
dy rek to r A rch iw um  Akt N ow ych, w sp ó ła u 
to r „Słow nika”, określił p a n ią  g e n e ra ł jako 
kobietę  z  „tw ardym i zasadam i" . M aria Wit
tek ó w n a  b y ła  członk iem  kom itetu  h o n o ro 
w e g o  b u d o w y  p o m n ik a  P o w stan ia  W ar
szaw skiego . K iedy jed n a k  o k aza ło  się , że 
postaw iony  zostan ie  po m n ik  w ed łu g  in n e 
g o  p ro jek tu  n iż  spodziew ali s ię  te g o  żo łn ie
rze  AK, z rezygnow ała z  udziału  w  k om ite 
c ie , p rzesta ła  rozm aw iać  z J a n e m  M azur- 

-k ie w ic z e m ^ R a d o s ła w e m !, c h o ć  z n a ła  g o  
z  k onsp irac ji kijowskiej.

N ie za łoży ła  rodźm y, ży ła  sam o tn ie . 
U s ióstr s ię  n ią  p o d 
k o m en d n e . N iek tó re  były n im i je szcze  
sp rzed  1939 roku. C zęsto o dw ied za ła  ją  s io 
strzen ica. S iostra Jan in a  C hm ie liń ska  opa- 
w iada ła  o  tym , że  p raw ie  zaw sze, ilek roć  
dziennikark i in te resow ały  s ię  ży c iem  pan i 
g enera ł, py tały  n a p ie rw  „o h is to rie  m iło
s n e ”. W śród  żołnierzy konspiracji p o w iad a
n o , że  jako s tu d en tk a  była n a rz e c z o n ą  Le
o p o ld a  L is -K u li ,  k ijow skiego k o m en d an ta  
POW.

W m aju  1991 roku  ó w c z e sn y  m in is te r  
s ta n u  L ech  K aczyński w ręczy ł M arii W itte- 
k ów nie  nom in ac ję  g en e ra lsk ą . O dw iedzili 
ją  n a  W iślane j w sp ó ln ie  z  B ro n is ław em  
K om orow skim , w icem in is te r M ON i g e n e 
ra łe m  b ry g ad y  L e o n e m  K o m o rn ick im : — 
P an  g en e ra ł p rzyn iósł d la  p a n i M arii ro g a 
tyw kę  z  gen e ra lsk im  w ężyk iem .

P o śm ie rc i g e n e ra ł W ittek ó w n y  p ra 
c o w n ic y  z a rz ą d u  c m e n ta rz a  n a  P o w ąz 
k ach  zastanaw iali s ię , d la c z e g o .n ie  „zała
tw iła s o b ie  gen e ra lsk ie j e m e ry tu ry " . S io
s tra , u rszu lan k a , J a n in a  C h m ie liń sk a  
u śm ie c h a  się : -  Jak  to, s a m a  m ia ła  z a ła 
tw iać. M aria W ittek o trzym yw ała e m e ry tu 
rę  w  w y sokośc i 680 z ło tych . — N ie m ia ła  
żadnych  w ym agań , d o d a tk o w y ch  p o trzeb , 
zastrzeg ła  tylko, by  p o c h o w a ć  ją  w  c za r
nej, p roste j so snow ej tru m n ie : — Spełn iły
śm y  tę  p ro śb ę .

A l e k s a n d r a  Fa n d r e je w s k a
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Komendantka Maria W ittekówna (1899 - 1997)

Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę

FOT. ARCHIW UM

Dwa tygodnie temu (19 kwietnia) zmarła Maria W ittekówna, pierwsza 1 
w 1992 roku otrzymała nominację generalską. Pierwsza kobieta student 
W ydziału Matematycznego Uniwersytetu Kijowskiego w 1918 roku. Do 
wstąpiła w 1917 roku (miała osiemnaście lat). Ostatnią akcję konspiracj 
zorganizowała w grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę dla dokumentó 
"S "  Uniwersytetu Warszawskiego.

Bolszewicy wyznaczyli za n ią nagrodę w złocie "tyle, ile ważyła". Broniła L 
1920 roku i 1939.

Jedną z jej podkomendnych we Lwowie we wrześniu 1939 roku była Halszka Wasilewska. Starsz; 
Wandy. Halszka dowodziła batalionem Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Jej zastępczynią był, 
Władysława Piechowska. W niedalekiej przyszłości komendantka "Pestek" w armii Andersa.

Już w czasie II wojny Maria W ittekówna sprowadziła W asilewską do Warszawy. Halszka zginęła 
koncentracyj nym .

W II Rzeczypospolitej była komendantką naczelną Przysposobienia W ojskowego Kobiet. Przed w 
wojny PW K (które otrzmało miano organizacji użyteczności publicznej) liczyła około 35 tysięcy c: 
współpracowało ze stowarzyszeniami kobiecymi, gdzie należało około 700 tysięcy pań.

Podczas okupacji niemieckiej była szefem Wojskowej Służby Kobiet KG SZP - ZWZ - AK.

Rozmawiała z generałem M ichałem Karaszewiczem- Tokarzewskim 16 października 1939 roku: " 
Tokarzewskiego, czy to, co on robi, to jest wojsko, czy jakaś inna organizacja. Tokarzewski odpou 
Tak, możecie być spokojni" - wspominała Maria W ittekówna w 1960 roku (z relacji, jaka znajduje 
Studium Polski Podziemnej w Londynie).

- Tokarzewski zapytał mnie, jakie mam możliwości zorganizowania kobiet do wojskowej akcji ko 
Odpowiedziałam: - Mam wszystkie możliwości, poprzez kontakty PW K na całym terenie Rzeczyp

Walczyła w Powstaniu Warszawskim. Ze stolicy wyszła jako podpułkownik z cywilami. Funkcję : 
pełniła w Częstochowie do rozwiązania AK. Od marcu 1946 roku kierowała sekcją PW K w Państ\
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Powszechnej Organizacji "Służba Polsce".

Aresztowana w 1949 roku. Po kilku miesiącach zwolniona. Zaczęła pracować w kiosku "Ruchu" \ 
Radiu. Doczekała tak emerytury.

Zaangażowana w działalność niepodległościową i historyczną. Po raz ostatni wystąpiła z publiczn 
1990 roku podczas kampanii prezydenckiej. Opowiedziała się jako zwolenniczka Lecha Wałęsy. F 
wcześniej apelowała do żołnierzy Armii Krajowej, by "nie dali się podzielić".

2 maja 1991 roku M aria Wittekówna, pułkownik w stanie spoczynku, otrzymała od prezydenta Le 
nominację na stopień generała brygady.

Do konspiracji wstąpiła w 1917 roku (miała osiemnaście lat). Ostatnią akcję konspiracyjną zorgan 
grudniu 1981 roku. Znalazła kryjówkę dla dokumentów NSZZ "S" Uniwersytetu Warszawskiego.

Zmarła mając 98 lat. Urodziła się 16 sierpnia 1899 roku we wsi Trąbki (pow. Gostynin).

Ojciec Stanisław, młynarz, był działaczem Polskiej Partii Socjalistycznej, uciekł z Łodzi na Ukraii 
się w Polskiej Szkole Zrzeszenia Rodziców i Nauczycieli, założonej w  Kijowie przez wysiedlonycl 
Warszawy profesorów Uniwersytetu Warszawskiego. Zapowiadała się jako świetna matematyczka 
(jako jedyna kobieta) na Wydziale Matematyki Uniwersytetu Kijowskiego. W szkole, w  klasie mat 
złożyła przysięgę jako żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej.

Jako jedyna nie zgodziła się na lustrację Komendy Okręgu latem 1919 roku. Tłumaczyła, że takie 
sprzeczne z prawidłami konspiracji. Miała rację. Bolszewicy przygotowali kocioł. Członków K om  
większości zamordowano. Miesiąc później została (w wieku 20 lat) kierowniczką W ydziału Wojsk 
koniec tamtego roku przeniosła się do W ojska Polskiego. Awansowała do stopnia porucznika, za u 
wojnie polsko-radzieckiej otrzymała Krzyż Walecznych i Order Virtuti Militari V klasy. Szefowałć 
Legii Kobiet na początku lat dwudziestych. Później współtworzyła w Wydziale Przysposobienia R  
możliwości szkolenia wojskowego dla kobiet.

Większość z wyszkolonych kobiet działała w konspiracji. Pierwszy rozkaz na temat Wojskowej SJ 
wydano 25 lutego 1942 roku. "Cały czas pracowałam dawną siecią łączności PWK". Komórka, któ 
W ittekówna kierowała w  Komendzie Głównej, najpierw kryła się pod kryptonimem "Spółdzielnia' 
"Czytelnia". Generał Stefan Rowecki-Grot zamienił "pomocniczą służbę kobiet" w  "w ojskow ąsłu2

Maria W ittekówna (pseudonim "Mira") prawie całą w ojną mieszkała w domu Zgromadzenia Siósl 
Szarych przy ul. Wiślanej 2. W yprowadziła się stamtąd tuż przed powstaniem. Do tego domu wróć 
roku i tu zmarła po 22 latach.

To dom, w  którym zawsze zatrzymywał się kardynał Karol Wojtyła. Tu sąsiadem z góry pani gene 
ksiądz Jan Zieją. Dopóki mogła chodzić codziennie uczestniczyła w  mszy świętej: - Wierzyła w  O] 
Boską.

Za udział w powstaniu po raz wtóry otrzymała Krzyż Virtuti Militari klasy V, a nie klasy IV.

Otrzymała Krzyż Niepodległości z Mieczami, Krzyż Walecznych i Krzyż Armii Krajowej.

Na początku lat siedemdziesiątych zainicjowała powołanie Komisji Historii Kobiet w  Walce o Nie 
przy Towarzystwie M iłośników Historii w Warszawie. W 1988 roku ukazał się nakładem PIW "Słi 
uczestniczek walki o niepodległość Polski 1939 - 1945. Poległe i zmarłe w  okresie okupacji niemie
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generał jako kobietę z "twardymi zasadami". Maria W ittekówna była członkiem komitetu honorow 
pomnika Powstania Warszawskiego. Kiedy jednak okazało się, że postawiony zostanie pomnik we 
projektu niż spodziewali się tego żołnierze AK, zrezygnowała z udziału w Komitecie, przestała ro2 
Janem Mazurkiewiczem, "Radosławem", choć znała go z konspiracji kijowskiej.

Dwie z jej powojennych idei się spełniły. Wróciły na Grób Nieznanego Żołnierza, na początku lat 
dziewięćdziesiątych, wszystkie napisy jakie upamiętniały walki w  1919 - 1920 roku. Wmurowano 
św. Jana w W arszawie epitafium marszałka Józefa Piłsudskiego.

Nie założyła rodziny, żyła samotnie. U Sióstr Szarytanek opiekowały się n ią podkomendne. Niekti 
jeszcze sprzed 1939 roku. Często odwiedzała ją  siostrzenica. Siostra Janina Chmielińska opawiada 
prawie zawsze, ilekroć dziennikarki interesowały się życiem pani generał, pytały napierw "o histor 
Wśród żołnierzy konspiracji powiadano, że jako studentka była narzeczną Leopolda Lis - Kuli, kije 
komendanta POW.

W maju 1991 roku ówczesny minister stanu Lech Kaczyński wręczył Marii W ittekównie nominac 
generalską. Odwiedzili ją  na Wiślanej wspólnie z Bronisławem Komorowskim, wiceminister MOI' 
brygady Leonem Komornickim: - Pan generał przyniósł dla pani Marii rogatywkę z generalskim w*

Po śmierci generał Wittekówny pracownicy zarządu cmentarza na Powązkach zastanawiali się, dk 
"załatwiła sobie generalskiej emerytury". Siostra, Urszulanka, Janina Chmielińska uśmiecha się: - .  
miała załatwiać. Maria Wittek otrzymywała emeryturę w wysokości 680 złotych. - Nie miała żadnj 
wymagań, dodatkowych potrzeb, zastrzegła tylko, by pochować j ą  w  czarnej, prostej sosnowej tran 
Spełniłyśmy tę prośbę.
Aleksandra Fandrejewska

powrót do: str. głównej | spisu  treśc i | góry
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PRZESZŁOŚĆ I PAMIĘĆ Nr

GENERAŁ MARIA WITTEKÓWNA

19 kwietnia 1997 r. zmaria w Warszawie Maria Witte
kówna, pierwsza w historii Polski kobieta generał brygady.

Urodziła się 16 sierpnia 1899 r. w Trębkach pod Go
styninem w rodzinie chłopskiej. Z uwagi na to, iż rodzi
na jej dość często, jak na ówczesne czasy, zmieniała 
miejsce pobytu. Maria Wittek mieszkała w wielu miej

scach. W czasie swego 
dzieciństwa i młodości 
przebywała wraz ze 
swymi rodzicami na te
renach nadnieprzań- 
skich. Później rodzina 
przeniosła się na 
przedmieścia Kijowa, 
gdzie Maria zaczęła 
uczęszczać w 1917 r. 
do 8 klasy szkoły pol
skiej Zrzeszenia Ro
dziców i Nauczycieli.

Równolegle zaanga
żowała się w działal
ność konspiracyjną 
w drużynie harcerskiej. 
Należała do III Pol
skiej Drużyny Harcer- 

Maria Wittek (fot. z: E. Zawacka, skiej, specjalizując się 
Szkice z dziejów Wojskowej Służby w  Pracy wywiadowczej.

Kobiet. Toruń 1992) Raporty przez nią pi
sane zainteresowały 

Komendę Naczelną-3 POW Wschód w Kijowie. Została 
wyróżniona zaprzysiężeniem na żołnierza POW. Następ
nie ukończyła kurs wywiadowczy i szkołę podoficerską.

Po maturze wybrała studia matematyczne na Uniwer
sytecie Kijowskim. Była pierwszą kobietą studiującą na 
tym uniwersytecie, co dobitnie chyba świadczy jak am
bitną była osobą.

Szybko dostała się do kierownictwa Komendy POW. 
W 1919 r. miała miejsce wsypa, której udało się Marii 
uniknąć. Wtedy to Maria Wittek objęła kierownictwo 
Wydziału Wojskowego i pozostała na tym stanowisku do 
grudnia 1919 r.

W momencie wkroczenia Armii Polskiej przeszła do 
służby w sztabie (wywiad) 3., a następnie 4. Armii. 
W grudniu 1921 r. została przydzielona do Ochotniczej 
Legii Kobiet. OLP miała w czasie pokoju przygotowy
wać kobiety i dziewczęta do pracy w służbach wojsko
wych na wypadek zagrożenia wojną. Jednak bardzo 
szybko (w 1922 r.) Ochotnicza Legia Kobiet uległa likwi
dacji, z powodów finansowych.

W tym samym czasie Wittekówna ukończyła Warszaw
ską Szkołę Podchorążych. Zawsze starała się rozwijać 
działalność wojskową kobiet, kładąc na to nacisk w swo

jej pracy. W 1928 r. została Komendantka Naczelną 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Od 1935 r. bvła 
Naczelnikiem Wydziału WFiPW Kobie' u powołanym 
do życia przez Józefa Piłsudskiego Państwowym Urzę
dzie Wychowania Fizycznego i Przvspo>ohenia Wojsko
wego. W latach 30. kierowała praca Hic :ysięc> dziew
cząt polskich uczestniczących w ćwiczeniach. Wszystkie 
miały okazję sprawdzić pr/yuotowanu- we wrześniu 
1939 r.

W czasie okupacji Maria Wittek kierowała komórka 
KG SZP o kryptonimie ..Spółdzielnia". Za.: mieni jej bv- 
ło zorganizowanie sieci centralnej i terenowej łączności 
SZP oraz odtworzenie łączności terenów ci pomiędzy 
poszczególnymi oddziałami PWK

Portret Marii Wittek w zbiorach Archiwum Akt .\n w v h  
ii' Warszawie

W marcu 1940 r. gen. Rowecki ..Grot" z Pomocniczej 
Służby Kobiet utworzył Wojskową Służbę kobiet. Witte
kówna została wówczas szefem Wojskowe Skizb\ ko
biet w KG ZWZ-AK. Walczyła wraz z podkomendnymi 
w powstaniu warszawskim.

Po zakończeniu II wojny światowej w czacie areszto
wań pod koniec lat 40. i ona trafiła do wiezienia. Spędzi
ła tam bez wyroku pól roku. po czvm wvszb na wolność.

54
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Zainicjowała powstanie Komisji Historii Kobiet
i w walce o Niepodległość tworząc Słownik uczestniczek 
Cwalki o niepodległość Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe 
Iw okresie okupacji niemieckiej.

Na początku lat 90. została uhonorowana przez prezy
denta Lecha Wałęsę awansem na generała brygady.
Zmarła w 1997 r.. pochowano ją na cmentarzu Wojsko- 

4wym na warszawskich Powązkach.
Na grobie wyryto napis:

MARIA WITTEKÓWNA 
PSEUDONIM „MIRA”

1899-1997

G E N E R A Ł  B R Y G A D Y  
K A W A LE R  O R D E R U  V IR T U T I  M IL IT A R I  

O D Z N A C Z O N A  K R Z Y Ż E M  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  
K R Z Y Ż E M  A R M II  K R A J O W E J  I IN N Y M I

K O M E N D A N T K A  O R G A N IZ A C J I  
P R Z Y S P O S O B I E N I A  

W O J S K . K O B IE T ,
S Z E F  W O J S K O W E J  S Ł U Ż B Y  K O B IE T  

A R M II  K R A J O W E J

B Ó G  I O J C Z Y Z N A

Nagrobek Marii Wittekówny na warszawskim C 'menttirzu 
Powązkowskim

W bieżącym roku uroczyście obchodzono !0()-|ccie 
urodzin Marii Wittek. Z tej okazji m.in. zost i i odsło
nięta na budynku przy al. 3 Maja w Warszawie, udzie 
Maria Wittekówna mieszkała, tablica upamictmaiaca te 
wybitną postać. Natomiast w Centralnej Bibli* 'tece Woj
skowej odbyła sie sesja naukowa. r.a r : ,:e . -

Tablica na domu. u  którym mieszkała Maria Wittek

tej. Na wykonanie tablicy pamiątkowej dotacji udzieliła 
Rada OPWiM. Dwa lata wcześniej Rada całkowicie sfi
nansowała koszty budowy nagrobka Marii Wittek na 
warszawskich Powązkach

Beata Roman

W  p ra cy  w y k o rz y s ta n o :
1. J u c h n ie w ic z  M ie c z y s ła w . Żyją wśród nas. Mann Wittek. ..Za 
W o ln o ś ć  i L u d "  1981. n r 24.
2. Z a w a c k a  E lż b ie ta , Szkice z dziejów Wojskowej  Służby Kobiet. 
T o ru ń  1992. s. 339.
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Komendantka Maria Wittekówna
Maria Wittek, nazywana przez swe podkomen

dne „Panią Marią” była człowiekiem niezwykłym. 
Urodziła się w 1899 r. we wsi Trębki pod Gostyniem, 
ale dzieciństwo i młodość spędziła na Ukrainie, do
kąd przeniósł się jej ojciec, zagrożony represjami 
carskimi. Już w wieku 12 lat uczestniczyła w pra
cach konspiracyjnego kółka samokształceniowego, 
a tuż przed maturą, którą złożyła w polskim gimna
zjum w Kijowie, w marcu 1918, została zaprzysię
żona jako członek Polskiej Organizacji Wojskowej 
(POW). Kiedy w lipcu 1919 r. bolszewicy dokonali 
pogromu Komendy Okręgu, objęła w Komendzie 
kierownictwo Wydziału Wojskowego i wytrwała na 
tym stanowisku w bardzo trudnej sytuacji do grud
nia 1919 r. Potem wróciła do kraju. Brała udział 
w wojnie polsko-radzieckiej. Została odznaczona 
Krzyżem Walecznych i Orderem Virtuti Militari.

Dziełem jej życia było Przysposobienie Wojsko
we Kobiet (PWK), organizacja, która przez specjal
ne kursy i obozy przygotowywała ochotniczki do 
obrony kraju. Przed wybuchem wojny liczyło ono 
35 tysięcy członkiń. Janina Sikorska, przedwojen
na instruktorka PWK, wspomina: „Do konspiracji 
w 1939 r. weszłam -  jak tysiące innych kobiet „Pew- 
niaczek” -  przygotowana do pełnienia służby 
w wojsku. Bowiem PWK -  organizacja, którą kiero
wała Pani Maria -  nauczyła nas, jak służyć Ojczyź
nie w czasie pokoju i na wypadek wojny. Dzięki te
mu, od pierwszych dni okupacji, w konspiracji zna
lazło się tak dużo kobiet przeszkolonych, odważ
nych i ofiarnych. Warto pamiętać, że co czwarty żoł
nierz AK -  to kobieta!”

Maria Wittek pod nowym, okupacyjnym pseudo
nimem „Mira”, była szefem Wojskowej Służby Ko
biet AK. Maria Wittek przygotowała wówczas roz
kaz dowódcy AK o stopniach wojskowych dla żoł- 
nierzy-kobiet, podpisany przez gen. Tadeusza Bo- 
ra-Komorowskiego już w czasie Powstania War
szawskiego. Zgodnie z tym rozkazem nadane zo
stały kobietom w Armii Krajowej przysługujące im 
stopnie. „Mira” otrzymała wówczas stopień podpuł
kownika.

W 1945 r. Maria Wittekówna uczestniczyła w od
tworzeniu Państwowego Urzędu WF i PW, a po je 
go rozwiązaniu w roku 1948, została szefem W y
działu Kobiecego PO „Służba Polsce” . W 1949 r., 
w ramach represji wobec żołnierzy Podziemnego 
Państwa Polskiego, została aresztowana i posta
wiona przed sądem. Odsunięta od pracy, której po
święciła całe swe życie -  zajęła się upamiętnianiem 
udziału kobiet w "walce o niepodległość. Z jej inicja
tywy, na podstawie materiałów archiwalnych przez 
nią zebranych, opracowano Słownik uczestniczek 
walki o niepodległość Polski 1939-1945, wydany 
w Warszawie w 1988 r.

2 maja 1991 r., w odrodzonej Rzeczypospolitej, 
otrzymała nominację na stopień generała brygady 
- ja k o  pierwsza kobieta w dziejach Wojska Polskie
go. Zmarła 19 kwietnia 1997 r., w warszawskim 
klasztorze Sióstr Urszulanek, który jeszcze w cza
sie wojny był jej siedzibą, a jednocześnie kwaterą 
główną sztabu WSK.

Marta Czyżak
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Komendantka Maria Wittekówna
Maria Wittek, nazywana przez swe podkomen

dne „Panią Marią” była człowiekiem niezwykłym. 
Urodziła się w 1899 r. we wsi Trębki pod Gostyniem, 
ale dzieciństwo i młodość spędziła na Ukrainie,'do
kąd przeniósł się jej ojciec, zagrożony represjami 
carskimi. Już w wieku 12 lat uczestniczyła w pra
cach konspiracyjnego kółka samokształceniowego, 
a tuż przed maturą, którą złożyła w polskim gimna
zjum w Kijowie, w marcu 1918, została zaprzysię
żona jako członek Polskiej Organizacji Wojskowej 
(POW). Kiedy w lipcu 1919 r. bolszewicy dokonali 
pogromu Komendy Okręgu, objęła w Komendzie 
kierownictwo Wydziału Wojskowego i wytrwała na 
tym stanowisku w bardzo trudnej sytuacji do grud
nia 1919 r. Potem wróciła do kraju. Brała udział 
w wojnie polsko-radzieckiej. Została odznaczona 
Krzyżem Walecznych i Orderem Virtuti Militari.

Dziełem jej życia było Przysposobienie Wojsko
we Kobiet (PWK), organizacja, która przez specjal
ne kursy i obozy przygotowywała ochotniczki do 
obrony kraju. Przed wybuchem wojny liczyło ono 
35 tysięcy członkiń. Janina Sikorska, przedwojen
na instruktorka PWK, wspomina: „Do konspiracji 
w 1939 r. weszłam -  jak tysiące innych kobiet „Pew- 
niaczek” -  przygotowana do pełnienia służby 
w wojsku. Bowiem PWK -  organizacja, którą kiero
wała Pani Maria -  nauczyła nas, jak służyć Ojczyź
nie w czasie pokoju i na wypadek wojny. Dzięki te
mu, od pierwszych dni okupacji, w konspiracji zna
lazło się tak dużo kobiet przeszkolonych, odważ
nych i ofiarnych. Warto pamiętać, że co czwarty żoł
nierz AK -  to kobieta!”

Maria Wittek pod nowym, okupacyjnym pseudo
nimem „Mira” , była szefem Wojskowej Służby Ko
biet AK. Maria Wittek przygotowała wówczas roz
kaz dowódcy AK o stopniach wojskowych dla żoł- 
nierzy-kobiet, podpisany przez gen. Tadeusza Bo- 
ra-Komorowskiego już w czasie Powstania War
szawskiego. Zgodnie z tym rozkazem nadane zo
stały kobietom w Armii Krajowej przysługujące im 
stopnie. „Mira" otrzymała wówczas stopień podpuł
kownika.

W 1945 r. Maria Wittekówna uczestniczyła w od
tworzeniu Państwowego Urzędu WF i PW, a po je 
go rozwiązaniu w roku 1948, została szefem W y
działu Kobiecego PO „Służba Polsce”. W 1949 r., 
w ramach represji wobec żołnierzy Podziemnego 
Państwa Polskiego, została aresztowana i posta
wiona przed sądem. Odsunięta od pracy, której po
święciła całe swe życie -  zajęła się upamiętnianiem 
udziału kobiet w w alce  o niepodległość. Z je j inicja
tywy, na podstawie materiałów archiwalnych przez 
nią zebranych, opracowano Słownik uczestniczek 
walki o niepodległość Polski 1939-1945, wydany 
w Warszawie w 1988 r.

2 maja 1991 r., w odrodzonej Rzeczypospolitej, 
otrzymała nominację na stopień generała brygady 
- ja k o  pierwsza kobieta w dziejach Wojska Polskie
go. Zmarła 19 kwietnia 1997 r., w warszawskim 
klasztorze Sióstr Urszulanek, który jeszcze w cza
sie wojny był jej siedzibą, a jednocześnie kwaterą 
główną sztabu WSK.

Marta Czyżak
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Gen, bryg, Maria Wittekówna 
„Mira”, „Pani Maria”

Urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trąbki (pow. Gosty
nin). Jej ojciec, Stanisław, młynarz działał w Polskiej Partii So
cjalistycznej w Łodzi, ale zagrożony aresztowaniem w 1905 r. 
przeniósł się na Ukrainę i tam Maria Wittekówna uczęszczała 
do szkół rosyjskich. ________^ _______

b -

Od 1917 r. uczyła się już w pol
skiej Szkole Zrzeszenia Rodziców 
i Nauczycieli, założonej w Kijo
wie przez wysiedlonych z War
szawy profesorów Uniwersytetu 
Warszawskiego i tam w 1918 r.

W  latach 1928—1934 była na
czelną komendantką PWK. Jed
nocześnie kierowała samodziel
nym referatem PWK, a od 1935 r. 
Wydziałem Wychowania Fizy- 
cznego i Przysposobienia Woj- 

zdała egzamin dojrzałości, zapi- s|(0weg0  Kobiet w Państwowym 
sując się następnie na studia na Urzędzie WF i PW,
Wydział Matematyki Uniwersyte-

W październiku 1939 r. wróciła 
do Warszawy i nawiązała kontakt 
z dowódcą głównym Służby
Zwycięstwu Polski {SŻP) gen. M i
chałem Karaszewiczem-Tokarzew- 
skim, który zlecił jej zorganizo
wanie specjalnej komórki kobie-

tu Kijowskiego. Jeszcze podczas 
nauki w szkole w Kijowie wstąpiła 
do Polskiej Organizacji Wojsko
wej (POW).

W grudniu 1919 r. wróciła do 
kraju i natychmiast wstąpiła do 
WP, awansując z czasem na sta
nowisko szefa sekcji ofensywnej 
Oddziału II Dowództwa 6 Armii i 
otrzymując stopień porucznika. 
Za udział w wojnie polsko-ra
dzieckiej odznaczona została na
stępnie Krzyżem Walecznych i 
Orderem Virtuti Militari V klasy.

W grudniu 1921 r. zwolniono ją 
z WP i przeniesiono do O chotni
czej Legii Kobiet (OLK). Jeszcze 
w tymże miesiącu na zjeździe 
OLK w Poznaniu zgłosiła wniosek 
w sprawie dalszego udziału ko
biet w pomocniczej służbie woj
skowej. Kiedy zaś dowiedziała 
się, że do marca 1922 r. O LK ma 
zostać zlikwidowana, wraz z gru
pą koleżanek oficerów OLK pod
jęła starania na rzecz stworzenia 
przysposobienia wojskowego ko
biet (PWK) i po powołaniu Komi
tetu Społecznego Przysposobie
nia Kobiet do Obrony Kraju (z 
zadaniem „propagandy idei, że 
kobieta musi mieć przy obronie 
kraju przewidziane i określone 
miejsce oraz musi być przygoto
wana do tego, aby je zająć”  — 
„na terenie wszystkich zrzeszeń 
kobiecych” ) została w nim kie
rowniczką Wydziału Szkolenia.

Kolejny etap starań miał na ce
lu powołanie w utworzonym 
w łsio ic iKĆjssczas.. Wydziale 
Przysposobienia Rezerw (przys
posobienia wojskowego mło
dzieży na terenie stowarzyszeń 
społecznych) przy Sztabie Gene
ralnym również komórki PWK, 
która podjęłaby się szkolenia 
kobiet przy udziale kobiet ofice
rów OLK. Po uzyskaniu zgody 
władz wojskowych razem z Julią 
Haliną Kowalską-Piwońską ukoń
czyła kurs doszkoleniowy w Szko
le Podchorążych Piechoty w War
szawie i po weryfikacji stopnia 
oficerskiego została w 1923 r. kie
rowniczką referatu rezerw ko
biecych (referatu PWK) w Wy
dziale Przysposobienia Rezerw.

Organizacja terenowa PWK 
opierała się na poszczególnych Do
wództwach Okręgów Generalnych, 
a od 1928 r. — na Okręgowych 
Urzędach WF i PW, w których po
wołano referaty PWK i grupy ins
truktorskie PWK. Szkolenie od
bywało się na organizowanych 
lokalnie okresowych kursach 
własnych PWK i na obozach PWK 
oraz na kursach specjalistycznych 
(m.in. w Centralnej Szkole Wojsk 
Łączności w Zegrzu). Po zamachu 
majowym 1926 r. władze zezwoli
ły na wkroczenie z ideą PWK tak
że do szkół żeńskich. W marcu 
1938 r. Sejm RP uchwalił nową 
ustawę o powszechnym obo
wiązku wojskowym, uwzględnia
jącą powrót kobiet do pomocni
czej służby wojskowej, zaś nieco 
później na mocy zarządzenia mi
nistra spraw wojskowych z 
czerwca 1938 r. w ramach PWK 
scentralizowano całość akcji przy
sposobienia wojskowego kobiet. 
Współpracującej już z 44 różnymi 
organizacjami kobiecymi PWK 
nadano wówczas statut organiza
cji wyższej użyteczności publi
cznej. Przed wybuchem wojny 
PWK liczyła 35000 członkiń ćw i
czących i współpracowała ze 
stowarzyszeniami kobiecymi li
czącymi ponad 700 000 członkiń.

Maria Wittekówna, która pow
róciła wówczas na stanowisko 
naczelnej komendantki PWK, 
wraz ze swoim sztabem w Pań
stwowym Urzędzie WF i PW, na 
polecenie ministra spraw woj
skowych przygotowywała plany 
organizacyjno-mobilizacyjne dla 
kobiecych formacji pomocni
czych. Odpowiednie rozkazy 
ministra spraw wojskowych zosta
ły podpisane już w czasie trwania 
działań wojennych i dotarły do 
jej rąk do Lwowa dopiero w po
łowie września 1939 r. Dotyczyły 
zresztą tylko niektórych spraw i 
mogły być wykorzystane tylko dla 
kobiecego batalionu lwowskiego 
biorącego udział w obronie 
Lwowa (nie dotarł natomiast do 
niej rozkaz wiceministra spraw 
wojskowych z 15 września 1939 r. 
awansujący ją do stopnia puł
kownika).

cznia 1944 r. Bez względu na 
formalną nazwę (referat, a od 
stycznia 1944 r. — szefostwo) Ma
ria Wittekówna pod nowym 
pseudonimem „M ira” pozosta
wała cały czas szefem Wojskowej 
Służby Kobiet na szczeblu KG 
ZWZ-AK (w ramach Oddziału I 
Sztabu Komendy Głównej).

Zasady służby wojskowej ko
biet w Siłach Zbrojnych RP regu
lował dekret Prezydenta RP z 
października 1943 r. (dopuszcza
jący ochotniczki do służby za
sadniczej i równający je w pra
wach i obowiązkach z mężczyz
nami), wydany na wniosek właś
nie dowódcy AK gen. S. Rowec
kiego z listopada 1942 r. „M ira” 
mogia już wówczas przystąpić do 
przygotowywania rozkazu do
wódcy AK o stopniach wojsko
wych dla kobiet, podpisanego 
przez gen. T. Komorowskiego już 
w czasie Powstania Warszawskie
go 23 września 1944 r. (sama 
otrzymała wówczas stopień pod
pułkownika). Funkcję szefa WSK 
pełniła również i po powstaniu (z 
siedzibą w Częstochowie) aż do 
rozwiązania Armii Krajowej w 
styczniu 1945 r.

W lutym 1945 r. wróciła z Czę- 
' stochowy do Warszawy. Od mar- 

. ,  ca 1946 r. kierowała sekcją PWK w 
ce,( używające, wówczas krypto- , Państwowym
nimu „Spółdzielnia .a p o z m e ,-   ̂ * j pWj a ^  jego

"  kryP,° n,mU rozwiązaniu w lutym 1948 r. zos- 
”  Służba kobiet w SZP-ZWZ-AK tała szefem W yd^ału Kobiecego 

traktowana była jako służba woj- ^  organizacji „Służba
W 1949 r. u su n ię c  i 

.1 , / .  u , . r , przez kuka miesięcy więziona,

„Kobiety pozostające w czyn- Inicjatorka powołania w 1970 r. 
nej służbie sił zbrojnych w kraju Komisji Historii Kobiet w Walce o 
w okresie konspiracji są żołnie- Niepodległość — przy Towarzy- 
rzami znajdującymi się w obliczu stwie Miłośników Historii w War- 
nieprzyjaciela”  — pisał gen. Ste- szawie — której efektem wielo- 
tan KowecKi w meidunKu oigau - 
zacyjnym za czas od 1 września 
1941 r. do 1 marca 1942 r.

Ostateczne, formalne powoła
nie Wojskowej Służby Kobiet 
(WSK) nastąpiło na mocy jego 
rozkazu nr 59 z 25 lutego 1942 r., 
zaś zamknięciem procesu jej 
formowania na szczeblu central
nym — jak pisze Marek Ney-Krwa- 
w icz w swojej niedawno wy
danej monografii KG SZP-ZWZ-AK 
— był rozkaz nr 129 gen. Ta
deusza Komorowskiego z 18 sty-

letniej żmudnej pracy stał się 
„Słownik uczestniczek walki o 
niepodległość Polski 1939—1945 r. 
Poległe i zmarłe w okresie oku
pacji niemieckiej” (Państwowy 
Instytut Wydawniczy, Warszawa 
1988).

Awans Marii Wittekówny do 
stopnia generała jako pierwszej 
kobiety w dziejach Wojska Pol
skiego to również symboliczny 
wyraz szacunku dla udziału tysię
cy kobiet w walkach o niepodleg
łość i suwerenność Rzeczypospo
litej.

Andrzej Krzysztof KUNERT154
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Kobieta-
-generał

W W arszaw ie zm arła  
n ied aw no w  w iek u  9 8  la t  
gen . M aria W ittek . D zie
c iń stw o  i  m ło d o ść  sp ęd z i
ła  n a  K ijo w sz c z y ź n ie . 
W cz a s ie  ok u p acji p ełn iła  
fun kcję S zefa  W ojskowej 
Służby K ob iet w  sz tab ie  
K o m en d y  G łów nej AK. 
W k r ó tk im  b io g ra m ie  
n ad esłan ym  do redakcji 

. p rze z  F u n d a cję  „Archi- 

. w um  P o m o r sk ie  A rm ii 
Krajowej” w  T oruniu  na- 

r p isan o m .in .:
W  1919 r. w róciła  do Pol-

■ ski, zaciągnę ła  się  'do Woj- 
> sk a  Polskiego, uczestn iczy- 
' ła  w  o b ro n ie  Lwowa.
' W 1922 r. w  s to p n iu  po- 
 ̂ ru cz n ik a  p rze n ie s io n a  do 
’ O chotn iczej Legii Kobiet.
’ Od r. 1928 b y ła  Kom en- 
1 d a n tk ą  N aczelną. O rganiza

cji PWK (k tó ra do m a rc a  
1939 r. n o s iła  nazw ę O rga
nizacji P rzysposobien ia Ko-

, b ie t do O b ro n y  K raju).
Do w y b u ch u  w ojny pełni- 

t ła  też  funkcję  N aczelnika 
W ydziału PWK w  Państw o- 
wyrn Urzędzie W ychow ania

• Fizycznego i P rzysposobie
n ia  W ojskow ego (PUWF 

t i PW).
W  k am p an ii w rześniowej

■ m ia n o w a n a  z o s ta ła  Ko; 
1 m e n d a n tk ą  G łów ną Kobie- 
. cych B atalionów  Pom ocni

czej S łużby  W ojskowej. Za
przysiężona w  p aździern iku

, 1939 r. do S łużby  Zwycię
s tw u  Polski, p e łn iła  przez 
ca ły  o k re s  k o n sp ira c ji 
1 9 3 9 -1945  fu n k c ję  Szefa 

. W ojskowej S łu żb y  Kobiet

w  sz tab ie  K om endy Głów
nej A rm ii Krajowej.

Od 1946  r. k ie ro w a ła  
S ekcją  Kobiet w  odtw orzo
nym  PUWF i PW, a  od 1948 
r. W ydzia łem  K obiet Po
w szech n e j O rg an izac ji 
„S łużba Polsce”. W  19 4 8  r. 
a re sz to w a n a  przez w ładze 
U rzęd u  B ezp ieczeństw a, 
zw olniona bez w yroku  po 
pół ro k u  a re sz tu  i u s u n ię ta  
ze służby. W 1970 r. zorga
n izo w a ła  p rzy  T ow arzy
stw ie  M iłośn ików  H is to 
r ii d z ia ła jący m  p rzy  O d
dzia le  W arszaw sk im  Pol
skiego T ow arzystw a H isto
rycznego Komisję U czestn i
czek W alk o Niepodległość, 
d z ia ła jącą  do tychczas. Mie
s z k a ła  do  k o ń c a  życia 
w  W arszawie.

M ianow ana w 1922 r. po
rucznik iem , a  3 m a ja  1992 
r. g e n e ra łe m  b rygady . 
O d zn a cz o n a  d w u k ro tn ie  
O rderem  W ojennym  V irtu ti 
M ilitari o raz Krzyżem W a
lecznych.

Kolumnę 
„Dzieje i ludzie” 

opracował 
STANISŁAW FRANKOWSKI
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Hferia i Krystyna
A nna Nowakowska

Jestem historykiem, pracownikiem Oddziału Opracowania Zasobów Archiwum Akt Nowych. Moje 
zainteresowania zawodowe skupiają się na wybitnych, nietuzinkowych kobietach, które zostawiły 
swój ślad w historii, miaty odwagę być innymi. 
Interesuje mnie kwestia przedstawiania kobiet w polskiej historiografii, sposób postrzegania ich w 
naszej zbiorowej świadomości. Przykład: o Marii Wittekównie nie powstała dotąd żadna biografia czy 
powieść. Tymczasem w USA powstaje film o agentce S0E Christine Granville czyli Krystynie Skarbek.

Gen. Maria Wittek — Komendantka PWK.

Kilka miesięcy temu na polskim rynku 
ukazała się książka brytyjskiej pisarki 
Madeleine Masson — „Krystyna -  ulubiona 
agentka Churchilla”. Na jej kanwie w Hol
lywood powstaje film z udziałem polskiej 
aktorki. Krystynie Skarbek poświęcono już 
kilka publikacji, zarówno w Polsce jak i za 
granicą. Znana i przytaczana jest informa
cja, jakoby Polka była pierwowzorem dziew-

Krystyna Skarbek — wybitna agentka wywiadu wojsk.

czyny Bonda z powieści lana Fleminga.
Tymczasem w kwietniu 2007 roku na dzie

dzińcu Muzeum Wojska Polskiego w War
szawie został odsłonięty pomnik pierwszej 
polskiej kobiety — generała, Marii Wittek. 
Uroczystość odsłonięcia wielokrotnie odkła
dano. Nie można było znaleźć odpowiedniego 
miejsca, odpowiedniego czasu, wreszcie sam 
pomnik okrzyknięto artystyczną porażkę.
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Wydarzenia te skłoniły mnie do refleksji 
nad typem bohaterki reprezentowanym 
przez obie panie i zastanowienia się nad 
„sprzedaniem” legendy walecznych kobiet. 
Choć Maria Wittek jest pierwszą w historii 
Polski kobietą w stopniu generała i prze
żyła prawie sto lat, nie doczekała się dotąd 
prawdziwej, rzetelnej biografii. Zawsze 
jest „częścią” -  PWK, WSK, Komisji 
Historii Kobiet w Walce o Niepodległość. 
Nigdy nie ma Marii- kobiety, zawsze jest 
Komendantka, Pani Maria. I zawsze mówi 
się o niej z estymą. Jest pomnikowa. Ale
— czy atrakcyjna?

I tu nie dziwi mnie zainteresowanie 
Krystyną Skarbek. Nie można odmówić 
jej braku odwagi, kreatywności i brawury. 
A przy tym wszystkim miała jeszcze swoje 
życie, swoje namiętności, pasje. Choć nie 
doczekała się stopni wojskowych, to właśnie 
te jej brawurowe akcje i kobiecy wdzięk 
uratowały niejedno życie i krzyżowały szyki 
przeciwnikom.

Krystyna Skarbek, tak jak i Maria 
Wittekówna była gorącą patriotką. O 15 
lat młodsza, należała już do pokolenia 
wychowanego po I Wojnie Światowej, 
która przyczyniła się do emancypa
cji kobiet. Wittekówna reprezentowała 
jeszcze tradycyjny, XIX wieczny model 
wychowania któremu, wydaje się, pozo
stała wierna do końca długiego życia. Ten 
wzór przekazywała swoim podopiecznym 
w Przysposobieniu Wojskowym Kobiet 
i w działalności wojennej. Choć tytuł 
pierwszej kobiety — generała wciąż robi 
wrażenie, jej działalność praktycznie zosta
ła zapomniana. Nie dlatego, że przykrył ją 
kurz historii, bowiem wiele prywatnych 
inicjatyw, nie tylko kobiecych, zostaje 
w pamięci potomnych. Choć wojskowa 
służba kobiet (WSK) w dwudziestoleciu 
międzywojennym niewątpliwie była czymś 
nowym, to działalność Marii Wittekówny

przedstawiana jest na ogół w dzieiętna- 
stowiecznym stereotypie patriotki szyjącej 
sztandary dla powstańców. A przecież tak 
nie było. Takie porównanie jest krzywdzą
ce dla Marii Wittek.

Niemniej przy obiegowych informacjach 
krążących o Komendantce, to Krystyna 
Skarbek jawi się jako kobieta z krwi i kości. 
Być może do jej legendy przyczyniła się sen
sacyjna śmierć w młodym wieku.

Wydaje się, że Marii Wittekównie 
wyrządzili krzywdę piszący o niej ludzie. 
A przecież życie jej przebiegało w niezwykłe 
ciekawych czasach, było niestandardowe, 
odważne! Była pierwszą kobietą, studiującą 
matematykę na Uniwersytecie Kijowskim. 
Jej młodość obfitowała w wydarzenia mro
żące krew w żyłach. To zasługuje na pamięć 
i stałe miejsce w historii. Czemu więc jej 
działalność w czasie pierwszej wojny świato
wej i praca w sztabie II Oddziału Legionów 
ma stale przegrywać z obrazem starszej pani, 
mieszkającej za murami klasztoru? Takie 
manipulowanie historią jest krzywdzące dla 
Komendantki.

Wciąż żyją osoby, które pamiętają Marię 
Wittek. Wśród nich jest wiele wpływowych 
osób i znanych historyków. Ustanowienie 
Memoriału, odsłonięcie pomnika są gesta
mi ważnym, ale jednorazowymi, szybko 
umykającymi z mediów, a w konsekwencji 
z ludzkiej pamięci.

Nie wstydźmy się naszej kobiety gene
rał. Nie była szarą, kartonową postacią. 
Żyła. Warta jest czegoś więcej niż pomni
ka. Zasłużyła na to aby, jak Krystyna 
Skarbek, stać się dla naszego i dla przy
szłych pokoleń wzorcem kobiety odważ
nej, mądrej, potrafiącej doprowadzać 
do skutku swe zamierzenia w służbie 
Ojczyzny. Dlatego najwyższy czas poka
zać jej postać odbrązowioną, żywą — nim 
odejdzie w niepamięć wraz z ostatnimi, 
którzy ją pamiętają. a
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General w spódnicy
M ieliśmy w naszej historii ple

jadę kobiet sławnych, poczy
nając od królowych, uczonych, 
artystek, na bojowniczkach
o wolność kończąc. Szczególne 
względy historyków, kronikarzyf 
literatów oraz innych . opinio- 
twórców zyskałykrólowe: Jadwi
ga -  świątobliwai wybitna wład
czyni, jedyna kobieta -  król na 
tronie polskim, Marysieńka So- 
bieska i Barbara Radziwiłłówna. 
Z przedstawicieli uczonych naj
bardziej wyróżnianą była i jest 
Maria Skłodowska-Curie, a z ar
tystek Helena Modrzejewska. 
Nie brakło w tym ześtawie rów
nież walecznych Polek, które 
przywdziały mundur dając do
wody, że nie są gorsze od męż
czyzn, kiedy w grę wchodzi dobro 
ojczyzny.

Jedną z bohaterek powieści 
„Huragan” W. Gąsiorowskiego 
była markietanka wojsk polskich
-  Joanna Żubrowa. Sierżant Jo- 
annaŻubrowa (1786-1852) ist
niała naprawdę. Jej niebanalny 
życiorys gorącej patriotki, kobie
ty niezwykle dzielnej, nie potrze
bował literackich upiększeń ani 
retuszy. W 1809 r. sierżant Żu
browa odznaczyła się wyjątko
wym męstwem przy zdobywaniu 
Zamościa, za co otrzymała Krzyż 
Virtuti Militari. Głośna była 
również jej przygoda z wyzwa
niem na pojedynek oficera rosyj
skiego za „obrazę narodu pol
skiego”. Pozwany jednak wyzwa
nia nie przyjął, oświadczając, żę 
pojedynkować się z kobietą nie 
będzie. Sprawa oparła się o Wiel
kiego Księcia Konstantego, który 
na nalegania Żubrowej nakazał 
pozwanemu oficerowi podjąć rę
kawicę. Do pojedynku, na szczę
ście dla obu stron, nie doszło, 
gdyż Rosjanin zrzekł się godności 
oficerskich, występując z wojska.

Inną bojowniczką o niepodle
głość znaną z literatury jest płk 
Emilia Plater (1806-1831j  wal
cząca w oddziałach powstań
czych na Żmudzi. Był to do cza
sów nam współczesnych najwyż
szy stopień wojskowy nadany ko
biecie. Był, bo przed kilkoma laty 
(1991 r.) stopień generała bry
gady otrzymała pierwsza w Pol
sce kobieta -  Maria Wittek, ps. 
„Mira”, „Maria” (1899-1997). 
Długa, pełna poświęceń i osobi
stych wyrzeczeń droga dzieliła tę 
niezwykłą kobietę-żołmerza od

I wojny światowej Maria Wittek 
znalazła się w szeregach Legio
nów. Służyła w POW i Pogotowiu 
Wojennym Ligii Kobiet. Po ukoń
czeniu podchorążówki kierowa
ła szkoleniem w Komitecie Spo

łecznym Przysposobienia Kobiet 
do Obronności Kraju. Ruch ten, 
zapoczątkowany w latach 20., 
zaowocował wiosną 1939 r. po
wołaniem Przysposobienia Woj
skowego Kobiet, które podczas 
okupacji przerodziło się w Woj
skową Służbę Kobiet. Komen
dantka tej organizacji M. Wittek 
15.09.1939 r. awansowała do 
stopnia pułkownika. Już w paź
dzierniku tegoż roku prowadziła 
działalność konspiracyjną 
w Służbie Zwycięstwu Polski, 
a następnie jako szef Służby Ko
biet KG ZWZ AK, bierze udział 
w Powstaniu Warszawskim. Wy
kazała się wielką odwagą 
i uzdolnieniami dowódczymi. 
Została odznaczona dwukrotnie 
Krzyżem Virtuti Militari, Krzy
żem Niepodległości z Mieczami, 
Krzyżem Walecznych, a po woj
nie -  Krzyżem Armii Krajowej.

W 1948 r. została szefem wy
działu kobiecego „Służba Pol
sce”. W rok później aresztowana 
przez UB odsiaduje wieloletnie 
więzienie. Po wyjściu na wolność 
zajęła się upamiętnianiem 
udziału kobiet w walce o niepod
ległość. Zmarła 19.04.1997 r. 
Pierwszą kobietę -  gen. brygady 
pochowano na Powązkach, w po
bliżu pomnika Gloria Victis.

W przyszłym roku przypada 
setna rocznica urodzin gen. Ma
rii Wittek. Byłoby wielce pożąda
ne, aby Poczta Polska, układając j 
plan wydawniczy emisji znacz- j 
ków pocztowych, wzięła pod 
uwagę upamiętnienie tej postaci 
będącej symbolem bohaterstwa 
Polek walczących o naszą nie
podległość. Tym bardziej że nie 
każdy kraj może poszczvry- 
generałem w spódnic 158



M A R IA  W IT T E K  -  JED Y N A  PO LK A  G EN ER A Ł

Ur. 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trąbki na Ziemi Płockiej. Wkrótce jej rodzina przeniosła się na Ukrainę, 
gdzie Maria kończy szkołę, uzyskuje maturę w polskim gimnazjum i dostaje się na Uniwersytet w Kijowie, ja
ko pierwsza kobieta studiuje matematykę.

W 1918 r. zostaje zaprzysiężona w konspiracyjnej Polskiej Organizacji Wojskowej, a w 1919 obejmuje kie
rownictwo Wydziału Komendy Okręgu POW we Lwowie. W 1920 bierze udział w walkach o Lwów. Odzna
czona Krzyżem Walecznych, awansowana na stopień porucznika.

Następnie przenosi się do Warszawy i zatrzymuje na Wiślnej 2 u sióstr urszulanek. Jako „Pani Maria” po
wołuje do życia Przysposobienie Wojskowe Kobiet i staje na jego czele. Organizacja ta rozwija się prężnie, 
wstępują do niej ochotniczki powyżej lat piętnastu i wkrótce osiąga liczbę 35 000 członkiń, otrzymując status 
Stowarzyszenia Wyższej Użyteczności. Jego uczestniczki (pewiaczki) szkolą się intensywnie na obozach let
nich i zimowych (np. w Garczynie, Istebnej, Spalę, Charzykowie), „aby być stale w gotowości”.

Wybuch II wojny światowej zastaje je w pełni przygotowane do wszelkich funkcji pomocnych wojsku: 
opiekowały się transportami wojskowymi organizując kuchnie połowę, opatrując rannych, pomagając 
w ucieczce ze szpitali jenieckich, wreszcie zapewniając stałą łączność z rodzinami.

W latach okupacji mjr Maria Wittek „Mira” przewodzi Wojskowej Służbie Kobiet przy Komendzie Głów
nej ZWZ-AK. W czasie Powstania Warszawskiego doprowadza do wydania przez gen. „Bora” Komorowskie
go rozkazu Nr 871/1, dat. 23 września 1944 r., przyznającego kobietom-żołnierzom stopnie wojskowe, również 
oficerskie. Dzięki temu mogły one po upadku Powstania uzyskać status jeńców wojennych i zostały objęte Kon
wencją Genewską z 1929 roku oraz opieką Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. Przed opuszczeniem War
szawy „Mira” wyznaczyła komendantki do Stalagów, nakazując im ukrycie swoich stopni oficerskich. Sama, już 
w stopniu podpułkownika, ponownie odznaczona KW oraz Krzyżem Virtuti Militari, pozostaje w kraju.

W 1946 r. Maria Wittek, już w zmienionych warunkach, pragnie nadal kontynuować swoje dzieło: włącza 
się więc do Ochotniczych Hufców Pracy „Służba Polsce” i przez jakiś czas kieruje Wydziałem Kobiecym tej 
organizacji.

Patriotyczne przekonania „Miry” są jednak nie w smak władzy PRL. W 1949 r. zostaje aresztowana na kil
ka miesięcy i zwolniona z zakazem jakiejkolwiek pracy wśród młodzieży. Jest załamana, lecz nagromadzona 
wiedza i niewyczerpana energia kierują jej uwagę ku pracy naukowej: w ramach Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego przystępuje do stworzenia Słownika Uczestniczek Wałki o Niepodległość Polski 1939-1945. Po 
wielu latach żmudnej pracy słownik ten, w nakładzie 30 000 egzemplarzy, został wydany przez PIW. Przez ca
ły ten czas mieszka u sióstr urszulanek na Wiślnej, zarobkuje zaś jako sprzedawczyni w Kiosku Ruchu na te
renie Polskiego Radia.

W 1981, gdy wybucha Solidarność, Maria Wittek, pomimo swoich 82 lat, angażuje się w ten nurt Nadziei, 
na tyle na ile pozwalają jej siły, m.in. przechowując dokumentację NSZZ „S” Uniwersytetu Warszawskiego. 2 ma
ja 1991 r. w odrodzonej Rzeczypospolitej, jako pułkownik w st. spoczynku, otrzymuje z rąk prezydenta Wałęsy no
minację na stopień generała brygady jako pierwsza i jak dotąd jedyna kobieta w dziejach Wojska Polskiego.

Domaga się przywrócenia na Grobie Nieznanego Żołnierza nieobecnych tam zapisów walk z lat 1919-1920 
i jeszcze powoduje umieszczenie w katedrze św. Jana w Warszawie epitafium Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Zmarła 19 kwietnia 1997 r., w wieku 98 lat. Została pochowana na Powązkach. Była niezwykłym człowie
kiem czynu, o twardych i niewzruszonych zasadach patriotyzmu, nieprzeciętnie skromna, niewymagająca, sa
motna, całkowicie oddana Sprawie. Ksiądz Józef Tischner twierdzi, że to „nie c z ł o w i e k  wybiera [sobie] 
obowiązek, ale o b o w i ą z e k  wybiera człowieka”. W przypadku Marii Wittek -  ten obowiązek istotnie tra
fił w dziesiątkę.

Na podstawie źródeł internetowych: Maria Czyżak, Komendantka Maria Wittekówna.

zestawiła Irena Trafikowska
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M a r ia  W ittek
_______Dokoficzenie ze str. 11______

la ta ch  w ojn y . M im o rozgo ry czen ia  i p o 
czu cia  k rzyw d y , jak ą  zap łac iła  za o f ia r 
n o ść  i  zaan gażow an ie  w  pracy, M aria  
W ittek  n ic  za łam ała  się . O dsun ęła  u ra 
z y  na bok i, b oryk ając  się  z tru d n o śc ia 
m i b y to w y m i, p o sta n o w iła  z a in ic jo w a ł  
prace, k tóre u p a m ię tn iły b y  czyn  p a tr io 
ty c z n y  ty s ię c y  k o b ie t . W p ierw sze j k o 
le jn o śc i ty ch , k tó re  zg in ę ły  na fr o n 
tach  II w o jn y  św ia to w ej , a n astęp n ie  
ty c h , k tóre  zm a r ły  p»  w o jn ie  lu b  t e i  
je szcze  żyją .

„M im o u p ły w u  w ie lu  l a t  od za
k o ń c z e n ia  w o jn y  —  m ó w i P a n i  M a
r ia  —  n ie  b y ło  ż a d n y c h  b a d a ń  n a 
u k o w y c h  n a d  u d z a łe m  k o b ie t w  
w o jn ie  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j P o l 
sk i w  la ta c h  1939— 1945, n ie  b y io  
o p ra c o w a ń . W  is tn ie ją c y c h  p u b l ik a 
c ja c h  te m a t  b y ł  t r a k to w a n y  m a rg i
n e so w o  a lb o  n a w e t  w rę c z  p rz e m il
czan y . W  ż a d n y m  in s ty tu c ie  n a u k o 
w y m  czy  w  o rg a n iz a c ji  sp o łeczn e j 
n ie  b y ło  k o m ó rk i, k tó ra  z a jm o w a ła 
b y  się  ty m  p ro b le m e m . Z d a ją c  so
b ie  z teg o  s p ra w ę  i  b o le ją c  n a d  
ty m , p o s ta n o w iła m  w y s tą p ić  z p ro 
je k te m  o p ra c o w a n ia  d o k u m e n ta c ji  
u d z ia łu  k o b ie t p o lsk ic h  w  w a lc e  n a 
ro d o w o w y zw o le ń cz e j, n a  p o c zą te k  
»— s ło w n ik a  b io g ra ficz n e g o . O p ra c o 

w a n y  p rz ez e  m n ie  p ro je k t  p r z e d s ta 
w iła m  ó w c ze sn e m u  p re z e so w i P o l 
sk ieg o  T o w a rz y s tw a  H is to ry czn eg o , 
p ro fe so ro w i S ta n is ła w o w i H e rb s to 
w i. Z a p ro p o n o w a ła m  ró w n ie ż  p o w o 
ła n ie  p rz y  w a rsz a w sk im  o d d z ia le  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  H is to r i i  
K o m is ji  H isto ria  K o b ie t.  W  1970 r o 
k u  t a k a  k o m is ja  licząca  6 c z ło n k iń  
(dziś oko ło  30), g łó w n ie  k o m b a ta n -  
te k  I I  w o jn y  św ia to w e j, z o s ta ła  z o r
g a n iz o w a n a  i p rz y s tą p iła  do  p ra c y . 
P o d o b n e  k o m is je  p o w s ta ły  n ieco  
p ó ź n ie j pirzy in n y c h  o d d z ia ła c h  T M H  
i w łą cz y ły  s ię  do  p r a c y ” .

C z y te ln ic y  „Z a  w o ln o ść  i  lu d ” 
m ie li m o żn o ść  z a p o z n a n ia  s ię  ze 
s ta n e m  p ra c  te j  k o m is ji  z ro z m o w y  
p rz e p ro w a d z o n e j p rz ez  re d . W . L e 
w a n d o w sk ie g o  z H a lin ą  K o w a lsk ą . 
R o z m o w a  t a  pft. „ P a m ię c i K o b ie t 
Ż o łn ie rz y ” b y ła  w y d ru k o w a n a  w  
n u m e rz e  10 z 7 m a rc a  b r .
. W  z b liż a ją c y m  się 82 ro k u  życia  

M a r ia  W ite k  je s t  d a le j  a k ty w n a , 
k o n se k w e n tn a  w  re a l iz a c j i  z a m ie 
rzeń , k tó ry m  s łu ż y ła  od  n a jm ło d 
szy ch  la t .  W y p a d a  dz iś z łożyć  je j  
h o łd  i życzyć, a b y  w  z d ro w iu  d oży
ła  ch w ili, w  k tó re j  sp e łn i się  id ea  
u p a m ię tn ie n ia  ty s ię c y  d z ie w c zą t i 
k o b ie t p o lsk ich  — b o jo w n icz ek  w a l
k i o w o ln o ść  O jczy zn y .

M IE C Z Y S Ł A W  JU C H N IE W IC Z
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Z M A R N O W A Ć

/  iCuy>^^-t/ Pierwsza kobieta  

—  generałem Wojska Polskiego

Gen, bryg, Maria Wittekówna 
„Mira”, „Pani Maria”

Urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trąbki (pow. Gosty
nin). Jej ojciec, Stanisław, młynarz działał w Polskiej Partii So
cjalistycznej w Łodzi, ale zagrożony aresztowaniem w 1905 r. 
przeniósł się na Ukrainę i tam Maria Wittekówna uczęszczała 
do szkół rosyjskich.

Od 1917 r. uczyła się już w pol
skie) Szkole Zrzeszenia Rodziców 
i Nauczycieli, założonej w Kijo
wie przez wysiedlonych z War-. 
szawy profesorów Uniwersytetu 
Warszawskiego i tam w 1918 r. 
zdała egzamin dojrzałości, zapi
sując się następnie na studia na 
Wydział Matematyki Uniwersyte
tu Kijowskiego. Jeszcze podczas 
nauki w szkole w Kijowie wstąpiła 
do Polskiej Organizacji Wojsko
wej (POW).

W grudniu 1919 r. wróciła do 
kraju i natychmiast wstąpiła do 
WP, awansując z czasem na sta
nowisko szefa sekcji ofensywnej 
Oddziału II Dowództwa i  Armii I 
otrzymując stopień porucznika. 
Za udział w wojnie pobko-ra- 
dziecldej odznaczona została na
stępnie Krzyżem Walecznych i 
Orderem Yirtuti Militari V klasy.

W grudniu 1921 r. zwolniono ją 
z WP i przeniesiono do Ochotni
czej Legii Kobiet (OLK). jeszcze 
w tymże miesiącu na zjeździe 
OLK w Poznaniu zgłosiła wniosek 
w sprawie dalszego udziału ko
biet w pomocniczej służbie woj
skowej. Kiedy zaś dowiedziała 
się, że do marca 1922 r. OLK ma 
zostać zlikwidowana, wraz z gru
pą koleżanek oficerów OLK pod
jęła starania na rzecz stworzenia 
przysposobienia wojskowego ko
biet (PWK) i po powołaniu Komi
tetu Społecznego Przyqpo*obie- 
nła Kobiet do Obrony Kraju (z 
zadaniem „propagandy idei, że 
kobieta musi mieć przy obronie 
kraju przewidziane i określone 
miejsce oraz musi być przygoto
wana do tego, aby je zająć* — 
„na terenie wszystkich zrzeszeń 

'kobiecych') została w nim kie
rowniczką Wydziału Szkolenia.

Kolejny etap starań miał na ce
lu powołanie w utworzonym 
właśnie wówczas Wfydziale 
Przysposobienia Rezprw (przys~ 
posobienfa wojskowego mło
dzieży na terenie stowarzyszeń

W październiku 1939 r. wróciła 
do Warszawy i nawiązała kontakt 
i  dowódcą głównym Służby 
Zwycięstwu Polski (SZP) gen. Mi
chałem Karaszewiczem-Tokarzew-. 
skim, który zlecił jej zorganizo
wanie specjalnej komórki kobie

cej, używającej wówczas krypto
nimu „Spółdzielnia” , a później — 
już w ZWZ-AK — kryptonimu 
„Czytelnia".

Służba kobiet w SZP-ZWZ-AK 
traktowana była jako służba woj
skowa (w myśl wspomnianej wy
żej ustawy z 1938 r.), zaś powoła
nie do niej odbywało się na dro
dze zaciągu ochotniczego.

„Kobiety pozostające w czyn
nej służbie sił zbrojnych w kraju 
w okresie konspiracji są żołnie
rzami znajdującymi się w obliczu 
nieprzyjaciela”  — pisał gen. Ste
fan Rowecki w meldunkuorgani
zacyjnym za czas od 1 września 
1941 r. do 1 marca 1942 r.

< S j9 9 l  -
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WOLNO NAM ZMARNOWAĆ
/  łCus*^z*-t /  Pierwsza kobieta  

—  generałem  Wojska Polskiego

Gen, bryg. Maria Wittekówna 
„Mira”, „Pani Maria”

Urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trąbki (pow. Gosty
nin). Je] ojciec, Stanisław, młynarz działał w Polskiej Partii So
cjalistycznej w Łodzi, ale zagrożony aresztowaniem w 1905 r. 
przeniósł się na Ukrainę i tam Maria Wittekówna uczęszczała

W wielu imprezach uczestniczyły 
wojskowe orkiestry

(Foto: „PZ" — P. Prymlewłcz)
otrzymał płk Andrzej Ameliań- 
czyk. Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski udeko
rowano płk. Wojciecha Kocandę. 
Awansami do stopnia pułkowni
ka wyróżniono podpułkowni
ków: Józefa Boksę, Piotra Gajew
skiego, Henryka Madurę, Anto
niego Donigiewicza, Stefana 
Wojciechowskiego, Idziego No
wotarskiego, Aleksandra Olej-

niaka, Zbigniewa Wałacha, Jacka 
Sobczaka, Adama Stolarskiego, 
Tadeusza Chruścińskiego, Ma
riana Machela, Adama Maślankę, 
Wojciecha Przetakiewicza i Ry
szarda Łazińskiego.

Integralną częścią obchodów 
rrtajowych była manifestacja pa
triotyczno-religijna w miejsco
wym kościele garnizonowym. 
Uroczystości odprawił kapelan 
ks. płk dr Remigiusz Zimak.

Mieczysław DYONIZIAK 
* * •

t

Piła. W mieście tym, w którym 
stacjonuje dowództwo 2 Dywizji 
Lotnictwa Myśliwsko-Bombowe
go, obch<xjy 200 rocznicy Konstytucji
3 maja rozpoczęto 26 kwietnia 
sympozjum zorganizowanym przez 
Dowództwo WLiOP oraz władze 
wojewódzkie i garnizonowe, z 
udziałem senatorów i posłów 
ziemi pilskiej oraz młodzieży 
szkół noszących imię St. Staszica z 
woj. pilskiego. Natomiast 2 maja 
na terenie jednostki lotniczej 
odbyła; 4if: ijjroczytt*- zbiórka,  ̂
podczas której wręczono awanse
i odznaczenia. Po południu odbył

wego, stan osobowy szkoły, ro
dziny kadry, uczestniczyły we 
mszy polowej w intencji Ojczy
zny I manifestacji patriotycznej 
mieszkańców Dęblina. Złożono 
wiązanki kwiatów pod pomni
kami pamięci narodowej w tym 
mieście. Po południu odbył się' 
festyn rekreacyjno-sportowy pn. 
„Witaj Maj*, a w nim m.ln. poka
zy lotnicze i balonowe, wycieczki 
statkiem po Wiśle, zawody strze
leckie itp.

Eugeniusz MLECZAK 
* * *

Głównym akcentem okręgo
wych obchodów 200 rocznicy 
Konstytucji 3 maja był uroczysty 
koncert w bydgoskim kinotea
trze, na który przybyli: gen. dyw. 
Zbigniew Zalewski, władze 
wojewódzkie, weterani i komba
tanci, kadra i pracownicy wojska 
ze sztabu, jednostek, zakładów I 
instytucji garnizonu, żołnierze.

Wcześniej odbyły się dwie 
imprezy. W Muzeum Tradycji 
POW dokonano otwarcia wysta
wy „Wojsko Polskie w dobie 
Konstytucji 3 maja*. Zgromadzo
ne eksponaty pochodzą z Mu
zeum WP, Muzeum Okręgowe
go Im. L. Wyczółkowskiego, Cen
tralnej Biblioteki Wojskowej,

Centralnego Zespołu Artysty
cznego WP, od ks. prałata Henry
ka Jankowskiego z Gdańska.

W Sali Sztandarowej Muzeum 
Tradycji POW odbyła się uroczy
stość dekoracji odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi gru
py oficerów, chorążych i pra
cowników wojska oraz wręczenia 
aktów nominacyjnych przyzna
nych za zasługi w dziedzinie 
umacniania obronności Rzeczy
pospolitej Polskiej.

Na Starym Rynku w Bydgo
szczy pod pomnikiem Walki i 
Męczeństwa złożono wieńce i 
kwiaty, a orkiestra reprezenta
cyjna POW koncertowała w hi
storycznych mundurach z okresu 
Księstwa Warszawskiego.

Zbigniew PAZDOWSKI

• • • 
Obchody dwusetfeda Konsty

tucji 3 maja były uroczyśde ob
chodzone w Marynarce Wojen
nej. Z tej okazji na okrętach pod
niesiono banderę i wlefltą galę 
banderową oraz zorganizowano

do szkół rosyjskich.

Od 1917 r. uczyła się już w pol
skiej Szkole Zrzeszenia Rodziców
i Nauczycieli, założonej w Kijo
wie przez wysiedlonych z War-. 
szawy profesorów Uniwersytetu 
Warszawskiego I tam w 1918 r. 
zdała egzamin dojrzałości, zapi
sując się następnie na studia na 
Wydział Matematyki Uniwersyte
tu Kijowskiego. Jeszcze podczas 
nauki w szkole w Kijowie wstąpiła 
do Polskiej Organizacji Wojsko
wej (POW).

W grudniu 1919 r. wróciła do 
kraju i natychmiast wstąpiła do 
WP, awansując z czasem na sta
nowisko szefa sekcji ofensywnej 
Oddziału II Dowództwa i  Armfi i 
otrzymując stopień porucznika. 
Za udział w wojnie pokko-ra- 
dzieckiej odznaczona została na
stępnie Krzyżem Walecznych 1 
Orderem Yirtuti Militari V klasy.

W grudniu 1921 r. zwolniono ją 
z WP I przeniesiono do Ochotni
czej Legli Kobiet (OLK). Jeszcze 
w tymże miesiącu na zjeździe 
OLK w Poznaniu zgłosiła wniosek 
w sprawie dalszego udziału ko
biet w pomocniczej służbie woj
skowej. Kiedy zaś dowiedziała 
się, że do marca 1922 r. OLK ma 
zostać zlikwidowana, wraz z gru
pą koleżanek oficerów OLK pod
jęła starania na rzecz stworzenia 
przysposobienia wojskowego ko
biet (PWK) i po powołaniu Komi
tetu Społecznego Przysposobie
nia Kobiet do Obrony Kraju (z 
zadaniem „propagandy idei, że 
kobieta musi mleć przy obronie 
kraju przewidziane i określone 
miejsce oraz musi być przygoto
wana do tego, aby je zająć* — 
„na terenie wszystkich zrzeszeń 

'kobiecych*) została w nim kie
rowniczką Wydziału Szkolenia.

Kolejny etap starań miał na ce
lu powołanie w utworzonym 
właśnie wówczas Wydziale 
Przysposobienia Rezprw (przys-; 
posobienfa wojskowego mło
dzieży na _terenie stowarzyszeń

W październiku 1939 r. wróciła 
do Warszawy i nawiązała kontakt 
z dowódcą głównym Służby 
Zwycięstwu Polski (SZP) gen. Mi
chałem Karaszewiczem-Tokarzew-. 
skim, który zlecił jej zorganizo
wanie specjalnej komórki kobie

cej, używającej wówczas krypto
nimu „Spółdzielnia", a później — 
już w ZWZ-AK — kryptonimu 
„Czytelnia” .

Służba kobiet w SZP-ZWZ-AK 
traktowana była jako służba woj
skowa (w myśl wspomnianej wy
żej ustawy z 1938 r.), zaś powoła
nie do niej odbywało się na dro
dze zaciągu ochotniczego.

„Kobiety pozostające w czyn
nej służbie sił zbrojnych w kraju 
w okresie konspiracji są żołnie
rzami znajdującymi się w obliczu 
nieprzyjaciela" — pisał gen. Ste
fan Rowecki w meldunkuorgani
zacyjnym za czas od 1 września 
1941 r. do 1 marca 1942 r.okolicznościowe zbiórki, w trak-

Obchody w jednostkach 
i garnizonach WP
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It was also Maria Wittekówna who in October 1939 took charge of the
WomerYs Auxiliary Service -  of the 1st Bureau of the Polish Victory Service 
(Sluzba Zwycięstwu Polsk?-rS)p/P) GHQ. However, it should be stressed that 
the actual active engagement of women in the national liberation movement (in 
military operations both at home and abroad) was far greater than what was 
stated in official figures. Indeed, at the start of 1940 the Commander of the 
Union of Armed Struggle (Związek Walki Zbrojnej -  ZWZ), Col. Stefan 
Rowecki, declared that the women in Poland were carrying out the same types 
of military service as the men, and thus decreed that the term Women’s Military 
Service be used. In October 1941 the Armed Forces commander in Poland 
issued an order stating that ‘women remaining in active military service at a 
time of underground warfare are soldiers facing the enemy.’ In February 1942 
the Women’s Service in Poland was officially raised to the rank of Women’s 
Military Service, and in April that year instructions were issued to ‘make 
comprehensive use of the women’s military service,’ in preparations for a 
planned reconstruction of the Polish Armed Forces. In order for this military 
service to obtain fuli legał status the Commander of the AK sent Elżbieta 
^awatl-zka as his emissary to the Polish Government-in-exile. The result of her 
mission (which coincided with legislative work being carried out by the Polish 
government and the Polish Supreme GHQ Command) was that the Polish

V President issued a decree, dated 27th October 1943, stating that ‘female 
soldiers have the same rights and obligations as małe soldiers.’ This 
sanctioned the actual State of affairs, particularly in the AK, and provided legał 
grounds for resolving various issues, such as the matter of bestowing ranks.

http://www.polishresistance-ak.org/12%20Article.htm 03-01
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Dnia 19 kwietnia o godz. 1600 zmarła w Warszawie, w miejscu swego dawnego 
dowodzenia, przy ul. Wiślanej 2 (Klasztor ss. Urszulanek) pierwsza w dziejach 
Polski kobieta - gen. brygady M aria  Wittekówna. Dzieje XIX wiecznych 
powstań narodowych odnotowały nazwiska wielu kobiet, które z orężem w ręku 
walczyły o odzyskanie niepodległości . Ich udział w powstaniach symbolizują 
postacie Emilii Plater i Henryki Pustowójtówny. W okresie I wojny światowej 
kobiety służyły w szeregach Legionów Polskich, POW, w Lidze Kobiet 
Pogotowia Wojennego.Odegrały doniosłą rolę w czynie zbrojnym, który odrodził 
Rzeczypospolitą. Jedną z nich była legendarna Komendantka - p. „M aria’, 
„Mira” - Maria Wittekówna.

M aria  W ittekówna (16 V I I I  1899 - 19 IV  1997) 
Gen. Brygady, działacz niepodległościowy

Urodzona w Trębkach pod Gostyninem, w  rodzinie chłopskiej wywodzącej się z 
K orzenistega ciec, członek PPS zagrożony aresztowaniem za działalność 
niepodległościową opuścił rodzinne strony i schronił się pod W innicą dokąd ściągnął żonę z 
trójką dzieci. M atce, wywodzącej się z francuskiej rodziny Fawre, zaw dzięczała p. M aria 
„głęboką religijność i wpajane od wczesnego dzieciństwa zasady etyki i katolickiej 
moralności" Pozostała im  w ierna przez całe życie zachowując szczególne nabożeństwo do 
Chrystusa w Braiłowskim W izerunku i Jasnogórskiej Hetmanki.

Dzieciństwo i m łodość spędziła p. W ittekówna na przepięknych terenach 
naddnieprzańskich. Spod W innicy rodzina przeniosła się na przedm ieście K ijowa, gdzie też 
uczęszczała do szkół. W  1917 r. zapisała się do ósmej klasy polskiej szkoły Zrzeszenia 
Rodziców i Nauczycieli, która powstała dzięki staraniom kijowskiej Polonii i wysiedlonych z 
W arszawy profesorów Uniwersytetu.

Od 1911 r. należała do uczniowskiej konspiracji. Równolegle z w stąpieniem  do 
kijowskiej szkoły Zofii Żukiewiczowej należała do III Polskiej Drużyny Harcerskiej ćwicząc 
się m. in. w  pracy wywiadowczej. Jeden z jej raportów  wzbudził zainteresow anie w  
Komendzie Naczelnej - 3 POW  W schód w  Kijowie. Następstwem  było zaprzysiężenie, na 
cztery miesiące przed m a tu rą  w  m arcu 1918 r. M arii W ittekówny jako  żołnierza POW , 
ukończenie kursu wywiadowczego, a następnie szkoły podoficerskiej. Odtąd pracę w 
konspiracji godzić m usiała z nauką . Po maturze, jako że wykazywała wybitne zdolności do 
nauk ścisłych wstąpiła na matematykę na Uniwersytet Kijowski. Odnotować należy, że była 
pierw szą studiującą kobietą w  historii tegoż Uniwersytetu. Kom endantem  KN-3 POW, w  
mom encie kiedy zaprzysięgano Wittekówoię był Leopold Lis - Kula. W szeregach kijowskiej 
organizacji działa!! w ówczas.'Żarski, Józefski, M azurkiewicz, Boguszewska., Wanke. W in>_u 
1919 r. bolszewicy dokonali pogromu Komendy Okręgu, a pochwyceni je j członkowie zostali 
w większości wymordowani. Zebranie Komendy POW odbyło się w brew  zasadom 
konspiracji. Odmówiła przybycia nań Wittekówoia. Doświadczenie, ostrożność i intuicja 
uratow-ały ją  od aresztowania. W sierpniu tegoż roku kom endę po W iktorze Czarnockim  
przejął Jan M azurkiewicz. M aria W itteków na objęła kierow nictw a W ydziału W ojskowego i 
wytrwała na tym stanowisku do grudnia 1919 r., w  sytuacji kiedy załamywali się mężczyźni.
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Przez te najtrudniejsze miesiące sowieckiego terroru wykazała w ielką siłę woli i zdolności 
organizacyjne.

Z chwilą wkroczenia W ojsk Polskich przeszła do służby w  sztabie (wywiad) III-ej, a 
później VI Armii. W grudniu 1921 odkom enderowano j ą  do pracy w  Ochotniczej Legii 
Kobiet, organizacji, która oddała duże usługi irredencie w  czasie I wojny światowej. W espół z 
koleżankami wierzyła, że OLK także w  czasie pokoju będzie przygotowywać kobiety i 
dziewczęta do pracy w  służbach w ojskowych na wypadek zagrożenia. W skutek cięć 
budżetowych, w  m arcu 1922 OLK uległa likwidacji. W ittekówna inspirowała działania, by na 
innej płaszczyźnie kontynuować tak chlubnie rozpoczętą działalność. W  międzyczasie 
uzyskała stopień oficerski kończąc w espół z koleżankami: H aliną K ow alską"! M arią 
Podhorską W arszawską Szkołę Podchorążych. Porucznik M aria W ittekówna została 
kierowniczką wydziału szkoleniowego w  K om itecie Społecznym Przysposobienia Kobiet 

h  Obronności Kraju, a w  1928 r. K om endantką N aczelną Przysposobienia W ojskowego Kobiet.
Od 1935 r. pełniła funkcję Naczelnika W ydziału WF i PW  Kobiet w powołanym do życia 
przez M arszałka J. Piłsudskiego Państw owym  Urzędzie W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego. W  latach trzydziestych koordynowała pracę 100 tysięcznej S ,  
rzeszy dziewcząt uczestniczących w  obronnych przygotowaniach. '

Większość z nich zdawała swój egzam in we wrześniu 1939 r. i w  pracy 
konspiracyjnej. W walkach o Lwów uczestniczył batalion PW K dowodzony przez Halszkę 
W asilewską, starszą córkę Leona W asilewskiego. Halszka, wraz ze sw oją zastępczynią 
W ładysławą Piechowską (późniejszą kom endantką „Pestek” w  Armii Andersa) po 22 IX 
1939 r. tworzyła we Lwowie zręby niepodległościowej i antysowieckiej konspiracji. M jr ':i 
W ittekówna wyruszyła z W arszawy w  pościg za m inistrem  spraw wojskowych T. 
Kasprzyckim, aby podpisał rozkaz regulujący m iejsce i status członkiń PW K w W ojsku 
Polskim. Wówczas to, dn. 15 września 1939 r. otrzym ała awans na pułkownika. Po zdobyciu 
upragnionego rozkazu i zlustowaniu batalionu lwow skiego przedarła się do W arszawy, gdzie 
11 października 1939 r. zam eldowała się do służby pod rozkazam i gen. M ichała Karaszewicz
- Tokarzewskiego.

Od 12 X  1939 r. M. W itteków na kierow ała osobiście głęboko zakonspirowaną 
kom órką KG SZP o kryptonimie „Spółdzielnia” . Zadaniem  tej komórki była pomoc w  
organizowaniu i obsadzie centralnej i terenowej sieci łączności SZP, oraz odtworzenie sieci 
terenowej PWK. O „Spółdzielni” i działalności Pani M arii W ittekówny wiedzieli jedynie 
gen. Tokarzewski, Janina K arasiów na „Bronka” i płk Antoni Sanojca „K ortunf\ Po v 
nominacji gen. „Grota” - Roweckiego na stanowisko K om endanta Obszaru 1 ZW Z nic się nie 
zm ieniło w  pracy „Spółdzielni” . O trzym ała ona nowy kryptonim  - „Czytelnia” a jej 
kierowniczka M. W ittekówna przyjęła ps „M ira” . W  m arcu 1940 r. gen. „Grot” z PSK 
utworzył W ojskową Służbę Kobiet i nadał je j kryptonim  literowy „W SK”. W ten sposób 
podkreślił rangę wojskowej działalności kobiet. W itteków na została szefem Wojskowej 
Służby Kobiet w KG ZWZ - AK, a je j m ieszkanie, u Sióstr U rszulanek na Gęstej 1 (dziś 
W iślana 1), aż do upadku Pow stania stało się jednym  z głównych ośrodków polskiej 
konspiracji. W szeregach powstańczych oddziałów  znalazły się kobiety z WSK, które do 
służby liniowej skierowała „Czytelnia” . Dn. 23 w rześnia 1944 r. w  rozkazie dowódcy AK N r 
871/1 podano, że „każda kobieta będąca żołnierzem  w służbie czynnej Sił Zorojnych w  Kraju 
ma prawo do stopnia wojskowego jak  żołnierz mężczyzna”. Rozkaz powyższy był wyrazem 
moralnego uznania wobec kobiet walczących z okupantami.

Po upadku Powstania M. WittekówTia znalazła się w  gronie współtworzących „Nie”
W końcu 1945 r. uczestniczyła w  odtw orzeniu PU  WF i PW. O bjęła stanowisko 

kierow nika sekcji PW  - 2, a następnie szefa W ydziału Kobiecego KG Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce” . W  1948 r. na fali represji wobec b. żołnierzy WP i Konspiracji 
została aresztowana, osądzona i osadzona w więzieniu.

hJ"■'
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Od lat sześćdziesiątych czynna w  warszawskiej konspiracji niepodległościowej. N adal 
skupiała wokół siebie byłe podkomendne PW K i WSK. Utrzymywała łączność z Londynem. 
Zainicjowała powstanie Kom isji Historii K obiet w  walce o Niepodległość zabezpieczając 
spuściznę archiwalną po swoich podkomendnych i tworząc „Słownik uczestniczek walki o 
niepodległość Polski 1939-1945. Poległe i zm arłe w  okresie okupacji niemieckiej” W arszawa 
1988. Współtwórczyni Rodziny Legionowo - Peowiackiej i Duszpasterstwa Piłsudczyków. W  
1988 członkini Prymasowskiego Kom itetu O bchodów 70-lecia Niepodległości, w  1992 r. w  
Komitecie Honorowym Obchodów 200-lecia Orderu W ojennego Virtuti M ilitari. Po 
wprowadzeniu stanu wojennego wspom agała zabezpieczenie Archiwum „Solidarności” 
Uniwersytetu W arszawskiego. Za działania wojenne 1920 r. i 1939-1945 odznaczona 
dwukrotnie Krzyżem^ a Wpj ennym VM, za działalność niepodległościową Krzyżem 
N iepodleg łości/N a p ró ^ T lII  Rzeczypospolitej uhonorowana przez Prezydenta L. W ałęsę 
stopniem generała brygady.

Tadeusz Krawczak

^ 0 ^
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Z ŻA ŁO B N EJ K ARTY

Dnia 19 kwietnia 1997 r. zmarła w War
szawie gen bryg. MARIA WITTEK, żołnierz 
Armii Krajowej.

Maria W ittekówna ps. „Mira”, „Pani Maria”, 
ur. 16 sierpnia 1899 we wsi Trąbki pow. Gosty
nin. Córka młynarza i działacza PPS Stanisława 
Wittka i jego żony M ani z d. Favre, od roku 
1905 zamieszkałych na Kijowszczyźnie. Tam 
Wittekówna uzyskała maturę w 1918 roku - bę
dąc już wówczas członkinią POW - i zapisała się 
na Uniwersytet Kijowski na studia matema
tyczne. W grudniu 1919 roku wróciła do Polski i 

zaciągnęła się do WP; uczestniczyła w obronie Lwowa. W 1922 roku 
przeniesiona do OLK w stopniu porucznika i odznaczona orderem Virtuti 
Militan.

Po doszkolemu w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty pełniła 
funkcję kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale 
Przysposobienia Rezerw III O. Sztabu Generalnego. Równocześnie od 
1922 roku była główną działaczką ruchu PWK, od 1928 roku 
Komendantką Naczelną Organizacji PWK (która do marca 1939 roku 
nosiła nazwę Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju).
Równocześnie pełniła funkcję Naczelnika Wydziału PWK 
w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego (PUWFiPW).

W kampanii wrześniowej mianowana Komendantką Główną 
Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona 
w SZP w październiku 1939 roku, pełniła przez całą konspirację funkcję 
Szefa WSK w sztabie KG AK.

Od 1946 roku kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PUWFiPW, 
a od 1948 roku Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce” . Aresztowana w kwietniu 1948 r., zwolniona bez wyroku po pół 
roku i usunięta ze służby.

W 1970 roku zorganizowała przy Towarzystwie Miłośników Historii 
działającym przy Oddziale Warszawskim PTH Komisję Uczestniczek
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Walk o Niepodległość, czynną dotychczas. W ittekówna żyła i mieszkała 
w Warszawie.

Mianowana porucznikiem WP w 1922 r., we wrześniu 1939 r. 
pułkownikiem (stopień me uznany), 28 września 1944 r. majorem, 3 maja 
1992 r. generałem brygady. Odznaczona orderem Virtuti Militan V i IV 
klasy oraz Krzyżem Walecznych.

Cześć Jej pamięci !

Tadeusz Butler - „Bum”

O STA TN I G RA N A T PADŁ

Stalowe „lwy” pod Wizną stoją 
ogniem i dymem paszcze zieją,
o metr już dalej iść się boją 
hen, polskie szańce tam widnieją.

Rozkaz wydany: „Wstrzymać wroga” !
Do ostatniego bić pocisku !
Tu jego przejść nie może noga, 
choć oczy ślepnąjuz od błysków.

Czterdzieści dwa tysiące zbójców 
naprzeciw siedmiuset rycerzy.
Podlaskich braci, synów, ojców 
z wolą zwycięstwa grozę szerzy.

Tu jeden w wiarę uzbrojony, 
naprzeciw ma sześćdziesiąt wroga 
Potężny on, opancerzony, 
lecz żołnierzowi obca trwoga

Trzy doby ogień z nieba pada 
na szary bastion ten z betonu,
Nad Narwią echem się rozkłada 
dźwięk złowieszczego śmierci dzwonu.

Szaleńcza złość na wzgórza ciska 
Gudenanowe nowe roty,
Horyzont jasną łuną błyska, 
w piaski spływają krwawe poty.

f
1
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Pom orskiego AK w Toruniu 
przesianym Towarzystwu Miło
śników Ziem i G ostynińskiej i 
Związku Obwodu ŚZŻ AK Go
stynin przez por. Jagodę Jurzy- 
stową z Włocławka. Wymienio
na urodziła się 1) lat później niż 
Andrzej Małkowski współzalo-

$0 iJl OiAtiWufrci
T O W A R Z Y S T W O

z i e m i  mimii
09-500 Gostynin, wcj. J j

P-0808908

zyuci jjoisiuego skautingu, uro
dzonego także w Trębkach.

Dnia 19 kwietnia o godz. 16.00 
zmarła w Warszawie, w miejscu 
swego dawnego dowodzenia, przy 
ul. Wiślanej 2 (Klasztor ss. Urszu
lanek) pierwsza w dziejach Polski 
kobieta — gen. brygady Maria

Wittekówna. Dzieje XIX wiecz
nych powstań narodowych odnoto
wały nazwiska wielu kobiet, które 
z orężem w ręku walczyły o odzy
skanie niepodległości. Ich udział w 
powstaniach symbolizują postacie 
Emilii Plater i Henryki Pustowój- 
tówny. W okresie 1 wojny świato

wej kobicts sluzyly w szeregach Al 
Legionów Polskich, POW, w Lidze ! 
Kobiet Pogotowia Wojennego. 
Odegrały doniosłą rolę w czynie 
zbrojnym, który odrodził Rzeczy
pospolitą. Jedną z nich była legen
darna Komendantka — p "Maria" \J 
„Mira” —  Maria Wittekówna.

Maria Wi tt ekó wna r *
(i6.VIII.1899 - 19.IV.1997) Genenał Brygady

działacz niepodległościowy W n ł v n f t ł n  r ł n i n  j.4 .Wpłynęło dnia

i *. C4M, M

i str.

Urodzona w Trębkach pod Go
styninem. w rodzinie chłopskiej wy
wodzącej się z Korzenistego pod 
Łomżą. Ojciec, członek PPS zagro
żony aresztowaniem za działalność 
niepodległościową opuścił rodzinne 
strjny i schronił się pod Winnicą 
dokąd ściągnął żonę /, trójką dzie
ci. Matce, wywodzącej się z francu
skiej rodziny Fawrc. zawdzięcza p. 
Maria „głęboką religijność i wpaja
ne od wczesnego dzieciństwa zasa
dy etyki i katolickiej moralności”. 
Pozostała im wierna przez calc ży
cie zachowując szczególne nabo
żeństwo do Chrystusa w Brailow- 
skim Wizerunku i Jasnogórskiej 
Hctnipnki.

Dzieciństwo i młodość spędziła 
p Wittekówna na przepięknych te
renach naddnieprzańskich. Spod 
Winnicy rodzina przeniosła się na 
pr/.cdinieic-tć Kijowa, gdzie Tc z 
uczęszczała do szkół. W 1917r. za
pisała sic do ósmej klasy polskiej 
szkoły Zrzeszenia Rodziców i Na
uczycieli. która powstała dzięki sta
raniom kijowskiej Polonii i wysie
dlonych z Warszawy profesorów 
Uniwersytetu.

Od 1911 r. należała do uczniow
skiej konspiracji. Równolegle z 
wstąpieniem do kijowskiej szkoh 
Zofii Zukiew iczowej należała do III 
Polskiej Drużyny Harcerskiej ćwi
cząc się tn. in. w pracy wywiadow
czej. Jeden z jej raportów w zbudził 
zainteresowanie w Komendzie Na
czelnej — 3 POW Wschód w Kijo- 
w ic. Następstwem było zaprzysięże
nie. na cztery miesiące przed matu
rą. w marcu 1918r. Marii Witteków- 
nyjako żołnierza POW. ukończenie 
kursu wywiadowczego. a następnie 
szkol)’ podoficerskiej. Odtąd pracę 
w konspiracji godzić musiała z. na
uką. Po maturze, jako że wykazywa
ła wybitne zdolności do nauk ści
sły cli wstąpiła na matematykę na 
Uniwersytet Kijowski. Odnotować 
należ); że była pierwszą studiującą 
kobietą w historii tegoż Uniwersy
tetu. Komendantem KN-3 POW w 
moincncie kiedy zaprzysięgano 
Wittekównę byl Leopold Lis-Kula. 
W szeregach kijowskiej organizacji 
działali wówczas m.in. Żarski. Jó- 
zefski. Mazurkiewicz. Bogusław
ska. Wanke. W ltpcu 1919r. bolsze

wicy dokonali pogromu Komend) 
Okręgu, a pochwyceni jej członko
wie zostali w większości wymordo
wani. Zebranie Komendy POW od
było się wbrew zasadom konspira
cji. Odmówiła przybycia nań Witte
kówna. Doświadczenie, ostrożność 
i intuicja uratowały ją od aresztowa
nia. W sierpniu tegoż roku komen
dę po Wiktorze Czarnockim przejął 
Jan Mazurkiewicz. Maria Witte
kówna objęła kierownictwo Wy
działu Wojskowego i wytrwała na 
tym stanowisku do grudnia 1919r.. 
w sytuacji kiedy załamywali się 
mężczyźni. Przez te najtrudniejsze 
miesiące terroru wykazała wielką 
silę woli i zdolności organizacyjne.

Z chwilą wkroczenia Wojsk Pol
skich przeszła do służby w sztabie 
(wywiad) 111-ej, a później VI Armii. 
W grudniu 1921 odkomenderowa
no ją do pracy w Ochotniczej Legii 
Kobiet, organizacji, która oddala 
duże usługi irrcdencie w czasie 1 
wojny światowej. Wespół z koleżan
kami wierzyła, że OLK także w cza
sie pokoju będzie przygotowywać 
kobiety i dziewczęta do prac\ w 
służbach wojskowych na wypadek 
zagrożenia. Wskutek cięć budżeto
wych. w marcu 1922 OLK uległa 
likwidacji. Wittekówna inspirowa
ła działania, by na innej płaszczyź
nie kontynuować tak chlubnie roz
poczętą działalność. W międzycza
sie uzyskała stopień oficerski koń
cząc wespół z koleżankami: Haliną 
Kowalską i Marią Podhorską War
szawską Szkolę Podchorążych. Po
rucznik Maria Wittcków'na została 
kierowniczką wydziału szkolenio
wego w Komitecie Społecznym 
Przysposobienia Kobiet Obroimości 
Kraju, a w 1928r. Komendantką 
Naczelną Przysposobienia Wojsko
wego Kobiet. Od 1935r. pełniła 
funkcję Naczelnika Wydziału WF i 
PW Kobiet w powołanym do życia 
przez Marszalka J. Piłsudskiego 
Państwowym Urzędzie Wychowa
nia Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego. W latach trzydzie
stych koordynowała pracę 100 ty
sięcznej rzeszy dziewcząt uczestni
czących w obronnych przygotowa
niach.

Większość z nich zdawała swój 
egzamin w<e wrześniu 1939r. i w

pracy konspiracyjnej. W walkach o 
Lwów uczestniczył batalion PWK 
dowodzony przez Halszkę Wasilew'- 
ską. starszą córkę Leona Wasilew
skiego. Halszka, wraz ze swoją za
stępczynią Władysławy Piechowską 
(późniejszą komendantką „Pestek"’ 
w Armii Andersa) po 22.IX.1939r. 
tworzyła we Lwowie zręby niepod
ległościowej i antysowieckiej kon
spiracji. Mjr Wittekówna wyruszy
ła z Warszawy w pościg za mini
strem spraw' wojskowych T. Kac- 
przyckim. aby podpisał rozkaz re
gulujący miejsce i status członkiń 
PWK w Wojsku Polskim. Wówczas 
to. dn. 15 września 193 9r. otrzyma
ła awans na pułkownika. Po zdoby
ciu upragnionego rozkazu i zlustro
waniu batalionu lwowskiego 
przedarła się do Warszawy, gdzie 11 
października J939r. zameldowała 
się do służby pod rozkazami gen. 
Michała Karaszewicz-Tokarzew- 
skiego.

Od 12.X. 1939r. M. Wittekówna 
kierowała osobiście głęboko zakon
spirowaną komórką KG SZP o 
kryptonimie „Spółdzielnia”. Zada
niem tej komórki była pomoc w or
ganizowaniu i obsadzie centralnej i 
terenowej sieci łączności SZP, oraz 
odtworzenie sieci terenowej PWK.
O „Spółdzielni” i działalności Pani 
Marii Wittckówny wiedzieli jedynie 
gen. Tokarzcwski. Janina Kara- 
siówna „Bronka” i pik Antoni Sa- 
nojca „Kortuni”. Po nominacji gen. 
„Grota” Roweckiego na stanowisko 
Komendanta Obszaru IZWZ nic się 
nie zmieniło w pracy „Spółdzielni”. 
Otrzymała ona nowy kryptonim 
„Czytelnia” a jej kierowniczka M. 
WittekówTia przyjęła ps. „Mira”. W 
marcu 1940r. gen. „Grot” z PSK 
utworzył Wojskową Służbę Kobiet i 
nadal jej kryptonim literowy 
„WSK". W ten sposób podkreślił 
rangę wojskowej działalności ko
biet. Wittekówna została szefem 
Wojskowej Służby Kobiet w KG 
ZWZ i AK a jej mieszkanie, u Sióstr 
Urszulanek na Gęstej 1 (dziś Wiśla
na 1), aż do upadku Powstania sta
ło się jednym z głównych ośrodków 
polskiej konspiracji. W szeregach 
powstańczych oddziałów znalazły 
się kobiety z WSK. które do służby 
liniowej skierowała „Czytelnia” .

Dn. 23 września 1944r. w rozkazie 
dowódcy AK nr 371/1 podano, że 
„każda Kobieta będąca żołnierzem 
w służbie czynnej Sil Zbrojnych w 
Kraju ma prawo do stopnia wojsko
wego jak żołnierz mężczyzna". 
Rozkaz powyższy byl wyrazem 
moralnego uznania wobec kobiet 
walczących z okupantami.

Po upadku Powstania M. Witte
kówna znalazła się w gronie wspó
łtworzących „Nie”. W końcu 1945r. 
uczestniczyła w odtworzeniu PU 
WP i PW. Objęła stanowisko kie
rownika sekcji PW-2, a następnie 
szefa Wydziału Kobiecego KG Po
wszechnej Organizacji „Służba Pol
sce”. W 1948r. na fali represji wo
bec b. żołnierzy WP i Konspiracji 
została aresztowana, osądzona i 
osadzona w więzieniu.

Od lat sześćdziesiątych czynna, 
w warszawskiej konspiracji niepod
ległościowej. Nadal skupiała w okół 
siebie byle podkomendne PVK i 
WSK. Utrzymywała łączność z 
Londynem. Zainicjowała pow stanie 
Komisji Historii Kobiet w walee o 
Niepodległość zabezpieczając spu
ściznę archiwalną po swoich podko
mendnych i tworząc „Słownik 
uczestniczek walki o Niepodległość 
Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe 
w okresie okupacji niemieckiej” 
Warszawa 1988. Współtwórczyni 
Rodziny Lcgionowo-Pcowiackiej i 
Duszpasterstwa Piłsudczyków. W 
1988 członkini Prymasowskiego 
Komitetu Obchodów' 70-lccia Nie
podległości. w 1992r. w Komitecie 
Honorowym Obchodów 200-lecia 
Orderu Wojennego Virtuti Militari. 
Po wprowadzeniu stanu wojennego 
wspomagała zabezpieczenie Archi
wum „Solidarności” Uniwersytetu 
Warszawskiego. Za działania wo
jenne 1920 r. i 1939-1945 odzna
czona dwukrotnie Krzyżem Wojen
nym VM, za działalność niepodle- - 
glościow'ą Krzyżem Niepodległości 
z.. Na progu III Rzeczypospolitej 
uhonorowana przez Prezydenta L. 
Wałęsę stopniem generała brygady.

Podobny artykuł opublikowało 
„Słowo Warszawskie” 24.IV. 1997r. 
Podjęto starania o potwierdzenie w 
parafii w Trębkach, czy' znajduje się 
potwierdzenie urodzenia w metry
kach parafialnych.

Jan Matuszewski

189



u-
ie-
•ą-
e-
la
:e
!t

___________ 7 5 8 8 /A d  *
____________ ______ _______________Y-w| u - „ „ Cuiiu  k  ouyudu u g ve i -  mniej problem ów więcej uśmiechu ★  Bogdan Travel -  m niej problem ów więcej uśmiechu *  Bogdan Travel -  mniej p roblem ów w ięcej uśmiechu

' f i  o ^

Generał brygady Maria Wittekówna (1899-1997)
W  sobotnie popołudnie 19 kwiet

nia w klasztorze sióstr Urszu
lanek na w arszaw skim  Powiślu 
zmarła jedna z najdzielniejszych ko
biet Rzeczypospolitej, Maria Witte
kówna. Odznaczona dwukrotnie Or
derem Virtuti Militari oraz Krzyżem 
W alecznych, pozostanie w historii 
Polski jako generał brygady. Dla 
swoich podwładnych była „Panią 
Marią” Komendantką.

Urodziła się 16 sierpnia 1899 ro
ku w Trąbkach w powiecie Gostyń, 
w Kotlinie Płockiej. Jej ojciec Stani
sław był z zawodu młynarzem, zaan
gażowanym w działalność Polskiej
Partii Socjalistycznej. W 1905 roku 
rodzice z 6-letnią Marysią przepro
wadzili się na Kijowszczyznę. Tam 
w 1918 roku zdała maturę, będąc już 
członkinią Polskiej O rganizacji 
W ojskowej. W stąpiła na W ydział 
Matematyczny Uniwersytetu Kijow
skiego. W grudniu 1919 roku zacią
gnęła się do Wojska Polskiego, brała 
udział w obronie Lwowa. Awanso
wała do stopnia oficerskiego i od
znaczona została Orderem Virtuti 
M ilitari. Pracowała w III oddziale 
Sztabu Generalnego WP. Od 1928 r. 
pełniła funkcję Naczelnej Komen
dantki Wydziału PWK w Państwo
wym Urzędzie Wychowania Fizycz
nego i Przysposobienia Wojskowe
go.

W kampanii wrześniowej 1939 
roku m ianowana K om endantką 
Główną organizowała i kierowała 
Batalionam i Pomocniczej Służby

Kobiet. Po kapitulacji, już w paź
dzierniku, zaprzysiężona została 
w Służbie Zwycięstwu Polski. Przez 
całą okupację i Powstanie Warszaw
skie była szefem wojskowej Służby 
Kobiet w sztabie Komendy Głównej 
Armii Krajowej. Używała wówczas 
pseudonimów „M ira” i „Pani M a
ria” . Jej główną siedzibą i jednocze
śnie kwaterą sztabu WSK był klasz
tor sióstr U rszulanek przy zbiegu 
ulic Dobrej i Gęstej na Powiślu. Stąd 
kierowała szkoleniem i organizowa
ła kobiece oddziały  W SK we 
wszystkich okręgach Armii Krajo
wej na terenach okupowanej Rzecz

pospo litej. Klasztor pozostał siedzi- 
bą sztabu WSK jeszcze przez pierw
sze dwa tygodnie Powstania, później 
sztab ewakuowano do Śródmieścia. 
Komendantka „Pani Maria” nie wy
szła z oddziałem WSK do niewoli, 
wydostała się z miasta z ludnością 
cywilną. Wróciła do stolicy w kilka 
dni po zajęciu jej przez Rosjan i za
mieszkała w nie zniszczonym miesz
kaniu, które od razu stało się punk
tem kontaktowym kobiet-oficerów 
WSK.

„Pani M aria” postawiła sobie za 
cel odtw orzenie przedw ojennego 
Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia W oj
skowego i z pomocą kilku bliskich 
współpracowniczek zrealizowała go 
w 1946 r. W kwietniu 1948 r. została 
aresztow ana przez UB. W ięziona 
bez wyroku przez 6 m iesięcy nie 
znalazła już  po w yjściu pracy

w PUW FiPW . W latach 70-tych 
zorganizowała przy Oddziale War
szawskim Polskiego Towarzystwa 
H istorycznego K om isję U czestni
czek W alk o Niepodległość. Efek
tem kilkunastoletniej pracy Komisji 
był w ydany w 1988 r. „Słow nik 
uczestniczek walk o niepodległość 
Polski 1939-1945” opisujący losy 
około 6 tysięcy kobiet-żołnierzy.

Ostatnie lata życia M aria W itte
kówna spędziła w tak dobrze zna
nym je j z lat okupacji klasztorze 
sióstr Urszulanek. 3 maja 1992 roku 
w w wieku 93 lat otrzym ała awans 
do stopnia generała brygady Wojska 
Polskiego. Spoczęła w Alei Zasłużo
nych na Powązkach.

Maciej Kledzik

Z: (Mordu, High Wycombe, 
Slough, Londynu

Luksusowy autokar 
AGA-TUR

do: Warszawy, Konina, Poz
nania, Krakowa, Katowic, 
Bytomia, Opola, Wrocławia, 
Legnicy, Lubina, Zielonej 

Góry

SPECJALNA CENA
Bilet Powrotny £69

Informacja i rezerwacja:

HANKA TRAVEL
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Lucjan SIKORA

ŻOŁNIERZ NIE UMIERA - ON ODDAJE ŻYCIE

W 100. rocznicę urodzin 
gen.bryg. Marii Wittekówny - „M iry” , 
pierwszej w dziejach Polski kobiety 
w korpusie generalskim, mury Katedry 
Polowej Wojska Polskiego przy ulicy 
Długiej w Warszawie wypełniły się po 
brzegi. 16 sierpnia 1999 r., a był to bar
dzo słoneczny poniedziałek, na uroczy
stą mszę św. przybyły poczty sztanda
rowe Kompanii Honorowej Wojska 
Polskiego, Armii Krajowej, harcerstwa 
polskiego oraz liczne szeregi kobiet - 
żołnierzy-podkomendnych Pani Generał 
z Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
II Rzeczypospolitej oraz Wojskowej 
Służby Kobiet Komendy Głównej Ar
mii Krajowej. Wiele kobiet w mundu
rach wojskowych.

Mszę św. celebruje J.E.Ks.Bp 
Polowy gen. Sławoj Leszek Głódź 
w asyście wojskowej. „Żołnierz nie 
umiera - mówi Biskup Polowy o zmar
łej przed dwoma laty Komendantce 
PWK i WSK - on życie swoje oddaje”. 
Niewątpliwie, gen.bryg. Maria Witte
kówna była żołnierzem i to nieomal od 
kolebki aż po dzień 19 kwietnia 1997 
kiedy to Bogu oddała swoje pracowite 
życie w nieustannej służbie umiłowanej 
Ojczyźnie - Polsce.

W samo południe tegoż 
16 sierpnia przy mogile uwielbianej 
Komendantki na Wojskowym Cmenta
rzu odbyła się podniosła uroczystość.

Modlitwie przewodniczył desy
gnowany przez J.E. Ks. Bpa Polowego

przeor Jasnogórskiego Sanktuarium 
O. Eustachy Rakoczy paulin, w otocze
niu oficerów Wojska Polskiego, kobiet 
żołnierzy II wojny światowej, żołnierzy 
Armii Krajowej. Z żarliwym przesła
niem do członkiń Memoriału gen.bryg. 
Marii Wittekówny o oddanie komen
dantce PWK i Kobiecych Batalionów 
Pomocniczej Służby Wojskowej należ
nego hołdu, zwróciła się przewodniczą
ca Memoriału - ppłk prof. Elżbieta Za- 
wacka, jedyna kobieta skoczek spado
chronowy wśród „cichociemnych”, ofi
cer Armii Krajowej. Nie mogła osobi
ście przyjechać z Torunia tego dnia. 
W jej zatem imieniu wystąpiła Dorota 
Wakarecy prezes Fundacji „Archiwum 
Pomorskie Armii Krajowej” . Po niej 
głos zabrał poseł Bronisław Komorow
ski - przewodniczący Sejmowej Komisji 
Obrony Narodowej włączając w swoje 
przemówienie wzruszające wątki osobi
ste.
„Poprzez trudy, przez walki zawieją 
Ufna w siły, co w piersi swej masz 
Tyś ziściła nam wielką ideę 
Komendantko, wodzu nasz...

To jedna tylko strofa pieśni
o Komendantce jaką  zaśpiewała pani 
Edyta Ciechowska w/g słów S. Majew
skiej z 1925 roku, nawiązującej do żar
liwego patriotyzmu Generał Marii Wit
tekówny i osobistego Jej wkładu 
w dzieło odzyskania przez Polskę nie
podległości w 1918 roku. Śpiewały pe- 
wiaczki tę pieśń na zakończenie każde
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go dnia przy ognisku lub świetlicowym 
kominku.

Teraz popłynął Apel Pamięci, 
w 100. rocznicę urodzin gen. Marii 
Wittekówny, odczytany przez oficera 
komendy Garnizonu Warszawy. 
Wzywam do apelu członkinie:
- oddziału żeńskiego POW, obroń

czynie Lwowa w 1918 r.
- batalionów Ochotniczej Legii Ko

biet w obronie Wilna 
Przysposobienia Wojskowego Ko
biet, Pogotowia Społecznego, Ju- 
zistki oraz Pewiaczki i harcerki wal
czące we wrześniu 1939 r.,

- współtwórczynie Polskiego Państwa 
Podziemnego
kobiety - żołnierze - Armii Krajowej 
i opiekunki „Cichociemnych”

- Organizacji Harcerek - Szarych Sze
regów,
Ludowego Związku Kobiet- 
Batalionów Chłopskich,
Wywiadu Związku Jaszczurczego 
i Narodowych Sił Zbrojnych,
Tajnej Organizacji Wojskowej 
„G ryf Pomorski”,
Pomocniczej Służby Kobiet Pol
skich Sił Zbrojnych na Zachodzie w 
II Polskim Korpusie gen. Andersa,

- Żołnierze z Samodzielnego Batalio
nu Kobiecego im. Emilii Plater,

- Kobiety i dziewczęta z Powstania 
Warszawskiego,

- Polki w obozach i więzieniach hitle
rowskich i NKW Dowsko-Ubeckich

Wzywam do apelu Ciebie Generale M a
rio Wittekówno „M iro” - wzorze cnót 
obywatelskich w tym szczególnie woj
skowych. - kończy się apel okrzykiem:

Oddały życie za Polskę i dla Polski.
Salwa honorowa Kompanii Re

prezentacyjnej Wojska Polskiego była 
hołdem dla bohaterstwa kobiet żołnie
rzy i ich Komendantki - generała 
„M iry” Marii Wittekówny, a mogiła 
utonęła w kwiatach od oficjalnych osób 
i od innych uczestników tej uroczysto
ści. Rozświetliły mogiłę liczne znicze.

Czas jakiś jeszcze Reprezenta
cyjna Orkiestra Koncertowa Wojska 
Polskiego pod dyrekcją płka W łodzi
mierza Liśkiewicza i batutą dyrygenta 
kpt. E. Mielimąki koncertowała pośród 
żołnierskich kwater.

Wczesnym popołudniem raz 
jeszcze zgromadzili się kombatanci, 
mieszkańcy „Domów Spółdzielczych” 
z ul. 3 Maja w Warszawie na Solcu, 
gdzie mieszkała od 1929 roku gen.bryg. 
Maria Wittekówna, oraz przechodnie.
N a domu nr 2 zawisła tablica pamiąt- ^  
kowa dla uczczenia sławnej mieszkanki 
tego domu. Tablicę odsłonili w imieniu 
przewodniczącej Memoriału ppłk prof. 
Elżbiety Zawackiej „Zo” - Dorota Wa- 
karecy, prezes Zarządu „Domy Spół
dzielcze” - Andrzej Olbryś oraz prze
wodnicząca Komitetu Organizacyjnego 
Obchodów - Janina Sikorska. Postać 
Pani Generał przybliżyli zebranym, M i
nister Jacek Taylor Kierownik Urzędu 
d/s Kombatantów, Andrzej Olbryś - 
prezes Zarządu „DS”, Prezes Zarządu 
Okręgu Warszawa ŚZŻAK mjr Jerzy 
Wilgat i Wiesław Gniazdowski - prezes 
środowiska „Krybar” ŚZŻAK.

Tablicę pobłogosławił O. Eusta
chy Rakoczy. ■
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Komendantko, 
wodzu nasz!

U*>'vi-uvw «Ł_
WSPOMNIENIE O MARII WITTEK I JEJ POD0PtE€ZN¥€H

skały stopnie wojskowe poruczników 
Wojska Polskiego). Nie było jednak na 
razie warunków do zrealizowania tych 
zamierzeń. Powołano natomiast Komi
tet Społeczny Przysposobienia Wojsko
wego Kobiet do Obrony Kraju. Kiedy 
powstał Państwowy Urząd Wychowa
nia Fizycznego i Przysposobienia Woj
skowego, Maria Wittek została kierow
niczką wydziału kobiecego tego urzędu. 
Dzięki jej staraniom hufce szkolne PWK 
powstały prawie we wszystkich szko
łach średnich i wyższych. W ostatnich la
tach przed wojną organizacja PWK zrze
szała 57 stowarzyszeń kobiecych i huf
ce PWK ze wszystkich szkół średnich
i uczelni akademickich. Szkolenie obję
ło około 700 000 kobiet oraz dziesiątki 
tysięcy młodzieży żeńskiej. Instruktorki 
PWK w liczbie około 3000, przygotowa
ły do działania w obronie kraju ogółem 
około miliona polskich kobiet.

TALENT, O D W A G A ,  O D P O W I E 

D Z I A L N O Ś Ć

W czasie kampanii wrześniowej 1939 
roku, Maria Wittek znalazła się znów we 
Lwowie, by pełnić tam funkcję komen
dantki Kobiecych Batalionów Pomocni
czej Służby Wojskowej -  niestety -  zbyt 
krótko. Wróciła do Warszawy i tu -  roz
poczęła służbę Szefa Wojskowej Służ
by Kobiet w sztabie Komendy Głównej 
SZP -  ZWZ -  AK, przyjmując pseudo
nim „Pani Maria" i „Mira" i wykazując -  
jak zawsze -  talent organizacyjny w kie
rowaniu służbą wojskową około 50000 
kobiet-żołnierzy AK. Chociaż nie oszczę
dzała się nigdy, uniknęła aresztowania. 
Wraz ze swym sztabem wzięła udział 
w Powstaniu Warszawskim (została po-

Janina Kulesza-Kurowska

Portret gen. Marii Wittek, pędzla Macieja Milewskiego.
własność Archiwum Akt Nowych

W dniu 19 kwietnia 2007 r. na dzie
dzińcu Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie został odsłonięty pomnik 
Marii Wittek -  pierwszej kobiety gene
rała Wojska Polskiego, komendantki 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 
Uroczystość odbyła się w dziesiątą rocz
nicę jej śmierci. Ten pomnik -  w zamy
śle jego fundatorki, drugiej kobiety -  
generała Wojska Polskiego, Elżbiety Za- 
wackiej „ZO", ma upamiętnić nie tylko 
postać i zasługi Marii Wittek, lecz tak
że służbę wojskową wielkiej rzeszy pol
skich kobiet. To one przez wieki zawsze 
stawały u boku swych ojców, mężów, 
braci i synów w walce o wolność Oj
czyzny. Maria Wittek była twórczynią 
i komendantką organizacji Przysposo
bienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju, w skrócie PWK, dzięki której pol
skie kobiety w okresie międzywojen
nym zostały znakomicie przygotowane 
do służby wojskowej, jak nigdy dotąd. 
W czasie wojny Maria Wittek została 
mianowana Szefem Wojskowej Służby 
Kobiet i pełniła tę funkcję aż do rozwią
zania Armii Krajowej w 1945 roku.

D Z I E C I Ń S T W O  I M Ł O D O Ś Ć

Urodziła się w roku 1899, jej mło
dość przypadła więc na lata I wojny 
światowej, na czas wielkich i realnych

nadziei na odzyskanie przez Pol
skę niepodległości. Urodziła się na 
Mazowszu, lecz wychowała się na 
dalekiej Ukrainie, szkoły kończyła 
w Kijowie, tam też rozpoczęła stu
dia matematyczne na uniwersyte
cie. Będąc jeszcze uczennicą, podję
ła służbę w wywiadzie Polskiej Or
ganizacji Wojskowej (POW KN-3, 

tam przeszła przeszkolenie podoficer
skie i wywiadowcze), której dowódcą 
był płk Leopold Lis-Kula, najmłodszy 
chyba z dowódców tak ważnej jednost
ki wojskowej. Był zaledwie o trzy lata 
starszy od Marii, a już miał za sobą służ
bę w organizacji strzeleckiej i w I Bryga
dzie Legionów Polskich. W roku 1918 
stanął na czele POW na Ukrainie i tu 
spotkała go Maria Wittek. Połączyła ich 
nie tylko służba, lecz także wielka mi
łość, uwieńczona zaręczynami. W roku 
1919 oboje znaleźli się we Lwowie, by 
wziąć udział w obronie tego królewskie
go miasta. (W uznaniu ich bohaterskiej 
walki, zostali odznaczeni Krzyżami Or
deru Virtuti Militari). Podczas toczących 
się ciężkich walk, płk Leopold Lis-Kula 
został śmiertelnie ranny. Maria utraciła 
swego ukochanego, lecz pozostała wier
na swej miłości do końca życia. Nigdy 
nie wyszła za mąż.

D Z I A Ł A N I A  W  O B R O N I E  KRAJU

Po wojnie Maria Wittek wraz z kilko
ma koleżankami -  żołnierzami Ochotni
czej Legii Kobiet (OLK) pragnęła pozo
stać w czynnej służbie wojskowej od
rodzonej polskiej armii, by zrealizować 
ideę przygotowania polskich kobiet do 
służby wojskowej (cztery z nich ukoń
czyły nawet szkoły podchorążych i uzy-
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cie, prowadziła kiosk w biurach Polskie
go Radia w Warszawie. Nie zaprzestała 
jednak pracy nad upamiętnieniem dzie
ła i ofiary swych dawnych podkomend
nych. W roku 1970 zorganizowała Ko
misję Historii Kobiet przy Towarzystwie 
Miłośników Historii w Warszawie. Jej ce
lem było zgromadzenie dokumentaq'i 
poległych i zmarłych w czasie okupa
cji niemieckiej uczestniczek walki o nie
podległość Polski. Wydany w roku 1988 
„Słownik uczestniczek walki o niepod
ległość Polski 1939-1945" zawiera pra
wie 4500 haseł-biogramów oraz 510 krót
kich not biograficznych tych kobiet. Pra
ce, rozpoczęte przez Marię Wittek, są 
prowadzone w dalszym ciągu przez jej 
dawne współpracowniczki.

W  K O Ń C U  D O C E N I O N A

Służba i dzieło Marii Wittek zosta
ło docenione dopiero pod koniec jej 
życia. 3 maja 1992 roku została mia
nowana pierwszą w historii Wojska 
Polskiego kobietą -  generałem bry
gady. Dożyła pięknego wieku 98 lat. 
Zmarła 19 kwietnia 1997 r. w swym 
mieszkanku, w klasztorze ss. urszu
lanek, pod których opieką zdecydo
wała się spędzić lata starości. Pocho
wana została na Cmentarzu Wojsko
wym na Powązkach.

Pomnik gen. Marii Wittek „Pani 
Marii", „Miry", pełen prostoty i wy
razu, odsłonięty w dziesiątą rocznicę 
jej śmierci ma przypominać młodym 
pokoleniom patriotyzm i heroizm nie 
tylko Marii Wittek, ale i wszystkich 
polskich kobiet -  żołnierzy walczą
cych o wolność Polski.

wtórnie odznaczona Krzyżem Or
deru Virtuti Militari).

I moje losy członkini PWK „pe- 
wiaczki" w czasie wojny zostały 
wpisane w dzieje walki polskich 
kobiet o niepodległość. W roku 
1942 zostałam skierowana do służ
by w legalizacji Komendy VII Ob
wodu AK „Obroża" we współpra
cy z grupą Biura Ewidencji Lud
ności „Ratusz". Z chwilą wybuchu 
Powstania Warszawskiego podję
łam służbę w Sekretariacie Szefa 
(Tajnych) Wojskowych Zakładów 
Wydawniczych. Byłam świad
kiem ujawniania się władz Polskie
go Państwa Podziemnego. Kiedy 
w dniu 23 września 1944 r. gen. Ta
deusz Komorowski „Bór" wydał 
rozkaz Nr 871/1 o nadaniu kobie
tom z Wojskowej Służby Kobiet, 
walczącym w powstaniu, stopni woj
skowych, jako pełnoprawnym z męż
czyznami żołnierzom polskiej armii, 
otrzymałam stopień młodszej komen
dantki, czyli podporucznika. Nomina
cja została podpisana przez Szefa WSK 
„Mirę". Dowiedziałam się wówczas, że 
„Mira" to nasza wspaniała komendant
ka, obecnie płk AK Maria Wittek. O jej 
mądrości i odpowiedzialności za pod
władne świadczy działanie, które pod
jęła w chwili, kiedy powstanie chyliło 
się ku upadkowi; obmyśliła i przygoto
wała wraz ze swym sztabem przyszłą 
organizację życia i postępowania pol
skich kobiet -  jeńców wojennych. Wia
domo było, że do niewoli pójdzie oko
ło 3 000 kobiet -  żołnierzy powstania, 
wśród nich najwięcej szeregowych, 
młodych dziewcząt, które należało 
otoczyć opieką i zorganizować im 
godne życie. Na specjalnej odpra
wie, która odbyła się w pokoju zaj
mowanym przez Marię Wittek u ss. 
urszulanek na Wiślanej 2, w War
szawie jako komendantka główna 
WSK, wydała rozkaz kilku kobie
tom -  oficerom -  zatajenia swych 
stopni wojskowych, aby mogły zna
leźć się w stalagach razem z szere
gowymi. Na komendantkę stalagu 
wyznaczyła por. Marię Irenę Mile- 
ską „Jagę", instruktorkę ZHP zna
komitą organizatorkę życia obozo
wego. Komendantką oflagu miała 
zostać mjr Wanda Gertz „Kazik", 
oficer Legionów, Ochotniczej Le
gii Kobiet, organizatorka i komen
dantka dywersyjnego oddziału 
kobiecego, KEDYW AK „Dysk".

Plan, obmyślony przez Marię Wittek 
zdał doskonale egzamin.

T R U D N E  LATA P O W O J E N N E

W roku 1946 odtworzono Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego. Maria Wittek 
objęła w nim stanowisko kierowniczki 
Sekcji PWK, a po jego likwidacji w roku 
1948 -  kierowniczki Wydziału Kobiet Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce". 
Nie trwało to długo. Już w marcu tego 
roku została aresztowana przez władze 
bezpieczeństwa. Zwolniono ją wpraw
dzie po sześciu miesiącach bez proce
su sądowego, lecz odtąd nie miała szan
sy na podjęcie żadnej, odpowiedniej do 
jej kwalifikacji, pracy. By zarobić na ży-

Nikt Ci nie dał srebrzystych zygzaków,
Taki szary i skromny masz strój
Lecz bez srebra, bez gwiazd i bez znaków,
Tyś nam wodzem na szczęście i znój.

Będą kiedyś zygzaki w żar wklęte,
Co tak jasno dziś złocą Twą twarz, 
Mówić ludziom o Tobie legendę, 
Komendantko, Wodzu nasz.

Na polanie dogasa ognisko 
Cicho w locie srebrzyste mrą skry.
Gwiazdy zbladły, poranek już blisko,
A ty śnisz tęczowe swe sny.

Wśród zygzaków złocistych płomienia, 
Co tak jasno dziś złocą Twą twarz, 
Jawią Ci się Twe twórcze marzenia, 
Komendantko, Wodzu nasz.

Pieśń o Marii Wittek, 

stówa Stanisława Majewska rok 7 925
11
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D Z I E N N I K  P O L S K I

D zieje XIX-wiecznych powstań narodowych odno
towały nazw iska wielu kobiet, które z orężem 

w ręku w alczyły o odzyskanie niepodległości. Ich 
udział w powstaniach symbolizują postacie Emilii Pla
ter i Henryki Pustowójtówny. W okresie I wojny świa
towej kobiety służyły w szeregach Legionów Polskich, 
POW, w Lidze Kobiet Pogotowia Wojennego. Odegra
ły doniosłą rolę w czynie zbrojnym , który odrodził 
Rzeczpospolitą. Jedną z nich była legendarna Komen
dantka Maria Wittekówna.

Urodziła się w Trębkach pod Gostyninem, w rodzi
nie chłopskiej wywodzącej się z Korzenistego. Ojciec, 
członek PPS zagrożony aresztowaniem za działalność 
niepodległościową, opuścił rodzinne strony i schronił 
się pod Winnicą, dokąd ściągnął żonę z trójką dzieci. 
Matce, wywodzącej się z francuskiej rodziny Fawre, 
zawdzięczała Maria głęboką religijność i wpajane od 
wczesnego dzieciństwa zasady etyki i katolickiej mo
ralności. Pozostała im wierna przez całe życie, zacho
wując szczególne nabożeństwo do Chrystusa w Bra
jlowskim Wizerunku i Jasnogórskiej Hetmanki.

Dzieciństwo i młodość spędziła na przepięknych te
renach naddnieprzańskich. Spod Winnicy rodzina prze
niosła się na przedmieście Kijowa, gdzie Maria W itte
kówna uczęszczała do szkoły. W 1917 r. zapisała się do 
ósmej klasy polskiej szkoły Zrzeszenia Rodziców i Na
uczycieli, która powstała dzięki staraniom kijowskiej 
Polonii i wysiedlonych z Warszawy profesorów uni
wersytetu .

szy dziew cząt uczestniczących w przygotowaniach 
obronych. Większość z nich zdała swój egzamin we 
wrześniu 1939 r. i w pracy konspiracyjnej. W walkach
o Lwów uczestniczył batalion PWK dowodzony przez 
Halszkę W asilewską, starszą córkę Leona W asilew
skiego. Halszka, wraz ze swoją następczynią Władysła
wą Piechowską (późniejszą kom endantką „Pestek” 
z Armii Andersa), po 22 września 1939 r. tworzyła we 
Lwowie zręby niepodległościowej i antysowieckiej 
konspiracji. M ajor W ittekówna wyruszyła natomiast 
z Warszawy w pościg za ministrem spraw wojskowych 
T. Kasprzyckim, aby podpisał rozkaz regulujący miej
sce i status członkiń PWK w Wojsku Polskim. Wów
czas to, 15 września 1939 r., otrzymała awans na puł
kownika. Po zdobyciu upragnionego rozkazu i zlustro
waniu batalionu lwowskiego, Wittekówna przedarła się 
do Warszawy, gdzie 11 października zameldowała się 
do służby pod rozkazami gen. Michała Karaszewicza- 
Tokarzewskiego.

Od 12 października 1939 r. Maria Wittekówna kie
rowała osobiście głęboko zakonspirowaną komórką 
KG SZP o kryptonimie „Spółdzielnia” . Zadaniem tej 
komórki była pomoc w organizownaiu i obsadzie cen
tralnej i terenowej sieci łączności SZP oraz odtworze
nie siatki terenowej PWK. O „Spółdzielni” i działalno
ści Wittekównej wiedzieli jedynie gen. Tokarzewski, 
Janina Karasiówna „Bronka” i płk. Antoni Sanojca 
„Kortuni” . Po nominacji gen. Grota-Roweckiego na 
stanowisko Komendanta Obszaru I ZWZ nic się nie

K o m e n d a n t k a

Od 1911 r. należała do uczniowskiej konspiracji. 
Równolegle z rozpoczęciem nauki w kijowskiej szkole 
Zofii Żukiewiczowej, wstąpiła do III Polskiej Drużyny 
Harcerskiej, ćwicząc się m.in. w pracy wywiadowczej. 
Jeden z jej raportów wzbudził zainteresowanie w Ko
mendzie Naczelnej 3 POW Wschód w Kijowie. Na
stępstwem było zaprzysiężenie jej, na cztery miesiące 
przed maturą, w marcu 1918 r., jako żołnierza POW, 
ukończenie kursu wywiadowczego, a następnie szkoły 
podoficerskiej. Odtąd pracę w konspiracji musiała go
dzić z nauką. Po maturze, jako że wykazywała wybitne 
zdolności do nauk ścisłych, rozpoczęła studia matema
tyczne na Uniwersytecie Kijowskim. Należy odnoto
wać, że była pierwszą studiującą kobietą w historii tego 
uniwersytetu. Komendantem KN-3 POW w momencie, 
kiedy zaprzysięgano W ittekównę, był Leopold Lis -  
Kula. W szeregach kijow skiej organizacji działali 
wówczas: Żarski, Józefski, Mazurkiewicz, Boguszew
ska, Wanke. W lipcu 1919 r. bolszewicy dokonali po
gromu, a je j członków w większości wymordowali. 
Owo zebranie Komendy POW odbyło się wbrew zasa
dom konspiracji i W ittekówna odm ówiła przybycia 
nań. Doświadczenie, ostrożność i intuicja uratowały ją  
od aresztowania. W sierpniu tego roku komendę po 
Wiktorze Czarnockim przejął Jan Mazurkiewicz. Nato
miast Maria W ittekówna objęła kierownictwo Wydzia
łu Wojskowego i wytrwała na tym stanowisku, do grud
nia 1919 r. W tych najtrudniejszych miesiącach so
wieckiego terroru wykazała wielką siłę woli i zdolności 
organizacyjne.

Z chwilą wkroczenia polskich wojsk przeszła do 
służby w sztabie III, a potem w VI Armii. W grudniu 
1921 r. odkomenderowano ją  do pracy w Ochotniczej 
Ligii Kobiet, organizacji, która oddala duże usługi irre- 
dencie w czasie I wojny światowej. Wspólnie z kole
żankami wierzyła, że OLK także w czasie pokoju bę
dzie nrzveotow vwać kobiety i dziewczeta do Dracv

zmieniło w pracy „Spółdzielni” . Otrzymała ona nowy 
kryptonim  -  „C zytelnia” , a je j kierowniczka M aria 
W ittekówna przyjęła pseudonim  „M ira” . W marcu 
1940 r. gen. Grot utworzył z PSK Wojskową Służbę 
Kobiet i nadał jej kryptonim literowy WSK. W ten spo
sób podkreślił rangę wojskowej działalności kobiet. 
Wittekówna została szefem Wojskowej Służby Kobiet 
w KG ZWZ-AK, a jej mieszkanie u sióstr urszulanek 
na Gęsiej (dziś W iślana 1) aż do upadku Powstania 
W arszawskiego było jednym  z głównych ośrodków 
polskiej konspiracji. W szeregach powstańczych od
działów znalazły się kobiety z WSK, które do służby li
niowej skierowała „Czytelnia” . 23 września 1944 r. 
w rozkazie dowódcy AK nr 871/1 podano, że „każda 
kobieta w służbie Sił Zbrojnych Kraju ma prawo do 
stopnia wojskowego, jak żołnierz mężczyzna” . Powyż
szy rozkaz był wyrazem moralnego uznania wobec ko
biet walczących z okupantami.

Po upadku pow stan ia W itteków na znalazła się 
w gronie w spółtw orzących N IE. W końcu 1945 r. 
uczestniczyła w odtworzeniu PU W F i PW. Objęła sta
nowisko kierownika sekcji PW -2, a następnie szefa 
W ydziału Kobiecego KG Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce” . W 1948 r., na fali represji wobec by
łych żołnierzy Wojska Polskiego i konspiracji, została 
aresztowana, osądzona i osadzona w więzieniuf

W latach 60-tych uaktywniła się w warszawskiej 
konspiracji niepodległościowej. Nadal skupiała wokół 
siebie byłe podkomendne PWK i WSK. Utrzymywała 
łączność z Londynem. Zainicjowała powstanie Komisji 
Historii Kobiet w Walce o Niepodległość, zabezpiecza
jąc spuściznę archiwalną po swoich podkomendnych 
i tworząc „Słownik uczestniczek walki o niepodległość 
Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe w okresie okupacji 
niemieckiej” (Warszawa 1988). Współtworzyła Rodzi
nę Legionowo-Peowiacką i Duszpasterstwo Piłsudczy- 
ków. W 1988 r. była członkiem Prymasowskiego Ko-
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Od 1911 r. należała do uczniowskiej konspiracji. 
Równolegle z rozpoczęciem nauki w kijowskiej szkole 
Zofii Żukiewieżowej, wstąpiła do III Polskiej Drużyny 
Harcerskiej, ćwicząc się m.in. w pracy wywiadowczej. 
Jeden z jej raportów wzbudził zainteresowanie w Ko
mendzie Naczelnej 3 POW W schód w Kijowie. Na
stępstwem było zaprzysiężenie jej, na cztery miesiące 
przed maturą, w marcu 1918 r., jako żołnierza POW, 
ukończenie kursu wywiadowczego, a następnie szkoły 
podoficerskiej. Odtąd pracę w konspiracji musiała go
dzić z nauką. Po maturze, jako że wykazywała wybitne 
zdolności do nauk ścisłych, rozpoczęła studia matema
tyczne na Uniwersytecie Kijowskim. Należy odnoto
wać, że była pierwszą studiującą kobietą w historii tego 
uniwersytetu. Komendantem KN-3 POW w momencie, 
kiedy zaprzysięgano W ittekównę, był Leopold Lis -  
Kula. W szeregach kijow skiej organizacji działali 
wówczas: Żarski, Józefski, Mazurkiewicz, Boguszew
ska, Wanke. W lipcu 1919 r. bolszewicy dokonali po
gromu, a jej członków w większości wymordowali. 
Owo zebranie Komendy POW odbyło się wbrew zasa
dom konspiracji i W ittekówna odm ówiła przybycia 
nań. Doświadczenie, ostrożność i intuicja uratowały ją  
od aresztowania. W sierpniu tego roku komendę po 
Wiktorze Czarnockim przejął Jan Mazurkiewicz. Nato
miast Maria Wittekówna objęła kierownictwo Wydzia
łu Wojskowego i wytrwała na tym stanowisku do grud
nia 1919 r. W tych najtrudniejszych miesiącach so
wieckiego terroru wykazała wielką siłę woli i zdolności 
organizacyjne.

Z chwilą wkroczenia polskich wojsk przeszła do 
służby w sztabie III, a potem w VI Armii. W grudniu 
1921 r. odkomenderowano ją  do pracy w Ochotniczej 
Ligii Kobiet, organizacji, która oddala duże usługi irre- 
dencie w czasie I wojny światowej. Wspólnie z kole
żankami wierzyła, że OLK także w czasie pokoju bę
dzie przygotowywać kobiety i dziew częta do pracy 
w służbach wojskowych na wypadek zagrożenia. Nie
stety, wskutek cięć budżetowych Liga uległa likwidacji 
w marcu 1922 r. Wittekówna inspirowała działania, by 
tak chlubnie rozpoczętą pracę kontynuować na innej 
płaszczyźnie. W międzyczasie uzyskała stopień oficer
ski kończąc, wespół z koleżankami Haliną Kowalską 
i Marią Podhorską, Warszawską Szkołę Podchorążych.

Już jako porucznik została kierowniczką wydziału 
szkoleniowego w Komitecie Społecznym Przysposo
bienia Kobiet Obronności Kraju, a w 1928 r. -  komen
dantką naczelną Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 
Od 1935 r. pełniła funkcję naczelnika W ydziału WF 
i PW Kobiet w powołanym do życia przez marszałka 
Józefa Piłsudskiego Państwowym Urzędzie W ychowa
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. W la
tach 30-tych koordynowałą pracę 700-tysięcznej rze-

zmieniło w pracy „Spółdzielni” . Otrzymała ona nowy 
kryptonim -  „C zytelnia” , a jej kierowniczka M aria 
W ittekówna przyjęła pseudonim  „M ira” . W marcu 
1940 r. gen. Grot utworzył z PSK Wojskową Służbę 
Kobiet i nadał jej kryptonim literowy WSK. W ten spo
sób podkreślił rangę wojskowej działalności kobiet. 
Wittekówna została szefem Wojskowej Służby Kobiet 
w KG ZWZ-AK, a jej mieszkanie u sióstr urszulanek 
na Gęsiej (dziś W iślana 1) aż do upadku Powstania 
W arszawskiego było jednym  z głównych ośrodków 
polskiej konspiracji. W  szeregach powstańczych od
działów znalazły się kobiety z WSK, które do służby li
niowej skierowała „Czytelnia” . 23 września 1944 r. 
w rozkazie dowódcy AK nr 871/1 podano, że „każda 
kobieta w służbie Sił Zbrojnych Kraju ma prawo do 
stopnia wojskowego, jak żołnierz mężczyzna” . Powyż
szy rozkaz był wyrazem moralnego uznania wobec ko
biet walczących z okupantami.

Po upadku pow stan ia W itteków na znalazła  się 
w gronie w spółtw orzących NIE. W końcu 1945 r. 
uczestniczyła w odtworzeniu PU WF i PW. Objęła sta
nowisko kierownika sekcji PW -2, a następnie szefa 
W ydziału Kobiecego KG Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce” . W 1948 r., na fali represji wobec by
łych żołnierzy Wojska Polskiego i konspiracji, została 
aresztowana, osądzona i osadzona w więzieniu;

W latach 60-tych uaktywniła się w warszawskiej 
konspiracji niepodległościowej. Nadal skupiała wokół 
siebie byłe podkomendne PWK i WSK. Utrzymywała 
łączność z Londynem. Zainicjowała powstanie Komisji 
Historii Kobiet w Walce o Niepodległość, zabezpiecza
jąc spuściznę archiwalną po swoich podkomendnych 
i tworząc „Słownik uczestniczek walki o niepodległość 
Polski 1939-1945. Poległe i zmarłe w okresie okupacji 
niemieckiej” (Warszawa 1988). Współtworzyła Rodzi
nę Legionowo-Peowiacką i Duszpasterstwo Pilsudczy- 
ków. W 1988 r. była członkiem Prymasowskiego Ko
m itetu O bchodów  70-lecia N iepodległości Polski. 
W 1992 r. należała do Komitetu Honorowego obcho
dów 200-lecia Orderu Virtuti Militari. Po wprowadze
niu stanu wojennego wspomagała zabezpieczenie ar
chiwum Solidarności Uniwersytetu Warszawskiego.

Za działania wojenne 1920 r. i lat 1939-1945 została 
dwukrotnie odznaczona Krzyżem W ojennym Virtuti 
Militari, za działalność niepodległościową -  Krzyżem 
Niepodległości z Mieczami. Na progu III Rzeczpospo
litej prezydent Lech Wałęsa uhonorował ją  stopniem 
generała brygady.

M aria W itteków na zm arła 19 kw ietn ia 1997 r. 
w Warszawie, w miejscu swego dawnego dowodzenia, 
przy ul. Wiślanej, w klasztorze ss. Urszulanek.

Tadeusz Krawczak
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[ I  24 kwietnia 1997 SŁOWO

General bryg. Maria Wittekówna (1899-1997)
W  sobotn ie  popo łudn ie  19 k w ie tn ia  w  k laszto rze  sióstr 
U rszu lanek  na w arszaw sk im  Powiślu z m a r ła  jedna z  naj
dzieln iejszych ko b ie t R zeczpo spo lite j, M a ria  W itte k ó w n a . 
O dzn aczon a  d w u k ro tn ie  o rd e re m  V ir tu t i  M ilita ri o ra z  
K rzyże m  W aleczn ych , p o zo stan ie  w  h is torii Polski jako  
g en era ł brygady. D la  swoich p odw ładnych  była „P an ią  
M a rią ” K o m end antką .

U rodziła się 16 sierpn ia 
1899 roku w Trąbkach 
w powiecie G ostynin, 

w Kotlinie Płockiej, jej ojciec 
S tanisław  byt z zaw odu  m ły
narzem , zaan g ażo w an y  w 
dz ia ła lność  Polskiej Partii 
Socjalistycznej. W 1905 roku 
rodzice z 6-!etnią M arysią 
p rzep ro w ad z ili się na Ki- 
jow szczyznę. Tam w 1918 ro 
ku zdała m aturę, będąc już 
członkinią Polskiej O rgan i
zacji Wojskowej. W stąpiła na 
w ydział m atem atyczny U ni
w ersy te tu  K ijow skiego. W 
grudniu  1919 roku zaciągnę
ła się do Wojska Polskiego, 
brała udział w obronie Lw o
wa. A w ansow ała do stopnia 
oficerskiego i o d zn aczo n a  
została orderem  VM. P raco
w ała w III O ddziale Sztabu

G eneralnego  WP. Od 1928 r. 
pełn iła  funkcję naczelnej ko
m endan tk i O rganizacji P rzy
sp o so b ien ia  W ojskow ego i 
jednocześn ie naczelnika Wy
d z ia łu  PWK w Państw ow ym  
U rz ęd z ie  W ychow ania Fi
zycznego i P rzysposobienia 
W ojskowego.

W  w o jn ie  1939 roku  m ia
n o w a n a  k o m e n d a n tk ą  
g łó w n ą  o rgan izow ała  i k ie 
ro w a ła  B atalionam i Pom oc
n iczej S łu żb y  K obiet. Po k a 
p itu lac ji, już  w p aź d z ie rn i
k u , zap rzysiężona  zosta ła  w 
S łu ż b ie  Z w ycięstw u Polski. 
P rzez  całą okupac ję  i Po
w sta n ie  W arszaw skie by ła 
szefem  W ojskow ej S łu żb y  
K o b ie t w  sz tab ie  K om endy 
G łó w n e j A rm ii K ra jow ej. 
U żyw ała  w ów czas p se u d o 

n im ów  „M ira" i „Pani M a
ria" . Jej głów ną siedzibą i 
jednocześnie kw aterą sztabu 
WSK byl klasztor sióstr Ur
szu lanek  p rzy  zb iegu  ulic 
Dobrej i Gęstej na Powiślu. 
Stąd kierow ała szkoleniem  i 
o rgan izow ała  kobiece o d 
działy WSK we w szystkich 
okręgach Armii Krajowej na 
terenach okupow anej Rzecz
pospolitej. K lasztor pozostał 
siedzibą sztabu WSK jeszcze 
p rzez  p ierw sze dw a tygo
dn ie  pow stan ia , później 
sztab ew akuow ano do Śród
mieścia. K om endantka „Pani 
M aria" nie w yszła z oddzia
łem WSK do niewoli, w ydo
stała się z m iasta z ludnością 
cywilną. Wróciła do stolicy 
w  kilka dni po zajęciu jej 
p rzez Rosjan i zam ieszkała w 
niezniszczonym  m ieszkaniu, 
które od razu stało  się p u n k 
tem  kon tak tow ym  kobiet- 
-oficerów WSK.

„P ani M aria" postaw iła  
sobie za cel o d tw o rze n ie  
p rzed w o jen n eg o  P ań stw o 
w ego W ychow ania F izycz
nego i P rzysposobienia Woj

skow ego i z pom ocą kilku 
bliskich w spółpracow niczek  
zrealizow ała go w  1946 r. W  
k w ie tn iu  1948 r. zo s ta ła  
a resz tow ana  p rzez  UB. W ię
z io n a , b ez  w y ro k u , p rzez  
6 m iesięcy, nie zn a laz ła  po 
w yjśc iu  już pracy w  PUW- 
FiPW. W la tach 70. zo rg an i
zow ała  przy  O d d z ia le  W ar
szaw sk im  P o lsk iego  Tow a
rzystw a H isto rycznego  K o
m isję  U czestn iczek  W alk o 
N iepod leg ło ść . Efektem  kil
kunasto letn iej pracy komisji 
był w ydany  w 1988 r. „Słow 
n ik  uczes tn iczek  w alk  o 
n iep o d leg ło ść  Polski
1939-1945", op isu jący  losy 
około 6 tys. kobiet-żołnierzy.

O sta tn ie  lata życia M aria 
W itteków na sp ę d z iła  w  tak  
dob rze  znanym  jej z lat o k u 
pacji k laszto rze  sió s tr U r
szu lanek . 3 m aja 1992 roku  
w  w iek u  93 la t o trzym ała 
aw ans do s to p n ia  generała  
b rygady  W ojska Polskiego. 
S poczęła  w A lei Z as łu żo 
nych  na Pow ązkach.

MACIEJ KLEDZIK

W dniu 19 kwietnia 1997 roku zmarła w Warszawie 
pierwsza w dziejach Polski kobieta-generai

Ś ftP  
M A RIA  W IT T E K Ó W N A

ps. „Maria” , „Mira”
W czasie I wojny światowej walczyła w Legionach Polskich, POW, 
Lidze Kobiet Pogotowia Wojennego. Absolwentka Warszawskiej 

Szkoły Podchorążych. Kierowniczka wydziału szkolenia w Komitecie 
Społecznym Przysposobienia Kobiet Obronności Kraju, a następnie 

Komendatka Naczelna Przysposobienia Wojskowego Kobiet.
W wojnie obronnej 1939 roku brała udział na czele PWK.

15 września awansowana do stopnia pułkownika.
Od 12.10.1939 w SZP. następnie szef Wojskowej Służby Kobiet w 

KG ZWZ i AK. Uczestniczka Powstania Warszawskiego.
W 1948 roku aresztowana przez UB i uwięziona.

Od lat sześćdziesiątych zainicjowała powstanie Komisji Historii Kobiet 
w walce o niepodległość. Odznaczona dwukrotnie Krzyżem Wojennym 

VM, Krzyżem Niepodległości z Mieczami.
W 111 Rzeczypospolitej uhonorowana 

przez Prezydenta L. Wałęsę stopniem generała brygady.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona przez Biskupa Polowego WP 
gen. Sławoja-Głodzia w Katedrze Polowej WP 

w dniu 24 maja 1997 roku o godz. 14.00

Rada Naczelna i Zarząd Głów ny 
Swialowiio Związku Żołnierzy Armii Krajowej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19.04.1997 r., 

w wieku 98 lat 

zmarła

Ś. t  P-
MARIA WITTEKÓWNA

p s e u d o n im  "M a r ia ”  i “ M ira " ,  G e n e ra l B rygad y,

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej. Brata udział 

w obronie Lwowa i w wojnie bolszewickiej w 1920 roku; 

członkini Ochotniczej Ligii Kobiet, naczelna Komendantka 

Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa w 1939 roku, 

szet Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.

Po woime pracowała w Państwowym Urzędzie Wychowania 

Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Przez kilka miesięćy więziona'piżez UB.

Zmarła otrzymała liczne odznaczenia wojskowe, 

m.in. dwukrotnie Order Virtuti Militari V klasy.

Krzyz Niepodległości z Mieczami,

Krzyz Walecznych i Krzyż Armii Krajowej.

Msza Święta zostanie odprawiona 

24 kwietnia o godz. 14.00 

w Katedrze Polowej, ul. Długa, 

po czym nastąpi wyprowadzenie na Cmentarz Woiskowy. 
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19.04.1997 r. w wieku 98 lat zmarła

Ś. t P.
M A R IA  W IT T E K Ó W N A

pseudonim „Maria" i „Mira", 
Generał Brygady

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej. 
Brała udział w obronie Lwowa i wojnie bol
szewickiej w 1920 roku; członkini Ochotni
czej Ligii Kobiet, naczelna Komendantka or
ganizacji Przysposobienia Wojskowego Ko
biet, uczestniczka obrony Lwowa w 1939 ro
ku, szef Wojskowej Służby Kobiet Armii 
Krajowej, uczestniczka Powstania Warszaw
skiego. Po wojnie pracowała w Państwo
wym Urzędzie Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego. Przez kilka 
miesięcy więziona przez UB.

Zmarła otrzymała liczne odznaczenia woj
skowe, m.in. dwukrotnie Order Virtuti Mili
tari V klasy, Krzyż Niepodległości z Miecza
mi, Krzyż Walecznych i Krzyż Armii Krajo
wej.

Msza święta zostanie odprawiona 
24 kwietnia o godz. 14.00 w katedrze polo- 
wej, ul. Długa; po czym nastąpi wyprowa
dzenie na cmentarz Wojskowy.

RODZINA
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Z ogromnym smutkiem zawiadamiamy, 

że w dniu 19 kwietnia 1997 roku zmarła w wieku 98 lat

Ś. t  P-
General Brygady

MARIA WITTEKÓWNA
ps. "Mira”

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej, brała udział 

w obronie Lwowa i wojnie bolszewickiej w 1920 r., 

członkini Ochotniczej Legii Kobiet, naczelna komendantka 

organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa w 1939 r., 

przez cały okres II wojny światowej 

szef Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.

Po wojnie pracowała w Państwowym Urzędzie Wychowania 

Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Więzień Urzędu Bezpieczeństwa. Zmarła była inicjatorką

i współtwórczynią Komisji Historii Kobiet w Walce

o Niepodległość TMH, z Jej inicjatywy zostały zgromadzone 

obszerne archiwalne materiały historyczne oraz powstał 

wydany drukiem “Słownik uczestniczek walki” . 

Odznaczona: dwukrotnie Orderem Virtuti Militari 

za I i za II wojny światowe, dwukrotnie Krzyżem 

Niepodległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 

Krzyżem Armii Krajowej i innymi.

Żegnamy z wielkim żalem naszą kochaną Panią Marię. 

Cześć Jej pamięci.

Komisja Historii Kobiet 

w W alce o Niepodległość TMH

Z ogromnym smutkiem zawiadamiamy, 

że w dniu 19 kwietnia 1997 roku 

zmarła w wieku 98 lat

ŚftP 

Generał brygady 

MARIA WITTEKÓW NA  

ps. „M ira”

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej.
Brala udział w obronie Lwowa i wojnie bolszewickiej w 1920 r. 

Członkini Ochotniczej Legii Kobiet, naczelna komendantka 
organizacji Przysjiosobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa 1939 r. Przez cały okres II wojny 
światowej - szef Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.
Po wojnie pracowała w Państwowym Urzędzie 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. 
W ięzień Urzędu Bezpieczeństwa.

Zmaria była inicjatorką i współtwórczynią 
Komisji Historii Kobiet w W alce o Niepodległość TMH, 

z Jej inicjatywy zostały zgromadzone obszerne, archiwalne 
materiały historyczne oraz powstał 

wydany drukiem „Słownik uczestniczek walki”.

Odznaczona: dwukrotnie Orderem Virtuti Militari 
za I i za II wojnę światową, dwukrotnie Krzyżem 

Niepodległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Armii Krajowej i innymi. '

Żegnamy z wielkim żalem naszą kochaną panią Marię.

Cześć Jej pamięci!

Komisja Historii Kobiet 

w Walce o Niepodległość TMH
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19.04.1997 r., 

w wieku 98 lat 

zmarła

Ś. f  P.
MARIA WITTEKÓWNA

pseudonim “Marla” I "Mira”, Generaf Brygady,

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej. Brała udział 

w obronie Lwowa i w wojnie bolszewickiej w 1920 roku; 

członkini Ochotniczej Ligii Kobiet, naczelna Komendantka 

Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa w 1939 roku, 

szef Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.

Po wojnie pracowała w Państwowym Urzędzie Wychowania 

Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

. Przez kilka miesięcy.więziona przez UB.

Zmarła otrzymała liczne odznaczenia wojskowe, 

m.in. dwukrotnie Order Virtuti Militari V klasy; • 

Krzyż Niepodległości z Mieczami,

Krzyż Walecznych i Krzyż Armii Krajowej.

Msza Święta zostanie odprawiona 

24 kwietnia o godz. 14.00 

w Katedrze Polowej, ul. Długa, 

po czym nastąpi wyprowadzenie na Cmentarz Wojskowy, 

rodzina

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
w  dniu  19.04.1997 r. w  w ieku  98 la t zm arła

Ś. t P.
M A R IA  W ITTEK Ó W NA

pseudon im  „M aria" i „M ira", 
G enerał Brygady

Ż ołnierz Polskiej O rganizacji W ojskow ej. 
Brała udział w  obronie Lw owa i w o jn ie  b o l
szewickiej w  1920 roku; cz łonk in i O chotn i
czej Ligii K obiet, naczelna K om endantka or
ganizacji P rzysposobien ia W ojskow ego Ko
biet, uczestniczka Obrony Lwowa w  1939 ro
ku, szef W ojskow ej S łużby  K obiet A rm ii 
Krajowej, uczestniczka Pow stania W arszaw 
skiego. Po w ojn ie pracow ała w  P aństw o
wym  U rzędzie W ychow ania Fizycznego i 
P rzysposobienia W ojskowego. Przez k ilk a  
miesięcy w ięziona przez UB.

Zm arła o trzym ała liczne odznaczenia w o j
skowe, m .in. dw ukro tn ie  O rder V irtuti M ili
tari V klasy, Krzyż N iepodleg łości z M iecza
mi, Krzyż W alecznych i Krzyż Arm ii K rajo
wej.

M sza św ię ta  zo s tan ie  o d p raw io n a  
24 kw ietn ia o godz. 14.00 w  katedrze polo- 
wej, ul. D ługa; po czym nas tąp i w yprow a
dzenie na cm entarz W ojskowy.

RO D ZIN A

W dniu 19 kwietnia 1997 roku zmarła w Warszawie 
pierwsza w dziejach Polski kobieta-generał

ŚtfP
M ARIA WITTEKÓWNA

ps. „Maria”, „Mira”
W czasie I wojny światowej walczyła w Legionach Polskich, POW, 
Lidze Kobiet Pogotowia Wojennego. Absolwentka Warszawskiej 

Szkoły Podchorążych. Kierowniczka wydziału szkolenia w Komitecie 
Społecznym Przysposobienia Kobiet Obronności Kraju, a następnie 

Komendatka Naczelna Przysposobienia Wojskowego Kobiet.
W wojnie obronnej 1939 roku brała udział na czele PWK.

15 września awansowana do stopnia pułkownika.
Od 12.10.1939 w SZP, następnie szef Wojskowej Służby Kobiet w 

KG ZW Z i AK. Uczestniczka Powstania Warszawskiego.
W 1948 roku aresztowana przez UB i uwięziona.

Od lat sześćdziesiątych zainicjowała powstanie Komisji Historii Kobiet 
w walce o niepodległość. Odznaczona dwukrotnie Krzyżem Wojennym 

VM, Krzyżem Niepodległości z Mieczami.
W III Rzeczypospolitej uhonorowana 

przez Prezydenta L. Wałęsę stopniem generała brygady.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona przez Biskupa Polowego WP 
gen. Sławoja-Głodzia w Katedrze Polowej WP 

w dniu 24 maja 1997 roku o godz. 14.00

Rada Naczelna i Zarząd Główny 
Światowego Związku Zobiierzy Armii Krajowej

I n t e r n a '  ^ < 0 4 ,
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Z ogromnym smutkiem zawiadamiamy, 

że w dniu 19 kwietnia 1997 roku 

zmarła w wieku 98 lat

ŚU*P 

Generał brygady 

MARIA W ITTEKÓW NA  

ps. „M ira”

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej.
Brała udział w obronie Lwowa i wojnie bolszewickiej w 1920 r. 

Członkini Ochotniczej Legii Kobiet, naczelna komendantka 
organizacji Przysjiosobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa 1939 r. Przez cały okres II wojny 
światowej - szef Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.
Po wojnie pracowała w Państwowym Urzędzie 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. 
W ięzień Urzędu Bezpieczeństwa.

Zmarła była inicjatorką i współtwórczynią 
Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodległość TMH, 

z Jej inicjatywy zostały zgromadzone obszerne, archiwalne 
materiały historyczne oraz powstał 

wydany drukiem „Słownik uczestniczek walki”.

Odznaczona: dwukrotnie Orderem Virtuti Militari 
za I i za U wojnę światową, dwukrotnie Krzyżem 

Niepodległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Armii Krajowej i innymi. '

Żegnamy z wielkim żalem naszą kochaną panią Marię.

Cześć Jej pamięci!

Komisja Historii Kobiet 

w Walce o Niepodległość TMH

•7
Z ogromnym smutkiem zawiadamiamy, 

że w dniu 19 kwietnia 1997 roku zmarta w wieku 98 lat

Ś . t  P-

Generał Brygady

MARIA WITTEKÓWNA
ps. "Mira”

Żołnierz Polskiej Organizacji Wojskowej, brata udział 

w obronie Lwowa i wojnie bolszewickiej w 1920 r., 

członkini Ochotniczej Legii Kobiet, naczelna komendantka 

organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

uczestniczka obrony Lwowa w 1939 r., 

przez cały okres II wojny światowej 

szef Wojskowej Stużby Kobiet Armii Krajowej, 

uczestniczka Powstania Warszawskiego.

Po wojnie pracowała w Państwowym Urzędzie Wychowania 

Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Więzień Urzędu Bezpieczeństwa. Zmarta byta inicjatorką

i współtwórczynią Komisji Historii Kobiet w Walce

o Niepodległość TMH, z Jej inicjatywy zostały zgromadzone 

obszerne archiwalne materiały historyczne oraz powstał 

wydany drukiem “Słownik uczestniczek walki” . 

Odznaczona: dwukrotnie Orderem Virtuti Militari 

za I i za II wojny światowe, dwukrotnie Krzyżem 

Niepodległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 

Krzyżem Armii Krajowej i innymi.

Żegnamy z wielkim żalem naszą kochaną Panią Marię. 

Cześć Jej pamięci.

Komisja Historii Kobiet 

w  W alce o Niepodległość TMH

Dn. 19. IV.1997 AD odszedł na Wieczną Wartę 
jeden z  ostatnich Żołnierzy Niepodległości

Ś.tfP.

Gen. bryg. Maria Wittekówna
16.V1I.1899 • 19.IV.1997r. 
ps. "Pani Maria”, "Mira”

Członek konspiracji od 1911 r. od VII - XII 1919 r. 
kierownik Wydziału Wojskowego KN-3 POW w Kijowie, uczestniczka wojny 1920 r., 

członkini Ochotniczej Ligi Kobiet, Komendantka Naczelna Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 
od 1939 r. Naczelnik Wydziału WF i PW w PU NVF i PW, uczestniczka obrony Lwowa w  1939 r. 

Szef Wojskowej Służby Kobiet KG SZP-ZWZ-AK, 
uczestnik Powstania Warszawskiego, współorganizatorka organizaqi ”Nie”. 

Aresztowana, sądzona i więziona w  1948 r., usunięta z pracy.
O d lat 60-tych czynna w  konspiracji niepodległościowej 

w  Rodzinie Legionowo-Peowiackiej i Duszpasterstwie Piłsudczyków. 
Organizatorka Komisji Historycznej i Wydawniczej "Słownika Kobiet 

Uczestniczek Walk o Niepodległość 1939-1945”. |
Odznaczona m.in. dwukrotnie Krzyżem O rderu Wojennego VM,

Krzyżem Niepodległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, Krzyżem ^K .

Za duszę Zmarłej modlić się będziemy podczas Mszy św. żałobnej 
w Katedrze Polowej (przy ul. Długiej w  Warszawie) 24.IV. (czwartek) o godz. 14.00. 

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach.

Dyrektor i Pracownicy Archiwum Akt Nowych

„ i i fe "  W, %  X, ilt.Olł. H,.
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Biuletyn Informacyjny SZŻAK Okręg

1997
Zrobiło się pusto. Zrobiło się pusto i cicho. Oto odeszła postać zdawa

łoby się niezniszczalna.
Generał brygady Maria Wittekówna przewija się przez historię Polski 

naszego stulecia tak trwale, że wydawała się niemal wieczna i odeszła też 
na wieczną wartę żołnierza polskiego.

Dożyła prawie pełnych stu lat. Zmarła w Warszawie, gdzie mieszkała 
od dawna, ale urodziła się w powiecie gostyńskim, a dziecięce i panieńskie 
lata spędziła na Ukrainie, gdzie kończyła szkołę średnią, zaś po powrocie do 
kraju wydział matematyczny na uniwersytecie. Ale gdy spojrzy się na jej ży
ciorys - jawi się natychmiast jej żołnierska droga wytyczona poczufclśttT 
obowiązku wobec własnego Kraju.

Jeszcze jako uczennica wstąpiła do tajnej Polskiej Organizacji Woj
skowej, a po powrocie do Polski - do wojska. Brała udział w obronie Lwowa i 
w wojnie bolszewickiej 1920 r. Postaci jej dodaje malowniczości fakt, że 
przysięgę w POW odbierał od niej płk Leopold Lis - Kula, jej narzeczony, le
gendarny bohater, który zginął w bitwie pod Torczynem nie doczekawszy się 
wspólnego życiorysu z przyszłą żoną.

W okresie międzywojennym Maria Wittekówna poświęciła swój czas i 
umiejętności wyłącznie sprawie kobiety polskiej w wojsku. Pracowała w O- 
chotniczej Legii Kobiet, Komitecie Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, 
a od 1933 roku była naczelną komendantką Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet.

Gdy nastała II Wojna Światowa, we wrześniu brała udział znów w o- 
bronie Lwowa, a następnie od razu znalazła się w podziemiu niepodległo
ściowym. Była szefem Wojskowej Służby Kobiet Armii Krajowej od początku 
do końca jej istnienia, nosząc pseudonim .Mira". W  czasie Powstania War
szawskiego awansowana do stopnia podpułkownika.

Była odznaczona Orderem Virtuti Militari V klasy i wieloma innyml. 
odznaczeniami bojowymi.

Lata powojenne poświęciła także problemom gotowości polskiej ko
biety do obrony kraju. Jednocześnie zajęła się historią kobiecych formacji i 
ich walki w II Wojnie Światowej, organizując komórkę archiwistyczno- 
historyczną o tej problematyce.

Gdy wspomina się Marię Wittekównę jawi się nie żołnierz w mundu
rze, ale kobieta łącząca w sobie cechy subordynacji wojskowej i ciepłej, ko
biecej życzliwości dla ludzi i ich kłopotów.

Trzeba mieć nadzieję, że postać tej oddanej bez reszty sprawie Kraju 
kobiety-Polki przetrwa jako wzór dla następnych pokoleń polskich kobiet.

Bożenna Tazbir - Tomaszewska
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GEN. MARIA WITTEK (1899-1997)
19 kwietnia br. w klasztorze sióstr Urszulanek na Powiślu w Warszawie zmarła Maria Wittek - 

generał brygady, kobieta niezwykła, człowiek-legenda. Nominacje na generała brygady otrzymała z rąk 
prezydenta Lecha Wałęsy 3 maja 1992 roku.

Była żołnierzem Polskiej Organizacji Wojskowej, uczestniczką wojny polsko-bolszewickiej 1920 
roku, członkinią Ochotniczej Legii Kobiet, naczelną komendantką organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet (P W ). Dwukrotnie - bo w roku 1920 i w 1939 - broniła Lwowa. Przez cały okres 
okupacji hitlerowskiej i Powstania Warszawskiego była szefem Wojskowej Służby Kobiet Armii Kra
jowej. Używała wówczas pseudonimów "Mira" i 'Tani Maria".

Po wojnie - przy pomocy kilku współpracowniczek - odtwoizyła przedwojenny Państwowy 
Urząd Wychowam Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. Nie na długo jednak, gdyż w 1948 roku 
została aresztowana przez UB.

W latach 70-tych zainicjowała utworzenie przy Towarzystwie Miłośników Historii - Komisji 
Histerii Kobiet w Walce o Niepodległość. Również z Jej inicjatywy zostały zgromadzone archiwalne 
materiały historyczne, na podstawie których powstał "Słownik Uczestniczek Wałk o Niepodległość 1939- 
1945", wydany w 1988 roku przez PIW.

Byłam przed wojną instruktorką PWK. Do konspiracji w 1939 roku weszłam - jak tysiące innych 
kobiet-”Pewiaczek" - przygotowana do pełnienia służby w wojsku. Bowiem PWK - organizacja, którą ki
erowała Tani Maria" - nauczyła nas, jak służyć Ojczyźnie w czasie pokoju i na wypadek wojny. Dzięki 
temu, cd pierwszych dni okupacji, w konspiracji znalazło się tak dużo kobiet przeszkolonych, odważnych 
i ofiarnych. Warto pamiętać, że co czwarty żołnierz AK - to była ko- bieta!

W okresie międzywojennym Tani Maria" była dla mnie przewodnikiem życiowym. Jej przyjazdy 
na obozy PWK - a uczestniczyłam w wielu - były zawsze wydarzeniem zapadającym w pamięć. Jako 
nasza ukochana Komendantka, była dla nas idolem, imponowała nam, wyzwalała w nas inicjatywy twór
cze. Ja i moje koleżanki z obozów i kursów chciałyśmy być takie, jak Ona.

W okresie okupacji Jej siedzibą - a jednocześnie kwaterą główną sztabu WSK - był klasztor sióstr 
Urszulanek na warszawskim Powiślu u zbiegu ulic Dobrej i Gęstej - ten sam, w którym przeżyła ostatnie 
lata życia i gdzie zmarła. Ostatni raz odwiedziałam Ją tam - wraz z kol. Ireną Błasińską i naszymi 
córkami - przed dwoma lat}’. Pogarszający się stan zdrowia nie pozwalał Jej już wtedy na czynne uczest
nictwo w życiu spcłe-cznym kraju, ale interesowała się jeszcze tym, co działo się wokół, i udzielała 
wsparcia moralnego każdej cennej inicjatywie.

W listopadzie ub.r. na zorganizowanym w Toruniu Zjeździe Kombatantek powołano do życia 
"Memoriał gen. Marii Wittek". Inicjatywa ta ma służyć zbieraniu materiałów historycznych (relacji, 
wspomnień, dokumentów) i upowszechnaniu wiedzy na temat wojennej służby Polek. "Memoriał" działa 
w ramach Fundacji Archiwum Pomorskiego Armii Krajowej w Toruniu, kierowanego przez prof. Elż
bietę Zawacką ps. "Zo" - oficera KG AK, cichociemną, "Pewiaczkę".

Gen. Maria Wittek została pochowana na cmentarzu wojskowym na warszawskich Powązkach, z 
ceremoniałem wojskowym.

Teraz, po Jej śmierci, ze wzruszeniem przypominam sobie poświęconą Jej "Pieśń o Komendan
tce", napisaną w 1925 roku. Śpiewałyśmy ją  na każdym ognisku obozowym i wieczorze świetlicowym. 
Oto jej pierwsza i ostatnia zwrotka:

„Na polanie dogasa ognisko. Będą kiedyś zygzaki w żar wklęte.
Cicho w locie srebrzyste mrą skry. Co tak jasno dziś złocą Twą twarz,
Gwiazdy zbladły', poranek już blisko, Mówić ludziom o Tobie legendę,
A Ty śnisz tęczowe swe sny. (...) Komendantko - Wodzu nasz!"

Te słowa najwymowniej świadczą o uczuciach, jakimi darzyłyśmy naszą Komendantkę. Gdy 
przyjdzie nam zameldować się do Niej na Wieczną Wartę, stawimy się z tą właśnie pieśnią na ustach.

Janina Sikorska - w imieniu "Pewiaczek"-żołnierzy AK
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MOJE WSPOMNIENIA O MIRZE OLSZEWSKIEJ. . '. 1
W WIEZIENIU W FORDONIeW e SIEDZIAŁAM Z MIRA, W JEDNEJ CELI. WSPOLNŁ 
SPOTKANIA MIAŁY MEJSCE ^JEDYNIE W ŁAŹNI.NAGIE POSTACIE Z OGOLONYMI 
GŁOWAMI - 5 GŁOW POD JEDNYM PRYSZNICEM - TYLE ILE MOŻE SIE ZMIEŚCIĆ 
POD SPŁYWAJACA, WODA-, .SZYBKI BIEG PO SUKNIE - BYNAJMNIEJ NIE WIECZO
ROWE I MAJTKI PO KOLANA,ROŻNYCH ROZMIARÓW,KTÓRE TO SZATY WYMIENIA
ŁYŚMY SOBIE , KIEDY STAŁYŚMY NA KORYTARZU CZEKAJĄC NA ROZKAZ ODDZIA
ŁOWEJ BOGACZOWEJ,WRZESZCZĄCEJ Z NIEODŁĄCZNYM PEJCZEM W REKU,
PRZY TAKIEJ TO DZIWNEJ OKAZJI ZETKNĘŁAM SIE Z MIRĄ OLSZEWSKĄ.
MIRA OLSZEWSKA BYŁA UMIESZCZONA W CELI "ARTYSTEK" Z RZEZBIARKA, S 
ZNANA, ARTYSTKA BONIECKĄ, MARYSIĄ RUSINEK, CHYBA JESZCZE PAMIĘTAM U- 'ć? 
BASIE, KOBIERZYCKĄ .MAŁO” WIEC BYŁO OKAZJI WSPÓLNYCH SPOTKAŃ.MOJA F 
PRZYGODA WIEZIENNA MIAŁA MIEJSCE WŁAŚNIE $wjTEJ ŁAŹNI.
SPECYFIKĘ TEJ SYTUACJI ZROZUMIEJĄ TYLKO WIĘŹNIARKI KTÓRE PRZEBYWAe 
ŁY W TAMTYCH CZASACH W WIEZIENIU W FORDONIE.
ZACHOROWAŁAM NA PĘCHERZ, ZIMY W TAMTYCH CZASACH BYŁY BARDZO SUROWA 
ZIMNO W CELACHSTRASZLIWE BARDZO CIERPIAŁAM.JEDNA Z KOLEŻANEK W CELI 
PRZYPOMNIAŁA SOBIE ŻE MA W DEPOZYCfDE BARCHANOWE MAJTKI.UDAŁA SIE,
WIEC DO LEKARZA WIĘZIENNEGO SYMULUJĄC. MOJĄ CHOROBĘ, I UZYSKAŁA ZEZ
WOLENIE NA WYpiske z depozytu.TO BYŁA CAŁA DŁUGA PROCEDURA ZEZWOLEŃ 
NA ROŻNYCH SZCZEBLACH.WRESZCIE TEN SKARB NIEZIEMSKI ZNALAZŁ SIE W 
CELI . KOCHANA KOLEŻANKA WIEZIENNA POŻYCZYŁA TEN SKARB ZBOLAŁEJ JS 
MARYLCE.CIERPIĄCEJ NA ZAPALENIE PECHERZA.W ŚWIETLE PRZEPISÓW WIĘZIEN
NYCH MAJTKI NOSIŁAM NIELEGALNIE.CHOWAŁAM WIEC JE JAKTYLKO TO BYŁO 
MOŻLIWE W TAM1YCH WARUIBKACHśPOD ŹPODGŁOWEK ’(NIBY PODUSZKA)POD SIEN
NIK Z MIELONEJ SŁOMY ITP.TO BYŁ NASZ SKARB.
PEWNEGO DNIA W KTÓRYM TO PRZYPADŁO OKRESOWE MYCIE W ŁAŹNI I ZMIA
NA UBRAŃ ;WSZYSTKO WTEDY STAJE NA BACZNOSC,SZYBKO TRZEBA ZAŁATWIĆ 
ILES TAM CEL I PANI ODDZIAŁOWA BOGACZOWA DO TEGO NADAWAŁA SIE 
ZNAKOMICIE : MIAŁA TON SUBTELNY AŻ USZY BOLAŁY I SWOJ NIEODŁĄCZNY 
ALE BARDZO WYMOWNY PEJCZ.PRZY WYMIANIE UBRAŃ W ŁAŹNI PANOWAŁA DYSCY
PLINA WYMAGANA PRZEZ ODDZIAŁOWA,KTÓREJ BAŁYŚMY SIE .ROZBIERAŁYŚMY 
SIE NA KOMENDE I ZRZUCAŁYŚMY UBRANIA^A STOS , KTÓRY BŁYSKAWICZNIE 
PĘCZNIAŁ I NAGO DO ŁAZNltPO KILKU MINUTACH , POŁNAMYDLONE (JAK KTRA 
ZDĄŻYŁA I ŁAPIE SiE Z NOWEGO STOSU ŁAP-ŁE.-SI E CZYSTE SUKIENKI
I Z' NOWYM NABYTKIEM ',DOPASUJE SIE JUŻ NA KORYTARZU.NARAZIE JAK LECI 
BYŁE PRĘDZEJ. STOJĄC JUŻ NA KORYTARZU PEŁNA STREStfgTOIMY <$W SZEREGU 
GOTOWE DO WYMARSZU "POD CELĘ" -STWIERDZAM Z PRZERAŻENIEM ŻE "SKARBU" 
BARCHANOWYCH MAJTECZEK - NIE MAM.
BOŻE(JAK JA POWIEM BOGACZOWEJ ŻEBY PRZESZUKAŁA W TYM STOSIE BRUDNYCH 
UBRAŃ - BARCHANOWYCH MAJTEK.CAŁA STRUCHLAŁA Z PRZERAŻENIA ZDOBYŁAM 
SIĘ NA ODWAGĘ i PRZEŻEGNAŁAM SIĘ I SZCZEKAJAC ZĘBAMI WYKRZTUŚIŁAM.KRZY 
NEŁHA NA MNIE KOMPLEMENTUJĄC MOJĄ DYGOCĄCĄ^ POSTA®SŁOWAMI KTÓRE 3 
JESZCZE DZISIAJ WSTYDZĘ., SIE,'POWTÓRZ YĆ-ROŻK AZ AŁ A SZYBKO PRZESZUKAĆ 
STOS.CAŁA KOLUMNA STOI NA KORYTARZU I CZEKA NA BACZNOSC.
I WTEDY WŁAŚNIE PODCHODZI DO ODDZIAŁOWEJ MIRA OLSZEWSKA ZGŁASZAJĄC
SWOJA POMOC,MAJTEK NIE MA .....

f" POWTÓRKA'STEK KOMPLEMENTÓW,MIRA CICHO ŁAGODZI I USPAKAJA MNIE A 
JA CZEKAM NA KARE,KTÓRA MA NASTĄPIĆ
TYMCZASEM NIEOCZEKIWANIE BOGACZOWA ODWRÓCIŁA SIĘ DO SZREGU STOJĄCYCH 
WIĘŹNIAREK I KRZYKNĘŁA :"ZŁODZIEJKI" KTÓRA UKRADŁA MAJTKI„PRZYZNACIE 
SIĘ" CISZA...... 1 . .*.......

7
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.NO TO JA WAM POKAŻĄ I MACA KAŻDA, - REWIZJA OSOBISTA JAK PRZ^O 
'EJŚCIEM DO CELI.MAJTEK NIE MA ___ '........
isiałam byc jeszcze wtedy mocna na serce i pewnie krążenie dobrP 
) NIE DOSTAŁAM ZAWAŁU!
:RA Z PRACOWNI ARTYSTYCZNEJ MIAŁA U BOGACZOWEJ "FORY" BO NIE- 
"ORE STAŻNICZKI U ARTYSTEK COŚ TAM ZAWStfZE ZAMAWIAŁY- BO NIEa 
5ADŁ NA MOJA GŁOWĘ PEJCZ .ANI INNA KARA . NA SPRAWCZYNIĘ TEGO ZAMIE
RANIA ,
iEBY ZAKOŃCZYĆ TEN WATEK - WRACAM DO CELI, A TU MAJTKI ZDIETE ‘W- 
:ZEŚNIEJ PRZED KĄPIELĄ LEŻAŁY UKRYTE POD PRYCZA !

DJA, MIRE7 SPOTKAŁAM PO WYJŚCIU Z WIĘZIENIA W WARSZAWIE.ĄPDŁYŚMY 
DBIE W RAMIONA I WYMIENIŁYŚMY ADRESY.PRACOWAŁA WTEDY GDZIEŚ NA 
AMCE U PANI MARII WITTEK W JEJE PRYWATNYM MIESZKANIU W ARCHIWUM,
IRA PÓŹNIEJ OPOWIEDZIAŁA PANI WITTEK O MNIE, A TA "WYDAŁA ROZICA^

RZYPROWADZENIA MNIE DO NIEJśPAN® WITTEK... MUSIAŁA JUŻ DOWIEDZIEĆ SIE 
IĘCEJ O MNIE ,BO RQ ZARAZ POLECIŁ A~TTT”**P RACĘ W ARCHIWUM^ AR AZIE NIE 
DWAŻYŁAM SIE. JEJ ODMOWIC, ALE PO JAKIMŚ CZASIE STWIERDZIŁ AM. ŻE MI-
0 DOBRYCH CHĘCI NIE DAJE, RADY I NIE MIESZCZE SIE^ W CZASIE.PANI W- 
ITTEK NIE DAWALAMI SPOKOJU I PRZEZ MIRĘ -Z KTÓRA UTRZYMYWAŁAM 
ADAL KONTAKT PRYWATNY - JESZCZE KILKA WIECZORÓW WYRWAŁAM ZE SWOJEJ 
IOCNO ZACIEŚNIONEJ NA MOIM ODCINKU ŻYCIOWYM.PANI WITTEK BYŁA JEDNAK 
'AK ZACHŁANNA ń ŻE DOPIERO PRZY POMOCY MIRY UDAŁO MI SIE"WYKRECIĆ"
: OPUŚCIŁAM BARDZO WYMAGAJACA^ PANIA MARIE. i-S. fr • i.
JNIKAŁAM SPOTKAŃ ,BO ILEKROĆ PRZYPADKOWO ZOBACZYŁA MNIE , A MIAŁA 
!OKO" - POM©MO BARDZO PODESZŁEGO WIEKU .KIEDYŚ W WIELKIM TŁUMIE 
JYLlSMY NA CMENTARZ^NA POWAZKACH - DOJRZAŁA MNIE I PODESZŁA WYPOMI
NAJĄC MI- " RODZINA RODZINA , ALE HISTORIA-NIE CHCESZ JEJ WYPEŁNIĆ 
MASZ SAKA, PIĘKNA, W NIEJ KARTĘ, " ! ! !

TAKA BYŁA PANI GENERAŁ MARIA WITTEK ZAWSZE ŻOŁNIEŻ NA POSTERUNKU ! !

ZAWIODŁAM JA, W NIE SPEŁNIŁAM JEJ OCZEKIWAŃ ___ ALE WIDOCNIE
DANEM MI BYŁO1 WYPEŁNIĆ TA_ HISTORIĘ NA PźOSTERUNKU POD HASŁEM DRUGIEJ 
LEGENDY KOBIET-"ZO" -

^NASZA SŁUŻBA TRWA !"

."RWAM BY CH0(o W TEN SPOSÓB - WYPEŁNIĆ fiUKÊ  W HISTORII SWOJA WIEDZ# O 
WYDARZENIACH WAŻNYCH W DZIEJACH NASZEJ HISTORII, ;
WYDARZENIACH W KTÓRYCH SAMA UCZESTNICZYŁAM,ALBO BYŁAM ICH ŚWIADKIEM,

~ / W v  u \c4§ 4v!a\ ( {(•

t(\W\a w  w  \

i  / -
U MA ? {%
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STRONAZ

i Kobieta- 
-generał

W W arszaw ie zm arła  
n ied aw no w  w iek u  9 8  la t  
gen . Maria W ittek. D zie
c iń stw o  i  m łod ość  sp ęd z i
ła  n a  K ijo w szc zy ź n ie . 
W cz a sie  ok up acji p ełn iła  
fun kcję S zefa  W ojskowej 
S łużby K obiet w  sztab ie  
K om en d y  G łów nej AK. 
W k ró tk im  b io g ra m ie  
n ad esłan ym  do redakcji 
p rzez  F u n d ację  „A rchi
w um  P o m o rsk ie  A rm ii 
Krajowej" w  Toruniu na- 

r p isan o  m .in .:
W 1919 r. wróciła do Pol

ski, zaciągnęła się do Woj- 
> ska Polskiego, uczestniczy- 
' ła w obronie Lwowa. 

W 1922 r. w stopniu po-
• rucznika przeniesiona do
1 Ochotniczej Legii Kobiet.

Od r. 1928 była Komen
dantką Naczelną Organiza
cji PWK (która do marca 
1939 r. nosiła nazwę Orga
nizacji Przysposobienia Ko
biet do Obrony Kraju). 
Do wybuchu wojny pełni-

i ła też funkcję Naczelnika 
Wydziału PWK w Państwo
wym Urzędzie Wychowania

• Fizycznego i Przysposobie
nia Wojskowego (PUWF

! i PW).
W kampanii wrześniowej 

■ mianowana została Ko- 
- mendantką Główną Kobie- 
. cych Batalionów Pomocni

czej Służby Wojskowej. Za
przysiężona w październiku 

t 1939 r. do Służby Zwycię
stwu Polski, pełniła przez 
cały okres konspiracji 
1939-1945 funkcję Szefa 
Wojskowej Służby Kobiet

w sztabie Komendy Głów
nej Armii Krajowej.

Od 1946 r. kierowała 
Sekcją Kobiet w odtworzo
nym PUWF i PW, a od 1948 
r. Wydziałem Kobiet Po
wszechnej Organizacji 
„Służba Polsce”. W 1948 r. 
aresztowana przez władze 
Urzędu Bezpieczeństwa, 
zwolniona bez wyroku po 
pół roku aresztu i usunięta 
ze służby. W 1970 r. zorga
nizowała przy Towarzy
stwie Miłośników Histo
rii działającym przy Od
dziale Warszawskim Pol
skiego Towarzystwa Histo
rycznego Komisję Uczestni
czek Walk o Niepodległość, 
działającą dotychczas. Mie
szkała do końca życia 
w Warszawie.

Mianowana w 1922 r. po
rucznikiem, a 3 maja 1992 
r. generałem brygady. 
Odznaczona dwukrotnie 
Orderem Wojennym Virtuti 
Militari oraz Krzyżem Wa
lecznych.

Kolumnę 
„Dzieje i ludzie" 

opracował 
STANISŁAW FRANKOWSKI
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Z ŻA ŁO BN EJ K ARTY
< /

Dnia 19 kwietnia 1997 r zmarła w War
szawie gen. bryg. MARIA WITTEK, żołnierz 
Armii Krajowej.

Maria Wittekówna ps. „Mira”, „Pani Maria”, 
ur. 16 sierpnia 1899 we wsi Trąbki pow. Gosty
nin. Córka młynarza i działacza PPS Stanisława 
Wittka i jego żony Marii z d, Favre, od roku 
1905 zamieszkałych na Kijowszczyźnie. Tam 
Wittekówna uzyskała maturę w 1918 roku - bę
dąc już wówczas członkinią POW - i zapisała się 
na Uniwersytet Kijowski na studia matema
tyczne. W grudniu 1919 roku wróciła do Polski i 

zaciągnęła się do WP; uczestniczyła w obronie Lwowa W 1922 roku 
przeniesiona do OLK w stopniu porucznika i odznaczona orderem Virtuti 
Militari.

Po doszkolemu w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty pełniła 
funkcję kierowniczki Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale 
Przysposobienia Rezerw III O. Sztabu Generalnego. Równocześnie od 
1922 roku była główną działaczką ruchu PWK, od 1928 roku 
Komendantką Naczelną Organizacji PWK (która do marca 1939 roku 
nosiła nazwę Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju).
Równocześnie pełniła funkcję Naczelnika Wydziału PWK 
w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego (PUWTiPW).

W kampanii wrześniowej mianowana Komendantką Główną 
Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona 
w SZP w październiku 1939 roku, pełniła przez całą konspirację funkcję 
Szefa WSK w sztabie KG AK.

Od 1946 roku kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PUWFiPW, 
a od 1948 roku Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce” . Aresztowana w kwietniu 1948 r., zwolniona bez wyroku po pół 
roku i usunięta ze służby.

W 1970 roku zorganizowała przy Towarzystwie Miłośników Historii 
działającym przy Oddziale Warszawskim PTH Komisję Uczestniczek
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Walk o Niepodległość, czynną dotychczas. Wittekówna żyła i mieszkała 
w Warszawie.

Mianowana porucznikiem WP w 1922 r., we wrześniu 1939 r. 
pułkownikiem (stopień me uznany), 28 września 1944 r. majorem, 3 maja 
1992 r. generałem brygady. Odznaczona orderem Virtuti Militari V i IV 
klasy oraz Krzyżem Walecznych.

Cześć Jej pamięci !

Tadeusz Butler - „Bum”

O STATN I G RANA T PADŁ

Stalowe „lwy” pod Wizną stoją 
ogniem i dymem paszcze zieją,
o metr już dalej iść się boją 
hen, polskie szańce tam widnieją.

Rozkaz wydany: „Wstrzymać wroga” !
Do ostatniego bić pocisku !
Tu jego przejść nie może noga, 
choć oczy ślepnąjuz od błysków.

Czterdzieści dwa tysiące zbójców 
naprzeciw siedmiuset rycerzy,
Podlaskich braci, synów, ojców 
z wolą zwycięstwa grozę szerzy.

Tu jeden w wiarę uzbrojony, 
naprzeciw ma sześćdziesiąt wroga 
Potężny on, opancerzony, 
lecz żołnierzowi obca trwoga.

Trzy doby ogień z nieba pada 
na szary bastion ten z betonu,
Nad Narwią echem się rozkłada 
dźwięk złowieszczego śmierci dzwonu.

Szaleńcza złość na wzgórza ciska 
Guderianowe nowe roty,
Horyzont jasną łuną błyska, 
w piaski spływają krwawe poty.
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Djup ojfeuAjd/v\
D IU p  O jfe u A jd ,

kpt. Marianna Marszałkowska-Kaniewska 
zamieszkała w Poznaniu ul.Newttona 6A/11

MOJE WSPOMNIENIA ZE WSPÓŁPRACY z gen. MARIA WITTEK

Korzystając z uroczystości zorganizowanej przez Klub Historycz
ny przy Archiwum Pomorskim Armii Krajowej i udziału w niej kol,
Hanny Nowickiej, sekretarza środowiska "Pałac” Okręgu Wielkopols
ka SZZAK, ośmielamy się przyłączyć do złożenia wyrazów uznania i sza
cunku dla śp. gen. Marii Wittek, która w okresie wojny była bezpoś
rednią przełożoną również Wielkopolskiej Ekspozytury Wywiadowczej 
przy ZWZ-AK.

Wielkopolska siat&gWSK istniała od samego początku utworzenia 
tejże organizacji przez gen. Karaszewicza-Tokarzewskiego za pośred
nictwem mjr Marii Wit tek,;' która przed wojną od roku 1928 prowadziła 
organizację Przysposobienia Wojskowego Kobiet, w skrócie zwaną PWK* 
Organizacja ta została przekształcona w Wojskową Służbę Kobiet pod 
kryptonimem "PWKH* )

WSK w Wielkopolsce została ukierunkowana na działalność wywiadow
czą. Do zorganizowania tejże siatki mjr Maria Wittek przysłała do Poz
nania swoją byłą instruktorkę PWK, Elżbietę Zawacką^która przyjeżdżając 
kilkakrotnie do Poznania, zebrała wszystkie przeszkolone instruktorki 
byłego PWK i dokooptowała do nich 3 "Raciborzanki". Były to osoby 
związane ze szkołą średnią dla Polek obywatelstwa niemieckiego, 
które uczyły się w Państwowym Gimnazjum w Tarnowskich G-órach w spec
jalnym oddziale utrzymywanym przez państwo polskie i Polaków w Miem-
C Z 6 C ł l  © /Po wybuchu wojny w Polsce pozostały dwie, wśród nich najstwrsza
uczennica tejże szkoły Pelagia Misiorny-j?'it, obecnie mieszkająca
w Otrębusach pod Warszawą i nauczycielka gimnastyki Bronisława
Wojciechowska z Westwalii. Do tej grupy należała także obywatelka
polska (opisująca te wspomnienia) Maria Marszałkowska, zamęzna
Kaniewska, która do 1939 roku uczyła w gimnazjum w Tarnowskich Górach
języka francuskiego i angielskiego.

Wielkopolska grupa WSK została z czasem poszerzona o szeregowe 
członkinie byłego PWK, członków ich rodziny i najbliższych przyjaciół. 
Komendantką grupy została Maria Marszałkowska, która pełniła tę funk
cję do marca 1943 roku, kiedy grupa została aresztowana i całkowicie 
zlikwidowana. Naczelna komendantka gen. Maria Wittek przysyłała co 
kilka tygodni swoje kurierki, które przewoziły jej meldunki z lielko-" 
polski«
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Osobiście gen. Marię Wittek znały tylko: Halina Kulczak-Sarnecka
i Maria z La to szewskich- Unierzyska, które "były instruktorkami 
byłego PWK, przeszkolonymi na wielu kursach ogólnych i specjalistycz
nych. Wszelkie instrukcje od gen. Marii Wittek były przekazywane 
Marii Kaniewskiej tylko s. ustnie i przez 3 lata działalności nigdy 
gen. Marii Wittek osobiście nie poznała.

Po kilkakrotnych przyjazdach do doznania Elżbieta Zawacka peł
niła różne inne funkcje i gen. Wittek przysyłała do Poznania rP-ó&re 

kurierki. Niektóre przyjeżdżały tylko raz, inne kilkakrotnie.
Do takich należały Maria Czesława Unierzyska, która w czasie wojny 
wraz z rodzicami i synem mieszkała w Warszawie, oraz Maria Swoboda, 
nauczycielka języka polskiego uczelni im. Dąbrówki w Poznaniu, przed 
wojną osobiście znana Marii Kaniewskiej z czasów szkolnych.
W drugiej połowie 1942 roku Maria Kaniewska została odkomenderowana 
do tworzącego się sztabu Komendy Okręgu Poznańskiego, którym kierował 
płk. Henryk Kowalówka. Wpłynęło to na przerwanie kontaktów z gen,
Marią Wittek,

Dopiero po wojnie gen.Maria Wittek przyjechała do Poznania
i w mieszkaniu Jadwigi Stępniewicz urządzono spotkanie byłych"Pewia- 
czek" i członkiń WSK z naczelną komendantką.

Ze względu na panujące po wojnie stosunki polityczne nie kontak
towałyśmy się z sobą i nie wszystkie z nas ujawniły swoją wojenną 
działalność.

Miałyśmy wtedy okazję przez kilka dni omówić wspólnie prowadzoną 
działalność i wyjaśnić wiele problemów.

Od 1974 roku po przejściu na emeryturę, Maria Kaniewska włączyła 
się jako wolontariuszka do akcji charytatywnej Lady Sue Ryder w Anglii, 
gdzie prowadziła jej korespondencję z założonymi w Polsce "Domami 
Opieki". Pilotowała również wycieczki byłych jeńców hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, zapraszanych na kilkutygodniowe wakacje 
do Anglii. Miała więc możliwość częstego przekraczania granicy
i pomagała Marii Wittek w przerzucaniu do kraju prasy historycznej, 
wydawanej w Londynie oraz przekazywania różnych jej poleceń do pols
kiego archiwum. Podczas jednego z pobytów w Cavendish zetknęła się 
tam z Elżbietą Zawacką, goszczącą u Lady Sue Ryder, z którą zetknęła 
się w czasie swego przygotowania do skoku do Polski.

Wykorzystałyśmy ten pobyt również dla komendantki Marii Wittek, 
która przygotowała długą listę kobiet, celem wystawienia dla nich 
w Londynie legitymacji Krzyza Armii Krajowej i równych dokumentów 
weryfikacyjnych.

IAA-tacź'
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Po kilku dniach Elżbieta Zawacka pojechała do archiwum, by uzupeł
nić różne źródłowe dane, pomagała przyśpieszyć wystawianie dokumentów 
przygotowywanych dla Marii Wittek, a dla Marii Kaniewskiej pozostało 
zadanie przewiezienia ich przez granicę, co nie było możliwe dla 
Elżbiety Zawackiej, którą zbyt rygorystycznie poddawano kontroli.

Kontakt Marii Kaniewskiej z Marią Wittek był odtąd stały»
Była wraz z Marią Unierzyską jej gościem w "Domu Sióstr" w Warszawie
i umożliwiła Marii Wittek otrzymywanie dalszych tomów wydawanych 
materiałów Polski Podziemnej.

Gen. Maria Wittek pomogła Instytutowi Zachodniemu, a właściwie 
doktorowi Marianowi Woźniakowi, który opracowuje histowię Wielkowolski 
Walczącej, przekazując mu obszerną relację dotyczącą jej działalności 
w Wojskowej Służbie W Kobiet Wielkopolski*

Pozostałe przy życiu 8 byłych członkiń zachowują we wdzięcznej 
pamięci jej kierownictwo w walce o wolną Ojczyznę

(Marianna Kaniewska z d.Marszałkowska)
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Kobiety Żołnierze Armii Krajowej
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Niniejszy artykuł mógł ukazać się dzięki szczodrobliwości 
Fundacji z Brzezia Lanckorońskich
Znaczący udział kobiet w Armii Krajowej był konsekwencją zarówno tradycji (udział w powstaniach 
narodowych XIX wieku i w walkach o niepodległość w I wojnie światowej) jak i wychowania w latach II 
Rzeczypospolitej szczególnie przez dom i harcerstwo. Wieloletnie zabiegi kobiet o formalno-prawne 
uregulowanie ich prawa do udziału w obronie Kraju zaowocowały uznaniem w ustawie Sejmu RP (z kwietnia 
1938r. o powszechnym obowiązku wojskowym) prawa kobiet do pełnienia pomocniczej służby wojskowej w 
zakresie m.in. służby przeciwlotniczej, wartowniczej, łączności „oraz innej potrzebnej dla celów obrony”. W 
konsekwencji tego nadano ostateczny kształt funkcjonującym od początku lat dwudziestych strukturom 
kobiecym, które w 1939r. przyjęły nazwę Organizacja Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Na czele 
OPWK stała Maria Wittekówna.

Ona także (jako „Mira”) stanęła na czele organizowanej od października 1939r, przy Oddziale I Dowództwa 
Głównego Służby Zwycięstwu Polski - pomocniczej Służby Kobiet. Należy tu podkreślić, iż stan faktyczny 
zaangażowania kobiet w działania niepodległościowe (zarówno w Siłach Zbrojnych w Kraju jak i na o 
obczyźnie) wyprzedzał stan formalno-prawny. Już bowiem w początku I940r. Komendant Okupacji 
Niemieckiej ZWZ płk Stefan Rowecki stwierdził, iż kobiety w Kraju pełnią identyczną służbę wojskową jak 
mężczyźni i w konsekwencji tego zarządził używanie nazwy Wojskowa Służba Kobiet. W rozkazie z 
października 1941. Komendant SZ w Kraju pisał, iż „Kobiety pozostające w czynnej służbie wojskowej w 
okresie konspiracji są żołnierzami znajdującymi się w obliczu nieprzyjaciela". W lutym I942r. oficjalnie 
podniesiono w Kraju służbę kobiet do miana Wojskowej Służby Kobiet, zaś w kwietniu tego roku w 
przygotowywanym planie Odtwarzania Sił Zbrojnych zalecono „wszechstronne wykorzystanie wojskowej 
służby kobiet". W celu ostatecznego uregulowania prawnego Dowódca AK wysłał w lutym 1943r. do władz 
RP na obczyźnie emisariuszkę -  Elżbietę Zawadzką. W wyniku jej misji (zbiegającej się w czasie z pracami 
legislacyjnymi w Rządzie RP i Sztabie NW) Prezydent RP dekretem z 27 października 1943r. uznał, iż 
„żołnierze kobiety mają te same obowiązki i prawa, co żołnierze mężczyźni”, co sankcjonowało faktycznie 
istniejący stan, szczególnie w Armii Krajowej i otwierało możliwości do prawnego uregulowania różnych 
kwestii, w tym stopni wojskowych. Nadanie kobietom żołnierzom Armii Krajowej stopni wojskowych 
nastąpiło 23 września I944r. w czasie Powstania Warszawskiego i z tego względu rozkaz ten nie dotarł do 
wszystkich Komend Obszarów i Okręgów AK przed rozwiązaniem AK.
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DODATKOWE INFORMACJE

Pokaż dodatkowe informacje...

Przedstawione powyżej zabiegi o uznanie służby kobiet nie za pomocniczą a wojskową były o tyle istotne, iż 
kobiety stanowiły około10% stanów osobowych Armii Krajowej. Trudno było by przy tym znaleźć takie 
struktury, w których nie byłoby kobiet. Bez nich nie byłoby możliwe codzienne sprawne funkcjonowanie w 
okresie konspiracji Sił Zbrojnych w Kraju. Kobiety czynne były już w pierwszej fazie istnienia AK w SZP. Od 
samego początku organizowały one służbę łączności opierającą się na łączniczkach i kurierkach. Łączność 
ta z czasem otrzymała nazwę Łączność Konspiracyjna i w sztabach tworzyła Wydziały V-K. Na czele V-K 
KG SZP-ZWZ-AK stała od I939r. do upadku Powstania Janina Karasiówna „Bronka". Podlegał jej Wydział 
Łączności Zagranicznej na czele, którego przez cały czas istnienia AK stała Emilia Malessa „Marysia”. 
Kontakty z Komendami Obszarów i Okręgów na terenie Kraju zapewniały dwie specjalne komórki kierowane 
także przez kobiety. Na czele Kancelarii Głównej KG AK stała Janina Bredel „Marianka”. Sieć łączności 
wewnętrznej w KG AK opierała się o sekretariaty Oddziałów i Wydziałów, które obsadzone były przez 
kobiety. „Dziennie od 14 do 17 spotkań w różnych punktach miasta w godzinach między 10 do 17 i to 
zawsze obładowana bibułą, grypsami, moc spraw do zapamiętania i załatwienia, stale napięta uwaga” -  
wspominała po latach jedna z łączniczek. Analogicznie było w strukturach terenowych.

Dużym jednak błędem byłoby sprowadzenie udziału kobiet tylko do (zdominowanej przez nie) służby 
łączności konspiracyjnej. Ich znaczący udział zaznaczał się także w kolportażu prasy i wydawnictw AK. Na 
czele centralnego kolportażu KG AK stała od 1941 r. Wanda Kraszewska -Ancerewiczowa „Lena” 
dysponując sprawnym zespołem kolporterek. Z kobiet zorganizowany został oddział dysk - Dywersja i 
Sabotaż Kobiet na czele z Wandą Gertz „Kazik”. Kobiety tworzyły także Kobiece Patrole Minerskie, które 
m.in., uczestniczyły w akcji „Wieniec” - wysadzenia torów kolejowych wokół Warszawy. W  terenie, 
szczególnie dla oddziałów partyzanckich, ważne było zaangażowanie kobiet w służbie sanitarnej 
obsługującej oddziały i organizującej (we wsiach) punkty sanitarne dla rannych, a w czasie „Burzy” szpitale 
polowe. Działania wojskowej Służby Kobiet nastawionej w terenie na wspieranie kwatermistrzowskie 
oddziałów partyzanckich pozwalało na przetrwanie przez nie w trudnych warunkach jesiennych i zimowych 
(szycie ciepłych ubrań, szalików, skarpet). Kobiety zaznaczyły swój udział i w Powstaniu Warszawskim, 
szczególnie jako sanitariuszki i łączniczki. W specjalnym plutonie łączność kanałowej ponad 60% stanu 
stanowiły kobiety. Po upadku Powstania Warszawskiego na prawach jeńców kobiety - żołnierze (ponad 2 
tysiące) odeszły do niewoli niemieckiej, co było europejskim ewenementem. Kobiety w stopniach oficerskich 
zgrupowano w Oflagu Molsdorf a w stopniach niższych m.in. w Stalagu VI C Oberlangen.

Straty wśród kobiet żołnierzy AK szacowane są na blisko 5 tysięcy, a więc prawie na 10% czynnych w AK.

krajowej

[ 4 3
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Kobiety żołnierze AK nagradzane były odznaczeniami, i tak np. w Obszarze III (Lwowskim) kobiety 
otrzymały 20% nadań Krzyża Walecznych, 40% Srebrnego Krzyża Zasługi z Mieczami i 50% Brązowego 
Krzyża Zasługi z Mieczami. W wyjątkowych przypadkach wyróżniano je Orderem Virtuti Militari V klasy.

Po rozwiązaniu AK część kobiet podjęła dalszą działalność niepodległościową w szeregach Delegatury Sił 
Zbrojnych a potem Zrzeszenia Wolność i Niezawisłość. Na równi z mężczyznami podlegały represjom władz 
bezpieczeństwa. Te, które nie podjęły zorganizowanych działań niepodległościowych (a również i te, które 
po wyjściu z więzień wróciły do rodzin) kontynuowały i pielęgnowały w domach w czasach PRL tradycje 
niepodległościowe. Pozostały im wierne także te z kobiet uczestniczek Powiania Warszawskiego, które po 
wyzwoleniu z niemieckiej niewoli znalazły się na emigracji, między innymi włączyły się one czynnie w 
działania środowisk kombatanckich, w tym w prace Koła Armii Krajowej i Studium Polski Podziemnej.

K obiety  Ż o łn ierze A rm ii K rajow ej h ttp ://w w w .eioba .p l/a2607 /kob ie ty_zo ln ierze_arm ii_k ra jow ej

Marek Ney -Krwawicz, PAN Warszawa
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Maria Wittek
Z  W ikipedii

gen. bryg. Maria Wittek, pseudonim "Mira", "Pani Maria" 
(ur. 16 sierpnia 1899 we wsi Trębki pod Gostyninem na 
Mazowszu, zm. 19 kwietnia 1997 w Warszawie) - generał 
brygady W ojska Polskiego, pierwsza kobieta - generał w 
Wojsku Polskim w historii, jedyna do kwietnia 2006, kiedy 
to gen. została również Elżbieta Zawacka "Zo".

Spis treści

■ 1 Biografia
■ 1.1 Walka o granice II Rzeczypospolitej
■ 1.2 II wojna światowa
■ 1.3 Okres powojenny

■ 2 Odznaczenia
■ 3 Źródła

Biografia

Walka o granice I I  Rzeczypospolitej

Ojciec, Stanisław Wittek, członek PPS zagrożony 
aresztowaniem przeniósł się wraz z rodziną na Ukrainę w 
czasie pierwszej wojny światowej. Tam Maria W ittkówna 
wstąpiła do III Polskiej Drużyny Harcerskiej w  Kijowie.

Od 1917 należała do Polskiej Organizacji Wojskowej i 
skończyła szkołę podoficerską. Równocześnie wstąpiła na 
uniwersytet kijowski, na wydział matematyczny, jako 
pierwsza kobieta na tym wydziale. Od grudnia 1919 służyła 
w Wojsku Polskim. Brała udział w obronie Lwowa w  1920 
w szeregach Ochotniczej Legii Kobiet (OLK). Została 
wówczas odznaczona Orderem Virtuti Militari -  po raz 
pierwszy^ 'J.

M aria  W ittek

M i r a , P a n i  M a r i a

Zycie

Data
urodzenia

Data
śmierci

G enera ł b rygady  
16 sierpnia 1899 
Trębki w pow. 
Gostynińskim

19 kwietnia 1997 
W arszawa

Kariera

W służbie 
od

Pełniona
funkcja

Główne 
wojny i 
bitwy

1917

komendantka naczelna 
PWK

wojna polsko-ukraińska 
wojna 

polsko-bolszewicka 
wojna obronna 

Rzeczypospolitej, II 
wojna światowa

Odznaczenia

■  I

W 1921 została przeniesiona do Ochotniczej Legii Kobiet, później kierowała Wydziałem Szkolenia 
Komitetu Społecznego Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. W latach 1928-1934 była 
Komendantką N aczelną Przysposobienia Wojskowego Kobiet, od 1935 naczelnikiem Wydziału 
W ychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego Kobiet w Państwowym Urzędzie 
W ychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

I I  wojna światowa
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W czasie wojny obronnej Polski w 1939 była Komendantką Główną Kobiecych Batalionów 
Pomocniczej Służby Wojskowej. Od października 1939 do stycznia 1945 stała na czele Wojskowej 
Służby Kobiet w Komendzie Głównej Związku Walki Zbrojnej - Armii Krajowej. W alczyła w 
powstaniu warszawskim, gdzie dosłużyła się stopnia pułkownika. Stolicę opuściła z cywilami. 
Funkcję szefa W,SK pełniła w Częstochowie do rozwiązania AK.

Okres powojenny

Po wojnie ponownie kierowała sekcją przysposobienia wojskowego kobiet w Państwowym Urzędzie 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego, od 1948 była szefem Wydziału Kobiecego 
Komendy Głównej Powszechnej Organizacji "Służba Polsce".

W 1949 po fałszywych oskarżeniach została na kilka miesięcy uwięziona. Po zwolnieniu prowadziła 
w Warszawie kiosk "Ruchu". Zainicjowała powołanie Komisji Historii Kobiet przy Towarzystwie 
Miłośników Historii w Warszawie. 2 maja 1991 jako pierwsza kobieta w historii W ojska Polskiego 
została mianowana na stopień (generała brygady) przez prezydenta Wałęsę.

19 kwietnia 2007, w 10-lecie jej śmierci, odsłonięty został pomnik przy Muzeum W ojska Polskiego 
w Warszawie, autorstwa rzeźbiarza prof. Bohdana Chmielewskiego.

Odznaczenia

Była odznaczona m.in. Orderem Virtuti Militari V klasy, 2 razy, Krzyżem Niepodległości z 
Mieczami, Krzyżem Walecznych.
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Urodziła się 16.VIII.1899 r. we wsi Trąbki pow.Gostynin jako 
córkę Stanisława, młynarza i działacza PPS i '"arii z d,Pavre, 
od roku 1905 zamieszkałych na Kijowszczy^nie. ?am "aria Witte
kówna uzyskała maturę w 1018 roku, po czym rozpoczęła studia ma
tematyczne na niwersytecie Kijowskim. W gimnazjum należała do 
Polskiej Organizacji Wojskowej*

W 1 9 1 9  r. wróciła do Polski, zaciągnęła się do Tojska Polskiego,
uczestniczyła w obronie Lwowa* W 1922 r. w stopniu porucznika 
przeniesiona do Ochotniczej Legii Kobiet.
Po doszkoleniu w zkole Podchorążych Piechoty w Rembertowie peł
niła funkcję Kierowniczki Keferatu Tle zerw Kobiecych w ydziale 
Pr ysposobienla ’e zerwy III Od-Iz* Sztabu Generalnego. Równocześ
nie od 1922 r. była główną działaczką ruchu Przysposobienia Woj
skowego Kobiet, od r.1928 Komendantką Naczelną Organizacji P"K 
/kt Sra do marca 1939 r. nosiła nazwę Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju/. Również od 192i^r, do wybuchu wojny 10 3 9  

pełniła funkcję Naczelnika Wydziału PWK w Parstwowym Urzędzie 
Wychowania Fizyc nego i Przysposobienia Wojskowego /PTn- F i F /.

kampanii wrześniowej mianowana został Komendantką Główną 
Kobiecych latali on'w Pomocniczej Służby ’ oj skór ej . Zaprzysiężo
na w październiku 1939 r. lo Służby Zwycięstwu ?olski, pełniła 
przez cały okres konspiracji 1939-1945 funkcję Szefa Wojskowej 
Służby Kobiet w sztabie Komendy Głównej Armii Krajowej,
Od 194(>r. kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PT*” F i P? , a. od 
1940r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji "Służba Polsce”.

1 9 4 8 r. aresztowana przez władze rzędu bezpieczeństwa, zwolnio
na bez wyroku po pół roku aresztu i usunięta ze służby .
W 1970r. zorganizowało przy Towarzystwie Miłośników Historii
działającym przy Oddziale Warszawskim Polskiego Towarzystwa 
Historycznego Komisję czestniczek ’ alk o Niepodległość, działa
jącą do ty *ho za a, ' ieszkał do ko co życia w ' era-w-wie.
Knarła 19 kwietnia 1 0  7 , pogrzeb .............
Iianowann w 1922 i*, porucznikiem WP, we wrześniu 1039 r. majorem,
28 września 1944 r. pułkownikiem, 3 maja I^OOr. generałem brygady
Odznaczona dwukrotnie Orderem Wojennym Virtut± Kiliteri oraz
Krzyżem T alAófeznych.

1 F U N D A C J A
Archiwum Po® orskie Armii Krajowej 

ul. W. Garbary 2, tel. 271-86 
8 7 -1 0 0  T O R U Ń
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P o  l

■ W
Gen. M aria  W ittek 1899-1997

Naczelna Komendantka Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
i Szef Wojskowej Służby Kobiet KG SZP-ZW Z-A K

19 kwietnia mija 5 rocznica śmierci gen. Marii Wittek, żołnierza Polskiej Organizacji 
Wojskowej (POW), członkini Ochotniczej Legii Kobiet, twórczyni Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet i szefa Wojskowej Służby Kobiet KG SZP-ZW Z-A K . 
Jest to zatem doskonała okazja, aby przypomnieć sylwetkę osoby, która miała znaczny wpływ 
na historię wojennej służby kobiet.

M aria Stanisława Wittek urodziła się 16 sierpnia 1899 r. we wsi Trębki, pow. 
Gostynin (obecnie woj. mazowieckie) jako jedna z czworga dzieci (Irena, Maria, Zofia i
- anisław) Stanisławy z d. Fewrel i Stanisława, młynarza z rodziny chłopskiej z Korzenistego
■ • o j. podlaskie). Dzieciństwo i młodość spędziła M aria na Kijowszczyźnie, dokąd zmuszony 
■; i wyjechać jej ojciec, działacz niepodległościowy i członek PPS w Łodzi. W Winnicy, a 

: wstępnie w Kijowie, gdzie mieszkała rodzina Witteków, Maria pobierała nauki. W 1918 r. 
idała  maturę i podjęła studia matematyczne na Uniwersytecie w Kijowie. Była wówczas 
jedyną kobietą studiującą na tej uczelni. Jeszcze jednak jako uczennica klasy maturalnej 
wstąpiła do harcerstwa, a dzięki oddanej działalności w jego szeregach odznaczając się 
osiągnięciami w służbie wywiadowczej, w marcu 1918 r. została zaprzysiężona do Polskiej 
Organizacji Wojskowej. W jej szeregach ukończyła kurs wywiadowczy oraz uzyskała 
przeszkolenie podoficerskie pełniąc, do końca 1919 r., funkcję kierownika Wydziału 
Wojskowego. Od 1920 r. była żołnierzem W ojska Polskiego, za obronę Lwowa została 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. W końcu 1921 r. pełniła służbę w 
Ochotniczej Legii Kobiet, która niestety z przyczyn budżetowych w 1922 r. została 
rozwiązana. Wówczas to M aria Wittek wspólnie z trzema innymi członkiniami OLK: Julią 
i laliną Kowalską-Piwońską, Ireną Kowalską-Tomalakową i M arią Podhorską przedstawiła 
Ministrowi Spraw Wojskowych i Szefowi Sztabu Generalnego memoriał o konieczności 
szkolenia rezerw kobiecych do służb pomocniczych. Projekt został przyjęty, a prekursorki 
skierowane, za zgodą marszałka Piłsudskiego, na doszkolenia oficerskie. Po ukończeniu kursu 
w Warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty por. Maria Wittek, wspólnie z Piwińską i 
Podhorską, została oddelegowana do Wydziału Przysposobienia Rezerw w Oddziale III 
Sztabu Generalnego, gdzie utworzono Referat Przysposobienia Rezerw Kobiecych.

Pierwsze szkolenia, które od razu cieszyły się dużym zainteresowaniem młodzieży, 
odbyły się latem 1922 r. Po ich zakończeniu Maria Wittek wespół ze swoimi 
współpracowniczkami przygotowała założenia programowe do pracy społecznej nad 
szkoleniem wojskowym kobiet. W październiku 1922 r. powołano Komitet Społeczny 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju (PKdOK). W roku następnym zorganizowano 
pierwsze obozy letnie przysposobienia wojskowego kobiet. Por. M aria W ittek była 
komendantką obozu Związku Strzeleckiego w Zagórznach pod Gorlicami. Po pracowitym 
h-cie 1923 r. dającym podwaliny późniejszym, świetnie zorganizowanym obozom PWK, 
Kadra instruktorska obozów będąca jednocześnie siłą motoryczną całej akcji zorganizowała 
iię w Klub Starczych Instruktorek na czele, którego stanęła por. Wittek.

Niestety mimo sukcesów w podjętej pracy, 1 IX 1924 r. obsadę Referatu 
Przysposobienia Rezerw Kobiecych zwolniono ze służby wojskowej, a sam referat wkfótce 
zlikwidowano. Mimo to Maria Wittek nie poddała się. W raz z grupą koleżanek z Klubu 
Starszych Instruktorek podjęły dalszą już  teraz tylko społeczną pracę w Komitecie. Od 
1925 r. za zgodą M inisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego działania 
Komitetu rozszerzono na szkolnictwo średnie. W dwa lata później Komitet i jego działalność 
wróciły do łask władz wojskowych i w 1927 r. powołano Referat Do Spraw Wychowania
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Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego Kobiet, który funkcjonował w ramach 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego działającego 
przy Ministwie Spraw Wojskowych. Kierownikiem Referatu została por. M aria Wittek. W 
łatach 1927-1928 Komitet PKdOK, z inicjatywy Marii Wittek, został gruntownie 
przeorganizowany. Powołano nowe stowarzyszenie pod nazw ą Organizacja Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju, której Komendantką Naczelną została M aria Wittek. W krótce potem 
zaczęto wydawać miesięcznik „Dla Przyszłości” poświęcony sprawom PWK. Rozwój 
organizacji postępował. Liczba jej członkiń wzrastała. Przyczyniały się do tego letnie obozy 
PWK oraz wytrwała praca zespołu, którym kierowała Maria Wittek.

Sprawnie rozwijająca się organizacja, po uchwaleniu przez Sejm ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym w 1 9 3 ^ r . została ponownie przeorganizowana w,, 
jednolitą Organizację Przysposobienia Wojskowego Kobiet uznaną przez władze wojskowe 
za stowarzyszenie wyższej użyteczności. N a czele Organizacji i tym razem stanęła Maria 
Wittek, a do wspólnego działania zgłosiło się 57 stowarzyszeń i organizacji zrzeszających 
blisko 700 tys. kobiet. Ich celem stało się utworzenie tzw. Pogotowia Społecznego PWK, 
którego zadaniem było m. in. przygotowanie społeczeństwa do samoobrony i samopomocy w 
zakresie ochrony zdrowia, zorganizowanie sił wspomagających wojsko oraz pomoc ludności 
na wypadek wybuchu wojny.

W chwili jej wybuchu Maria W ittek objęła funkcję Komendantki Głównej Kobiecych 
Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej z przydziałem do Sztabu Naczelnego Wodza. 
Brała udział w obronie Lwowa przed wojskami niemieckimi (zorganizowanym tam 
batalionem kobiecym dowodziła Hanna Wasilewska).

Rozkazem z 15 IX 1939 r., który nie dotarł do Maria Wittek, ani nie został uznany, 
mianowano j ą  pułkownikiem. Sytuacja wojenna, pośpiech i chaos spowodowany zbliżającą 
się k lęską stały się przyczyną nieuregulowania prawnej sytuacji k o b i e t a  W ojsku Polskim. 
W związku z tym Maria Wittek osobiście wyruszyła za ewakuującym się z W arszawy w 
stronę granicy z Rum unią rządem polskim i zdołała uzyskać podpisanie przez ministra spraw 
zagranicznych gen. Tadeusza Kasprzyckiego odpowiednich rozkazów o pomocniczej służbie 
wojskowej kobiet. Wkrótce, nie-opuszczając kraju, powróciła do W arszawy (przez Lwów 
gdzie dokonała inspekcji walczącego tam batalionu kobiecego),’î  jeszcze w  październiku 
została zaprzysiężona, przez gen. Tokarzewskiego, na stanowisko szefa pomocniczej służby 
wojskowej kobiet (pswk)-w Sztabie SZP pod ps. „Pani Maria” .? Funkcję tę pełniła przez 
cały okres okupacji. Komórka, którą Kierowała początkowo o kryptonimie „Spółdzielnia” 
zajmowała się m obilizacją kobiet do pomocniczej służby wojskowej i organizacją na terenie 
kraju sprawnie działającej sieci łączności.

Po przekształceniu SZP w Związek Walki Zbrojnej, M aria Wittek nadal pełniła swoją 
funkcję. Kierowana przez n ią komórka otrzymała kryptonim „Czytelnia”, zaś M. Wittek 
zmieniła pseudonim na „M ira” .

W marcu 1940 r. gen. Rowecki nadał wszystkim organizacyjnym komórkom 
kobiecym w komendach ZWZ kryptonim literowy WSK (W ojskowa Służba Kobiet). Podjął 
także starania u Komendanta Głównego gen. Sosnkowskiego, których celem było prawne 
usankcjonowanie stworzonego przez niego stanu, uregulowania sprawy awansu kobiet i 
charakteru ich służby.

Ostateczne uregulowanie sprawy wojskowej służby kobiet trwało niemal do końca 
wojny. Potwierdzeniem stanu faktycznego trwającego od marca 1940 r. był dekret prezydenta 
RP z 27 X 1943 r. przyznający kobietom prawo do pełnienia służby zasadniczej w WP na 
równych prawach z mężczyznami. Kolejne rozkazy o WSK zostały wydane: 18 1 1944 r. 
(kodyfikował dotychczasowe rozkazy WSK) i ostatni 23 IX 1944 r. (rozkaz personalny 
Dowódcy AK nr 871/1 na mocy którego każda kobieta uzyskała prawo do stopnia 
wojskowego jak  żołnierz-mężczyzna). Rozkaz ten stał się zwieńczeniem wieloletniej pracy
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Marii Wittek i jej współpracowniczek nad uregulowaniem prawnego statusu kobiet w wojsku 
i przyznania im tych samych praw co mężczyznom. M aria Wittek na mocy tego rozkazu 
awansowała na stopień majora.

Cały okres okupacji Maria Wittek mieszkała w  klasztorze sióstr Urszulanek (na 
Powiślu). Tam też mieścił się główny lokal Szefostwa WSK i tam też przebywała ona w 
czasie powstania.

Po upadku powstania nie zdecydowała się na niewolę. Wyszła z miasta z ludnością 
cyw ilną a następnie wraz z KG przeniosła się do Częstochowy gdzie kontynuowała swoją 
pracę w ramach AK aż do rozkazu o je j likwidacji z 19 I 1945 r. W lutym 1945 r. powróciła 
do Warszawy i działała w organizacji „NIE”.

W 1946 r. pojawiła się szansa reaktywowania organizacji PW K i M aria Wittek 
zaangażowała się w te prace iwma^s]TrzeClwu'wobec nowych władz komunistycznych. Od 
marca 1946 r. kierowała sekcją PWK w powołanym przez władze, na mocy dekretu z 31 XII
1945 r. o obowiązku wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży, 
Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego 
(PUWFiPW).

Początkowo rozwój PW K następował po myśli Marii Wittek. W skład obsady 
personalnej PUW FiPW  wchodziło wielu przedwojennych działaczy, a sekcja kobiet w całości 
składała się z przedwojennych instruktorek PWK. Także w Okręgowych Urzędach W FiPW  w 
województwach pracowały pewiaczki.

Już w sierpniu 1946 r. w spartańskich warunkach zorganizowano pierwszy obóz 
instruktorski pwk w Garczynie, trwał on miesiąc i wzięło w nim udział 600 uczestniczek. 
N owością były odgórnie narzucone przez władze wykłady polityczne wygłaszane przez 
oficerów polityczno-oświatowych. Następne szkolenia odbyły się w  grudniu 1946 r. oraz w 
styczniu i kwietniu roku następnego. W lutym 1948 r. PUW FiPW  został zlikwidowany a na 
jego miejsce utworzono dwie instytucje: Główny Komitet Kultury Fizycznej i Sportu oraz 
Powszechną Organizację „Służba Polsce”, która zajmowała się przysposobieniem 
wojskowym i wychowaniem politycznym młodzieży. Wprawdzie M aria W ittek została w  KG 
„Służby Polsce” Szefem Wydziału Kobiecego, ale jej prace tam nie trwały długo. W kwietniu 
1949 r. została aresztowana. W więzieniu spędziła pół roku (bez procesu i bez wyroku), 
rodzina nie wiedziała co się z n ią działo. Podobny los spotkał kilka jej współpracowniczek. 
Po zwolnieniu M aria Wittek nie została przyjęta do pracy, a „Służba Polsce”, którą przed 
osadzenie w  więzieniu kierowała, przetrwała do 1956 r., ale wszystkie instruktorki PW K 
zostały zastąpione przez oficerów LWP.

Maria Wittek była też w ciężkiej sytuacji materialnej. Podjęła pracę w kiosku „Ruch” 
gdzie dotrwała do emerytury. Znowu mieszkała u Sióstr Urszulanek.

Mimo trudności brała udział w dalszych działaniach niepodległościowych (ostatnim 
było ukrycie w 1981 r. przed UB dokumentów Archiwum „Solidarności” Uniwersytetu 
Warszawskiego. Utrzymywała też kontakty z Londynem.

Skupiła wokół siebie pewiaczki oraz byłych żołnierzy AK i w ich gronie zainicjowała 
akcję upamiętnienia wkładu kobiet w walkę o niepodległość, utrwalenie działalności 
Wojskowej Służby Kobiet. Dzięki niej powstała w  1970 r. przy Towarzystwie M iłośników 
Historii w  W arszawie Komisja Historii Kobiet, która kontynuowała podjęte pod koniec lat 60- 
tych, przez Marię Wittek, gromadzenie dokumentacji związanej ze służbą w ojenną kobiet. 
Prace te zaowocowały wydaniem w 1988 r. Słownika uczestniczek walki o niepodległość 
Polski 1939-1945 z biogramami 6 tysięcy kobiet-żołnierzy. Trw ają też przygotowania do 
wydania kolejnych tomów.

Dnia 30 IV 1991 r. płk Maria Wittek postanowieniem prezydenta RP została 
mianowana na stopień generała brygady jako pierwsza, i jak  na razie, jedyna kobieta w 
historii Polski.
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Generał M aria Wittek ostatnie lata życia spędziła u Sióstr Urszulanek, odwiedzana 
przez wierne jej współpracowniczki z czasów PW K i AK. Zmarła 19 IV 1997 r. Pochowana 
została na cmentarzu wojskowym na Powązkach tuż obok kwater żołnierzy Batalionu 
„Zośka”, żegnana przez rodzinę, „pewiaczki”, kobiety-żołnierzy, współpracowników.

Maria Wittek była wybitną działaczką niepodległościową, żołnierzem dwóch wojen 
światowych, kobietą, która swe życie poświęciła walce o Polskę.

Za sw ą działalność dwukrotnie została odznaczone Orderem Virtuti Militari (za I i II 
wojnę światową) oraz Krzyżem Armii Krajowej.

D orota Kromp  
Katarzyna M inczykowska  

(Fundacja „Archiwum Pom orskie A K ” w Toruniu)

Bibliografia selektywna: Fundacja „Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” w Toruniu, Dział 
Archiwum, t. W ittek Maria, sygn. 379/W SK, zbiory PW K (bez sygn.); ibidem, W spom nienia p. 
Marii W ittek spisane 30 kwietnia 1981 r. przez Tadeusza Krawczaka; T. Krawczak, M aria 
W ittekówna (16 VIII 1899-19 IV 1997). Gen. Brygady, działacz niepodległościowy; Służba Polek  
na fron tach  II wojny światowej, cz. 8 Z  dziejów Przysposobienia W ojskowego K obiet i Wojskowej 
Służby K obiet (materiały) pod red. E. Zawackiej, Toruń 1999; E. Zawacka, Czekając na rozkaz, 
Lublin 1992; E. Zawacka, Szkice z dziejów Wojskowej S łużby Kobiet, wyd. 2, Toruń 2001.
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Pożegnanie Komendantki Marii Wittekówny (1899-1997)

Szanowni, Drodzy Uczestnicy naszej uroczystości pomnikowej - a przede wszystkim
t$ d/>vt/'bĄ y  MK&k  t r i

Wy, żołnierze-kobiety z wszystkich frontów II wojny światowej,

Komendantko Nasza, żegnamy Cię po raz wtóry - po Twoim pogrzebie w dniu 24 

kwietnia 1997 r.

Byłaś Niezwykłym Człowiekiem, Wielka, Polką, kobietą mądrą A skrom naf bardzo
^  ^  t J -

pobożną.v.Iak(>4nłody oficer POW -  Polskiej Organizacji Wojskowej w dalekim Kijowie,
1 /  r M  ń t 2 ]

obrończyni Lwowa w 1920 r., po /w ojnieY ukochana \ a s ^ t \  NacżeTna Komendantka

Przysposobienia Wojskowego Kobiety której /twórcza myśl i  mrówcza praca^p^zekenate

wszystkie wetee Polki, połowę naszego narodu, że nie obronimy niepodległości b l^ a a ^ ig -o

u d z i a ł u , d a ł a ś  nam wszystkim radość dobrze zorganizowanej

służby Ojczyźnie w potrzebie. Radość ofiary, która często stała się ofiarą z życia. W 

Kampanii Wrześniowej 1939 r. była Komendantką Kobiecych Batalionów Pomocniczej 

Służby Wojskowej we Lwowie, Wilnie, Warszawie.

Od pierwszych dni tworzenia podziemnego wojska kierowałaś Szefostwem W ojskową 

Służbą Kobiet Komendy Głównej Służby Zwycięstwu Polski -  Związku Walki Zbrojnej -  

Armii Krajowej w/tylu rodzajach służby wojskowej, gdzie często byłyśmy przydatniejsze od
) " (L>

służby żołnierzy mężczyzn.
iJt*s

Po II wojnie nie zapomniałaś o poległych, zostawiłaś narrywspomnienia o blisko 5 tys. 

nazwisk tych, które oddały swe życie w ofierze w  krwawych latach 1939-1945 (my teraz 

próbujemy tę listę uzupełnić). Powojenna Polska, jej zbrodniczy  S łużby  Bezpieczeństwa, 

zamknęły Ciebie w więzieniu, a potem zarabiałaś na życie jako sprzedawczyni gazet. A kiedy 

|'w wywalczoncHniepodległość( służyłaś -sasr swoja radą jako generał \  równocześnie ukochany 

w ódz^ołnierzy-kobiet wszystkich frontów II wojny światowej -  w kraju, na Zachodzie i na

Wschodzie, kbbiet-^ezum iejącyehr^żs służba Jłaredewi jest naszymj' najważniejszym 

niezbywalnym obowiązkiem^,

Komendantko nasza, żegnamy Cię głębokim pokłonem -  bardzo wdzięczne i za to, że 

nadchodzącym pokoleniom dałaś wzór do naśladowania. Pokazałaś, że służba Polsce daje 

wiele radości. Dziękujemy Ci, że nam, którym dane było uczestniczyć w walce o wolność 

dałaś -  pomimo trudów i ofiar -  radość i szczęście.
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A a  ol:-oć S  i f.tad nr.54 - 1 1 .0 S.ł9 Blr/

iori^ ’itt' if moż - . cz .n o ni spotk -.u na zebraniu ?o^ '-irzystwa «Ji>oUni
ków Jii 3 tort i w gEiacha los ty tut u • ’n na Staryn wiejcie. bo nie downa 
odwiedzała ttel Wojskowy Instytut Historyczny, zapraszano do współ— - 
prasy. xera;- w obu tych instytucjach ywa rzndziej.łbo-te czuje H ę  
tro .h?: a .-leczona, <raż nie tak sży^kira krokiet, jak jaszcze niedawno 
ale zav?s*e wyprostowana i milkł??, ©mis zeza prawie co 17 zi rńe 7on na 
-•;o i ••bjt by po v. i s fi j v t łtagim spacerze powrócić o swoje to pokoju 
przy 'iii /i Słanej, Półki w ty® po ko ,1 u ugina i  /  s i * no-■' ni Tarent- 
ksi iżek z których-przemawia historia.
Przed dwoma Isty niepostrzeżenie przeszło So-lecio «Ja j - urodzin* 
r *z.1i tey.o j?j- ił.-.‘i«su - jak zresztą i poprze ntr.h - ni ~ ■ nic

jej j e ć ^ a t  przed ka isry Telcvdz jfi Polskiej, nic ukszs ?a -iw ?? >r -ie 
neinniaj«?z.rs nhecby wz-; lenka orsyno^inaj yea tak bardzo / ~' 5 o- a  

patriotk*-. - onad 55 łat swa go życia, -nado-' -» szczy cie n<-g'ii"ta 
i romin-e, łsta d o j r z a ł e  i  sę'~ '.i ;e aria -Vittek roót iv- ;iła nracy 
i]. -. ojcmnny. Najpierw by>t. to mika © wolno*, c i niepodle-?łp'■■ - ,  

rot- pr .;-;0 8 zawodowe , słufics obronno<>ni kraju, a j  wydswai się 
mo • vo, że 'żna po®y;Plee o sobie "a ber-zły lato I9b9-17i~ i z co-u 
tras* u- było uczestniczy-- ? -walce o ..o laoai, s notoo z no nu kont -nuomn 
działał nobo z obronnością kr'ilu.

- nris K&ttelc do nielicznych żyjących twórców historii -o s H  
pierosu y! ponowy Mb vteku. Niestety w łatach po ostatniej jo,i ie - o  

otr ? y-nnych nie.ndyb brzyża c’re orne co virtuti Militari i dwukrotnie 
Krzyża Zalecanych oraz w 1948 r. • .Srebrnego Krzyża Zasługi nie <39~. 
szło .ża bie nov;e odznaczenie, n n że dej/ pracę i dział' oł?>ość ano- 
łeczno w Polsce Ludowe. j charakter yzro w. ło nie ranie jsze niż no nr z od ni© 
zaangażowanie. ,0 powszechnie znanej szanowanej w latańh między
wojennych i podczas II wo jr / iświ0 t0 ’ve j kobiecie dzid sit nie pamięta 
lub niewiele le.ble zna jej młodzież, dla której powinna :y-i wzorem 
postawy aoralnej i procy dla Ojszyzny. ie pa i?ts o niej anf Urz d 
do >prsvi Koni o o tort. , eni r^ndz . *o.Viii, a przecież ,roio*ł<?- -tak duży 
wl-'- 5 d • osiągnięcia zv?ycivstwa v.--’lne z  hitlerowskim o^unant-m. ■ 
r-aria Wittek oro : ziła sii 16. sierpnia 18)9 r. v..» n-si Trętł-ri, w.b# 
poplecie Gostynin y rodzinie niejs -owego młynarza. Ojciec larii, 
.'toni? ;'s> ■ i , Iz i iłacz nt eoodle^ło«ciowy,zaan.!Tn >o\'!ar y *» '*łk 
l - i fc. zo -) 0 ■ i-.4i 1 i:ńr, -- u : iłony re* 9  ro ziną
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ns Ukrainy- jak© kierownika ołyna. w ••'inniey, a no tera o rewolue.fi 
19o 5 r do Kijidwa* Ja* też spędziła lata na i Gkres wezesrtej 
mło ości aria uczęszczając do oie.iscowyeh rrzndowych szkół rosyjskich. 
Już w pierwszej klasie zetknyła si# z tendencyjnym niesprawiedliwym 
sto.^urkiem nauczycieli 3® uczennic P^lek, wynikającym tylko z rac ii 
ich erzynależności narodowej.
lk>-~ żucie krzywdy i pragniecie wolności- si^ga do wspo-msień - aria 
.?i tteJr - narastało w moje j wiado^o-ci zarówno pod wpływem moje 'o 
do:.u rodzin "ego, lak i patriotyczne.;o iredewiska rodzin koleżanek 
szkolnych. Jer i ero w 191? roku mogłam zapisać się do śemcj klasy 
Szkoły Grzeszenia Kodziców i nauczycieli zakładanej włamie rraez 
wysiedlonych z warszawy profesorów Wniwersyteta Warszawskiego mi£d*y 
i nnyai aro.goszowskiego ,KalinOws ki ero i Ula szyna >P.rze>ożom była 
działaczka polonijna Zofia Żukiewtczowa, wybitny pedagog.Patriotyczna

iły potęgowała we pnie promienie rrat - h L I# t > r Lało 
w dzie l niepodległościowe.1 , o której dużo wiedziałam. Bod koniec
i o i ezvolnego, leszcze przed maturą, w marcu 1318 roku, byłam 1uż 
z aprzysiężona w Polskiej Organizacji »VoJskaweJ/ w PCW znajdowała sii? 
wari a ki fctek od ?area 1)17 r.~ J/ Pracowałam w niej nie r>raervwa J ••© 
natef-dl. Po otrzymaniu matury zapisałam się na matefiatykf na TJni wersy te ci 
Ki ?owski®i dwudziestoletnia Maria ittek w ^rodniu 1919 r nowróoiłs 'o 

>ki i wstąpiła de 'Wojska Polskie ;o. Otrzymała przydział do 6  ar .mi i 
Pozostawała w służbie do grudnia 1 ) 2  Ir. kiedy, dostała urlop i pr zenie- 
■i 3--te o  Ochotniczej Legii Kobiet. * Ucles^yłerr; eię z t en prn-'zie' u- 
mówi -arie ./ittek.— Uważałam, że Ochotnicka Legie kobiet v j cz°sie 
pokoiu rómież bgciaie odgrywać ażzn rolę, tym razem e? pravg0 t0 M"3 piu 
'o ń : t "o -o .bo cnie Zych słuib wo jskowvcfe« 3yłnm głęboko przeświadczona 
te w razie z.agroferia Ojczyzny nasze ko. -iety na ^ewra sta^a do słu* y 
w <>eJ o ■ikonie, nov?inny wi?c >yć przygotowane o t e -o ■ czasie, no i-roju. 
Pospiesznie pojechałam óo ''/arszawy, gdzie dowiedziałam się, że na 
żądanie - i--istra skarbu, z powodu oszczędno -ci ludżeto^ych,Legia 
będzie do marca następnego roku całkowicie zlikwidowane* ?Tie ogłam 
się z tyrn pogodzie, podjęłam więc wraz z grupą koleżanek, oficerów 
Ochotniczej Legii Kobiet, starania w Ministerstwie 3prpv* .odsko ych 
ay -.-ydział Przysposobienia Rezerw, szkolący przedpoborowych raężesyzrt 
na terenie stowarzy«*ve<i a po łeczgyoh, podjął tśikże szkolenie kobiet 
do o rony kraju i żeby powołać 'do prowadzenia- tego szkolenia władnie 
oficerów Legii specjalnie loszkolon^ch. Uzyskałyśmy zgodw -zefa 
•>zt'-' u Generalnego, który przyznał wydziałowi trzy et .ty la kobiet.
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przeszkoleni© -?o ^rcszn^-kie 1 3zko*y i*odohoriżyrh i^eehoty
uła^y sif ae r.j ..‘a lina ha?:a] <’ka i -‘O'? porucznik i-aria Ibdhor^ka
to .ła’:ol «ni« ^ :y : ? o i w ^eyrstt —  paor. 'Irena fociw1^vov̂ a*
Po ukon..v. f ”lu ;cu-m  - ̂  niezwłocznie po>:- łyarsy prac^ v?. s tG warz ■-•-«. zs ni-jc 
sro łs ■ / ■ .ch, które yo śliwie -podjęły hasło prz'/sposobienia kobiet 
do obrony kraju.
'-• ''sropayaal y i kaarayaaeji te i ?zi. analna --i zo-fcav rował-aty i za~ 
t. lealzony p r z e "  yd ni a era eprąm»oj•> kowyck kositat knołcczry rrzy-sno 
<io d 'i'? ko lat 1 0 marony kraju, z ' o '̂ ony 3  -'Seleŷ fcek organizacji 
fso-iej.ra.j rrt7 ch u siebie nrzyan^sobienie #yl- iikaoo ko oiat, na praykład 
Koło ib lek, Miazek -la raera tw®.. *b ł s ki ego, £wi zek Strzel :c>fi»^l^ki 
Biały- Krzyż.' f
>k>ru7 anik kyrio kit tek eorksła kleraaolkie a ■<*yisis v'ii łayołyaia, 
a u roku 1923 Icotaer/Iuntk̂  "acfeln^ Jrtrz^erosohien-ie v> i- -a -ro 
ao iet f or -s-izac ji , c ^atórej taras mówi:
'^truktara i foray pr a-vv i:-K y"‘y o nart® aa r e . p i d ’!'' 'h aa i~ ‘-ow /eh.

:■ % l e  a., aa a 'i.: ak at o nogłs by pastk-aat
w foraacje wojsko^. .Jo 1919 roku oraarizsejs liczyła 35 tysiacy 
CZ > i ' Z -. • '-o'" 1  oi:: j ania? koaanky p: iiy ?sz ki ‘ . oowisto
wych ko w i i l  k-;ka*i'r2 -/3 pcaa'-icr.ia ub.j«»ko«-e(*o /•' /. k roku 1918 >a,1®
.. . a -■ a.i f no- - 1 a-tawy o ao^szeckry-': obowiązku swjskeay®, .as* topiło 
-•'i,o ao anie r.*f*z vch piątaa-icie lat tr^ajaayah zakiej? "a »
kobiety uzyskały prawo Jo ałuiuy stojakowej* oparcia c t* ustaw* 
oiniKtri1 ;oa’ w ao.j -a~avf’h klecił oryanizacji k :; szkolenie koaiet 
•do' służby pomocni c»«j i centralizacją ięj społecznej Jfciy ra Inokai 
łla' o >rony kroju. . o zalania statutu w aarcu 1  )’!9 roł-*u włączymy si* 

Dr, i- 1?' -so * i aaa . ara ~:ia azyanc- w nrzyaota "9 nl*'=ck
obro■•, ■• ’ frcht yoar,1 ”:,uj‘>c ai-awło-•:«’•■'l© tworzenie ^ ar inr^o po.^oto^ie 
3 pa ' c a- to': jo na terenie całej Ib leki. Akt w ty eh gta-.aa r.-nas? f. liczył 
po a-' Tao tysiąc y ps* orki-' a«’<o !.or?---ah jelnOlicie ^ePup arograDdw 
ktdr® nr?. ,•., oto^ałsa w i;a4stwowy®- Urz^azio r#ycho^anla fizycznego 
i Przyi?noro ')ieni•••: ->aj-̂ a',voan - . i j /» Od 19 55 roku 
r.a^zelnlki v ey **:.;iłu i - ' Kobiet'
Wiosną 19*9 raku za^rolenie aacarfcla hitlerowskich kieaiec na 
Polsk.,.- ,y>o juk y-iaat.vrrz''»«- i la a%s • n tki ■'h* «;aria dttęk vrpa» ae ywy©
. •. .. tnie ■.■iaj ?tra Sprei? ®oja> . ■■ i • tt
ła 1 o ^or:;caka?fego arayaotawaaia pi.snrtw oraanizacyłao-sioailizsay'ryn 
k.oaiv cych foraa'' Ti ix»aocni at?ca, Frace trwały b & aa łrtatnie.^
t r i a  ro-koju.
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••'•i:* --.a.nz-y’ się ■•r: ~ ,'niaai-s i ai".-̂ łe >o * "lenia sle sprzy '-̂ ły 
solidnemu o .nicowaniu t k ważnych plamca « ot^bcrd^a b >ri^ ..-ittek
— Kol aż ar ki 5 ab i- oraz z ; 1 ro\ -mc j r^z^-ss '.rnie b.oaa-*'"y >- 
c z a 1= ej PwK oraoo^ały bez v/ ;rtc.a lenia - dzieA i w nocy.
W połowie siernfeia 19)9h*. dyrektor P * 3łożył' w Depart 'ie 
Ogólnym &SWojsk. 3o podpisu tądirrte opracowania planów i rozkazów 
■y.y onawcz^ch. Niestety, "i o iI no . ;i ni* ao^tały o~* ao ,•--
8Ż <7 o wy buc iw aodny. Po } pisane przez i / ' ■ , a-.;* Tadeusza basar ■: 7̂  kl ̂ yo 
rozkazy, które dotarły 'o unie o i t r o w a  -■■•’ '^'owfs -arreć ‘ l- "'łio noku, 
dotycz/Ty tylko niektórych 3"raw. b zaistniałe:} w ' c • 3 5  ’" /’•
one :-rz'-/astrę tylko - o o 'uatalio^tl kobiece--1®, '-'tri*y 0 3 te?
sformowany r oa kaz dowódcy Okręgu Korpusu VI w pierwszych dniach 
w o t1 r y  1 b r a ł  u  s i a ł  - o’r o n i ę  Ł  d w ?  prze-* ■ * . n c  > n i  ' .

baria Vittek r.ie rusza o bu ani i. -raca do '/arssawy * c -ce 
•;.-• Lc- ab . kr- }u. 11 aa - •••lamika 1919r. znasza się "o >en, *•. 
i- > - . a. az«- bo'; :.a'-- -. la O , ki ■: r 1/ ao y© v- : * ~ /h o r • '-

alzacką “Służba Zwycięstwo Polski*© Generał, który dobrze znał przed*
o.ir,,n działalno-^ war ii -ittek, polecił ,b-ai zor a'i- : o ’ w ia^o 
ko-randzie-' ki oraaaictao wojsko-;,ej 3 " u - kobiet.

. o •? •. o • i ż b  i &  list v-; i'or.Gndzie widwne *  ^  ‘ izku *  Ib i  o  ■ od— 
ne.i, fc.. ' Ir Armii krojonej kiero* iłs płk .- vri itta * o
r o a r i n ■ i r  t e t1 > ? 1 > 3 1 ve z n la 19 4 3r . ~ ba Stochowie* ® • > • i e m 
Kj .'8 7; k  błowną 5,iC -a aaiosł-^ *ię o  iśows tania Jfarszaw^ki*. Teraz 
uió«?i o ta •-tych 1  tac a:

"  i £ l - : r o  :■• ; •  w < ir  ■ jn!r’ea kobiet :io walki .i.eż-;ice.i i  --rzŷ oto'-"•j--a've« 
-:••• o pô ?3 Łania pow3 ZfC ;■ o. &.0 - -ibi-nt b-bó '-̂ 7 b ,b b .  ;an.3tef^ 
ko■■ ■ ccbi brot", uznał kobiet.’ v«’ •• n:*cr bu tf5,-j orfami-"ac.li v kr 1 

.iu za kołnierzy atoj jcyc w o -biegu ’ : r;- -̂•■*1.els' no;.iev;aż 
służbę w tych samych warunkach frontowych co a&4 • I  i  t o s ł a  
do . 'U- c l  o  o .'. bo nie ni- 3 -?k o po t̂ ier-̂  -%erd® te o rożka* 
zie Centrali, -ydano wtedy w Lon ’ynif , y  ,r->r:. lf» dekretu, pO':i*awkę 
do irstawy o ;x>V’3 zechnyn o..-o---i .zku wo.-JskowyE, .lopn^zcza^ic^ ochot**
- •■ c;b:i o służby oas3 bnic«e ..7 i o-i ■■■;■..<'i ązksgh. <-z r A-nrf

, prawach l o o.d . •>■ b̂ z  ± ■?■ ■ \ l. 1 o t ie o naco-
nroiksi dowódcy Armii . Ij o stopniach wojskowych dla żołni

rz-;— kobie t, - o issny nrzez /?«;■• b.bor-i ^ o rowski •-'■ro 1 - ;a-.:nl•■;• 19 
«S'-'U. t; ...--o ro.zkazu ■= n '-.e zostały ko!’, letom w ■•./■■iii Kr ̂ io aj -'rzysłU'

■ j 1 ce "> to  ie.-
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JzłonkiHe ••.■‘zs^a jepnago * ' r  --srogo l r‘ ><o.1 sko---e-'o Kobiet valezył\ 
H e  tylko w kra la, ais -tfgz *ć H e  tor., g ;,:He losj wojny je rzuciły.
•’ei roz--''>zu, stanęły natychmiast we wrześniu 1.9̂ 9 ro i "o po ocy 
wojsku, iro ustaniu f,z'lołan ^ojtó.inych m 1 ter arie dolski ., . >la/. - H,
■0 szere-. ach .Aołnierzy konapiracyjn^o rac hu o^oru kr • •>«, 3  t? 
zagnano zawieruchą wojem-; za granic*?, tam trafiły "o polskich 
fora^eji* Irwały one - służbie i w .walce w o g  >«e ̂ yatkle b t  i ©ku
pę c li i ro jry, mi o ciężkich strat* -•• tawiły sit, ' - f k y  i  HHb;? 
pełniły o 'tamie i -librze. lo Jest wspólna satysfakcje ^szyatkleh 
nas, dtawnyo tsitóseisk fffi, tóreś- | fa j^aay.
d»t--HV ka .■* •>- do orze spełnionego obowi ~ku udziału r obrocie C jczyzn ył

2as u^onj organizatorką - hi i :-'JK •• lutym L945r. powróciła z p s ;- 
atochowy do /arsmawy i zgłosiła się -!o ^raey w ludowej iha.lace*
I-o pracy wśród nowe go pokolenia dziewos pfc, aby - z go 7 H e  ze s oj ■
^p-eiolpoścł* - przygotov»ywe« j a o ,rvHału ebrorpo^H kr--<ju.

* ■ czerwcu — pisząc w swoich :s-'-ohnie:Hach - «■- ar s zawa H  a tra
gicznych r3 Hazcz®-*i rac oś ni o rHęoiłn koniec -opny* I hitleryzmu, 
hrzałs pr--c* przy odgruzowywaniu i odbudowie Haata, ćyoie i insty
tucji. ^kapHcoa taktu ze swyH wapółrracewnifcarri. Znajduj# kilka*

:?. •,Passamy H , ’o pracy, zds j-ję soaie s-rp*wy, je p;ih >ra rak 
i pah- • pip- : a ś-| potrzebne* J  leni 1945 roku ?ior# u';ział ;; ©d- 
twara t* Jrzędu Przysposobienia Rb ; -i owego i Wychowania
Fizycznego. ,< marcu otrzymuję poHnację na kierownika sekcji F X. 
ha mój aoel zgłaszają się aj- dawne -apółpracowniczki 1  wychowanki. 
Organizujemy aakoj*, opracowujemy wytyczne, instrukcje 1 ro gramy 
dla wojewódzkich i rowl .r':ov/ch plack^k 1  pbpp^a^p© brz*du. I-slearło 
rozpocząć prac# w oparciu o dekret z U  grudnia 1945 roku, o po wszech- 
t> ya o o > ; i j z k u ** y c ho t- ■ p i a f 1 ?  v g -c -o i n r z y s a sobie H  a wo .1 s ho - a go 
w szkołach i na wsi. Okazało si#, źt kidra i Ptruktoisky została 
prao* wojnę bardzo uszczuplona. Hależało więc prse is st . m w e  

od szkolenia instruktorek. » --9 or? • ce o'ibudov;apyt; prze" -oieppv obo- 
zi« • iroaynia koło Kościerzyny przeszkoliliśmy w sierpniu 1945
roku 6 uc roferantet. i kopfin-''antek karcó-w P./K, które sos :-.̂ ły nie-' 
z-bocznie skierowane do r 5c . p p ; ^ -  rok j uruchoHopy dP obosó--. 
ppaep społecznej ju-^cz^k z hufców szkolnych pod hasłem ,'o--ocy 
^^pp^l^iy Heipklej dla młodzieży wiejskiej ukierunkawanaj na opiekę 

a U 1*4 si i a ii * em w e »  " i ;niv» i - ■  ̂. ir« hń f  >ae| i miIIl, 
opieką.sanitarną i pracę świetlicową* Obozy te uruchoudono głównie
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na ziemiach odzyskanych. Przystąpiono do szkołoni a przodownic dla 
hufców przysposobienia ro Ini c z o-wo ,7 s ko we go i instruktorek dla 
hufców przysposobienia przemysłowego, ponadto dla kierowniczek 
obozów społecznych. Ponieważ wyniki tych obozów w lecie b y > y  pozy
tywne, dostałam Polecenia organizowania też obozów zi "owych. 
Uruchomiono ich 29, a na 194Srok zaplanowano po diva na kaśde woje
wództwo
I ś podstawie ustawy z 2 6  lutego 1943 roku na miejsce Państwowego 
Urzędu v/ychowania Fizycznego i Przysposobienia .Vdkjskowego powstały 
dwie organizacje: Główny Komitet Kultury Fizyczr:c3j i -portu oraz 
Powszechna Organizacja “Służba Polsce1*. .laria -ittek objęła stano
wisko szefa wydziału Kobiecego KornendyGłównej PO '‘Służba Polsce” 
dziewcząt w wieku 14-21 lat* nie tylko młodzieży uczące ,1 się, ale 
i pracującej. Szkolono kadruj, rozbudowywano akcję obozów społecznych 
których było 50 w dziesięciu województwach, orobek tych obozów 
był pionierski. Dziewczęta wzięły m83owy udział w odbudowie kraju 
i w pracy społecznej związanej z tą odbudową oraz z obronności! kr-jju

aria »ittek, która w latach międzywojennych zorganizowała 
F ' * I K  i przygotowała do wojskowej służby pomocniczej tysiące kobiet 
walczących w latach wojny na wszystkich frontach, całe swoie dorwie 
czenia 25 lat pracy włożyła w organizację przysnoao i.eni© wojskowe* 
go kobiet w ramach PO "3łu->ba Polsce”. ie długo potem, gdy dzieło 
dwuletniej pracy zaczęło owocować« wówczas 5 0 -let&fta , pełna zanału 
i siły, została zwolniona z pracy w Komendzie Główne i PO “Słutba 
Polsce.” Nie pasowała do tworzących się nowych układów. Zadecydował
o tej zoranie już rodzące się wówczas wypaczenia, podejrzliwość do 
działaczy między wojennego i ludzi związanych z Armii Krajową.w la
tach wojny. . irnos* rozgoryczenia i poczucia krzywdy, jaką zapłaciła 
za ofiarność i zaangażowanie w pracy, .iaria Wittek nie za>aaała się. 
Odsunęła urazy na bok, i borykając się z trudnością i bytowymi, 
postanowiła zainicjować w pracę, która ay upamiętniłyby czyn patrio
tyczny tysięcy kobiet. pierwszej kolejności tych, które zginęły 
na frontach II wojny światowej, a następnie tych, które zmarły no
wojnie i jeszcze żyją. '

"•■.Timo upływu wielu lat,- po zakończeniu wojny - mówi Pani Pari© 
-nie było żadnych basffań naukowych nad udziałem kobiet v.r wojnie naro- 
dowo-wyzwoleńczej Polski w latach 1939-1945, nie było opracowań.
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istniejących publikacjach temat był traktowany mar&inftsdwo albo 
nawet f T f e l  nrzeinilczany. m  Instytucie ??auiko- -=;y w rofra-
nizacji społecznej nie** było komórki, stora zajmowałaby si,; tyra 
pro biegał, Wdając sobie spraw# z tego i bo|aiąc nad ty®, postano
wiła© wystąpić z projektem opracowani a dokumentacji udziału kobiet 
polskieh w walce narodowo-wyzwoleńczej, na poczatak - słownika 
biograficznej. Opracowany przeze mnie projekt przedstawi>a-n ówczes 
r.e"iu prezesowi Polskiem  towarzystwa listoryczneso, prof.Stanisła
wowi inrbstowi. Zaproponowałam równia* powołanie nr&y warszawskie 
oddziale towarzystwa Przyjaciół Historii Komis li iistorii Wobiet.
<v 1970 roku taka Komisja licząca 6  członki*! /dzia około 30/ główni, 
ko&batantek II wojsy kwiatowej, została zorganizowana i nrzyat^nl^a 
do pracy • Podobne korsisje powstały nieco później przy innych oidzii 
łach u ;i i włączyły sitf do pracy."

C z y t e l n i c y  " Za  w o l n o ś ć  i  l u d  " s i e l i  s o t n o s ć  z a p o z n a n i a  s i ?
*t stanę r, prac tej komisji z rozmowy przeprowadzonej nr ze z rpd* 
w • Lewandowskiego z la lira Kowalską. Kozłowa ta pt."Pamięci Kobiet 
kołnierzy" ; yła wydrukowana w 1 0 -tym numerze z 7  •narca br.

■a- zbli łającym sif 8 2  roku życia aria Wittek jest nadal aktyw
na, konsekwentna w realizacji zabierze, i, którym służyła od naj
wiotszych lat. wypada dzi j złożyć jej hołd i życzyć, by w zdrowiu 
dożyła chwili, w której spełni aiw idea upamiętnienia tysięcy 
dziewcząt i kobiet polskich- bojowniczek walki o walne Iczyzny.

a u t o r  -  A d a m  Z a r z y c k i

£a igodnoóć z artykułem

/ E l e o n o r a  Koczorek/ 
Chorzów u x * g w a r e c k a  ]w a r e c k a  1 7

/ -de la Korczy >ka / 
K a t o w i c e  u l .  ż / a r m i ń ^ k a  1 9

247



Ą f
General Maria Wittek - postać i dzieło

M a r i a  W i t t e k .  u r o d z i ł a  n i e  i 6  s i e r p n i a  1 8 9 9  r *  w e  w s i  

T r ^  I>& x p o  w « G o s  t y n i n . O j c i e c  S t a n i s ł a w ,  z  a a m r o d u  a i ł y r i a r z ,  

p r z e n i ó s ł  s i ę  w 1 - 9 0 5  r .  w r a z  z  ż o n ą  H a i i ą ,  z  d o m u  F a « r e  1 i  

t r z e m a  c ó r k a m i  — b ę d ą c  z a g r o ż o n y  j a k o  c z ł o n e k  P o l s k i e j  P a r t i i  

S o c j a l  i s t y c z n e j  c a r s k i m i  r e p r e s j a ® i  -  z  M a z o w s z a  n a .  U k r  a i  n ę . • 

R o d z i n a  z a m i e s z k a ł  a  n a j p i e r w  w  o k o l  i  c a  c l i  W i n n i c y  a  o d  1 3  1 4  r , w  

K i j o w i e . H a  i - i  a  u c z ę s z c z a ł a  w W i n n i  c y ,  p o l e m  w K i j o w i e  d o  

r z ą d o w e g o  g i m n a z j u m ,  a  w 1 9 1 7  r . p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  p r y w a t n e g o  

p o l s k i e g o  g i u m a z j u i n j  t a m  w 1 9  1 8  r *  z d a ł a  m a t u r ę  1 z a p i s a ł a  s i e  

n a  s t u d i a  m a  t  e m a t  y  c  z n e  U n i w e r s y t e t u  K i j o w s k i e g o .

Haleiąc od 1E roku życia do konspiracji uczniowskiej, JtJsgcze Ltt}
Uij

CJU
p r z e d  m a t u r ą  u c z e s t n i c z y ł a  *  w y w i a d z i e  K i j o w s k i e j  K o m e n d y  »-

H a c z e l n e j  P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  W o j s k o w e j  ( T:*OW o -  3 )  ,  k t ó r e j  

d o w ó d c ą  b y 3 L e o p o l d  L i s - K u l a .  U z y s k a w s z y  w 1 9 1 8  i , p r z e s z k o l e n i * - !  

p o d o f i c e r s k i e  i  w y w i a d o w c z e ,  p e ł n i ł a  — p o  r o z b i c i u  p r z e z  

b o l s z e w i k ó w  K o m e n d y  K i j o w s k i e j  P O W ,  p r z e z  k i l k a  m i e s i ę c y  f u n k c j ę  

d o w ó d c z ą . P o  w k r o c z e n i u  d o  K i j o w a  A r m i i  P o l s k i e j  w y j e c h a ł a  w 

g r u d n i u  1 9 1 9  r .  d o  L w o w a ,  g ł ę b o k o  z w i ą z a ó a  u c z u c i o w o  z e  s w o i m  

d o w ó d c ą  ( p ł k  L i s - K u l a  w k r ó t c e  p o l e g ł ) » O t r z y m a ł a  p r z y d z i a ł  d o

o S  * J
w y w i a d u  V I  A n u l i ,  c z y n n a  t a m  d o  g r u d n i a  1 9 2 1 r . ,  t a k ż e  w o b r o n i e

(W ^ » i /»-»u  -elo si
L w o w a ,  V c d z n a u z o n a  K r z y ż e m  S r e b r n y m  V i r t u t  i  H i  l i  t a r  i   ̂ W 1 9 P .E  r .  

o d b y ł  a ,  p r z y j ę t a  d z i ę k i  s w e m u  u p o r o w i  ,  j a k o  j e d n a  z  4 - c l i  

o f i c e r ó w —k o b i e t ,  p r z e s z k o l e n i e  o f i c e r s k i e  w  W a r s z a w s k i e j  S z k o l e  

■ ' P o d c h o r ą ż y c h  P i e c h o t y ;  p o t e m  w s t o p n i u  p o r u c z n i k a  p r a c o w a ł a  d o  

19 E 4 r »  w W y d z i a l e  P r z y s p o s o I ) i e o i a  R e z e r w  T i T  O d d z i a ł u  S z t a b u  

G o  nt? r a  1.11 €r g' o  *

W 1 9P.P i - . s t a n ę ł a  n a

*■/ ' " W -  W |
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stawiaj ącego sobie za zadanie,, wobec wciąż grożącej nowej wojny, 
przygotowanie kobiet do ich . efektywnego udziału w obronie 
kraj u . W powstały® w końcu 1922 r . Komitecie Społeez nyot 
Przysposobienia Kobie,t do obrony Kraju (PKdOK) , zrzeszającym 
kilkanaście stowarzyszeń kobiecych, oraz w Klubie Starszych 
Instruktorek prowadziła dział szkolenia Wojskowego. W utworzonej 
Z jej inicjatywy w 1528 r. Organizacji PKdOK, później nazwana 
krótko PWK, była jej komendantką naczelny. W utworzonym * 1927 
r . ml ędzymi nisterial nym Państwowym Urzędzie Wy chowani t± 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego (PU WPiFW) kierowała 
wydziałem kobiecym. Od marcu 1935 r ., kiedy nadano PWK, odtąd 
s t o wai *zy szeni u wyższej użyteczności publicznej, mandat
organizowania całości przygotowania kobiet do wojny, powstawała 
z jej inicjatywy nowatorska struktura Pogotowia Społecznego PWK, 
W PU WFiPW gorączkowo przygotowywała plany mobilizacyjne 
kobiecej służby wojskowej.
W cliaosie działań Kampanii. Wrześniowej 1939 r. pełniła w randze 

pułkownika (awans z 15 IX 1939 r.) funkcją Komendantki Głównej
. o U J w t s A y  M U ' ..... ...... ,Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej/. Po powrocie 

ze Lwowa*- do Warszawy, zaprzysiężona przez gen. Hi cha ł a 
Tok arzewskiego dnia 12 X i 939 r , , pełniła przez całą konspirację 
funkcję Szefa Wojskowej Służby Kobiet w sztabie Komendy Głównej 
SZP ZWZ AK, funkcję początkowo zakamuflowaną pełnieniem jakoby

\funkcji woj enn-fc: j komendantki PWK. Uci.«a La* i czy 3 a w Pn*i» i.ani^, 
potem nadal czynna w KG AK w Częstochowie.

Od 1946 r. kierowała Sekcją PWK w odtworzonym PU WFiPW, a od 
19 48 r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji "Służba 
Polsce". Aresztowana w marcu 194fj r. * zwolniona po pół roku i
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usunięta z pracy, nadal represjonowana. Wciąż zaangażowana 
Konspiracyjnie * różnych, działaniach niepodległościowych, W 1970 
r. zorganizowała Komisję Historii Kobiet przy Polskim 
Towarzystwie Historycznym. Mianowana 3 maja i 995 r. generałem 
brygady przez Prezydenta R.P. Lecha Wałęsę. Zmarła dnia 19 IV 
1997 r. w Warszawie, pochowana na Powązkach.

*  * *

Karla WilLek całe długie życie, twórczą pracę zawodową i 
nieustępliwą służbę społeczną oddała sprawie obronności kraju, 
walcząc o jego niepodległość:
- JaKo przywódca ruchu PWK , działając zawsze zespołowo 1 mądrze

kierując od 19SS r. ogromnym wysiłkiem społecznym, stworzyła
jako Komendantka naczelna Organizację PWK, posiadającą strukturę
organizacyjną, personalną i wewnętrzną oraz formy i metody pracy
oparte na przepisach wojskowych; Organizację, która jednym
rozkazem Ministra Spraw Wojskowych mogła być przetworzona w

. I
aparat wykonawczy dla pomocniczej służby wojskowej kobiet.
- Była wychowawczynią wielkiej miacy, główny twórczynią 

nowatorskiej metody wychowania patriotycznego, owej pewiackiej 
"metody wojskowej”, przygotowującej skutecznie do twardej służby 
wojskowej i obywatelskiej - i/ przeszło trzytysięczną zwartą 
kadrę instruktorską PWK, dla której była ukochanym wodzem, i 
E / dziesiątki tysięcy pe w laczek .1 zarówno szkol ąc^ch się 
radośnie w hufcach i. oddziałach pozaszkolnych PWK jak i dzielnie 
pracujących w "realizacyjnych" drużynach pracy społecznej PWK; 
3/ tą metodą kształciła również setki działączek Pogotowia 
Społecznego PWK obejmujących swoim oddziaływaniem w przeddzień 
wybuchu wojny około milion Polek.
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Kierując przuz 5 lat. wojiiy SzefosL#eiu WSK zorgan i zowała — 
przeważnie w oparciu o instruktorki FWK struktury okręgowe 
WSTTj działające według jednol itych instrukcji w dwóch 
kierunkach: werbunku i szkolenia ochotniczek do bieżącej walki 
konspiracyjnej oraz do walki jawnej, powstańczej. Stworzyła 
swoimi instrukcjami, ujętymi rozkazami Dowódcy AK, nowatorski 
polski system wojskowej służby kobiet, jego podstawy programowe, 
organizacyjne a zwłaszcza wychowawcze, system mogący być 
przydatny przy budowie nowoczesnego zawodowego a zwłaszcza 
rezerwowego wojska kobiecego.
— Ona także, inicjując gromadzenie materiałów o dziejach służby 

wojennej Folek, wzbogaciła tradycję narodowy o wzory Kobiet - 
obywatelek.

Hajpi-a Wittek weszła swoim dziełem w poczet twórców historii 
XX wieku. ta Zawacka

& M - .  ^  h f f ’

1 ( < T  . , 7  jo ^>  l U ^  ,

^  U i A * :

fck

/
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stawiającego socie za zadanie, wouec wciąż grosiącej nowej wojny,
przygotowanie kobiet sio ich efektywnego udziału w obronie
kraju. W powstałym w końcu 19£2 r . Komitecie Społecznpi
Frzysposobłon-ia Kobie,t <3.o 'obrony Kraju (PKdOK), zrzeszającym .
kilkanaście atotai^yszeó koBiecJcli, oraz w Klubie Stars?ycli
Instruktorek prowadziła dział szkolenia wojskowego. W utworzonej

' v —
2. jej inicjatywy w 1928 r.. Organizacji PKdOK, później nazwana
krótko PWK. była jej komendantką naczelną. W utworzonysi w 192 i
• r. międzyministerialnym Państwowym Urzędzie Wyeliowania
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego (PU WFiPW) kierowała
wydziałem kobiecymi." Od marcu 1939 r. , kiedy nadano PWK, odtąd
stowarzyszeniu wyższej użyteczności publicznej, mandat /

\
/  'organizowania. całości przygotowania kobiet do wojny, powstawała

iz jej inicjatywy nowatorska struktura Pogotowia Społecznego FWs*.
W PU WFiPW gorączkowo przygotowywała plany mobilizacyjne 
kobiecej służby wojskowej. .
W chaosie działań Kampanii wrzs śni owej 1939 r. pełniła w randze 

pułkownika (awans s 15 IX 1939 r.) funkcją Komendantki Głównej
2_ o U  j W ? ł X i  } iU i_______)Pomocniczej Służby Wojskowej!/.Kobiecych. Batalionów 'Pomocniczej Służby Wojskowej!/. Po powrocie 

ze Lwowa^ do Warszawy. zaprzysiężona przez gen. Hiclaała 
Tokarze w skie go dnia i£ X i 939 r . pełniła przez całą konspirację4»

funkcję Szefa Wojskowej Służby Kobiet w sztabie Komendy Głównej
SZP — ZWZ AK, funkcję początkowo zakauruf 1 owaną pełnieniem jakoby

• . ‘ " *funkcji wojennej komendantki PWK. -Uczestniczyła w PowstaniA',.
*

potem nadal czynna w KG AK w Częs tocliowie.
Od 194.6 r. kierowała Sekcją PWK w odtworzonym PU WFiPW, a od

i __ • '1946 r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji "Służba
Polsce’. Aresztowana w marcu 194W  r., zwolniona po pół roku i
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usunięta z pracy, nadal represjonowana. Wciąż zaangażowana 
Konspiracyjnie w różnych działaniach niepodległościowych, W 1970 
r. zorganizował a Komisję Historii Kobiet przy Po 1.sK.1hi 
Towarzystwie HiBtorycznym. Mianowana 3 maja 1392 r. generałem 
brygady przez Prezydenta P.P. Lecha Wałęsę. Zmarła dnia 19 IV 
1997 r. w Warszawie, pochowana na PowązkacŁ.

*  #  *
' \  . ' : . '  /  ' '

Maria Wittek' całe długie życie, twórczą pracę zawodową i
nieustępliwą siużbę społeczną oddała sprawie obronności Kraju,
walcząc o jego niepodległość:

- ' • ' i .- dako przywódca ruchu PWK, działając zawsze zespołowo i mądrze 
Kierując od 19SE r . ogromnym wysiłkiem społecznym, stworzyła
jako Komendantka MaczeIna Organizację PWK, posiadającą strukturę

i y

organizacyjną, personalną i wewnętrzną oraz formy-i metody pracy 
oparte na przepisach wojskowych: Organizację, Która jednym
- rozkazem Ministra Spraw Wojskowych mogła być przetworzona w

- ■' :■■■■>■' 1 aparat wykonawczy dla pomocniczej służby wojskowej Kobiet.
- Była wychowawczynią wielkiej miary,, główną twórczynią 

nowatorskiej metody wychowania patriotycznego, owej pewiackiej 
"metody wojskowej”, przygotowującej skutecznie do twardej służby 
wojskowej i obywatelskiej - i/ przeszło trzytysięczną zwartą 
Kadrę instruktorską PWK, dla której była ukochanym wodzem, — i 
c/ dziesiątki tysięcy pewiaczek .: zarówno szkolących się 
radośnie w Luxcacn x odoziaiach pozaszKC*inyCu - W j a k .  i t?.E.me 
pracuj ącycli w ”real i sacyj nycb** drużynach pracy społecznej r'¥K; 
3/ tą metodą kształciła również setki działaczek Pogotowia 
Społecznego- - PWK obejmujących swoxm oddziaływaniem w przeddzień 
wybuchu wojny około milion Polek.
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Kierując przez 5 lat wojny Szefostwem WSK zorganizowała - 
przeważnie w oparciu o instruktorki PWK - struktury .okręgowe 
WSK* działające według jedno.litych instrukcji dwóch,
kierunkach: werbunku i szkolenia ochotniczek do bieżącej walki 
konspiracyjnej oraz- • do walki jawnej. powstańczej. Stworzyła 
swoimi instrukcjami . ujętymi rozkazami' Dowódcy AZ, nowatorski 
polski system wojskowej służby kobiet, jego podstawy programowe, 
organizacyjne a. zwłaszcza wychowawcze, system mogący być • 
przydatny przy budowie nowoczesnego zawodowego a. zwłaszcza 
rezerwowego wojska kobiecego.
- Ona także., inicjują« gromadzenie materiałów o dziejach, służby

wojennej Polek, wzbogaciła tradycję narodową o wzory kobiet -
- : \obywatelek..

Maria Wittek weszła swoim dziełem w pączet twórców historii 
Polski XX wieku. 5T ^  b i eta Zawacka

' "  1 '
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U grobu generał Marii Wittekówny

iXnn i;

Grób pochow anej w kw ietn iu  
1997 r. na P ow ązkach  W o jsk o 
wych w W arszawie generat Marii 
W ittekówny byt przez ponad rok 
skrom ny, obłożony skąpo darnią 
i nie wyróżnia! się niczym wśród 
innych. Miejsce ma piękne i wzru
szające, tuż obok szpalerów brzo- 
zowych krzyży kwatery batalionu 
„Zośka” , obok grobów Aleksandra 
Kamińskiego i Stefana M irowskie
go. Ale nie byt zauważalny. Komi
sja Historii Kobiet w Walce o Nie
podległość Towarzystwa M iłośni
ków Historii, tak bardzo związana 
z gen. W ittekówną, inicjatorką po
w stania K om isji, uznała ten stan 
rzeczy za niespraw iedliw y wobec 
pamięci ó tej działaczce niepodle
głościow ej dwóch wojen św ia to 
wych i wobec historii. Członkinie 
Komisji postanowiły wystawić du
ży, grobowiec z napisem , m ówią
cym  o ży c io ry s ie  pani g en era ł.
I rzeczy w iśc ie  pow sta ł g rób 
z ciem nozielonego granitu sjenitu
o p ro s te j, a le  nob liw e j fo rm ie . 
Mógł powstać dzięki znacznej po
mocy finansow ej R ady O chrony 
Pam ięci W alk i M ęczeństw a, da
rów rodziny  i g rona p rzy ja c ió ł 
oraz bezin teresow nej pracy p ro -- 
jek tow ej pani inż. Jadw igi Zien- 
kiewiczowej i trosce dr. Tadeusza 
Krawczaka.

25 listopada 1998 r. odbyła się 
mała uroczystość poświęcenia gro
bu. Miała ona 'charakter czysto reli
gijny i niejako rodzinny. Grób po
św ięcił ojciec E ustachy Rakoczy 
z Jasnej Góry, zaprzyjaźniony przez 
wiele lat z Marią Wittekówną, a mo

dliło się około 20 osób, w tym kilka 
z rodziny zmarłej, kilka sióstr urszu
lanek, kilka pań z Komisji Historii 
K obiet oraz pań z przedw ojenne

go Przysposobienia W ojskow ego 
Kobiet.

Bożenna Tazbir-Tomaszewska
Przewodnicząca KHK
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Elżbieta ZAW ACKA

GENERAŁ MARIA WITTEK 
postać i dzieło

AT

(w 100 rocznicę urodzin)

M aria W ittek urodziła się 16 sierpnia 
1899 r. we wsi Trębki pow. G ostynin. Ojciec 
Stanisław, z zawodu m łynarz, przeniósł się 
z M azowsza na U krainę w  J 9 0 5  _r. w raz z żoną 
Marią, z domu Fawrel i trzem a córkam i - będąc 
zagrożony jako członek Polskiej Partii Socjali
stycznej carskimi represjam i. Rodzina zam iesz
kała najpierw o okolicach 
Winnicy, a od 1914 r. w Ki
jowie. M aria uczęszczała 
w Winnicy, potem w K ijo
wie do gimnazjum rządo
wego, a w 1917 r. przenio
sła się do prywatnego pol
skiego gimnazjum; tam; 
w 1918 r. zdała maturę 
i zapisała się na studia m a
tematyczne U niw ersytetu 
Kijowskiego.

Należąc od 12 roku 
życia do konspiracji 
uczniowskiej, jeszcze przed 
m aturą uczestniczyła w wy
wiadzie kijowskiej K om en
dy Naczelnej Polskiej Orga
nizacji W ojskowej (POW  
KN-3), której dow ódcą był 
Leopold Lis-Kula. Uzy
skawszy w 1918 r. p rze
szkolenie podoficerskie Lwów 1921. 
i wywiadowcze, pełniła - po rozbiciu przez 
bolszewików Kom endy K ijowskiej POW  KN-3, 
przez kilka miesięcy funkcję dowódczą.

Po w kroczeniu do K ijow a Arm ii Pol
skiej wyjechała w grudniu 1919 r. do Lwowa, 
głęboko związana uczuciow o ze swoim  dowód
cą (płk Lis - Kula w krótce poległ). O trzym ała 
przydział do oddziału II Sztabu VI Armii, czyn
na tam do grudnia 1921 r. , także w obronie 
Lwowa, odznaczona Krzyżem  Srebrnym  Virtuti 
Militari.

W 1922 r. odbyła, p rzy ję ta dzięki 
swemu uporowi, jako  jedna z czterech oficerów
- kobiet, przeszkolenie oficerskie w W arszaw 
skiej Szkole Podchorążych Piechoty; potem 
w stopniu porucznika pracow ała do 1924 r. 
w wydziale Przysposobienia R ezerw  III Od
działu Sztabu Generalnego.

W 1922 r. stanęła na 
czele kobiecego ruchu spo
łecznego staw iającego sobie 
za zadanie, w obec w ciąż gro
żącej nowej w ojny, przygoto
wanie kobiet do ich efektyw 
nego udziału w  obronie kraju. 
W powstałym  w końcu
1922 r. K om itecie Społecz
nym Przysposobienia Kobiet 
do Obrony K raju  (PKdOK), 
zrzeszającym  kilkanaście 
stowarzyszeń kobiecych, oraz 
w Klubie S tarszych Instrukto
rek prow adziła dzia ł szkolenia 
w ojskowego. W  ut-worzonym  
w 1927 r. m iędzym inisterial
nym Państw ow ym  Urzędzie 
W ychowania Fizycznego 
i Przysposobienia W ojskow e
go (PU W FiPW ) kierow ała 
wydziałem kobiecym . Od 
marca 1939 r. , kiedy nadano 

Przysposobieniu W ojskowem u K obiet (PW K) 
mandat organizow ania całości przygotow ania 
kobiet do wojny, pow staw ała z je j inicjatywy 
nowatorska struktura Pogotow ia Społecznego 
PWK. W PUW FiPW  gorączkow o przygotow y
wała plany mobilizacyjne kobiecej służby w oj
skowej.

W chaosie działań K am panii W rze
śniowej 1939 r. pełniła w randze pułkow nika 
(awans z 1S IX 1939 r.) funkcję K om endantki 
Głównej Kobiecych Batalionów  Pom ocniczej
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Służby Wojskowej. Po powrocie ze Lwowa do 
Warszawy, zaprzysiężona przez gen. Michała 
Tokarzewskiego dnia 12 X 1939 r., pełniła 
przez całą konspirację funkcję Szefa Wojskowej 
Służby Kobiet w sztabie Komendy Głównej 
SZP - ZWZ - AK, funkcję początkowo zakamu
flowaną pełnieniem jakoby funkcji wojennej 
komendantki PWK. Uczestniczyła w Powstaniu 
Warszawskim, potem nadal czynna w KG AK 
w Częstochowie.

Od 1946 r. kierowała Sekcją PWK 
odtworzonym PUWFiPW, a od 1948 r. Wy
działem Kobiet Powszechnej Organizacji "Służ
ba Polsce". Aresztowana w marcu 1948 r. , 
zwolniona po pół roku i usunięta z pracy, była 
represjonowana. Wciąż zaangażowana konspi
racyjnie w różnych działaniach niepodległo
ściowych. W 1970 r. zorganizowała Komisję 
Historii Kobiet przy Towarzystwie Miłośników 
Historii. Mianowana 3 maja 1992 r. generałem 
brygady przez Prezydenta RP Lecha Wałęsę. 
Zmarła dnia 19 kwietnia 1997 r. w Warszawie, 
pochowana na Powązkach Wojskowych.

Maria Wittek całe długie życie, twór
czą pracę zawodową i nieustępliwą służbę spo
łeczną oddała sprawie obronności kraju, wal
cząc o jego niepodległość:

- Jako przywódca ruchu PWK, działa
jąc zawsze zespołowo i mądrze kierując od 
1922 r. ogromnym wysiłkiem społecznym, 
stworzyła jako Komendantka Naczelna organi
zację PWK, posiadającą strukturę organizacyj
ną personalną i wewnętrzną oraz formy i meto
dy pracy oparte na przepisach wojskowych; 
organizację, która jednym rozkazem Ministra 
Spraw Wojskowych mogła być przetworzona w 
aparat wykonawczy dla pomocniczej służby 
wojskowej kobiet.

- Była wychowawczynią wielkiej mia
ry, główną twórczynią nowatorskiej metody 
wychowania patriotycznego, owej pewiackiej 
"metody wojskowej", przygotowującej skutecz
nie do twardej służby wojskowej i obywatel
skiej:
1) przeszło trzytysięczną zwartą kadrę in

struktorską PWK, dla której była ukocha
nym wodzem,

2) dziesiątki tysięcy pewiaczek: zarówno 
szkolących się radośnie w hufcach i od
działach pozaszkolnych PWK, jak i dzielnie 
pracujących w "realizacyjnych" drużynach 
pracy społecznej PWK;

3) tą metodą kształciła również setki działa
czek Pogotowia Społecznego PWK obej
mujących swoim oddziaływaniem w przed
dzień wybuchu wojny około milion Polek.

- Kierując przez 5 lat wojny Szefo
stwem WSK zorganizowała, przeważnie w 
oparciu o instruktorki PWK, struktury okręgowe 
WSK, działające według jednolitych instrukcji 
w dwóch kierunkach: werbunku i szkolenia 
ochotniczek do bieżącej walki konspiracyjnej 
oraz walki jawnej, powstańczej. Stworzyła 
swoimi instrukcjami ujętymi w rozkazach Do
wódcy AK, nowatorski polski system wojsko
wej służby kobiet, jego podstawy programowe, 
organizacyjne, 2̂ - zwłaszcza wychowawcze. 
System mogący być przydatny przy budowie 
nowoczesnego, zawodowego, a szczególnie 
rezerwowego wojska kobiecego.

- Ona także, inicjując gromadzenie 
materiałów o dziejach służby wojennej Polek, 
wzbogaciła tradycję narodową o wzory kobiet- 
obywatelek.

Maria Wittek weszła swoim dziełem 
w poczet twórców historii Polski XX wieku. ■

☆ ☆ ☆

Komitet Organizacyjny uroczystości związanych z 100 rocznicą urodzin gen. Marii Wittek in
formuje wstępnie, że dnia 16 sierpnia br., o godz. 1000, w Katedrze Polowej Wojska Polskiego zostanie 
odprawiona msza św., po której nastąpi złożenie kwiatów na Cmentarzu Wojskowym. Następnie zostanie 
odsłonięta tablica pamiątkowa w bramie domu, w którym mieszkała gen. Maria Wittek, a w październiku 
przewidziane jest sympozjum naukowe połączone z wystawą zdjęć i dokumentów o jej życiu i działalno-
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zw

yciężał 
! 

Koło 
pierw

szej 
wego 

w
śród 

ciągłej 
w

alki, 
rozgłośnych

w 
nocy 

w
darł 

się 
już 

do 
Torczyna. 

Już 
salw 

i w
ichru, i srogiej 

ciem
ności. Tu

naw
et 

arm
aty 

nieprzyjaciela 
za 

sobą 
udzielono 

mu 
lekarskiej 

pom
ocy.
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Lis 
- 

Kula 
pragnął 

żyć. 
K

azat 
sobie 

trzym
ać 

ręce 
do 

góry, 
by 

krew 
napły^ 

wała 
do 

słabnącego 
serca... 

Już 
pra

wie 
m

ów
ić 

nie 
m

ógł. 
I 

oto 
z 

rękam
i 

ku 
bladem

u 
św

itow
i 

w
zniesionym

i, 
które 

tak 
zaw

sze 
z 

przykrótkich 
rękawów

 
w

e 
św

iat 
się 

rw
ały, 

zataczało 
się 

istnienie 
pom

iędzy 
życiem

 
a 

śm
iercią 

P
ułkow

ni
ka

G
dy 

już 
krew 

jego 
dłoni 

w
a

lecznych 
w

spom
óc 

nie 
nadążyła, 

zgasł 
nad 

ranem
, 

skarżąc 
się 

jeno 
boleśnie 

na 
brak 

tchu.
Tak 

zakończył 
Lis 

- 
K

ula 
pierw

szy 
wiek 

m
łodości 

i 
nie 

dobiw
szy 

do 
brzegu 

spokojnych 
lat, 

tak 
w 

upły
wie 

krw
i 

jego 
m

łode 
życie 

się 
dokona

ło. 
Prędkim

 
skrzydłem

 
złej 

w
ieści 

dm
uchnęła 

żałoba 
po 

w
szystkich 

na
szych 

w
ojskach. 

K
ulił 

się 
i 

m
roczył 

gdzie 
kto 

stał 
- 

na 
froncie 

czy 
w 

kosza
rach. 

Bo 
przecież 

stała 
się 

straszna 
rzecz...Zaryło 

się 
w 

ziem
ię 

coś, 
co 

tak 
szczodrze 

rosło 
pod 

niebo 
sam

o 
!...

Dnia 
13 

m
arca 

1919 
r. 

na 
pla

cu 
Saskim

 
jeszcze 

raz 
m

iało 
słońce 

w
iosenne 

objąć 
zw

łoki 
tego 

żołnierza 
i 

ostatni raz 
m

ieli tu 
do 

niego 
przem

ów
ić 

tow
arzysze 

broni.
C

zw
orobok 

doborow
ej 

pie
choty 

i innych 
w

ojsk 
oddziały 

stały 
m

u- 
rem

. Trum
na 

tonęła 
w 

kw
iatach, zaś 

na 
niezliczonych 

w
stęgach 

- 
pułki, 

dyw
i

zje, 
korpusy, 

bronie 
i 

zakłady 
w

ojenne 
w

ypisały 
najsłodsze 

i 
najdum

niejsze 
pożegnania. 

Jakby 
w

szyscy 
chcieli 

potw
ierdzić, 

że 
w

dzięczna 
pam

ięć 
jest 

zaiste 
plastrem

 
w

iecznej 
nieśm

iertel
ności...

Zaś 
w 

głosie 
podniesionym

 
napisów

 
w

szystkich, 
które 

u 
stóp 

tej 
śm

ierci tak 
przedw

czesnej 
legły, tonem

 
najprostszym

 
i 

najrzew
niejszym

 
rozle

gał się 
napis 

W
odza 

, 
przez 

jedw
abiste 

barwy 
O

jczyzny 
w

ypisany: "M
em

u 
naj 

-

dzielniejszem
u 

chłopcu 
-Józef 

P
iłsud

ski". 
I 

tak 
ponieśli 

trum
nę 

stąd, 
w 

sło
wach 

m
ow

y 
i 

w 
dym

ach 
salw 

i 
w

e 
w

szystkie 
w

stęgi otuloną. A 
potem 

ją 
w

 
dalej 

w
ieźli 

do 
Ziem

i 
R

zeszow
skiej, 

z 
której 

w
yszedł, 

m
ając 

blaszkę 
P

iłsud
skiego 

na 
czapce. 

Tak 
teraz 

w
racał 

z 
tą 

sam
ą 

w
ciąż 

podobizną 
W

odza 
na 

trum
nie, w

szystkim
i kulam

i ośw
istaną.

Nic 
zapobiec 

nie 
m

oże 
tym

 
żalom

, 
które 

śm
ierć 

Lisa 
w

znieciła, 
lecz 

m
oże 

złagodzić 
je 

zdoła 
to, 

iż 
w

 
w

olności, 
którą 

oddycham
y 

tętni 
krew

 
tego 

bohatera
Że 

w 
w

olności, 
która 

przed 
ży

ciem 
naszym

 
się 

rozkw
itła, 

u 
w

rót 
zdo

bytych, 
w

łaśnie 
przoduje 

ten 
duch 

- 
duch 

niew
yczerpany 

i 
św

ieży 
jako 

m
a

jow
y 

deszcz.Juliusz 
K

aden 
- 

B
a

n
d

ro
w

ski 
"P

ułkow
nik 

Lis 
- 

K
ula" 

w
yd. 

1920 
r. 

Fot 
ze 

zb 
T. 

M
a

rcin
ko

w
skie

g
o

Lis 
- Kula 

jako 
kapitan 

w 
1917 

r.

Grób 
płk 

Lisa 
- 

K
uli w 

R
zeszow

ie, stan 
z 

r. 1928. Ze 
zb. T. M

arcinkow
skiego.

U
roczystości w

ołyńskie 
w 

1929 
r. 

ku 
czci płk 

Lisa 
- K

uli

W
ołyński Kom

itet 
U

czczenia 
P

am
ięci płk 

Leopolda 
Lisa 

Jelinskiego 
- 

K
uli, 

zorganizow
ał w 

Łucku 
7 

m
arca 

1929 
r. uroczystości 

w 
10 

rocznicę 
śm

ierci 
bohatera, które 

w
ypadły 

ze 
wszech 

m
iar im

ponująco
U

roczystości 
rozpoczęła 

M
sza 

św 
żałobna 

w 
Kościele 

K
atedral

nym
, 

celebrow
ana 

przez 
ks. 

kanonika 
Florentyna 

C
zyżew

skiego 
P

iękne 
kazanie 

o 
życiu 

i czynach 
Lisa 

- 
Kuli w

ygłosił 
kapelan 

24. 
Pułku 

P
iechoty 

ks. profesor 
K

w
iatkow

ski.
Na 

nabożeństw
ie 

obecni 
byli 

przedstaw
iciele 

władz 
cyw

ilnych, 
z 

W
ojew

odą 
W

ołyńskim
 

Henrykiem
 

Józewskim
 

na 
czele, władze 

w
ojskow

e, 
reprezentanci 

m
łodziezy 

w
szystkich 

szkół, 
delegacje 

m
iejscow

ego 
garni

zonu, 
garnizonu 

rów
ieńskiego, 

Zw
iązku 

S
trzeleckiego 

oraz 
23 

Pułk 
P

ie
choty 

im 
płk 

Lisa 
- 

Kuli. Grała 
orkiestra 

24. Pułku 
Piechoty 

z 
Łucka.

K
ościół szczelnie 

zapełniały 
liczne 

rzesze 
ludności.
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http://www.kobiety.pl/podstrony/l/index11.html

Pierwsza w Polsce kobieta - generał - Z okazji setnej rocznicy 
urodzin Marii Wittek - pierwszej w Polsce kobiety-generała, a 
także pierwszej kobiety-studentki Wydziału Matematycznego 
Uniwersytetu Kijowskiego na Cmentarzu Powązkowskim odbył się 
uroczysty capstrzyk, a na warszawski Powiślu odsłonięto 
tablicę pamiątkową.
Maria Wittek - urodzona 16 sierpnia 1902 roku, za ogromne 
zasługi w walce o wolność Ojczyzny otrzymała w 1991 roku 
nominację na generała. Do konspiracji wstąpiła w 1917 roku, w
1918 rozpoczęła studia na Wydziale Matematycznym Uniwersytetu 
Kijowskiego. W 1920 roku brała udział w obronie Lwowa. W II 
Rzeczpospolitej była komendantką naczelną Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet (organizacji składającej się z ok. 35 tys. 
członkiń). Podczas okupacji niemieckiej dowodziła Wojskową 
Służbą Kobiet ZWZ-AK. Po Powstaniu Warszawskim byia już w 
stopniu pułkownika. Dwukrotnie była odznaczona Krzyżem Virtuti 
Militari, Krzyżem Niepodległości z Mieczami. Krzyżem 
Walecznych i Krzyżem Armii Krajowej. Była szefem Wydziału 
Kobiecego w organizacji "Służba Polsce''. Na pocza/.ku lat 70-

12

tych była inicjatorką powołania Komisji Historii Kobiet w 
Walce o Niepodległość przy Towarzystwie Miłośników Historii. 
Zmarła 19 kwietnia 1997 roku. (18.08.99)

Z komunikatu nr 9 Memoriału Gen. Marii Wittek: 7-8 września w 
Garczynie odbył się kolejny Zjazd Garczyniaków (obóz PWK- 
przedwojenne Przysposobienie Wojskowe Kobiet).
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O-J (/SUAW

Pismo Komisji Historii Kobiet 
w Walce o Niepodległość 

przy Towarzystwie Miłośników Historii

Warszawa, dnia 10 .11.19 9 8  r.

W. Pan
Sekretarz Generalny
Andrzej Przewoźnik
Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa

Szanowny Panie Sekretarzu Generalny,

Komisja Historii Kobiet pragnie wyrazić serdeczne 
podziękowanie za tak bardzo życzliwe ustosunkowanie 
się Zarządu Rady oraz Pana osobiście do sprawy na
grobka gen. Marii Wittekówny.

Dowodzi to przyjaznego klimatu, jaki panuje w Pań
skiej Instytucji, klimatu doceniania spraw o charakterze 
nie tylko patriotycznym, nie tylko historycznym, ale też
o wadze uczuciowej. Dzięki temu klimatowi członkinie 
Komisji mają poczucie spełnienia obowiązku przekaza
nia postaci gen. Wittekówny w ręce historii.

Dziękujemy Radzie OPWiM, Panu Sekretarzowi oso
biście i życzliwemu nam Panu Naczelnikowi Kazimierzo
wi Krajewskiemu.

Pozwalamy sobie poinformować Radę, że w dniu 23 li
stopada br. o godz. 13.00 O. Eustachy Rakoczy z Jasnej 
Góry dokona poświęcenia grobowca (kw. 18c 8-6). Bę
dzie to mala uroczystość o charakterze jedynie religij
nym.

i

Pozostajemy z szacunkiem 
Przewodnicząca Komisji 
Bożenna Tazbir-Tomaszewska
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W 100. rocznicę urodzin 
generał Marii Wittek

rocznicę urodzin, za 
duszę śp. Pani Generał 
Marii Wittek, obejmu
jemy pamięcią wszyst
kie dzielne kobiety , 
obywatelki Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej, 
które swoją walką, pra
cą, doświadczeniem  i 
ofiarą służyły  dobru  
Ojczyzny, a z których 
kolejne pokolenia czer
pią życiodajne patrio
tyczne soki — pow ie
dział rozpoczynając 16 
VIII w Katedrze Polo
wej Mszę św. w Jej in
tencji gen. dyw. Sławoj 
Leszek Głódź.

W Katedrze Polowej 
zebrali się tego dnia naj
bliżsi przyjaciele, uczen
nice i podkom endne 
pierwszej w historii Woj
ska Polskiego kobiety ge
nerała. Hołd Jej pamięci 
oddali rów nież m łodzi

k
g
ii
s

żołnierze z Kompanii Reprezenta
cyjnej Wojska Polskiego, pięknym 
śpiewem podczas liturgii Zespół 
Artystyczny WP oraz poczty sztan
darowe środowisk akowskich.

Życie pani Generał -  jak przypo
mniał w homilii Ksiądz Biskup -

i
s

i
*
% 1

i
t

j

Bi

f,

2.1

było pasmem dobrych czynów, bo
wiem jak człowiek zrozumie swój 
czas -  mówił dalej kaznodzieja -  tak 
przebiegnie jego los.

Maria Wittek ps. „Mira”, z woj
skiem związała swoje życie już w
1919 roku; w POW prowadziła
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Elżbieta ZA W A CK A

GENERAŁ MARIA WITTEK 
postać i dzieło

(w 100 rocznicę urodzin)

Maria Wittek urodziła się 16 sierpnia 
1899 r. we wsi Trębki pow. Gostynin. Ojciec 
Stanisław, z zawodu młynarz, przeniósł się 
z Mazowsza na Ukrainę w J905 r. wraz z żoną 
Marią, z domu Fawrel i trzema córkami - będąc 
zagrożony jako członek Polskiej Partii Socjali
stycznej carskimi represjami. Rodzina zamiesz
kała najpierw o okolicach 
Winnicy, a od 1 9 1 4  r. w Ki
jowie. Maria uczęszczała 
w Winnicy, potem w Kijo
wie do gimnazjum rządo
wego, a w 1917 r. przenio- p  
sła się do prywatnego poi- #  
skiego gimnazjum; tam- j  
w 1918 r. zdała maturę ;| 
i zapisała się na studia ma- fjj 
tematyczne Uniwersytetu ff 
Kijowskiego.

Należąc od 12 roku J|: 
życia do konspiracji 
uczniowskiej, jeszcze przed 
maturą uczestniczyła w wy
wiadzie kijowskiej Komen
dy Naczelnej Polskiej Orga
nizacji Wojskowej (POW 
KN-3), której dowódcą był 
Leopold Lis-Kula. Uzy
skawszy w 1918 r. prze
szkolenie podoficerskie Lwów 1921.
i wywiadowcze, pełniła - po rozbiciu przez 
bolszewików Komendy Kijowskiej POW KN-3, 
przez kilka miesięcy funkcję dowódczą.

Po wkroczeniu do Kijowa Armii Pol
skiej wyjechała w grudniu 1919 r. do Lwowa, 
głęboko związana uczuciowo ze swoim dowód
cą (płk Lis - Kula wkrótce poległ). Otrzymała 
przydział do oddziału II Sztabu VI Armii, czyn
na tam do grudnia 1 9 2 1  r. , także w obronie 
Lwowa, odznaczona Krzyżem Srebrnym Virtuti 
Militari.

W 1922 r. odbyła, przyjęta dzięki 
swemu uporowi, jako jedna z czterech oficerów
- kobiet, przeszkolenie oficerskie w Warszaw
skiej Szkole Podchorążych Piechoty; potem 
w stopniu porucznika pracowała do 1924 r. 
w wydziale Przysposobienia Rezerw III Od
działu Sztabu Generalnego.

W 1922 r. stanęła na 
czele kobiecego ruchu spo
łecznego stawiającego sobie 
za zadanie, wobec wciąż gro
żącej nowej wojny, przygoto
wanie kobiet do ich efektyw
nego udziału w obronie kraju. 
W powstałym w końcu
1922 r. Komitecie Społecz
nym Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju (PKdOK), 
zrzeszającym kilkanaście 
stowarzyszeń kobiecych, oraz 
w Klubie Starszych Instrukto
rek prowadziła dział szkolenia 
wojskowego. W ut-worzonym 
w 1927 r. międzyministerial
nym Państwowym Urzędzie 
Wychowania Fizycznego
i Przysposobienia Wojskowe
go (PUWFiPW) kierowała 
wydziałem kobiecym. Od 
marca 1939 r. , kiedy nadano 

Przysposobieniu Wojskowemu Kobiet (PWK) 
mandat organizowania całości przygotowania 
kobiet do wojny, powstawała z jej inicjatywy 
nowatorska struktura Pogotowia Społecznego 
PWK. W PUWFiPW gorączkowo przygotowy
wała plany mobilizacyjne kobiecej służby woj
skowej.

W chaosie działań Kampanii Wrze
śniowej 1939 r. pełniła w randze pułkownika 
(awans z 1 “i IX 1939 r.) funkcję Komendantki 
Głównej Kobiecych Batalionów Pomocniczej
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Służby Wojskowej. Po powrocie ze Lwowa do 
Warszawy, zaprzysiężona przez gen. Michała 
Tokarzewskiego dnia 12 X 1939 r., pełniła 
przez całą konspirację funkcję Szefa Wojskowej 
Służby Kobiet w sztabie Komendy Głównej 
SZP - ZWZ - AK, funkcję początkowo zakamu
flowaną pełnieniem jakoby funkcji wojennej 
komendantki PWK. Uczestniczyła w Powstaniu 
Warszawskim, potem nadal czynna w KG AK 
w Częstochowie.

Od 1946 r. kierowała Sekcją PWK 
odtworzonym PUWFiPW, a od 1948 r. Wy
działem Kobiet Powszechnej Organizacji "Służ
ba Polsce". Aresztowana w marcu 1948 r. , 
zwolniona po pół roku i usunięta z pracy, była 
represjonowana. Wciąż zaangażowana konspi
racyjnie w różnych działaniach niepodległo
ściowych. W 1970 r. zorganizowała Komisję 
Historii Kobiet przy Towarzystwie Miłośników  
Historii. Mianowana 3 maja 1992 r. generałem 
brygady przez Prezydenta RP Lecha Wałęsę. 
Zmarła dnia 19 kwietnia 1997 r. w Warszawie, 
pochowana na Powązkach Wojskowych.

Maria Wittek całe długie życie, twór
czą pracę zawodową i nieustępliwą służbę spo
łeczną oddała sprawie obronności kraju, wal
cząc o jego niepodległość:

- Jako przywódca ruchu PWK, działa
jąc zawsze zespołowo i mądrze kierując od 
1922 r. ogromnym wysiłkiem społecznym, 
stworzyła jako Komendantka Naczelna organi
zację PWK, posiadającą strukturę organizacyj
ną personalną i wewnętrzną oraz formy i meto
dy pracy oparte na przepisach wojskowych; 
organizację, która jednym rozkazem Ministra 
Spraw Wojskowych mogła być przetworzona w 
aparat wykonawczy dla pomocniczej służby 
wojskowej kobiet.

- Była wychowawczynią wielkiej mia
ry, główną twórczynią nowatorskiej metody 
wychowania patriotycznego, owej pewiackiej 
"metody wojskowej", przygotowującej skutecz
nie do twardej służby wojskowej i obywatel
skiej :
1) przeszło trzytysięczną zwartą kadrę in

struktorską PWK, dla której była ukocha
nym wodzem,

2) dziesiątki tysięcy pewiaczek: zarówno 
szkolących się radośnie w hufcach i od
działach pozaszkolnych PWK, jak i dzielnie 
pracujących w "realizacyjnych" drużynach 
pracy społecznej PWK;

3) tą metodą kształciła również setki działa
czek Pogotowia Społecznego PWK obej
mujących swoim oddziaływaniem w przed
dzień wybuchu wojny około milion Polek.

- Kierując przez 5 lat wojny Szefo
stwem WSK zorganizowała, przeważnie w 
oparciu o instruktorki PWK, struktury okręgowe 
WSK, działające według jednolitych instrukcji 
w dwóch kierunkach: werbunku i szkolenia 
ochotniczek do bieżącej walki konspiracyjnej 
oraz walki jawnej, powstańczej. Stworzyła 
swoimi instrukcjami ujętymi w rozkazach Do
wódcy AK, nowatorski polski system wojsko
wej służby kobiet, jego podstawy programowe, 
organizacyjne, -%/ zwłaszcza wychowawcze. 
System mogący być przydatny przy budowie 
nowoczesnego, zawodowego, a szczególnie 
rezerwowego wojska kobiecego.

- Ona także, inicjując gromadzenie 
materiałów o dziejach służby wojennej Polek, 
wzbogaciła tradycję narodową o wzory kobiet- 
obywatelek.

Maria Wittek weszła swoim dziełem 
w poczet twórców historii Polski XX wieku. ■

☆ ☆ ☆

Komitet Organizacyjny uroczystości związanych z 100 rocznicą urodzin gen. Marii Wittek in
formuje wstępnie, że dnia 16 sierpnia br., o godz. 1000, w Katedrze Polowej Wojska Polskiego zostanie 
odprawiona msza św., po której nastąpi złożenie kwiatów na Cmentarzu Wojskowym. Następnie zostanie 
odsłonięta tablica pamiątkowa w bramie domu, w którym mieszkała gen. Maria Wittek, a w październiku 
przewidziane jest sympozjum naukowe połączone z wystawą zdjęć i dokumentów ojej życiu i działalno
ści.
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Eugenia Szymczak 
„Karola”

Pani
prof. E l ż b i e t a  Z a w a c k a
Toruń

Szanowna Pani Profesor!

Zgodnie z rozmową przeprowadzoną telefonicznie w dniu 9 kwietnia 
2005 r. przedstawiam plan niezbędnych działań dla wykonania budowy 
Pomnika Warszawie. Pomnik powinien spełniać
oczekiwania budowniczych, ale przy najniższych kosztach. W tym celu 
należałoby -  moim zdaniem -  zwerbować do współpracy artystę-rzeźbiarza
prof. Bohdana Chmielewskiego, który prace /upamiętnienia historii AK 
wykonuje honorowo nie żałując sił i czasu, a nawet daje własny materiał.

1. Po pierwsze, przeprowadzić wstępną rozmowę z Urzędem i Radą Miasta 
Warszawy w sprawie budowy Pomnika i podać:

- uzasadnienie dla podjęcia budowy Pomnika, który będzie przesłaniem dla 
społeczeństwa o obowiązku patriotycznego wychowania młodzieży

2. Powołać Komitet Budowy Pomnika:
- ustalić skład osobowy Komitetu (do Komitetu zaprosić przedstawiciela 

Zarządu Miasta)
- podjąć decyzję w sprawie zbiórki pieniędzy na budowę Pomnika
- wysłać w teren informację o idei budowy Pomnika z prośbą o pomoc 

finansową
- otworzyć konto bankowe
- pozyskać sponsorów

Komisja powinna czuwać nad prawidłowością dokumentacji i zasadnością 
wydatków. Spotkania Komisji są protokołowane

3. Uruchomienie prasy
Przybliżyć społeczeństwu idee, którymi kierowała się Maria Wittek poprzez 
szerokie wstępne informacje o budowie Pomnika

4. Projekt Pomnika
- zaprosić artystów do opracowania projektu
- zlecić wykonanie modelu Pomnika (z plasteliny)
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/
- przedstawić wybrany model władzom miasta Warszawy i uzyskać dez

aprobatę
- uzyskać odpowiednią lokalizację Pomnika

Należy zasięgnąć porady prawnej, czy Komisja -  na podstawie własnej

- zawarcie umowy z wykonawcą
- określenie czas&wykonania
- nadzór nad przebiegiem procesu odlewu (proces trwa ok. 2 miesiące)
- Okres budowy Pomnika około 1,5-2 lat.

6 . Wykonanie projektu i odlewu medali pamiątkowych dla osób, które znacznie 
przyczyniły się do budowy Pomnika.

7. Zorganizowanie uroczystości odsłonięcia i poświęcenia Pomnika.

8 . Rozliczenie finansowe z wykonania budowy Pomnika

ów samorządowych -  może wybrać wykonawcę Pomnika ^
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iSZEF KANCELARII PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Aleksander Marek Szczygło
Q5 %  A -5M/oG>

W « .  U I T T C e

Warszawa, dn.44. października 2006 r.

Pani
Eugenia SZYMCZAK

Ul.
05 -  410 Józefów

w załączeniu przesyłam pismo Burmistrza Dzielnicy Śródmieście m. st. War

szawy Pana Artura Brodowskiego. Stanowi ono ostateczne potwierdzenie pla

nowanego odsłonięcia 9 listopada br. pomnika Pani Generał Marii Witek na 

skwerze przed Urzędem Dzielnicy Śródmieście.

Wierzę, że pomnik ten przyczyni się do rozpowszechnienia wiedzy i pa

mięci o wspaniałym i bohaterskim życiu Pani Generał. Życia poświęconego dla 

dobra Nas wszystkich, dla dobra Ojczyzny. Niech pamięć o niej trwa wiecznie.

Aleksander SZCZYGŁO

A ■
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P ro jek t ak tu  notarialnego

Ja niżej podpisana Elżbieta Zawacka zam.

i"

legitymująca się dowodem osobistym Nr ......................, wydanym przez

jako fundator Pomnika 

......................., który ma być

usytuowany w Warszawie

zlecam realizację budowy pomnika Pani

zam...................................................................

legitymującej się dowodem Nr ........... , wydanym przez

Przeznaczam na ten cel kwotę 100.000 zł /sto tysięcy zł/ /w dwóch ratach

zleceniobiorcy na wydatki związane z budową pomnika ujęte w kosztorysie. 

Zleceniobiorca wykonuje prace nieodpłatnie.

Mając pełne zaufanie do zleceniobiorcy pozostawiam Mu ocenę prawidłowości 

wydatków z przekazanej sumy 100.000 zł /sto tysięcy zł/, które z góry 

akceptuję.

Gdyby kwota 100.000 zł /sto tysięcy zł/ nie została w całości wykorzystana, 

proszę o zwrot ewentualnie pozostałej sumy mnie lub innym osobom 

uprawnionym.

Gdyby zleceniobiorca nie chciał lub nie mógł sprawować zleconych Mu 

czynności osoby prawne Y Jego reprezentujące zobowiązuję do przekazania 

niewykorzystanej sumy osobom wskazanym przeze mnie lub osoby moje prawa 

reprezentujące.

zł do 10.11.2005 r. i .............  zł do 31.12.2005 r./,

.............. ........ ..........  w Banku

do swobodnego dysponowania

kwoty te, przekazuję na konto Nr

/podpis zleceniobiorcy/ /podpis zleceniodawcy/
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P ro jek t ak tu  notarialnego

Ja niżej podpisana Elżbieta Zawacka zam..............................................

* “ ' 0 * .................................................................................... ............................. ..........................................................o ....................................................................................... ..

legitymująca się dowodem osobistym Nr ..................... ............ , wydanym przez

.......................................... ...................................  jako fundator Pomnika

........... ................................................................................................ , który ma być

usytuowany w Warszawie ............................................................................... ,

zlecam realizację budowy pomnika Pani .............................................................

zam.......................................................................................... ...................................... ,

legitymującej się dowodem Nr ..........................................., wydanym przez

Przeznaczam na ten cel kwotę 100.000 zł /sto tysięcy zł/ /w dwóch ratach

..................... zł do 10.11.2005 r. i ............ ................  zł do 31.12.2005 r ./,

kwoty t& przekazuję na konto Nr ......................... ......................  w Banku

........................................................................ . do swobodnego dysponowania

zleceniobiorcy na wydatki związane z budową pomnika ujęte w kosztorysie. 

Zleceniobiorca wykonuje prace nieodpłatnie.

Mając pełne zaufanie do zleceniobiorcy pozostawiam Mu ocenę prawidłowości 

wydatków z przekazanej sumy 100.000 zł /sto tysięcy zł/, które z góry 

akceptuję.

Gdyby kwota 100.000 zł /sto tysięcy zł/ nie została w całości wykorzystana, 

proszę o zwrot ewentualnie pozostałej sumy mnie lub innym osobom 

uprawnionym.

Gdyby zleceniobiorca nie chciał lub nie mógł sprawować zleconych Mu 

czynności osoby prawne v Jego reprezentujące zobowiązuję do przekazania 

niewykorzystanej sumy osobom, wskazanym przeze mnie lub osoby moje prawa 

reprezentujące.

/podpis zleceniobiorcy/ /podpis zleceniodawcy/
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Burmistrz Dzielnicy Śródmieście 
Miasta Stołecznego Warszawy
ul. Nowogrodzka 43, pok. 231, 00 -  691 Warszawa, tel. 022 699 33 33, faks 022 699 83 19 
poczta@srodmiescie.warszawa.pl, www.srodmiescie.warszawa.pl

(lyfdZ. tfoffT- 
>\ancelani 

_vPOSDolit©j Poiskiei

( l o£ 
a l o j Q ,ę .C .......

i ?
SZD-K-0717-791/06

KANCELARIA PREZYDENTA RP j
Kancelaria Głowna Warszawa, dnia 10 października 2006 r.

W P Ł Y Ń Ę t O  ’ r

Dnia 2006  - 10-  1 0

Ilość zał............. Symbol jednostki.

Pan
Aleksander Szczygło
Szef Kancelarii Prezydenta RP 
ul. W iejska 10 
00-902 W arszawa

W  nawiązaniu do rozm owy telefonicznej z pracownikiem Kancelarii Prezydenta RP 
uprzejmie informuję, że w porozumieniu ze Światowym Związkiem Żołnierzy Armii 
Krajowej uzgodniłem lokalizację pomnika Generał Marii Witek.

Ww. pomnik zostanie ustawiony na skwerze przed Urzędem D zielnicy Śródmieście 
u zbiegu ulic Nowogrodzkiej i Poznańskiej.

Ww. uroczystość odbędzie się 9 listopada 2006 roku na skwerze przed Urzędem m.st. 
W arszawy Dzielnica Śródmieście przy ul. Nowogrodzkiej 43.

Jednocześnie uprzejmie informuję, iż stosowne zaproszenie zostanie przesłane na ręce 
Pana M inistra w terminie późniejszym.

A r tu r  G. B rodow sk i
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Mówię w imieniu przewodniczącej Memoriału Generał Marii Wittek 
-  Elżbiety Zawackiej „Zo”, która nie mogła przyjechać z dalekiego 
Torunia, ale jest tu z nami wszystkimi.

Zwracam się do Was -  Członkinie Memoriału Generał Marii Wittek, 
które jesteście kontynuatorkami Jej dzieła:

Pewiaczki, Członkinie przedwojennej Organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet, którą Ona stworzyła, oddajmy hołd 
Komendantce Naczelnej PWK, wdzięczne Jej za to, że uczyła nas 
nieustępliwej walki za Ojczyznę.

Żołnierze-Kobiety Kampanii Wrześniowej 1939 r., wspomnijcie 
Waszą Dowódczynię, pułkownika Marię Wittek, Komendantkę 
Główną Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej, 
która z chwilą wybuchu wojny prowadziła Nas w niestety 
beznadziejnej walce z hitlerowskim najeźdźcą.

Żołnierze-Kobiety Armii Krajowej, Uczestniczki Powstania 
Warszawskiego -  Jako twórczyni i Szef Wojskowej Służby kobiet, 

wprowadziła Ona do podziemnej, okrutnej walki nas, 
Instruktorki PWK, jako organizatorki służby żołnierskiej kobiet 
H«̂ ¥Qinv/, światowej i potrafiła— zorganizować służbę wszystkich 
żołnierzy-kobiet podziemnej Amńi, służby koniecznej i skutecznej, 
bez udziału której Armia Krajowa nie spełniłaby swojego zadania. 
Służyła w niej do smutnego końca w styczniu 1945 r. w Często
chowie.

Komendantko, próbowałaś służbę kontynuować otwarcie w latach 
1946-1948 -  ale oddano Cię do polskiego więzienia.

Nieustępliwie pogrążona w idei „Służby Ojczyźnie”, „Wiernej 
Służbie”, utkwiłaś niewidzialnie w nieszczęsnej II konspiracji, a od 
1970 r. patronowałaś wysiłkom wzbogacania kultury polskiej, 
umacnianiu w niej tradycji niepodległościowych -  aby nowe pokolenia 
Polek mogły oprzeć się na doświadczeniach nas odchodzących.

W setną rocznicę Twoich urodzin składamy Ci hołd najgłębszy.
7
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POMNIK GEN. MAKII WITTEK 
STANAŁ W WARSZAWIE

Pom nik gen. bryg. M arii W ittek , p ierw 
szej kobiety-generala w W ojsku Pol
skim , odsłonięto  27 kw ietn ia  2007  r.

na- dziedzińcu M uzeum W ojska Polskiego 
w Warszawie.

W uroczystości wzięły udział byłe podko
m endne pani generał, rodzina, kom batanci 
Armii Krajowej, harcerze ZHR, przedstawicie
le wojska z wiceministrem obrony narodowej 
Jackiem  Kotasem.

Odlany z brązu pomnik autorstw a Bohda
na Chmielewskiego został ufundowany przez 
jedyną kobietę-cichociemną, gen. Elżbietę 
Zawacką “Zo", założycielkę Pomorskiego Ar
chiwum AK i Memoriału gen. Marii Wittek. 
Odsłonięcie m onum entu nastąpiło  w 10. 
rocznicę śmierci gen. Wittek.

“Komendantko nasza, je steśm y  ci wdzięcz
ne za  to, że nadchodzącym pokoleniom dałaś 
wzór do naśladowania” - napisała gen. Za- 
wacka “Zo” w liście do uczestników uroczy

stości, odczytanym podczas uroczystości.
“Swój najwspanialszy monument, pom nik  

ze spiżu, wzniosła ona sw ym i czynami, bez
granicznym wręcz oddaniem narodowej spra
wie” - powiedział o Marii W ittek m inister Ko
tas. ..................... .............

“Ponad 20 proc. żołnierzy w  AK to były na
sze koleżanki-*■ w  'wywiadzie, służbie m edycz
nej, w logistyce, a często naw et w oddziałach 
bojowych” -  powiedział prezes Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, Czesław 
Cywiński, przypominając rolę kobiet w wal
kach o niepodległość kraju.

Uroczystego odsłonięcia pomnika dokonali 
prezes Memoriału gen. Marii Wittek - Dorota 
Zawacka-Wakarecy, dyrektor M uzeum Woj
ska Polskiego prof. Janusz  Cisek oraz mini
ster Jacek  Kotas. Wikariusz generalny bi
skupa polowego WP ks. płk. Sławomir Żarski 
poświęcił monument, a uroczystą oprawę za
pewniła Orkiestra Wojskowa i Kompania Re
prezentacyjna Wojska Polskiego.
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Gen. bryg. Maria Wittek, pseud. Mira, - 
ur. 16 sierpnia 1899 we wsi Trąbki pod Go 
styninem była pierwszą kobietą - generałem 
w Wojsku Polskim w historii, jedyną do 
kwietnia 2006, kiedy to generałem została 
również Elżbieta Zawacka “Zo”.

Od 1917 należała do Polskiej Organizacji 
Wojskowej (P.O.W.), od grudnia 1919 służyła 
w Wojsku Polskim. W czasie wojny polsko- 
-bolszewickiej brała udział w obronie Lwowa 
w 1920. W 1921 została przeniesiona do 
Ochotniczej Legii Kobiet, później kierowała 
Wydziałem Szkolenia Komitetu Społecznego 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. W 
latach 1928-1934 była Kom endantką Naczel
ną Przysposobienia Wojskowego Kobiet, od 
1935 naczelnikiem Wydziału Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet w Państwowym Urzędzie Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

W czasie wojny obronnej Polski w 1939 r. 
była Komendantką Główną Kobiecych B ata
lionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Od 
października 1939 do stycznia 1945 stała  na 
czele Wojskowej Służby Kobiet w Komendzie 
Głównej Związku Walki Zbrojnej, a następnie 
Armii Krajowej. Walczyła w pow staniu w ar
szawskim, gdzie dosłużyła się stopnia pu ł
kownika. Stolicę opuściła z cywilami. F unk
cję szefa WSK pełniła w Częstochowie aż do 
rozwiązania konspiracyjnej Armi Kj aj owej.

Po zakończeniu II wojny światowej ponow
nie kierowała sekcją przysposobienia wojsko
wego kobiet w Państwowym Urzędzie,Wycho
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko
wego, od 1948 była szefem Wydziału Kobie
cego Komendy Głównej Powszechnej Organi
zacji “Służba Polsce”.

W 1949 po fałszywych oskarżeniach zosta
ła na  kilka miesięcy uwięziona. Po zwolnie
niu dalej była szykanowana przez kom uni
styczne władze. Przez długi okres nie mogła 
nigdzie podjąć pracy. Ostatecznie zezwolono 
jej prowadzić, w Warszawie kiosk “R uchu”. 
Pracowała na  tym “odpowiedzialnym stano
wisku” aż do emerytury. Zainicjowała powo
łanie Komisji Historii Kobiet przy Towarzy

stwie Miłośników Historii w Warszawie. I 
upadku komunizmu, jako pierwsza kobie 
w historii Wojska Polskiego została 2 ma 
1991 mianowana na stopień generalski (g 
nerała brygady).

Była odznaczona m.in. Orderem Virtuti IV! 
litari V klasy (dwukrotnie), Krzyżem Niepoi 
ległości z Mieczami, Krzyżem Walecznych.

Zm arła 19 kwietnia 1997 roku w Warsz 
wie, została pochowana n a  Cm entarzu Wc 
skowym na Powązkach.

P . A .

APEL DO BYŁYCH KOBIET
-  ŻOŁNIERZY!

F undacja A rchiw um  i M uzeum  P o
m orsk ie  A rm ii Krajowej oraz Woj
skow ej S łużby  P o lek  z siedzibą w To
ru n iu  poszukuje kon tak tów  i infor
m acji o kobietach służących w Woj
skowej Służbie Kobiet zam ieszkałych 
po wojnie w S tan ach  Zjednoczonych i 
Kanadzie, żyjących jeszcze i tych, k tó 
re odeszły ju ż  z tego św iata. Prosim y o 
ich nazw iska, pseudonim y, ko n tak t - 
adres. W przypadku osób zmarłych 
prosim y o podanie m iejsca pochówku
i, ko n tak t do rodzin. Przygotowywany 
je s t  spis tych kobiet i specja lna  książ
ka  n a  tem at ich losów i pracy  w Woj
skowej Służbie Kobiet. Inform acje 
m ożna przesyłać n a  adres:

F undacja  A rch iw u m  i M uzeum  
P om orsk ie  A rm ii Krajowej 

oraz W ojskow ej S łu żb y  P olek  
ul. P o d m u m a  9 3  

8 7 -1 0 0  T oruń  
POLAND
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U c h w a l a  N r  X V I I I /  /O S  

R a d y  M i a s t a  G d y n i  

Z 2 6  m a r c a  2 0 0 8  r o k u

w sprawie nadania nazw nowym ulicom w Gdyni

O Im I / /  If

Działając na podstawie art 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz.U. Nr 
142/01 poz. 1591 zpóźn. zmianami), Rada Miasta Gdyni uchwala, co następuje:

§1

1. Drodze publicznej, stanowiącej części działek nr 213/60, 420/33 i 424/33, położonej w 
Gdyni Oksywiu, w sąsiedztwie ulicy Benisławskiego, nadaje się nazwę „ul. gen. 
Stanisława Karpińskiego”.

2. Drodze publicznej, stanowiącej części działek nr 424/33, 434/33 i 429/33, położonej w 
Gdyni Oksywiu, w sąsiedztwie ulic Benisławskiego1 i Bosmańskiej, nadaje się nazwę 
„ul. gen. M arii W ittekówny”.

3. Drodze publicznej, stanowiącej części działek nr 440/33, położonej w Gdyni Oksywiu, 
w sąsiedztwie ulicy gen. Marii Wittekówny, nadaje się nazwę „ul. kmdra Augustyna 
Dolatkowskiego”.

4. Drodze publicznej, stanowiącej części działek nr 443/33, położonej w Gdyni Oksywiu, 
w sąsiedztwie ulicy gen. Marii Wittekówny, nadaje się nazwę „ul. kpt. Zygmunta 
Deyczakowskiego”.

5. Drodze publicznej, stanowiącej części działek nr 445/33, położonej w Gdyni Oksywiu, 
w sąsiedztwie ulicy gen. Marii Wittekówny, nadaje się nazwę „ul. GenoWefy 
Młynarz” .

Uchwała wchodzi w  życie z dniem podjęcia.

§ 2

Przewodniczący Rady Miasta Gdyni 

dr inż. Stanisław Szwabski
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UZASADNIENIE

W Gdyni Oksywiu, pomiędzy ulicami Benisławskiego i Bosmańską, powstaje nowe 
osiedle mieszkaniowe o nazwie Komandorskie!1 Wzgórze, którego zasiedlanie rozpocznie się 
w  kwietniu 2008 r. Komisja Statutowa zdecydowała o przygotowaniu uchwały w sprawie 
nadania nazw ulicom w tym osiedlu.

-----  Gen. pilot Stanisław Karpiński służył w polskim  lotnictwie od 1918 roku,
współdziałał w jego  organizowaniu, był wybitnym lotnikiem sportowym. We wrześniu 1939 
zajmował stanowisko zastępcy szefa sztabu lotniczego Sztabu Generalnego. Ewakuował się 
do Rumunii, i zajął się organizowaniem polskiego lotnictwa we Francji, potem uczestniczył w 
organizowaniu polskiego lotnictwa w Wielkiej Brytanii. Pełnił funkcję faktycznego dowódcy 
polskiego lotnictwa bombowego, następnie Zastępcy Inspektora Polskich Sił Powietrznych i 
zastępcą Dowódcy Polskich Sił Powietrznych. Od kwietnia 1947 dowodził Polskimi Siłami 
Powietrznymi w Wielkiej Brytanii. Pozostał na emigracji w Londynie, znmarł w USA w 1982 
r. Był autorem wielu książek o tematyce lotniczej, wielokrotnie odznaczany.

Kmdr prof. dr med. Augustyn Kajetan Dolatkowski był wieloletnim oficerem 
Służby Zdrowia Marynarki Wojennej, obrońcą Wybrzeża we wrześniu 1939 r. Dzięki jego 
heroicznym wysiłkom szpital połowy w Babich Dołach do samego końca obrony niósł pomoc 
chorym i rannym żołnierzom. W czasie wojny pracował w  Gdańsku i Gdyni, potem w Nakle 
pod Bydgoszczą. Od 28 marca 1945 r. wraz z innymi czterema lekarzami, bez jakiegokolwiek 
personelu pomocniczego, przystąpił do organizowania służby zdrowia w  Gdyni, do 30 
kwietnia 1946 r. był gdyńskim lekarzem miejskim. Uruchomił kilka przychodni oraz poradnię 
przeciwgruźliczą. Od 1946 ponownie w czynnej służbie wojskowej, do 1952 r. pełnił 
obowiązki Szefa Służby Zdrowia MW. Do końca życia aktywnie pracował naukowo, kładąc 
podwaliny pod polską medycynę morską i tropikalną. Wielokrotnie odznaczany. Był 
urodzonym żołnierzem, wzorem do naśladowania dla młodych lekarzy, prawdziwym patriotą.

Kapitan Zygmunt Anzelm Deyczakowski był oficerem Polskiej M arynarki 
Handlowej. Dowodził transatlantykiem m/s „Chrobry”, a potem m/s „Batory”, który 
szczęśliwie przeprowadził przez wojenną zawieruchę. Otrzymał wiele alianckich odznaczeń. 
Zmarł w 1979 roku w USA.

Maria Wittek już w wieku 12 lat uczestniczyła w pracach konspiracyjnego kółka 
samokształceniowego, a tuż przed maturą (którą założyła w polskim gimnazjum w Kijowie), 
w  marcu 1918 roku, została zaprzysiężona jako członek POW  - Polskiej Organizacji 
Wojskowej. Kiedy w lipcu 1919 roku bolszewicy dokonali pogromu Komendy Okręgu - 
objęła w Komendzie kierownictwo Wydziału Wojskowego i wytrwała na tym stanowisku, w 
bardzo trudnej sytuacji, do grudnia 1919 r. Potem wróciła do kraju. Brała udział w  wojnie 
polsko-radzieckiej, została wówczas odznaczona Krzyżem Walecznych i Orderem Yirituti 
Militari. Dziełem jej życia było PW K - Przysposobienie W ojskowe Kobiet, organizacja, która 
przez specjalne kursy i obozy przygotowywała ochotniczki do obrony kraju. Maria Wittek w 
latach 1928-1934 była Komendantką Naczelną PWK, a od 1935 r. pełniła funkcję Naczelnika 
Wydziału W ychowania Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego Kobiet w powołanym do 
życia przez M arszałka Piłsudskiego państwowym Urzędzie WF i PW. W czasie wojny pod 
nowym okupacyjnym pseudonimem „Mira", była szefem Wojskowej Służby Kobiet AK. W 
1945 r. Maria W ittekówna uczestniczyła w odtworzeniu Państwowego Urzędu WF i PW , a po 

jego rozwiązaniu w 1948 r., została szefem Wydziału Kobiecego PO „Służba Polsce". W 
1949 r., w ramach represji wobec żołnierzy Podziemnego Państwa Polskiego, została 
aresztowana i postawiona przed sądem. Odsunięta od pracy, której poświęciła cale swe życie - 
zajęła się upamiętnianiem udziału kobiet w walce o niepodległość. Z jej inicjatywy, na
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podstawie materiałów archiwalnych przez n ią  zebranych, opracowano „Słow nik uczestniczek 
walki o niepodległość Polski 1939,, 1945", wydany w  W arszawie w 1988 r. 1 maja 1991 r., w 
odrodzonej Rzeczypospolitej, otrzymała nominację na stopień generała brygady - jak 
pierwsza kobieta w dziejach Wojska Polskiego. Zmarła 19 kwietnia 1997 r., w warszawskim 
klasztorze sióstr Urszulanek, który jeszcze w czasie wojny był jej siedzibą - a jednocześnie 
kwaterą główną sztabu WSK

Genowefa Młynarz była żołnierzem wywiadu AK. W 1940/41 r. pracowała jako 
telefonistka w stoczni Kriegsmarine w Gdyni. Działała w siatce wywiadowczej AK Pomorze. 
Zdekonspirowana i aresztowana w czerwcu 1942 r. osadzona została w Stutthofie, a następnie 
w Moabicie. Stracona w Plotzensee 7 lipca 1944 r.

Przewodniczący Komisji
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G ró b  p o c h o w a n e j  w k w i e t n i u  
1997 r. na P o w ą z k a c h  W o j s k o 
wych  w Warszawie  generał  Mar i i  
Wi t t e kó w ny  byl p r zez  ponad rok 
s k r om ny ,  ob ł ożo ny  skąpo  darn i ą  
i nie wyróżni ał  się niczyrri wśfód  
innych.  Miejsce ma piękne i wzru-  
sżająće,  tuż Obok szpal erów b r z o - . 
zowych krzyży kwa tery  batal ionu 
„Zośka” , obok grobów Aleksandra 
Kamińskiego i Stefana Mi rowski e
go. Ale nie byl zauważalny.  K o mi 
sja Histori i  Kobiet  w Walce o N ie
podległość Towarzys twa  Mi łośn i
ków Historii ,  tak bardzo związana 
z gen.  Wi t tekówną,  inicjatorką po 
ws t an i a  Komis j i ,  u zna ła  ten s tan 
rzeczy za n iesprawied l iwy wobec  
pamięci  o tej działaczce n i epodl e
g ło śc iowe j  dwóch  wojen  ś w ia t o 
wych  i Wobec histori i .  Członkinie  
Komisj i  postanowi ły Wystawić du 
ży, g robowiec  z nap is em,  m ó w ią 
cym o ż y c io r y s i e  pan i  g e n e ra ł .
I r z e c z y w i ś c i e  po w s t a ł  g ró b  
z c iemnozi e lonego  grani tu sjeni tu 
o p r o s t e j ,  a le  n o b l i w e j  f o r m ie .  
Mógł  powstać  dzięki znacznej  po 
mo cy  f i n an so w e j  R ad y  O c h ro n y  
Pamięc i  Walk  i Mę cz eń s tw a ,  d a 
rów ro d z i n y  i g r o n a  p r z y j a c ió ł  
o r az  b e z i n t e r e s ow ne j  p r acy  p r o 
j ek to w e j  pani  inż.  J adwig i  Z i en -  
kiewiczowej  i t rosce dr. Tadeusza  
Krawczuka.

25 l i s topada 1998 r. odbyła  się 
mala uroczystość poświęcenia gro
bu. Miała ona charakter czysto reli
gijny i niejako rodzinny.  Grób po 
święc i ł  o jc i ec  Eus t ac hy  Rakoczy  
z Jasnej Góry,  Zaprzyjaźniony przez 
wiele lat z Marią Wit tekówną,  a mo-

dlito się około 20 osób,  w tym kilka 
z rodziny zmarłej ,  kilka sióstr urszu
lanek,  kilka pań z Komisj i  Historii  
Kob ie t  oraz  pań z p r z ed w o j e nn e 

go  P rzysposobi eni a  Wo j s kow eg o  
Kobiet .

Bożenna Tazbir-Tomaszewska
Przewodnicząca KHK

„TWZNMlt ?*L*>W\" _  2 -

U grobu generał Marii Wittekówny
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POLSKI CZYN 
NIEPODLEGŁOŚCIOWY

Prezentacja sylwetki pierwszej kobiety generał Marii Wittek 
w dziesiątą rocznicę śmierci

godz. 9.00 - Msza św. za śp. gen. bryg. Marię Wittek 
w 10. rocznicę śmierci - w Kościele Mariackim

godz. 10.3o - Konferencja naukowa 
w Auli Polskiej Akademii Umiejętności, Sławkowska 17

1) Otwarcie i przewodnictwo obrad 
prof. dr hab. Włodzimierz Ostrowski

2) Przesłanie gen. prof. dr hab. Elżbiety Zawadzkiej
3) Przemówienia zaproszonych gości

4) Referaty:

General Maria Wittek - Życie i działalność
dr Tadeusz Krawczak Warszawa, Archiwum Akt Nowych

Działalność gen. Marii Wittek w świetle akt CA W 
dr Andrzej Żak Warszawa Centralne Archiwum Wojskowe

Komisja Historii Kobiet w walce o Niepodległość
mgr Anna Eliza Marker Warszawa, Archiwum Akt Nowych

Organizacja PWK w Malopolsce w okresie międzywojennym 
mgr Marta Frankowska Kraków

4) Dyskusja

1

5) Zamknięcie obrad
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Uczczenie pamięci kobiet walczących o wolność i niepodległość ojczyzny

(Sesja naukowa, Kraków dnia 18 X 2007 r. -  przesłanie Elżbiety Zawackiej z Torunia.)

Szanowne Uczestniczki i Uczestnicy Konferencji poświęconej pamięci generał Marii Wittek,

Nie mogąc uczestniczyć w tej sesji przesyłam słowa o tym, czym M aria W ittek była 

dla nas, przedwojennych instruktorek Organizacji Przysposobienia W ojskowego Kobiet.

Zebraliśmy się tutaj, aby upamiętnić udział w  walce o wolność i niepodległość 

ojczyzny wielu tysięcy kobiet polskich, uczcić ofiary życia tylu kobiet poległych w tej trudnej 

walce; a bez udziału kobiet Polskie Państwo Podziemne nie mogłoby ani zaistnieć, ani 

funkcjonować. W izerunkiem wszystkich walczących kobiet jest postać kobiety wielkiej, 

generał Marii Wittek. Przywołujemy więc jej postać, której niedawno postawiliśmy pomnik w 

Muzeum W ojska Polskiego w W arszawie, postać generał M arii Wittek.

Była Niezwykłym Człowiekiem, W ielką Polką, kobietą mądrą, skromną, bardzo 

pobożną. Służbę rozpoczęła jako 17-letnia uczennica - żołnierz POW  -  Polskiej Organizacji 

Wojskowej w dalekim, a nam bliskim Kijowie. Była obrończynią Lwowa w 1920 r. 

odznaczoną wówczas Orderem W ojennym Virtuti Militari. W  II wojnie światowej 

uczestniczyła w Kampanii Wrześniowej w  randze pułkownika jako Komendantka Kobiecych 

Batalionów Wojskowej Służby Pomocniczej, potem szef Wojskowej Służby Kobiet w 

Komendzie Głównej AK i uczestniczka Powstania W arszawskiego.

Po I wojnie światowej -  jako Komendantka Naczelna PW K - Przysposobienia 

Wojskowego Kobiet, organizacji przez nią stworzonej, była przez nas, wszystkie pewiaczki, 

członkinie PWK, późniejsze członkinie Armii Krajowej, tak bardzo szanowana. Jej twórcza 

myśl i mrówcza praca zdołała przekonać zarówno władze wojskowe jak  i rzesze Polek, że 

naród nasz nie obroni zagrożonej niepodległości Ojczyzny bez udziału w walce kobiet, 

połowy narodu - ale kobiet przysposobionych do skutecznej walki. Przygotowała je  mądrze i 

w hufcach szkolnych, i oddziałach pozaszkolnych, i drużynach pracy społecznej oraz na 

licznych kursach instruktorskich dając początek masowemu ruchowi kobiecemu o zasięgu 

narodowym. Pogotowie Społeczne PW K wprowadziło do służby wojennej we wrześniu 1939 

r., według własnych wyliczeń M. W ittek 700 tys. kobiet przysposobionych przez PWK, a 

według autorki A. Bem aś tę służbę wojenną -  przede wszystkim w postaci samoobrony - 

podjęła milionowa rzesza kobiet przygotowanych do udziału w obronie kraju, a 

zorganizowanych zgodnie w  57 wówczas istniejących kobiecych organizacjach społecznych. 

Zmobilizowanych do pomocniczej służby wojskowej zostało kilka tysięcy instruktorek PWK,

322



a M. W ittek była Komendantką Kobiecych Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej, 

jakie, według jej zamierzeń, miały zaistnieć w każdym województwie, ale zdążono je  

utworzyć tylko w Warszawie, Lwowie i Wilnie.

Od pierwszych dni tworzenia podziemnego wojska M aria Wittek, zaprzysiężona przez 

gen. M. Tokarzewskiego, twórcę Służby Zwycięstwu Polski, kierowała Szefostwem W SK -  

Wojskowej Służby Kobiet w Komendzie Głównej, kolejno: Służby Zwycięstwu Polski -  

Związku Walki Zbrojnej i Armii Krajowej. Utworzyła wiele struktur kobiecej służby 

wojskowej - zależnie od potrzeb - zarówno frontowych i partyzanckich, jak  

zakonspirowanych, a zwłaszcza wiele działów samoobrony narodu. Dowodziła nimi 

wszędzie: zarówno w okupowanej Polsce i w Powstaniu W arszawskim jako szef WSK; a 

dzięki przedwojennemu przygotowaniu instruktorek PWK, miała wpływ na tworzące się 

polskie wojsko kobiece nie tylko we wszystkich okręgach krajowych a także zarówno w 

wojsku na Zachodzie jak  i na Wschodzie.

Po wojnie nie zapomniała o kobiecych ofiarach wojennych, tworząc Komisję Historii 

Kobiet zebrała wspomnienia o wielu tysiącach żołnierzy -  kobiet, wśród nich jakże wiele 

poległych. Aby ich dzieje wychowały następne pokolenia. Uczestniczyła w końcu lat 80-tych 

w wywalczaniu niezawisłości a potem znowu mogła służyć swoją radą: mianowana 

generałem, pragnąc współorganizować służbę żołnierzy-kobiet, przekonywała dowództwa, że 

ich służba wojskowa jest niezbędnym czynnikiem skuteczności obrony niepodległości kraju. 

Przekonywała kobiety, że służba wojenna jest ich niezbywalnym obowiązkiem obywatelskim.

A teraz, kiedy wreszcie władze państwowe dostrzegły w agę wojskowej służby kobiet i 

otworzyły kobietom zawodowy dostęp do zasadniczej służby wojskowej na równi z 

mężczyznami (według danych wojskowych jest na razie ponad tysiąc kobiet w  czynnej 

służbie), uwierzcie żołnierzowi kobiecie, że pięknie i pożytecznie jest służyć ojczyźnie w 

wojsku, które od wieków jest chlubą narodu. W ydaje się, że i ogół samych kobiet wreszcie 

coraz lepiej rozumie konieczność wojskowej służby kobiet upowszechniając powoli to 

rozumienie.

gen. prof. Elżbieta Zawacka
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Sprawozdanie z konferencji

Polski Czyn Niepodległościowy
Prezentacja sylwetki generał M arii W ittek

W  dniu 18 października 2007 r. w  K rakowie, w  siedzibie Polskiej A kadem ii 
U m iejętności, odbyła się sesja pośw ięcona prezentacji sylw etki pierw szej polskiej kobiety 
generał M arii W ittek.
W  sesji w zięło udział ok. 70 osób, w  tym  w iele zam iejscow ych, z terenu daw nego O kręgu 
K raków, a także z W arszaw y i W rocław ia. Szczególnym  gościem  była pani Barbara 
W ittek, bratanica gen. M arii W ittek. P rzyw iozła w  darze pow iększone zdjęcia z 
uroczystości w ręczenia M arii W ittek nom inacji do stopnia generała, które pow iesiliśm y 
na specjalnej tablicy.
M imo, że zaproszenia na sesję otrzym ało kilka szkół, a ogłoszenia w yw iesiliśm y na UJ 
(m.in. w  Instytucie H istorii) i na AGH, na sali nie było w idać m łodzieży.
Gości pow itał i przew odniczył obradom  prof. dr hab. W łodzim ierz O strow ski członek 
Polskiej A kadem ii U m iejętności, potem  przem ów ił prof. dr hab. A ndrzej N ow ak -  
przew odniczący Rady N aukowej K lubu H istorycznego im. gen. Stefana R ow eckiego 
"Gota" w  K rakow ie. Przesłanie gen. prof. E lżbiety Zaw ackiej przeczytała m gr K rystyna 
W ojtowicz.
Pierw szy referat w ygłosił dr Tadeusz Kraw czak, dyrektor A rchiw um  A kt N ow ych w  
W arszaw ie. P rzedstaw ił w  bardzo ciepły sposób sylw etkę i działalność M arii W ittek, 
w spom inał o swoich kontaktach osobistych z tą  niezw ykła postacią.
D r Andrzej Żak, dyrektor Centralnego A rchiw um  W ojskow ego, prezentow ał dokum enty 
dot. M arii W ittek, jak ie  znajdują się w  w ojskow ych archiw ach -  są zadziwiająco 
skromne -  co w /g opinii prelegenta w ynika z niezw ykłej um iejętności M arii W ittek do 
konspirow ania się. M ając przez krótki okres dostęp do sow ieckich archiw ów  w  M oskw ie 
(w okresie rządów  Jelcyna) stw ierdził, że rów nież N K W D  dysponow ało nader skrom nym i 
m ateriałam i na je j tem at, naw et nie w iedzieli, że pod nazw iskiem  W ittek kryje się kobieta
i nie chcieli w ierzyć, że to nie m ężczyzna.
Referat m gr A nny M arkert om aw iał działalność M arii W ittek w  okresie pow ojennym , a 
referat m gr M arty Frankow skiej działalność organizacji Przysposobienia W ojskow ego 
K obiet -  PW K  w  K rakow ie, w  okresie dw udziestolecia m iędzyw ojennego, na podstaw ie 
w spom nień M ieczysław y Sztukowej, b. instruktorki PW K.
W  dyskusji głos zabrało kilka osób.
N ależy zaznaczyć, że konferencja została zorganizow ana dzięki inicjatyw ie p. Teresy 
Stanek, sekretarzowi generalnem u Tow arzystw a O brony Zachodnich K resów  Polski, 
załatw iła nieodpłatnie salę obrad w  PAU. W  organizację zaangażow ał się aktyw nie Klub 
"Grota", działający przy krakow skim  oddziale IPN, w  szczególności dzięki przychylności 
dyrektora prof. dr hab. R yszarda Terleckiego oraz paniom  Elżbiecie Jakim ek -  Zapart, 
członkowi Rady N aukow ej K lubu (O BEP IPN K raków ) i Iw onie Burzej, przew odniczącej 
Zarządu K lubu "Grota".

Krystyna Wojtowicz
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K o n fe re n c ji p rz e w o d n ic z y ł 
p ro f .  d r  hab. W ło d z im ie rz  O s tro w s k i

325



326



Przesłanie prof. dr hab. Elżbiety Zawackiej 
czytała Krystyna Wojtowicz
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Dr Tadeusz Krawczak, dyrektor Archiwum 
Akt Nowych w Warszawie, wygłasza referai 
Generał Maria Wittek -  Życie i działalność
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M g r  A n n a E liz a  M a rk e r t,  A r c h iw u m  A k t  
N o w y c h  w  W a rs z a w ie  

Komisja Historii Kobiet w walce o
Niepodległość
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M gr M arta Frankow ska z K rako w a 
Organizacja PWK w Małopolsce w okresie
międzywojennym
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G ość h o n o ro w y  k o n fe re n c ji 
B a rb a ra  W it te k ,  b ra ta n ica  gen. M a r i i  W it te k  

( w  ż ó łte j k a m iz e lc e ), 
z p ra w e j: m g r  A d a m  K a lita ,  IP N  K ra k ó w
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Uczestnicy konferencji
(U j H p
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O d  le w e j: m g r  A n n a  W ie k lu k ,  
re d a k c ja  P o ls k ie g o  S ło w n ik a  

B io g ra f ic z n e g o  w  K ra k o w ie , 
m g r  E lż b ie ta  J a k im e k  -  Z a p a r t , 

K lu b  "G ro ta ”  IP N  K ra k ó w
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POLSKI CZYN NIEPODLEGŁOŚCIOWY  
Prezentacja sylwetki pierwszej kobiety generał 

Marii Wittek w dziesiątą rocznicę śmierci

godz. 9.00 - Msza św. za śp. gen. bryg. Marię Wittek 
w 10. rocznicę śmierci - w Kościele Mariackim

godz. 10.30 - Konferencja naukowa 
w Auli Polskiej Akademii Umiejętności, Sławkowska 17

1. Otwarcie i przewodnictwo obrad 
prof. dr hab. Włodzimierz Ostrowski

2. Przesłanie gen. prof. dr hab. Elżbiety Zawackiej
3. Przemówienia zaproszonych gości
4. Referaty:

General Maria Wittek - Życie i działalność
dr Tadeusz Krawczak Warszawa, Archiwum Akt Nowych 

Działalność gen. Marii Wittek w świetle akt CAW  
dr Andrzej Żak Warszawa Centralne Archiwum Wojskowe 

Komisja Historii Kobiet w walce o Niepodległość 
mgr Anna Eliza Merkert Warszawa, Archiwum 
Akt Nowych 

Organizacja PWK w Małopolsce w okresie 
międzywojennym  
mgr Marta Frankowska Kraków

5. Dyskusja
6. Zamknięcie obrad
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1. Kunert A., K., „Gen. bryg. M aria W ittekówna”, Dziennik Polskij^S III 1992 r.

2. Zawacka E., „Generał Maria Wittek postać i dzieło”, Biuletyn Inf. ZG ŚZŻAK 1999/8

3. Krawczak T., „Maria W ittekówna (16 VIII 1899-19 IV 1997). Gen. Brygady, działacz 

niepodległościowy”

4. Juchniewicz M., „Maria W ittek”, Za wolność i Lud nr 24 z 13 VI 1981 r.

5. Sikorska J., „Gen. Maria W ittek“, Barykada Powiśla 1997/8

6. Tazbir-Tomaszewska B., „W spomnienie o gen. Marii W ittekównie”, Biuletyn 

Informacyjny ŚZZAK Okrg Warszawa, 1997/6-7

7. W spomnienie p. Marii Wittek spisane 30 IV 1981 r. przez T. Krawczak^-'

8. Sikora L., „Żołnierz nie umiera -  on oddaje życie”, Biuletyn Informacyjny 1999/10

9. Szewczykowa H., „Inspektorka PWK Maria W ittek” (mps.)

10. Trafikowska I., „Maria Wittek -  jedyna Polka generał”, Biul. Informacyjny ŚZŻAK 

Wrocław, 2004/74

11. Jędrzejewska W., „Gen. Maria W ittek”

12. Wiersz H. Sojki, „Pani Marii W ittek”

13. Klepsydra śp. Marii Wittek

14. Roman B., „Generał Maria W ittek”, Przeszłość i Pamięć nr 3

15. Tazbir-Tomaszewska B., „U grobu Marii W ittek”, Dziennik Polski 4 I 1999

16. Fandrejewska A., „Bolszewicy wyznaczyli za nią nagrodę”, Rzeczpospolita 2-4 V 

1997

17. Kledzik M., „Generał Brygady M aria W ittekówna”, Dziennik Polski, Londyn 3 V 

1997

18. Butler T., Z żałobnej karty”, Gdański Przekaz 1997/3

19. Czyżak M., „Komendantka Maria W ittek”, Niedziela, Toruń 16 XI 1997

20. Krawczak T., Krząstek T., „Pierwsza w Polsce kobieta-generał Komendantka Maria 

W ittek” , Słowo Powszechne 10-11 VIII 1991 r.

21. Frankowski S., „Kobieta-generał”, Nowości 8 V 1997

22. Kromp D., M inczykowska K., „Generał Maria Wittek 1899-1997” w: „Służba Polek 

na frontach II wojny światowej”, cz. 5, Toruń 2003

Wykaz publikacji o gen. Marii Wittek:
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1. Wspólny grób pewiaczek-kombatantek na warszawskich Powązkach, kwa
tera 155 b, poświęcony 25 XI 1973 r. Na płycie widnieje napis: „Koleżeński 
grób ochotniczek Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet -  żołnierzy 
Wojska Polskiego w obu wojnach światowych. Symbolicznie -  wszystkich pole
głych i pomordowanych w czasie wojny, okupacji i w Powstaniu Warszawskim 
Armii Krajowej oraz zmarłych na ziemi ojczystej i obczyźnie, do ofiary życia 
wierne żołnierskiej przysiędze obrony niepodległości Polski -  żywe w pamięci 

potomnych niech spoczywają w pokoju Bożym”.
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3. Dorobiony po drugiej wojnie światowej szczyt zachowanego sztandaru PWK, obecnie
umieszczonego na Jasnej Górze.
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4. T a b lic a  o d s ło n ię ta  23 X  1988 r .  -  d o p ie ro  w  43 la ta  p o  w o jn ie  -  w  kośc ie le  św. Jacka  w  
W a rsza w ie , po św ię cona  „p a m ię c i w szys tk ich  k o b ie t-ż o łn ie rz y  W o js k o w e j S łu żb y  K o b ie t ,  k tó 
ry m  p ra w a  i  o b o w ią z k i ż o łn ie rs k ie  z o s ta ły  p rzyznane  p rzez  K o m e n d a n ta  G łó w n e g o  A r m i i  K ra 
jo w e j gen. S te fana  R o w e ck ie g o  » G ro ta « . W y k o n a w c z y n ia m i id e i u p a m ię tn ie n ia  teg o  fa k tu  są 
c z ło n k in ie  K o m is ji  H is to r i i  K o b ie t  w  W a lce  o  N ie p o d le g ło ś ć  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  H is to r i i .  
O d s ło n ię c ia  ta b lic y  d o k o n a ła  p łk  M a r ia  W it te k ó w n a , szef W S K  A K  w  asyście p rz e d s ta w ic ie li

sz tabów  o k rę g ó w  A K  z k ra ju .
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1. W s p ó ln y  g ró b  p e w ia c z e k -k o m b a ta n te k  na  w a rsza w sk ich  P ow ązkach , k w a 
te ra  155 b , p o św ię co n y  25 X I  1973 r .  N a  p ły c ie  w id n ie je  na p is : „K o le ż e ń s k i 
g ró b  o c h o tn ic z e k  O rg a n iz a c ji P rzysp o so b ie n ia  W o js k o w e g o  K o b ie t  -  ż o łn ie rz y  
W o js k a  P o lsk ie g o  w  o b u  w o jn a c h  ś w ia to w ych . S ym b o lic zn ie  -  w szys tk ich  p o le 
g łych  i  p o m o rd o w a n y c h  w  czasie w o jn y ,  o k u p a c ji i  w  P o w s ta n iu  W arsza w sk im  
A r m i i  K ra jo w e j o raz  z m a r ły c h  na z ie m i o jc zys te j i  ob czyźn ie , d o  o f ia ry  życ ia  
w ie rn e  ż o łn ie rs k ie j p rzys ię dze  o b ro n y  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i -  żyw e  w  p a m ię c i 

p o to m n y c h  n ie ch  spo czyw a ją  w  p o k o ju  B o ż y m ” .
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Przechodzą
przechodzą
jakby Polska - kraj ich - była dla nich pro;
komendantko
one mówić nie mogą
idą w górę niby morza okrzyk
śpiewały ci kiedyś pieśni Matko
a dziś cicho przez serce ci płyną
i by nie być dla serca ciężarem
płyną lekkim świetlistym sztandarem
Salutujesz
trzymasz łzy na wodzy
dokąd idzie dziewcząt twoich wojsko
pewiaczki
wojskowa służba kobiet 
lecz pamiętasz 
przypominasz sobie
- wszystkie drogi prowadzą do Polski -
- wszyscy służą jak umieją Polsce -
Jesteś siwa pełna ran kobieta 
poszarzała od służby krajowi 
a chcesz jeszcze brulion myśli przejrzeć 
wszystkie plusy i błędy wyłowić
Ale dla nich uśmiech przez łzy c-ujesz 
dla sTsrych dziewcząt towarzyszek córek 
dzielisz z nimi się żalu opłatkiem
- czemu nas śmierć tak strasznie miłuje
Choć nikt nie chciał 
ale tak się stało 
były życiem śmierci ą
czyli śmierci chwałą
gdzie posągi tych kobiet i dziewcząt 
które w męce i walce wytrwały 
które ogień w swoje dłonie brały 
pokonując lęk i bólu przestrzeń
Matko - Polko
kobieta żarliwa
tyś żegnała ten ogień i zapał
jak kapłanka ognia prawdziwa
pełna wiary
tyś jak mąż i myśliciel 
z głową na pięści .opartą 
pełniła służbę 
wartę

;iem

r

Lipiec 1974 Henryk Sojka
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EDUKACJA. Policja, wojsko, a może straż?

Sznur panien do munduru

Ci uczniowie są zdecydowani związać się na stałe z mundurem

Jest tylko jedna taka klasa 
w całym Toruniu. Jej uczniowie 
chodzą w mundurach 
i od podszewki poznają służby 
mundurowe, bo już dziś są 
zdecydowani związać z nimi 
swoją przyszłość.

Pomysł stworzenia klasy mundu
rowej zrodził się w VI LO przed pra
wie dwoma laty. Od koncepcji do re
alizacji upłynął rok. - Klasa munduro
wa to wynik naszych rozmów 
z podkomendantem Szkoły Podofi
cerskiej Wojsk Lądowych oraz ko
mendantem policji -  wyjaśnia Jan 
Myrcha, nauczyciel przysposobienia

obronnego i wychowawca I e, klasy 
mundurowej. - Narzekali, że do pracy 
w służbach mundurowych zgłaszają 
się niezorientowani młodzi ludzie, 
którzy dopiero pytają, na czym ta 
praca'polega. Postanowiliśmy przy
gotować pod tym kątem naszą mło
dzież. Chcemy, aby decyzja uczniów 
była w pełni świadoma.

Dlatego program nauczania 
w klasie mundurowej jest tak przygo
towany, by uczniowie poznali zasady 
funkcjonowania wojska, policji, stra
ży pożarnej i straży miejskiej. I e ma 
rozszerzony program nauczania PO, 
języka angielskiego oraz geografii. 
Już od września jej uczniów czeka

nauka geografii europejskiej po an
gielsku. W drugiej klasie młodzi 
mundurowi będą także poznawać 
chwyty samoobrony. Ale to nie 
wszystko. Każdy z 31 uczniów musi 
obowiązkowo odbywać zajęcia poza
lekcyjne oraz należeć do wybra
nej organizacji paramilitarnej. - To 
młodzież, która cały czas jest w ru
chu - mówi Zbigniew Matuszewicz, 
dyrektor Zespołu Szkół nr 1 w Toru
niu. - Wciąż biegają na jakieś zaję
cia, odwiedzają instytucje związane 
ze służbami mundurowymi, dbają 
również o tężyznę fizyczną.

- W każdy piątek od 14.00 
do 20.00 sala gimnastyczna i si

łownia przeżywają prawdziwe oblę
żenie - dodaje Jan Myrcha. - A to 
dlatego, że staramy się jak najle
piej przygotować naszych uczniów 
do egzaminów (także sprawnościo
wych) do służb mundurowych.

Sami uczniowie również są spo
kojni o swoją przyszłość. Większość 
z nich wiąże swoją przyszłość z woj
skiem, ale może jeszcze zmienią zda
nie. - Szkoła przerosła moje najśmiel
sze oczekiwania - mówi Dawid Na
parło, uczeń I e. - Wybrałem tę klasę, 
ponieważ od zawsze interesowało 
mnie wojsko i chciałem się dowie
dzieć, jakie kryteria trzeba spełnić, 
żeby się tam dostać. Szkota pomaga 
nam zorientować się także w zasa
dach funkcjonowania innych służb. 
Podobnego zdania jest kolega Dawi
da, Miłosz Mróz, którego nie przera
żają nawet obowiązkowe zajęcia po
zalekcyjne: - Bardzo odpowiada mi to, 
że mamy rozszerzony program nau
czania PO, a dużo zajęć dodatko
wych może być problemem tylko dla 
osób dojeżdżających do szkoły spoza 
Torunia. Chociaż w piątkowe popo
łudnie chyba każdy ma trochę czasu.

Klasa mundurowa to - wbrew 
pozorom - przede wszystkim 
dziewczęta. W grupie 31 uczniów 
jest ich większość - aż 17. Skąd ta
kie proporcje? - Chyba stąd, że 
dziewczęta są bardziej otwarte 
i zdecydowane -  żartuje Jan 
Myrcha. Same uczennice przyzna
ją się raczej do... powołania. - 
W przyszłości bardzo chciałabym 
służyć w wojsku -  mówi Anka Szy
mańska. - Już teraz jestem zdecy
dowana, bo do służb mundurowych 
trzeba mieć powołanie.

(MJ)
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Gen. Maria Wittek
Generał brygady Maria Wittek urodziła się 16 sierpnia 1899 r. w Trębkach w powiecie gosty- 

nińskim. Jej działalność patriotyczno- wojskowa rozpoczęła się w latach 1 wojny światowej, 
przystąpiła bowiem do założonej z inicjatywy Józefa Piłsudskiego w 1914 r. konspiracyjnej Pol
skiej Organizacji Wojskowej działającej w zaborze rosyjskim. Była aktywną członkinią POW, 
bowiem w latach 1917-1918 sprawowała funkcję komendantki Wydziału Wojskowego Komendy 
POW w Kijowie. Brała udział w wojnie 1920 r. W okresie międzywojennym była Komendantką 
Główną Przysposobienia Wojskowego Kobiet. We wrześniu 1939 r. pozostała w kraju, wstąpiła 
do Służby Zwycięstwu Polski i przez cały okres SZP-ZWZ-AK aż do rozwiązania Armii Krajo
wej w styczniu 1945 r. była szefem Wojskowej Służby Kobiet przy Komendzie Głównej podzie

mnej armii. Odznaczona dwukrotnie Orderem Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Niepodległości. Po wojnie represje, trudności znalezienia pracy. Zmarła 21 kwietnia 1997 r.. po
chowana w Alei Zasłużonych na Cmentarzu Powązkowskim. ' "a£  .

W Warszawie dn. 16 sierpnia 1999 r. staraniem członków Memoriału gen. Marii Wittek. któ
remu przewodzi prof. Elżbieta Zawacka, zostały zorganizowane uroczyste obchody 100-letniej 
rocznicy urodzin gen. Marii Wittek, pierwszej kobiety-generała w dziejach oręża polskiego.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. W katedrze polowej W.P. celebrowaną w podniosłej at
mosferze przez ks. biskupa gen. Leszka Sławoja Głódzia w asyście żołnierzy i licznych przedsta
wicieli organizacji kombatanckich ze sztandarami. Dość liczna grupa kobiet walczących w 
czasie ostatniej wojny i dawnych PWK-czek w milczeniu wysłuchało słów wypowiedzianych w 
pięknym, budującym kazaniu o życiu tej kobiety.

Następnie zebrani udali się na cmentarz wojskowy na Powązkach. Capstrzyk i apel poległych w 
cienistej alei cmentarza przejmował dostojeństwem miejsca. Grób gen. Marii Wittek ozdobiło morze 
wiązanek i wieńców. Przemówienia były krótkie, jakby żołnierskie, grała orkiestra wojskowa w 
mundurach powstania listopadowego. Zagrzmiała salwa honorowa, a gdy ucichły echa salwy artystka 
warszawska podjęła pieśń o komendantce. Pobudziła ona dusze skupionych w gromadki ..pewia- 
czek", które jakby mimo woli, najpierw samymi wargami, a na końcu pełnym głosem towarzyszyły 
śpiewaczce. To był podświadomy powrót do młodości, do obozów PWK w Garczynie, Chylonii i 
innych. Śpiewały dla swojej komendantki. Ksiądz dr Eustachy Rakoczy, kapelan żołnierz) niepodle
głości podziękował zebranym za wzięcie udziału we wspólnej modlitwie za zmarłą. Płytę nagrobną 
otoczyły drgające płomienie zapalonych zniczy. Były symbolem serc zebranych, którzy odchodząc 
chcieli przedłużyć swą obecność przy Tej, którą za życia znali, kochali i podziwiali.

Kolejnym i ostatnim miejscem uroczystości był dom przy alei 3 Maja nr 2 na Powiślu. Na frontonie 
tego domu została wmurowana tablica upamiętniająca gen. Marię Wittek. która tu mieszkała przez 46 
lat. A teraz nastąpiło odsłonięcie tablicy. Mieszkańcy domu samorzutnie ustroili swoje balkony Haga
mi. Dla nich to był ważny dzień. Jeszcze ważniejszy dla nas, wszystkich ..pewiaczek”. dzień hołdu dla 
naszej komendantki. Były krótkie przemówienia min. Jacka Taylora, prezesa Zarządu Okręgu ŚZŻAK. 
przedstawiciela osiedla mieszkaniowego na Powiślu. 1 na tym uroczystość zakończyła się.

Pozostały jeszcze grupki kombatantek przybyłych z różnych stron kraju i razem z koleżankami 
z Powstania Warszawskiego snuły wspolnienia, omawiały własną sytuację na tle sytuacji w kraju i ... 
odwlekały moment rozstania. Przecież nie wiadomo kiedy i czy wszystkie znów się odliczą.

W  a  n d  a  J  ę d  r z  ej ev\ s k  a
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Kochana Hanko; fcSrdzo ci jestem wdzięczna za takie szybki spełnienie..mo
jej prośby i o&razu przepraszam, że piszę na maszynie, ale nie dałabyś, rady 
odczytać mego odręcznego pisania.

Ka początku muszę zaznaczyć, że zdumiona jestem ilością i jakością błędów 
pamięciowych, poczynionych przez osobę, która zdawało mi się - mi .ła sprawy, 
przedstawione błędnie - w tak zw.?małym palcu"! Ko, i zgorszona niefrasobli
wością autorki przy podawaniu fantastycznych byków, jak np. o rozporządzenia 
wykonawczym do ustawy w Londynie, w narracji, nie podlegającej dyskusji i to 
do druku. Kie podejmuję się poprawiać relacji redakcyjnie, dodaję, jak było 
a Ty poszczególne kawałki łatwo znajdziesz w tekście, bo wypisuję w kolejnoś
ci jak leci, i poprawki, i dygresje.

i  >

Ad ust.(...)- zgodnie z Twoją sugestją spodziewam się, że będzie opusz
czony. Zbyt kondensuje i upraszcza historię kobiet w-wojsku. Błędy; nie było 
baonu wileńskiego OLK, tylko II Och.Legią Kob., która nigdy nie brała udzia
łu w obronie Lwowa.Wydział OLK powstał w Oddziale I Sztabu Generalnego. Kurs 
łączności w Zegrzu i kurs biuralistyki w Poznaniu były zorganizowane i absol 
went ki raco’rały na przydziałach przez rok 1921® W marcu 1922 OLK była
z1ikwidowana.

-"przeszłość stworzyła nakaz...” dla k go?
- pięlaie i smutne doświadczenia były wykorzystane w akcji pdok, ale nie 

atanowiły jej podstawy.
- Grupa kobiet |m£$ęk3x±Jł±E#aoficerów likwidowanej w 1922 rolru OLK podję

ła inicjatywę już w grudniu 1921 r. na zjezdzie swoim, o . cztery kobiety ofi
cerowie z tej grupy ukończyły kursy doszkolenia oficerów piechoty /3/ i ofi
cerów łączności /!/. Szkół Łąezne-śei nie musiały kończyć, bo już miały ofi
cerskie stopnie: 1 - porucznika, 3 - podporuczników, iracę rozpoczęły w leci 
1922 na obozach w Gdyni i w Turkowicach, jako referentki ./ydziału przysposo
bienia He zerw wOddziale III Sztabu Generelnego .. SWijsk., zatrzymane po skoń 
czeniu doszkolenia w czynnej służbie wojskowej w stopniach oficerskich.dla 
One zainicjowały na terenie społecznym utworzenie zrzeszenia stowarzyszeń 
dla akcji pdok pod statutową nazwą "Komitet Społeczny PKdo CK", a nie "t.zu. 
Komitet istotnie starał się do ustawy o poi^szcchnym obowiązku służby wcjskcL 
wprowadzić paragraf o pomocniczej służbie kobiet. Ustawa była wniesiona na 
Sejm w 1924 r. i był w niej § 60 o kobietach. Kie było ogólnej niechęci, 
władze wojskowe,widziały potrzebę tego par grafu, dlatego wpisały go do tek\ 
stu projektu ustawy. § odrzucony był głosami endeków w opozycji do marszałka 
Piłsudskiego, p&d demagogicznym hasłem oszczędności budżetowych. Informacja 
ahistoryczna, krzywdzi ówczesne polskie społeczeństwo.

- Przysposobienie do obrony kraju, a przysposobienie wojskowe kobiet - 
zupełne pomieszanie tak ważnych dla naszej ówczesnej pracy pojęć w relacji 
instruktorki PWK, b.komendantki Okręgu !

Kigdy nie było hufców szkolnych pdok w Organizacji K/K, tylko hufce 
szkolne pwk. Dopiero w 1938/39 w liceach żeńskich wprowadzono obowiązkowe 
przeszkolenie do służby pomocniczej w hufcach licealnych przysp.do obrony kra

- Obozy letnie organizowano od roku 1922 : Gdynia, Turkowice, w 1923 : 
Orżew, Zagórzany, 1924: PelatynT 1^‘̂5: Zaleszczyki. 1926; Jeziory. Jeziory 
nie są pod Grodnem. Oboz pod Gro dnem by£ ""w kbszewnikach, ’ Zaleszczykach było 
112 ucz. Dlaczego podano sunę tylko dwuch? W 1926 r. Był tylko jeden obóz pwk

- Kie było w obsadzie obozów żeńskich oficerów i podoficerów mężczyzn przy 
dzielanych z wojska. W Delatynie, gdzie byłym komendantką obozu, będąc jeszcz 
w czynnej służbie w stopniu porucznika, miałam w obśadzie obozu instruktora 
podporucznika i dwuch podoficerów w kwatermistrzostwie, - to jeden wypadek,
w 1927 r. na pierwszym obozie w Garczynie komendabtem obozu naszego był mjr. 
Pfeiffer i zastępcą jego Gertzówna - to drugi wypadek, a 18 lat obozów te 
wypadki raczej podkreślają regułę, że kobiece obozy zawsze miały obsadę kobie 
cą. Dorywczo przydzielani instruktorzy specjaliści nk godziny zajęć do obsa
dy obozu nie należeli. A tymczasem w relacji wymieniona jest tylko obsada 
męska. Dla czytelnika nie znającego sprawy będzie to miarodajna informacja. 
Wydrukowana!

- Ustęp o PUWFiPW musi być jasny,-że nie chodzi tu tylko o kobiety, a 
bardzo słuszny Twój dopisek, Haniu, o ,'ydziale * że zaistniał odrazu w obsadzie kobiecej, żeby kierowanie przysposobieniem kobiet było w rękach kobiet#
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- Stworzenie czynnika państwowego nie stało się koniecznością w 1927 r,, 
a było nią zawsze dla władz, rozumiejących znaczenie pw. dla obronności kra
ju, i udział w tej akcji kobiet. W łatach 1924-26 władze państwowe tego za
gadnienia w skali siły obronnej państwa nie- widziały. PW było kartą w roz
grywkach politycznych. Wojsku prowadzenie pw. coraz bardziej utrudniano. 
Natomiast wcale nie było koniecznością tworzenie tego czynnika z powodu do
wolności poczynań społecznych. Kie podobnego ! Każde stowarzyszenie chętnie 
i lojalnie podporządko-wywało się władzom wojskowym i miało statutowe upraw
nienia do pw.,jeśli je prowadziło, a ponadto upoważnienia władz wojskowych. 
Tak też było z kobietami. Komitet Sp.PKdo 'OK miał upoważnienie władz wojskowyt 
do kontroli pracy swych członków-sto\r/arzyszeń i koordynacji ich pracy. PCK i 
P3K były członkami Komitetu i dlatego komasowały pracę innych członków w swo
ich zakresach i nadawały swoje programy. Przysposobienia morskiego kobiety 
nie prowadziły. ' projektu

- Nigdy nikt z powodu kobiet w akcji pw/ustawy o służbie wojskowej nie 
wnosił.
W 1954 roku na vmiosek MSWojsk. Prezydent podpisał dekret o obowiązku pomoc
nicze.1 służby wojskowej w razie mobilizacji i wojny, w którym artykuł 6 dał 
mo&nose kobietom w  wieku 19-45 lat zgłaszania się ochotniczego do służby.
Ten dekret nie doczekał się rozporządzenia wykonali/czego, ponieważ LSWojsk. w 
wkrótce po.nim podjCtepracę przygotowawczą nad nową ustawą o powszechnym 
obowiązku wojskowym. Projekt przewidział udział ochotniczy i obowiązkowy w 
pomocniczej służbie dla kobiet w wieku, jak dekret 19-45 lat.
Ustawa została uchwalona dnia 9 kwietnia 1938 roku.
Rozporządzenie wykonawcze do ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym zosta- 
Fo wydane dnia 7 lutego 1959 roku /w Polsce - nie w Anglii/ i wg. tego roz
porządzeni Komenda Naczelna wydała instrukcję dla' komend"Powiat owych PiK, 
jak mają przyjmować zgłoszenia ochotniczek do służby.

-W Londynie dnia 27 października 1945 rolni wyszedł d e k r e t  Prezyden
ta RP. M o ochotniczej służbie kobiet”, który dopuszcza powołanie ochotni
czek do służby z a s a d n i c z e  j ,  nie tylko pomocniczej, i przesuwa wiek 
od 18 lat do 45.

•Dekret ten został wydany na wniosek Komendanta Głównego ZWZ Grota-lowec- 
kiego, który podał, że w kraju w warunkach okupacji i^szędzie jest front, 
kobiety walczą tak samo w obliczu nieprzyjaciela, jak mężczyźni, więc służ
ba ich nie jest służbą pomocniczą, a służbą frontową i powinny mieć j>ęawo 

j do tej służby formalne, skoro m u s z ą  być do niej faktycznie powoływane, 
bo takie są warunki wojny w kraju. ,

- Ostatni ustęp przed kreską jest cały do skreślenia.
PUWFiPW. dawno już wydał wszystkie potrzebne programy do służb i inne, 

i naturalnie nowych w oparciu o nieistniejący dekret nie wydawał.
Organizacja PKdo OK przed reorganizacją w marcu 1939 r. na stowarzyszeni 

nie,wyższej użyteczności pod nazwa "Organizacja PWK" - liczyła 55000 czł.
Po reorganizacji O.PWK. nie szkoliła jednolitych kadr dla stowarzyszeń, 
a stowarzyszenia-członkowie współdziałający PWK swoje członkinie, chcące być 
instruktorkami przekazywały do PWK, więc szkoliła własną jednolitą kadrę 

już do służby wojskowej.
Organizacji naszej powierzono całokształt przygotowania kobiet na wypadek 
wojny nie dlatego, że była najliczniejsza, bo Harcerstwo było o wiele licz
niejsze, tylko dlatego, że była jedynym stowarzyszeniem, istniejącym wyłącz
nie dla tego celu i posiadającym strukturę organizacyjną, personalną i wew
nętrzną, oraz formy i metody pracy oparte na przepisach wojskowych i jedynym 
które jednym rozkazem Ministra Spraw Wojskowych mogło być przetworzone na 
wojskowy aparat wykonawczy dla pomocniczej służby wojskowej kobiet.

We wrześniu w Warszawie baon kobiecy był jeden na Pradze. Na Prusa była 
Kda Nacz.i Kda Warszawskiego Okręgu, przeniesiona z marszałkowskiej.
"Już w październiku...zgłaszają się ...pod różnymi nazwami...” Pewiaczki zmol 
bilizowane w 1959 r. zgłaszały się wtedy do SZP.,jako w o j s k a  w podzie
miu, w którym powinny były dalej pełnić służbę. SZP - od lutego 1940 ZWZ ., 
który rozkazempr.627/42 miał zmienioną nazwę na "Armia Krajowa" Tekst rozkazu 
-"l/znoszę dla użytku zewnętrznego nazwę ZWZ. Wszyscy żołnierze w czynnej słu 

żbie wojskowej w Kraju stanowią "Armię Krajową" podległą Panu Generałowi /Rowecki/ jako jej dowódcy... .If/Ńazwa Z..Z- , lub inne nazwy Konspiracyjne mogą
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feyć zachowane na użytek wewnętrzny według uznania Fana G e n e r a ł a . ■ —  iJ! 
Jasne z tego, że SZP :x AK scalana nie była. Scalała w swoich szeregach.
±HHJg stowarzyszenia czy grupy konspiracyjne dowolnie zakładane, które 
wojskim nie były.
Wszystkie te teksty macie przecież łatwo dostępne, wydane drukiem, a ja tu 

] po.nie muszę ganiać do Rembertowa do archiwum wojskowego, żeby dla'swojej 
relacji dla Wojskowego Instytutu Historycznego głupstw nie pisać !

- bardzo mi się nie podoba wyrażenie "korzystano z u s ł u g  kobiet.”
To nie były usługi dla szczbli i odcinków pracy, - tylko sama p r a c a .

- ustęp następny bardzo dobry, tylko sypania nie było "niewiele", a kil
ka wyjątkowych wypadków.

- Jednolity kierunek pracy kobiet nie zaczął się dopiero w 1942 roku.
Komórka sztabowa w KG SZP jako kierownictwo sprawami pomocniczej słu

żby wojskowej kobiet powstała w październiku 1939. pod kryptonimem 
"Spółdzielnia". Ona zakładała komórki w okręgach i nadała im jednolity 
kierunek: nadawanie ochotniczek do pracy bieżącej, - werbunek i szkolenie

nowych na c z a s  po\,,/stania. Kie "na wypadek" , bo że powstanie 
powszeczne będzie, to był p e w n i k !

Kie rozumiem, dlaczego początek działalności referatu WSK w okręgu 
Warszawskim jest podany jako początek pracy w całej Polsce ? Pierwszy 
formalny rozkaz o referatach w okręgach pod nazwą WSK - Wojskowej Służby 
Kobiet, a nie Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet wyszedł 30.Z.1941 roku. 
Wtedy Grot kazał skreślić wyraz "pomocnicza" i wysiał wniosek o pOprawkę 
w ustawie, o której już pisałam. W korespondancji do tego czasu operowało 
się tylko kryptonimami i pseudonimami.

- następny ust. o czynnościach kobiet w powstaniu jest bez błędów, - 
ale ciężki do strawienia bigos.

- Kobiet odznaczonych Komisja Historyczna doliczyła się już ponad tysiąc 
ale to nie koniec. W tym ponad 100 ma Ordery VM V kl., W powstaniu było 
kilkanaście VM.,kilkadziesiąt KW i kilkasek KB z Lieczami . Autorka jest zc 
oszczędna.

- że nie było wsyp, trzeba wyraźnie dodać - w i.rszawie !
- Do Częstochov?y przeniosła się tylko Kda Główna AK Kda Obszaru .'.wsk. i 

przejęte przez nią resztki wy pozostały pod warszawą. fetćre
- czyje to były łączniczki d6 'kraju, kto je wysyłał, - ssa przynosiły 

wiadomości o kobietach w kraju ?!!
- Odznaczenia były nadawane permanentnie - nie tylko w kolcowym okresie 

powstania. Każdy rozkaz okresowy Lontera podawał listy odznaczeń.
Dnia 23.IX.44 wyszło zarządzenie Dovtródcy AK. L. 871/1 pt. "Stopnie woj

skowe żołnierzy kobiet w Siłach Fibrojnych w Kraju" wydane na podstawie 
art.2 ust./l/ dekretu Prezydenta K.P. z dn.27.X.43 o ochotniczej służbie 
kobiet., który, jak pisałam, przyznawał kobietom prawo służby zasadniczej 
w wojsku. Wszystkie kobiety żołnierze AK były uznane rozkazami KG za żoł
nierzy odbywających służbę zasadniczą. Charakter służby kobiet był, jak 
już pisałam wyżej i d e n t y c z n y  ze służbą mężczyzn, l.ie było podzia
łu na służbę męską. I kobieca.

Inne nazwy dla stopni wojskowych nadawanych kobietom w AK zarządził Jtśbfc 
Dowódca AK bez Sądnego komentarza.Tekst dokumentu: -"IV . Określam dla kobiel 
następujące nazwy stopni wojskowych, które należni obecnie nadać: 
dla szeregowca - szeregowa dla podporucznika - młodsza komendgg

plutonowego - sekcyjna porucznika - komendantka
st.sierżanta ~ drużynowa kapitana - starsza kradtka

majora - inspektorka.
- i dalej: V I . ^nioski nominacyjne przedstawią przełożeni^beapośredni... 
przełożonym mianującym. ... Referentami wnlosków...są właściwe kmdtki od
działów zbiorczych W8K w formacjach, kierowniczki referatów WSK w K-dach 
Obwodów, oraz Szefowie WSK Okr. i KG."
Jak z tego ptenktu V I zarządzenia wynika -.SzefeWSK w KG nie wpływały wszy
stkie wnioski. ?/ KG zreferowałam wnioski tylko sztabu KG i bezpośrednio je;, 
podległych formacji, jak DiSK. Kto referował wnioski d-cy Yiiarsz.Korpusu,374



Monterowi, z terenu Warszawy, które były ogłoszone w jego rozkazach, - myś
lałam dotąd, że jego Szef WSK, a teraz nie wiem.

- Cały ustęp o tym, które kobiety i dlaczego poszły do niewoli - propo
nuję autorce skreślić i spóśęić na niego zasłonę, Wszystko wtedy było ina
czej, a cała sprawa jest tak kontrowersyjna, że nie czas jeszcze na publi
kacje, Mocno jeszcze trzeba nad nią popracować* Formułowanie natomiast takie
- że do niewoli poszły naogół te, które nadal czuły się związane z  wojskiem-

— jest nieodpowiedzialne! Odczytane może być tylko, jako wytyk dla tych, któ
re n i e  p o s z ł y  do niewoli. Chyba autorka tak,nie myślała !

7 Żywot nazw specjalnych dla stopni wojskowych, nadanych kobietom był 
i ogonie efemerydalny. Nikt ich potocznie nie używał, a Bór jako Naczelny 

Jódz w Londynie nadawał kobietom stopnie oficerskie w nomenklaturze nrojsko-
- Informacje o obozach tak cząstkowe powinny mieć uwagę, że/podaje tylko 

dane ̂ osobiście ;.jej znane i że nie są kompletne. Obecna redakcja brzmi, jak 
by wyczerpany był te&at.

- to samo odnosi się do końcowej części pracy* Jest szereg niepełnych 
informacji, nie wiadomo, dlaczego tych, a nie innych, czasem zupełnie1 nie 
zrozumiałych, np. co to są polskie władze kobiece w Londynie, "na jej tere-

, _ nie" gdzie to było, czyj to był teren, jak" to' “żołnierze od lat przechodziły 
c<£r v'-^ze%' "Komisję Poborową. Czy o takich nonsensach, jeśli się nawet działy w 

bałaganie powojennym, warto pisać ! Ostatnia wiadomość o obozie® w Foxley 
błaga o datę, do której ten obóz funkc jonoivał.

- ' przypisie między H±&ESxxm± kreskami pierwsza informacja jest nie 
ścisła. Za zgodą Dcy AK wyznaczone były przez Szefa JSK KO - na komendantkę 
obozu jenieckiego kobiecego dla oficerów - mjr.Wanda Gertzówna, na komen
dantkę obozu dla szeregowych - por. Irena Lileska. Nie przev?idziałam, że 
Eiemcy b^dą te obozy tak kawałkować T T  ficFerska l)l)sada dla obozu szerego
wych, która zgłosiła się na te funkcje ochotniczo, otrzymała ode mnie le
gitymacje z fikcyjnymi stopniami podoficerskimi.

- Dlaczego niema wzmianki o kmp.wsk w Brygadzie Spadochronowej?
To by było chyba wszystko. Nie dziwisz się pewnie Haniu, że nie jestem 

w.najlepszym humorze.
Jeśli Ty będziesz ten elaborat poprawiać, to przesyłam Ci wyrazy współ

czucia’. Jeśli autorka sama, to koniecznie sprawdź tekst poprawiony.
Ogólnie biorąc, brak m i t u  jako we wspomnieniach, jakiegoś ideowego*: 

tła pewiackiego. Przecież Rysia, zdawało mi się, tak ładnie i głęboko to 
rozumiała. . "

Jeszcze raz Ci dziękuję za Twoją pomoc i proszę o dalszą w tej"branży"
Muszę już oddać list, żeby zdążył na czas, więc całuję Cię najmocniej.
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Pani Elu
Korzystam z okezji, że ten uprzejmy Pan, do

stawca Pani listu zabierze odpowiedź, 
dostanie ją Pani w rekordowym tempie, ale nie
stety niekompletną, ponieważ Komisja zmienia 
kwaterę, wszystko jest spakowane i w najbliższyn 
czasie , a właściwie do kwietnia najkrócej nie 

£ mamy dojścia do naszych materiałów, więc do 
3 moich papierów teź teraz nie mam dostępu. TMH 

jest jeszcze zawieszone, ale to przerwało pracę 
j  w Komisji, a dojście do materiałów będzie po 
^  rozpakowaniu. Przeniosłyśmy się do IHFAN na 
^  St.Miasto.

Sprawy do .acki i Jadzi przekażę po niedzieli
f i _______Jadzi teź przekażę zapytanie o Kierunki, bo się 
j; nie orjętuj^, ana ma z nimi kontakt.

Pracy Pani o służbie zdrowia nie znam, nic o

n nie wiem, a do druku dobrze by było dać co
■=§ się da jaknajprędze j, choć w odcinkach. Słownik

jest w PIW, ma iść tam na maszynę.
^ Ja czuję się coraz gorzej, starość nie radość
t-* albo za dużo lekarzy mię leczy, piszę na maszyn: 

nie, bo ręka się już buntuje. Z nikim teraz nie 
koresponduję, chyba że trafia się okazja.

Pozdrawiam i życzę jaknajwięcej sił do
pracy. £  ta i.
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Pani Elu! Powiedziała mi Pani, że ma w soich zbiorach przepisane 
przez Halinę Korniak opracowanie Haliny Piwońskiej. Ona mi powiedzia
ła, że przepisywała takie opracowanie kiedyś w 4 egzemplarzach, z 
których 1 zachowała dla siebie, ale nic więcej nie pamięta. Proszę 
więc Panią o następujące informacje: 1- kiedy to się działo, 2- kto
jej dgtł tekst (podobno miał być dalszy ciąg), 3- komu oddała tekst i
3 egzemplarze czystopisu, 4- czy u Pani jest jeden z nich.SK* "2. * *Dla porównania proszę p.Marię M. żeby pokazała Bani ten egzemplarz, 
który mi pożyczyła Halina K. Trafiłam na zagadkę, której nie mogę » 
rozwiązać bez pomocy Pani. Niema tu tekstu, z którego takie coś było 
przepidywane, ani 2  egzemplarzy, jeśli 3-ci jest u Pani. Nikt o ni
czym nie wie* Jeśli będzie Pani mogła odpisaó mi z Jachranki, będę 
bardzo wdzięczna.

Załączam wypis informacji, które są w Komisji o Sakowiczównie, 
przepraszam, że nie odsyłam jeszcze kataluagu o%nak, ale Pufka prze
trzymała go u siebie i ja dopiero zaczęłam go przeglądać, ma dużo zna
ków zapytania. Proszę mi przysłać dane do zaświadczeń o 1959 roku, 

na wykropkowanych tekstach nie mogę dostać poświadczenia podpisu.
Życzę dużo słońca w Jachrance, szkoda, ż£_rn.e będziemy 
tam razem. <V y  ^
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Kserokopia cs. listu dotycząca, pożegnania
Marii Wittek - patrz list Hanny Nowickiej Ldz.729/A/97
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L.d:

Sz.P. Profesor
Elżbieta Zawacka

Szanowna Pani !

Jest mi niezmiernie miło poinformować , że po rozmowie z 
Panią por. Jadwigą Jurzystą, dotyczącą udziału 3 Włocławskiego 
Pułku Drogowo Mostowego w ceremonii odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej poświęconej gen. bryg. Marii Wittekówny , komendantki 
PWK, postanowiliśmy wziąć w tym przedsięwzięciu udział.

Obecność żołnierzy naszego pułku przyczyni się do 
uświetnienia przebiegu uroczystości oraz nadania jej odpowiedniej 
rangi przy honorowaniu jedynej polskiej generałowej\

W załączeniu przesyłam projekt treści tablicy pamiątkowej : 
„ ŚP gen. biygM arii Wittekównej Komendantek PWK 

zrodzonej na tej ziemi gostyńskiej ló.lipca 1899r. 
która całym swoim życiem służyła umiłowanej Ojczyźnie 
Walcząc o Jej Niepodległość .

Wdzięczni rodacy ,wychowanki PWK 
oraz żołnierze 3 Włocławskiego 
Pułku Drogowo Mostowego „

Z wyrazami^zactinku 
DOWÓDCA

acek WITEK
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Annii Krajowej 

ul. W. Garbary 2, tel. 271-86 
87-100 T O R U Ń

Jednostka Wciskowa nr 3 i 36
płk dypl. Jacek Witek
67-800 WŁOCŁAWEK

Szanowny Panie Pułkowniku !
Dziękuję w imieniu Fundacji "Archiwum Pomorskie Armii 

Krajowej" w . Toruniu a także w imieniu wszystkich żyjących 
jeszcze Pewiaczek za uhonorowanie pamięci gen. Marii Wittekówny. 
Poświęciła Ona całe życie służbie Ojczyźnie - począwszy od 
Polskiej Organizacji . Wojskowej na dalekiej Ukrainie, w 
Ochotniczej Legii Kobiet czasu zmagań wojny z boszewikami w 
1920 r ., przez £0 lat II Rzeczypospolitej organizując i kierując 
Przysposobieniem Wojskowym Kobiet w ramach Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, w Kampanii Wrześniowej 1939 r. a potem przez 
wszystkie lata okupacji niemieckiej jako Szef Wojskowej Służby 
Kobiet w Komendzie Głównej Armii Krajowej.

Z wyrazami szacunku i wdzięczności

PREZES ZARZĄDU Przewodnicząca Rady Fundacji
,/jvpś !( "2L *-> <*^6^
przewodniczka PWK

Ps. Proponuję małe zmiany w tekście tablicy (jeśli to jeszcze
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możliwe); Pamięci Generał Marii Wittek 
Komendantki Naczelnej PWK 

Szefa Wojskowej Służby Kobiet AK
cL-urodzonej na ziemi gostyńskiej 16. Mpca 1899 r. 

całym życiem oddanej Ojczyźnie, 
walczącej o Jej Niepodległość

Wdzięczni rodacy, wychowanki PWK 
oraz żołnierze 3 Włocławskiego 

Pułku Drogowo Mostowego
Data
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F U N D A C J A

ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

dot.ulicy gen.,Marii Wittek Warszawa,18.02.2C03
74027/2002/

Biuro Zarządu m.st.Warszawy 
Wydział Kultury i Sztuki
Zespół Nazewnictwa Miejskiego

ul.Miodowa 6/8 
00-251 Warszawa

Serdecznie dziękujemy za życzliwe potraktowanie naszej' prośby 
i zainteresowanie naszym „ kobiecym” ruchem.

Starałyśmy się skonstruować nasze dezyderaty w sposób stwarza 
.iac.y jak najmniej kłopotów administracyjno-organizacyjnych. Stąd n-a 
wniosek o przeznaczenie dla patronatu gen.Marii 'Wittek skweru nie
zbyt reprezentacyjnego ale położonego w pobliżu jej domu.Oczywiście 
gdyby były inne korzystniejsze możliwości byłybyśmy jak najbardziej 
usatysfakcjonowane.

Wobec postrzeganego przez nas z wdzięcznością zainteresowania 
Komisji naszą działalnością,obejmującą cały kraj, ale zainicjowaną 
przez prof.Elżbietę Zawacką,mieszkającą obecnie w Toruniu,przedsta
wiamy niniejszym Szanownej Komisji sugestię stworzenia przy^kazji 
wytyczania nowych tras w Warszawie skupiska kilku przynajmniej ulic 
patronowanych przez zasłużone kobiety-żołnierzy walk niepodległoś
ci owych. By łaby to pewna analogia do istniejących już osiedli popu
larnie zwanych w Warszawie „ profesorskim9’/za ul.Bartycką/,lub 
muzycznym” /na Mokotowie-Wyględowie/ itp.

Do tego celu jesteśmy w stanie sporządzić listę nazwisk zasłt 
żonych kobiet w każdej wymaganej ilości. W samej tylko Ii. wojnie 
światowej uczestniczyło kilkadziesiąt tysięcy kobiet-zod.mex ̂ y^ p< 
Powstaniu Warszawskim do niewoli poszło 3 tysiące a pońad 1C  ̂
poległych,pomordowanych i zmarłych w czasie wojny udokumentowała

BIURO FUNDACJI: 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 ■ TEL. (056) 65-22-186 
http://www.um.torun. pl/AK, e-mai 1:AK@um.torun.p 1, fapak@wp. p 1 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU ■ NR RACHUNKU^82 1090 1506 0000 0000 5002 0244389

http://www.um.torun


imiennie Komisja Historii Kobiet w, Słowniku Uczestniczek walki
o niepodległość 1939-1945/Wwa 1958 FIW/.Bolejemy nad tym że są to 
naogół postacie nieznane chociaż tak bardzo zasłużone.
Wybór wielu godnych nazwisk byłby bardzo łatwy.Przedstawiamy kilka 
najbardziej reprezentatywnych na których ■ ' '_-J ~h najbardziej- by 
nam zależało a które związane są z Warszawą::
1.-Janina Karasiówna ,J3ronka” /19C3-1948/

żołnierz S.ZP-ZWZ-AK w stopniu mjr 
organizatorka i kierowniczka/przez, cały okres 
okupacji i w Powstaniu W-skim Cddz.V K /łącz
ność konspiracyjna/ KG' AK-Odzn.Orderem VT

2.- Wanda Gertz ,,Kazik ’ ’ /1898-1958/ - mjr
czł.POW,uczestniczka wojny polsko-bolszewicki 
obrony Warszawy w 1939,żołnierz 3ZF-Z3J2-AK 
organizatorka i komendantka Oddz. „ Dysk’’
Odzn.Orderem YM

3.- Zofia Franio ,,Doktor” /1899-1978/ - mjr AK
lekarz,ochotniczka w wojnie poi-bolszewickiej 
w 1939 /IX/we Lwowie w ochotniczym batalionie 

Fom.Służby Wo j sk„Ko bie t 
organizatorka i komendantka kobiecych patroli 
minerskich.Współpracowniczka „ Zegoty ”
Po wojnie areszt, i skazana na 12 lat 
Odzn.Orderem VM

4 o-Karolina Lanckorońska ,,Karla ”/1898-J$002/ - por. AK
historyk sztuki,czł,ZWZ-AK we Lwowie i Krako
wie od 1940 r. 0d 1941 kier. opieki nad więź
niami w RGO.Aresztowana przez gestapo w 1942 
przebywała w Ra^ensbruck„Organizatorka stu
diów dla żołnierzy polskich w 2 Korpusie we 

Włoszech.Założycielka Polskiego Instytutu_Hisi 
w Rzymie oraz Fundacji Lanckorońskich.Ofiaro
dawczyni kolekcji^n_a zamki w Krakowie i War
szawie gratów

5.- Hanna Malewska „ Hania” /19H-1983/ - kpt AKhistoryk,pisarka,redaktorka,żołnierz 3ZP-ZWZ-- 
Kierowniczka oiura Szyfrów Zagranicznych KG Al 
przez cały okres okupacji i w Powstaniu W-skii

6. -Wanda Ossowska ,,Wanda” /1912-2001/pielęgniarka,uczestniczka wojny obronnej 193 
w X.1939 zaprzysiężona w 3ZF we Lwowie.Kurie: 
ka między Lwowem a Warszawą „Areszt. przez .HEC 
WD„Więziona w lwowskich więzieniach.
Qd 1941 w komórce„StraganlłWywiad.u ©fensywneg 
ZWZ-AK.Areszt. i nieludzko torturowana na ąz.u 
cląa.Wywieiiona/1.1943/ na Majdanek z wyrokiem 
śmierci .Pracowała taiĄw obozowym szpitalu. (i 
Ewakuowana do Auschwitz i dalej do Ravensbruc
P o powrocie do kraju aresztowana przez

Łączymy wyrazy szczerego szacunku
J '

^  Irena Makowska
.oTo ̂ Szal-skie -eaoriału Vlce przewodnicząca

i “Msoriaiu gen.Marii Wittek390



Elżbieta Zaw acka

Od: <marusss@poczta.onet.pl>
Do: Elżbieta Zawacka <zawacka@wp.pl> 
W ysłano: 7 kwietnia 2004 18:48
Załącz: ATT00029.txt
Temat: Re: W sprawie H. Marzyńskiej

W książce bedzie także biogram Marii Wittek

Strona 1 z 1

3 € S A
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BARDZO DROGA ELŻBIETO ! H  - U ' H € t

SPRAWA KTÓRA PORUSZYŁAS W PIŚMIE DO MNIE DOTYCZY " USTANOWIENIA 
ROKU 2oo5 ROKIEM GENERAŁA MARII WITTEK "
INICJATYWA GODNA POPARCIA - JESTEM JAKNAJBARDZIEJ ZA !!!
JEŚLI MOJA POMOC BĘDZIE W CZYMŚ PRZYDATNA - TO PROSZĘ,CHĘTNIE POMOGĘ

PRZY TEJ OKAZJI CHCIAŁAM DODAĆ KILKA SŁOW SWOICH ZETKNIĘĆ Z SAMĄ 
PANIĄ MARIA.ś. PO WYJŚCIU Z WIEZIENIA FORDOŃSKIEGO, ZAMIESZKAŁAM 
W WARSZAWIE" , A WŁAŚCIWIE POD WARSZAWA, W WOLI GEZYBOWSKIEJ . BYŁ TO 

. , JUŻ ROK 'L95? - SPOTAŁAM SWOJA, KOLEŻANKĘ Z WIĘZIENIA - MIRE_ OLSZEW
SKA.. PRACOWAŁAM JUŻ WTEDY NA POLITECHNICE WARSZAWSKIEJ I DOJEŻDŻAŁAM 
DO ‘PRACY KOLEJKĄ PODMIEJSKĄ, A RÓWNOCZEŚNIE ZACZĘŁAM ORGANIZOWAĆ 
SWOJE ŻYCIE RODZINNE.WŁAŚNIE WTEDY KIEDY SPOTKAŁAM MIRĘ.TA Z KOLEI 
OPOWIEDZIAŁA MI O SOBIE.PRACOWAŁA WŁAŚNIE U PANI MARII WITTEK.NIE 
TRUDNO SIĘ DOMYŚLEĆ.ŻE PANI WITTEK CHCIAŁA MNIE ZCIAGNAC DO WSPOŁr- 
PRACY W JEJ DOMU PRZY TWORZONYM PRZEZ NIA, ARCHIWUM .PANI MARIA BYŁA 
WYMAGAJĄCA I POTRAKTOWAŁA MNIE JAK ŻOŁNIERZA NA WARCIE.BUDZIŁA JEDNAK 
WE MNIE WIELKI RESPEKT.NIE MIAŁAM ODWAGI POWIEDZIEĆ JEJ.ŻE JA NIE 
DAJE^ RADY I NIE MOGE^ POGODZIĆ PRACY ZAWODOWEJ,RODZINNEJ,I JESZCZE 
WIECZORAMI śś-śśśś
DLA RANI MARII OJCZYZNA , POLSKA BYŁA NAJWAŻNIEJSZA ,CZEMU DAŁA WYRAZ 
KIEDY ODWAŻYŁAM SIE, WRESZCIE NIEŚMIAŁO PROSIĆ OfewOLNIENMIE Z OBOWIĄZ
KU WSPÓŁPRACY- Z POWOBÓW RODZINNYCHś .
ODPOWIEDZIAŁA RODZINA JEST WAŻNA,ALE OJCZYZNA MMOJCZYZNA BYŁA
DLA NIEJ NAJWYższa świętością. ..... WYDAWAŁO MI SIE, WTEDYi ŻE NIE
WNOSZĘ NIC WAŻNEGO' DO PISANEH PRZEZ NIĄ HISTORII , MOJE WSPOMNIENIA 
WÓWCZAS W MOIM MNIEMANIUjąSZCZATKAMI EPIZODAMI MAŁO ZNACZA.CYMI .
W HISZORII NASZEJ WSZYSTKO JEST WAŻNE- PRZEKONASZ SIE KIEDYŚ JAKA,
TE POUKŁADANE W CAŁOŚĆ KAWAŁKI MIAŁY WAGĘ. łV-
MIAŁAKACją.DZIŚ KIEDY WIEDZA O TAMTYCH CZASACH JEST POZBIERABA W 
CAŁOŚĆ WYDARZEŃ, I TE MOBJE MAŁO ZNACZACE DLA MNIE WYDARZENIA MIAŁY 
SWÓJ WAŻNY UDZIAŁ.O MIRZE OLSZEWSKIEJ ,KTÓRA REKOMENDOWAŁA MNIE DO 
PANI WITTEK - ZAŁĄCZAM WSPOMNIENIA NAPISANE W 
"NIKE" PISMO REDAGOWANE PRZEZ "FORDONIANKI"

394



Warszawa, 2 grudnia 2004 r.

O  &

Szanowna Pani Katarzyno

Na prośbę Pana Krawczaka przesyłam Pani dwa wydruki komputerowe fotografii 

Marii Wittekówny, o które zwracały się do niego Panie z Fundacji Pomorskie Archiwum 

Armii Krajowej.

FUNDACJA  
"Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Workowej SiużDy Polek* 
w Toruniu

nęto dnia:
l. dz..(>su

Załączniki:..........

I Referent:............

Łączę wyrazy szacunku 

Anna Markert
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Strona 1 z 1

-<J!
S.Teresa B__________________ _____________________ ZGX

iOd: "S.Teresa B" <teresabart@osu.pl> ^ 5;tA / C3
Do: <AK@um.torun.pl>
Wysłano: 16 października 2007 21:59
Temat: odpowiedź na list z 4.VIII.2007 od p. Elżbiety Skerskiej

l x . M  i r -
Droga Pani Elżbieto, \  ir - .
Proszę mi darować, że tak późno odpowiadam na list Pani z 4 września wraz 
z załącznikami, które są dla mnie bardzo cenne i za które serdecznie dziękuję. 
Powód - dłuższa nieobecność w domu, pilna praca zlecona, 
a obecnie tak zły stan zdrowia, że uniemożliwia mi całkowicie wyjazd do 
Krakowa, na konferencję 18 października. Z żalem już zawiadomiłam 
e-mailem środowisko krakowskie ( IPN), skąd dostałam zaproszenie.
W odniesienu do prośby Pani o pamiątki po Cioci, gen. Marii Wittek, również z 
żalem informuję, że nie posiadam nic, poza kopią nominacji generalskiej, 
odpisem artykułu p. Mieczysława Juchniewicza p.t. Maria Wittek i kopii relacji 
spisanej przez p. prof. Tadeusza Krawczyka oraz fotokopii kilku nekrologów, 
przysłanych przez p. Szewczykową z Warszawy. Przypuszczam, że Panie też 
to mają Moja Matka i brat, oboje zmarli przed Ciocią, a ja będąc zakonnicą 
żyjącą w klasztorze, nie zbierałam pamiątek po rodzinie. Jedyne , co 
posiadam, to maleńka figurka Matki Boskiej, ok. 10 cm. stojąca u Cioci na 
szafce. Wszelkie nasze rodzinne albumy, pamiątki przedwojenne i wojenne 
zginęły w powstaniu warszawskim. Oryginały dokumentów i odznaczenia , jak 
sądzę, znajdują się chyba w Muzeum Akt Nowych w Warszawie. Sygnet, o ile 
mi wiadomo, Ciocia sama, za życia, ofiarowała Matce Bożej na Jasnej Górze. 
To wszystko , co mogę odpowiedzieć na list Pani. Proszę być tak dobrą i 
przekazać wyrazy mego szacunku i pamięci pani General Zawadzkiej, ( bo 
chyba kiedyś spotkałyśmy się u Cioci, za Jej życia jeszcze), ale Pani Generał 
może tego nie pamiętać. Po poświęceniu pomnika w Warszawie, napisałam 
krótki list do Pani Generał z wyrazami wdzięczności. Niestety, na poświeceniu 
również nie mogłam być, ale miałam okazję zobaczyć go później i cieszę się, 
że jest taki dostojny i piękny. Proszę być tak dobrą i przekazać Pani Generał 
jeszcze raz wyrazy mojej wdzięczności i szacunku, a także radości z Jej 
własnej nominacji.
Z wyrazami serdecznych pozdrowień i życzeniem Bożej opieki , zdrowia
i błogosławieństwa w pracy i życiu osobitym dla obu Pań -

s.Teresa (Krystyna ) Bartnicka osu

2007-10-21396

mailto:teresabart@osu.pl
mailto:AK@um.torun.pl


l.d? Q c£
Gen, prof. dr hsb. Elżbieta Zawucku
ST-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 056/65 17 344 
e-maii: zawacka@ wp.pl Toruń, 10 VII 2008 r.

X°A\<Ls
V Pani Barbara Wittek

34-521 Ząb

Szanowna Pani,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej przesyłam III tom Słownika Biograficznego 

Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, zawierający biogram Pani śp. 

Ciotki, gen. Marii Wittek, która jak Pani wie była w życiu Pani Profesor bardzo ważną osobą. 

Będziemy wdzięczne za wszelkie uwagi i ewentualne uzupełnienia dotyczące zarówno 

biogramu gen. M. Wittek, jak i całego tomu III.

Pani Profesor przesyła serdeczne pozdrowienia oraz dziękuje za pamięć i przekazane 

przez Panią życzenia urodzinowe. Niestety źle się czuje (z racji swego sędziwego wieku -  99 

lat) i nie będzie już zajmować się żadnymi sprawami.

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.

1) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, t. III
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Toruń, 10 VII 2008 r.

Siostra Teresa (Krystyna) Bartnicka 

61-315 Poznań 

Szanowna Pani,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej przesyłam III tom Słownika Biograficznego 

Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, zawierający biogram Pani śp. 

Ciotki, gen. Marii Wittek, która jak  Pani wie była w życiu Pani Profesor bardzo w ażną osobą. 

Będziemy wdzięczne za wszelkie uwagi i ewentualne uzupełnienia dotyczące zarówno 

biogramu gen. M. Wittek, jak  i całego tomu III.

Pani Profesor przesyła serdeczne pozdrowienia oraz dziękuje za pamięć i przysyłane 

przez Panią życzenia. Niestety źle się czuje (z racji swego sędziwego wieku -  99 lat) i nie 

będzie już zajmować się żadnymi sprawami. -Blntego -ewentualną korespgfflfette ję= ym ^ 

jJd e i^waĆ4ła-adrc s-iuudaeji^.

f  ' :J; FJ’ Zawacka 
13*

tel. 056 / Cb 17 344 
e - m a i l :  z a w a c k a ®  w p .p l

Gen. pmf- <■
87-100 tm i..:. u!. 136 m 26

Z wyrazami szacunku

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.

1) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, t. III
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e-mail: zawacka@ wp.pl Toruń, 6 VIII 2008 r.

Pani Barbara Wittek

34-521 Ząb

Szanowna Pani,

W nawiązaniu do Pani rozmowy telefonicznej z prof. Elżbietą Zawacką z dnia 2 bm. 

przesyłam zapowiedziany tom II Słownika Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem  

Wojennym Yirtuti Militari. Prosimy o wszelkie uwagi, poprawki i upełnienia do 

zamieszczonych tam biogramów znanych Pani kobiet. Może Pani Mama da też jakieś 

uzupełnienia do biogramu gen. Marii Wittek.

Pani Profesor przesyła także obiecany skład leku na bóle kręgosłupa. N a tej podstawie 

Pani lekarz będzie mógł wypisać receptę.

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor

Z wyrazami szacunku
T\ t V

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

rU-v cX-t U ̂  ui

ZaŁ
1) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Virtud M ilitari, t. II

2) Skład leku na ból kręgosłupa

t  t~ L  i-*- ~2z.c' '
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ŚWIATOWY ZW IĄZEK ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ

WORLD UNION OF VETERANS OF THE HOME ARMY

ZARZĄD GŁÓWNY 
HEAD OFFICE 
UL. ZIELNA 39 
00-108 Warszawa

NIP 526-17-10-045 
Regon:001383411

tel./fax 625 69 76
tel. 620 12 85
tel. 620 12 86 skarbnik

W arszaw a, dn. ......... 200.^.. r.
Pan
pos. M a r i u s z /K  a m i ń s k i 
Przewodniczący Międzyparlamentarnego Zespołu 
ds. Kombatantów i Tradycji Niepodległościowej 
Sejmu RP

ul. Wiejska 2/4/6 
00-902 Warszawa/

Szanowny Panie Pośle!
Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby 

Polek w Toruniu powiadomiła nas o inicjatywie uczczenia Gen. Marii Wittek specjalną 
uchwałą Sejmu RP ustanawiającą „2005 Rok Generał Marii Wittek”.

Uznajemy ten wniosek za jak najbardziej uzasadniony, bowiem postać i zasługi gen. 
M. Wittek stawiają ją  w rzędzie wybitnie zasłużonych dla niepodległości Polski.

Wypada podkreślić, że gen. M. Wittek już w okresie przedwojennym zasłużyła się na 
polu Przysposobienia Wojskowego Kobiet i w dużej mierze patriotyczna postawa polskich 
kobiet była w jakimś stopniu jej zasługą.

Gen. M. Wittek już od 1939 r. włączyła się do działań konspiracji ZWZ-AK i 
przechodząc kolejne stopnie awansów była szefem Wojskowej Służby Kobiet w Komendzie 
Głównej i na tej funkcji wykazała zaangażowanie i zdolności organizacyjno-wojskowe. 
Można uznać, iż w jakimś stopniu udział ok. 65 tys. Polek w konspiracji wojskowej to efekt 
jej oddziaływania patriotycznego i organizacyjnego. Za tę działalność odznaczona została 
m. in. Orderem Virtuti Militari V kl., Krzyżem Niepodległości z Mieczami i Krzyżem 
Walecznych.

W uznaniu jej zasług bojowych Maria Wittek została dnia 30.04.1991 r. mianowana 
przez Prezydenta RP generałem brygady, a w 1996 r. uznana patronką Memoriału.

Ta właśnie działalność gen. M. Wittek jest godna postawienia za wzór dla młodego 
pokolenia i ustanowienie 2005 Roku Gen. Marii Wittek będzie najbardziej wskazaną formą 
popularyzacji Jej czynów oraz oddaniem hołdu tej Wielkiej Patriotce.

Z wyrazami szacunku

f “ '  " F U  N  D  A  O  J  A  

1 Armii Kraiov«i •"••••

P R E Z E S  
MDU GŁÓWNEGO

Do wiadomości:
Zarząd Fundacji Fundacji A i 
oraz WSP w Toruniu

/JR/24.08.04/ 1 R e f e r e n t :  J
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ODWAŻMY SIE

Motto:

" ...Co mnie tnm rozmaite obco,dalekie obchodzą rzeczy, 
mówi innym...abym pracował w spokoju,żonie i dzieciom na
życie dostarczył,to mi wystarczy.... /.../Tacy są
nieszczęściom narodu bo wszystkie wysiłki ludzi poświęca
jących się łamią i psia ją, bo leżą jak głazy wrosło w zie
mię i zatrzymują ruch toczącej się fali..."

Biskup Władysław Bandurski 
Nałożymy do pokolenia najstarszych żołnierzy Rzeczypospolitej. 

Rozpoczynaliśmy służbę walcząc o Niepodległość,bądź w pion/szych la
tach Jej samodzielnego bytu.Nigdy nie sprzeniewierzyliśtay się, żołnior 

skiej przysiędze,zaś impondrabiliom wpajanym Narodowi przoz Józefa 

Piłsudskiego pozostaliśmy wierni do dzisiaj.Z nadzieją i radością 
powitaliśmy jutrzenkę wolności - " SOLIDARNOSC".Całym sercem towarzy

szyliśmy Jej zmaganiom,a wartości jakie wypisała na sztandarach,zgod

ne z Duchem Narodu uznaliśmy za swojo.
Walka,którą z niepokojem od kilku miesięcy obserwujemy,a które 

apogeum przypadło na okres poprzedzający prezydenckie wybory stanowi 
zaprzeczenie etosu "Solidarności".Używanie wszelkich metod prowadzące 

do zohydzenia Jej przywódcy - LECHA WAŁĘSY — stanowi sprzeniewierze
nie się zasadom wpisanym do programu w 1 9 8 Or.,zaprzecza przysiędze 
złożonej nad trumną kapelana " So lidamośc i" , ks . Jerzego POPIEŁUSZKI.

Nic wahano się szargać imienia Polski na forum międzynarodowym 
aby tylko zaspokoić partykularne cele.Wierności narodowym ideałom, 
rodzimej świadomości przeciwstawia się mit powrotu do Europy!

Zapewne na fali Europeizacji zalało Polskę morze importowanego 
alkoholu,pornografii,bezprawia i spekulacji.Widzimy.że Europeizować 
to znaczy zepchnąć księży do kruchty,Dekalog ośmieszyć i wyrugować 

ze społecznego życia,rozpuścić wojska i to w sytuacji gdy zewsząd

j y  i ^  C#

DYG WOLNYMI
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wysuwano są żądania naszej ziemi.
Zapomniano. że myśmy nigdy Europy nie opuścili .Weszliśmy w

nią w roku 966 wraz z przyjęciem Chrztu św. co potwierdził Zjazd 
Gnieźnieński w 1OOOr.,ofiary składano na polach bitew /Legnica 12*1-1, 

Wiedeń 168 3 ,Warszawa 1 9 2 0/,kości polskie rozrzucone po bezkresnych 
obszarach Rosji.To liberalno i postępowe demokracje Europy łamiąc 

przyjąte na siebie dobrowolne zobowiązania wystawiły nas na łup najeż 

dzców w 1939r.,a następnie wykrwawionych,na konforencjach w Teheranie 
i Jałcie zaprzedały w niewolę.Pozwolono,by Europę. Środkową i Wschod
nią odgrodziły zasieki i mury.

Nie szczędząc ofiar,po nieudanych próbach w 1956,1970,1980r. w 
1 9 8 9r. własnymi rękoma odwaliliśmy głaz niewoli i to nie tylko swój. 

"Z królami w żadno nie wchodząc alianse" moc czerpiemy z Tej,co 
Królową Polskiego Narodu,oparcie mając w Piotrze Naszych Czasów 
żądamy należnego nam miejsca w Rodzinie Narodów.Idziemy nie jako 
żebracy,lecz jako ograbieni;nie jako pokonani,lecz jako zwycięzcy,bo 
" być zwyciężonym,a nie ulec to zwycięstwo "!

Tylko Ten, który wiódł Naród, do Niepodległości przez czerwone 
morze, który jak Jan Paweł II zawierzył Maryi.

LECH WAŁĘSA 

winien zostać Prezydentem Rzeczypospolitej!
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SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI

J J

I. Materiały dokumentacyjne

l / l  -  relacja właściwa 

1/2 -  dokumenty

1/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

II. Materiały uzupełniające relację

M M K ........3 - 3
rffe  £ K < u  I cl

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora")

l l l / l  -  dot. rodziny relatora

111/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

111/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1 9 4 5 )  

111/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.

111/5 -  Inne...

lencja

V. Wypisy ze źródeł (tzw. „nazwiskowe karty informacyjne") \f S s  

cotografie '/
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KG AK 
Warszawa

Komendantka WSK - opinie, relacje o nieżyjących łącznikach “Dysku”.

WITEKÓWNA MARIA

Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy 
1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 165, 170.

Z.Kotowicz’ 001
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r/w Wittek Maria AK Okr.Warszawa

M.Krzyż 
2000

Szef Wydziału Spraw Kobiet /WSK/
Komendy Kobiet - KG PZP
Przed 1939 r. Komendantka PWK 
Dokument 107 /meldunek Wywiadu G.L.
o członkach AK,DR i 1TSZ 
Tygodnik N. 5 14*11-21.11.1943

zob. Marek J. Chodękiewicz, Piotr Gontar- 
czyk, Leszek Żebrowski: 
nTajne oblicze GL-AK PPR - dokumenty 
Tli"
Wyd. Burchard Warszawa 1997 - str.214 
'zob-. "T. H . i. f*2 .
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\1 M fWK
K-G Sxp_2 M

K3» 1 FEk; ł-Acro,^
V [ a r i a  W i t t e k ó w n a ,  ur. 1899. Jeszcze przed uzy
skaniem  m atury  pefnita odpow iedzialne funkcje 
wywiadowczo-kurierskie w PO W  na Kijowszczyź- 
nie. W  końcu 1918 w stąpiła do W ojska Polskiego. 
O dznaczona orderem  V irtu ti Militari V klasy. W 
grudniu 1922 aw ansow ana do stopnia porucznika, 
została przeniesiona do O LK . Po rozw iązaniu Le
gii w m arcu 1922 była jedną  z in icjatorek  ruchu 
pwk i realizow ała jego ideę w służbie zawodowej 
w w ojsku i w pracy spo łecznej. O d 1923 wchodziła 
w skład  K om itetu  Społecznego PK dO K , od 1927 
do września 1939 kierow ała W ydziałem  Kobiecym 
W FiPW  Państwow ego U rzędu  W FiPW . Równole
gle w latach 1928-34 i w 1939 była Komendantką 
N aczelną PW K . U czestniczyła w kam panii wrześ
niowej 1939 w randze pułkow nika jak o  Naczelna 

K om endantka Kobiecych B atalionów  PSW  z przydziałem  do Sztabu Naczelnego 
W odza. O d 12 X 1939 aż do rozw iązania A K  w styczniu 1945 była -  pod ps. 
„M ira” -  szefem W SK w K G  SZ P -Z W Z -A K  i w tym charak terze b ra ła  udział w 
Pow staniu W arszawskim . W  1970 na je j w niosek pow stała w W arszawskim Towa
rzystwie M iłośników  H istorii K om isja H istorii K obiet w W alce o Niepodległość. 
U czestniczy nadal w pracach tej kom isji. 3 m aja 1991 r. o trzym ała nominację na 

je n e r a ła  brygady. M ieszka w W arszawie. _________  ____
c  ■ Wg , kyit- 13^2 , J ZX1
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Maria WITTEK, ur. 16 sierpnia 1899 r. w Trąbkach, pow. Gostynin. !/ \[\ 
Uzyskała w Kijowie maturę i studiowała na tamtejszym uniwersytecie 
matematykę. W Kijowie też wstąpiła do POW. Od 2 lutego 1919 r. pełniła 
funkcję kierowniczki wywiadu miejscowego w Kijowie, następnie od 
lipca 1919 r. kierowniczki Wydziału wywiadu wojskowego tamże.

W ewidencji OLK od czerwca 1920 r., pozostając jako odkomen
derowana do Oddz. II Sztabu w Dowództwie 6 Armii. Otrzymała stopień 
porucznika OLK dn. 1 maja 1921 r. Czynnie włączyła się w prace 
zmierzające do zachowania struktur organizacyjnych OLK dla przyszłej 
pracy przysposobienia wojskowego kobiet. Uczestniczka kursu doszkolenia 
oficerskiego w warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty w 1922 r.
Została awansowana do stopnia porucznika, pełniła funkcję kierowniczki 
Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale Przysposobienia Rezerw Oddz.
III Sztabu Generalnego. Od początku organizatorka, a od 1928 roku

93

492



Komendantka Naczelna Organizacji PWK. Równocześnie Naczelnik 
Wydziału PWK w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego.

W kampanii wrześniowej mianowana Komendantką Główną Kobiecych 
Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona w SZP 
w październiku 1939 r., przez cały okres konspiracji pełniła funkcję Szefa 
WSK w Sztabie KG AK, pseudonim Mira.

Od 1946 r. kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PUWFiPW a od 
1948 r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba Polsce”. 
Została aresztowana w kwietniu 1948 r.; zwolniona po sześciu miesiącach 
bez wyroku i usunięta ze służby.

W 1970 r. zorganizowała Komisję Uczestniczek Walk o Niepodległość.
Maria Wittek jako pierwsza kobieta w Polsce otrzymała stopień 

generała brygady 3 maja 1992 r.
Zmarła w Warszawie 19 kwietnia 1997 r.
Źródła: Akta OLK w CAW; Zawacka E., Czekając na rozkaz..., Lublin 1992; Zawacka 

E., Szkice z dziejów..., Toruń 1992.
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Maria WITTEK, ur. 16 sierpnia 1899 r. w Trąbkach, pow. Gostynin. 
Uzyskała w Kijowie maturę i studiowała na tamtejszym uniwersytecie 
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porucznika OLK dn. 1 maja 1921 r. Czynnie włączyła się w prace 
zmierzające do zachowania struktur organizacyjnych OLK dla przyszłej 
pracy przysposobienia wojskowego kobiet. Uczestniczka kursu doszkolenia 
oficerskiego w warszawskiej Szkole Podchorążych Piechoty w 1922 r. 
Została awansowana do stopnia porucznika, pełniła funkcję kierowniczki 
Referatu Rezerw Kobiecych w Wydziale Przysposobienia Rezerw Oddz. 
III Sztabu Generalnego. Od początku organizatorka, a od 1928 roku
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Komendantka Naczelna Organizacji PWK. Równocześnie Naczelnik 
Wydziału PWK w Państwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego.

W kampanii wrześniowej mianowana Komendantką Główną Kobiecych 
Batalionów Pomocniczej Służby Wojskowej. Zaprzysiężona w SZP 
w październiku 1939 r., przez cały okres konspiracji pełniła funkcję Szefa 
WSK w Sztabie KG AK, pseudonim Mira.

Od 1946 r. kierowała Sekcją Kobiet w odtworzonym PUWFiPW a od 
1948 r. Wydziałem Kobiet Powszechnej Organizacji „Służba Polsce”. 
Została aresztowana w kwietniu 1948 r.; zwolniona po sześciu miesiącach 
bez wyroku i usunięta ze służby.

W 1970 r. zorganizowała Komisję Uczestniczek Walk o Niepodległość.
Maria Wittek jako pierwsza kobieta w Polsce otrzymała stopień 

generała brygady 3 maja 1992 r.
Zmarła w Warszawie 19 kwietnia 1997 r.
Źródła: Akia OLK w CAW; Zawacka E., Czekając na rozkaz..., Lublin 1992; Zawacka 

E., Szkice z  dziejów..., Toruń 1992. ________________ _______
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nazw isko, hasło nr relatrjT

stopień w ojskow y, nazw isko i im iona 

pseudonim y

im iona rodziców, nazw . pan. m atki 

adresy:

źródła i  zapisy inne:

obwód

organizacja

nazw iska inne

u kobiet nazw isko panieńskie

data i m iejsce urodzenia

data i m iejsce śm ierci
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Pierwsza w historii generał Maria Wittek
30 kw ietnia. Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej Lech Wałęsa 
mianował generałem Marię Wit
tek. Nowo mianowana pani ge
nerał ma za sobą bogatą prze
szłość kombatancką. Była dzia
łaczką Polskiej Organizacji W oj
skowej, uczestniczyła w walkach
o niepodległość Polski oraz 
w wojnie polsko-bolszewickiej 
w 1920 r. Była współzałożyciel
ką Społecznego Przysposobienia 
Kobiet dla Obrony Kraju, a rów
nież naczelniczką i komendantką

!6ćr4rû t

tej organizacji w latach 1928- 
-1934."
Brała udział w obronie Lwowa 
w 1939 r. Po kapitulacji przeszła 
do Związku Walki Zbrojnej, póź
niej zaś w alczyła w szeregach 
Armii Krajowej.
Sędziwy generał Maria Wittek ży
je obecnie pod opieką sióstr za
konnych. Awans przyszedł 
wprawdzie późno, ale w sposób 
symboliczny podkreślił zasługi tej 
kobiety-żołnierza, której wolny 
dziś kraj zawdzięcza bardzo wiele.
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Wittekówna Maria
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